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N  11 
W p  12(19)

G d y n ia , lis topad  — g ru d z ień  1 9 4 7  r. Roi II

r ----------------------------------------^
W dn iach  4 i  5 lis to p a d a  o d b y ła  się w  Sopocie roczna k o n fe re n c ja  spra- 

w ozdaw czo -p rog ram ow a w o j. gdańsk iego  na tle  P lanu  N arodow ego  na ro k  
i 948. K o n fe re n c ja ' zw o łana  p rzez  D e le g a tu rę  R eg iona lną  C U P  zg rom adz iła  
w szys tk ich  k ie ro w n ik ó w  poszczegó lnych ga łęz i życ ia  gospodarczego na W y ­
brzeżu, k tó rz y  p o d d a li genera lnem u p rze g lą d o w i dotychczasow e w y n ik i p ra c y  
oraz p la n  k o n c e p c ji rozw o  jo w e  j  p o w ie rz o n y c h  im  p la có w e k  i  zagadn ień. U d z ia ł 
w  obradach Prezesa C U P  — m in . B obrow skiego , M in is tra  Ż eg lug i —  R a pack ie ­
go, W ic e m in is tra  O d b u d o w y  —  Żakow skiego , W ic e m in is tra  — P etrusew icza, 
i  w ie lu  in n y c h  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  c e n tra ln y c h  b y ła  dow odem , że k o n fe re n ­
c ja  m ia ła  pow ażne zadan ia  i  pośw ięcona b y ła  w a żn ym  p ro b le m o m  te re n o w ym . 
M ie jsco w e  w ładze  re p re z e n to w a li W o je w o d a  G dańsk i —  inż. St. Z ra łe k , oraz 
D e lega t R ządu d la  S p raw  W yb rze ża  — M in . Eugen iusz K w ia tk o w s k i. W  ciągu 
d w u d n io w y c h  obrad, w  czasie k tó ry c h  w yg łoszono  szereg p ro g ra m o w ych  re fe ­
ra tów , oraz w  to k u  d y s k u s ji, k tó rą  znam ionow a ł w y s o k i poz iom  fachow ości 
i g łęboka  tro ska  o ro z w ó j tego w ażnego re g io n u  P o ls k i poddano g ru n to w n e j 
a n a liz ie  is to tne  e le m e n ty  o rgan izm u  gospodarczego W ybrzeża , w y ty c z a ją c  sze­
reg  k o n c e p c ji ro z w o jo w y c h  i  p ro g ra m o w ych , o raz w y s u n ię to  szereg tez odnoś­
n ie  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  na ro k  1948.

Ze w zg lę d u  na wagę te j k o n fe re n c ji,  na c ięża r g a tu n k o w y  po ruszonych  na 
n ie j zagadn ień pośw ięcam y n in ie js z y  n u m e r „P rz e g lą d u ' o d b y ty m  obradom , 
zam ieszczając w  fo rm ie  a r ty k u łó w  fra g m e n ty  p rze d s ta w io n ych  przez poszcze­
g ó ln ych  re fe re n tó w  tez.

Jest to  zarazem  zam kn ięc ie  d ru g ie g o  ro k u  w ydaw n iczeg o  „M o rsk ie g o  
P rzeg lądu  G ospodarczego“ , k tó r y  ja k o  je d y n e  tego ro d z a ju  p ism o w  k ra ju  —  
w ie rz y m y  —  p e łn ił w ie rn ie  s łużbę na o d c in k u  m o rs k ie j o b se rw a c ji z ja w is k  
ekonom icznych  i  gospodarcze j e w o lu c jiW y b rz e ż a , p o w o d u ją c  się zarów no  
o b ie k ty w iz m e m  w ocenie ty c h  z ja w is k  ja k  i n a jw yższą  tro ską  o w ła ś c iw y  k ie ­
ru n e k  e kspans ji m o rs k ie j k ra ju .

'R e d a k c ja

V __________________________ _ _ _____________________ J i



M in . (¿zestaw Ólokuumjk)

Plany inwestycyjne CUP n a  Wybrzeżu

P yta n ie  „ ja k "  —  z łą czy ło  się z 
dw om a tem atam i, a m ia n o w ic ie : z 
ka le n d a rze m  rozp ro w a d ze n ia  ś rod ­
k ó w  i  z ka lendarzem  e las tycznym . 
Is tn ie ją  t r z y  te m a ty  zw iązane, z k w e ­
s tią  „ ja k " .  P ie rw szy  —  ka lendarz  
w p ro w a d ze n ia  k re d y tó w  w  o d n ie s ie ­
n iu  do ka le n d a rza  rozp row adzen ia  
k re d y tó w  w y d a je  się, że w a rto  u- 
p rz y to m n ić  postęp, ja k ie g o  jes te śm y  
ś w ia d ka m i od począ tku  ro k u  1947.

Do końca  1945 r. m ie liś m y  m ie ­
s ięczny p la n  k re d y to w y  ś re d n io te rm i­
n o w y ; w  ro k u  1946 ju ż  p la n  k w a r ­
ta ln y ; na I  k w a r ta ł k re d y ty  ś red n io ­
te rm in o w e , a na 3 k w a r ta ły  n as tęp ­
ne p la n  s fin a n sow an ia  in w e s ty c ji.  W  
ro k u  1947 m ie liś m y  p ie rw s z y  p lan  
p e łn o ro czn y . P rzyzna ję , że opóźn ie ­
n ie  w  u s ta le n iu  p la n u  i  pew na  z w ło ­
k a  w  u ru c h o m ie n iu  k re d y tó w  is tn ia ­
ły .  A le  n ie s łu szn ym  b y ło  b y  je d n a k , 
g d y b y  w  te j zw ło ce  d o p a try w a ć  się 
je d y n ie  p rz y c z y n  n a tu ry  b iu ro k ra ­
ty c z n e j, czy też n iedom agań  tego  a- 
pa ra tu . Z w ło k a  w  rozp ro w a d ze n iu  
k re d y tó w  w  ro k u  b ie żą cym  —  n a j­
w iększe  n a s ile n ie  na I I I  k w a r ta ł,  gros 
k re d y to w a n ia  na IV  k w a r ta ł —■ w y ­
n ik a  z o b ie k ty w n e j o g ó ln e j s y tu a c ji 
gospodarcze j tego  ro k u . Z w ło k i te j 
m ożnaby  u n ik n ą ć  w te d y , g d y b y  us ta ­
la j a,c p lan , p rz y ją ć  na ro k  1947 p lan  
m in im a lis ty c z n y , dopuszcza lny  w  o- 
b lic z u  is tn ie ją c y c h  z ja w is k  in f la c y j­
n y c h  w  I  p o ło w ie  ro k u  1947 o raz za­
n ie p o k o je n iu  r y n k u  w  zakres ie  cen. 
Do czasu opa no w a n ia  s k u tk ó w  ty c h  
z ja w is k  w  p o ło w ie  ro k u  b ieżącego 
szyb k ie  u ruchom ien ie , k re d y tó w  in ­
w e s ty c y jn y c h , ró w n a ło b y  się zm ian ie  
re a ln e j w a rto ś c i ty c h  k re d y tó w . D o­
p ie ro  z c h w ilą  opa no w a n ia  w sp o ­
m n ia n ych  z ja w is k  w  u zys k a n iu  p o ­
w ażnego s to p n ia  s ta b iliz a c ji,  ja k ą  
m am y dziś, m ożna b y ło  o d b lo kow ać  
k re d y ty . U ch w a la  Rządu p rz e w id z ia ­
ła , że w  I  p ó łro c z u  zostan ie  o tw a rte  
ty lk o  40 p roc. k re d y tó w , w  I I  p ó łro ­
czu 60 p roc. S ezonow y u k ła d  p rac 
in w e s ty c y jn y c h  n a k a z y w a łb y  p ro p o r­
c ję  inną . A le  u k ła d  r y n k u  fin a n so w e ­
go ta ką  w ła śn ie  p ro p o rc ję  na rzu c ił. 
J e że li m o g liśm y  u ru ch o m ić  120 proc. 
ś ro d kó w  k re d y to w y c h , to  d la tego , że 
n ie  sp ie szy liśm y  się z ic h  u ru c h o ­
m ien iem . J e że li m o g liśm y  do rzu c ić  
do p la n u  w n io s k i z łożone Izbom  U s­
ta w o d a w czym  o k re d y ty  d o da tkow e  
w  w yso k o ś c i 20 p ro c ., . to  d la tego , że 
ka le n d a rz  f in a n so w a n ia  ro b ó t in w e ­
s ty c y jn y c h  zosta ł u z g o d n io n y  z p rze ­
b ie g ie m  tego, co nazw ane zo s ta ło by  
w  in n e j gospodarce  k o n iu n k tu rą . . 
Ten  ka le n d a rz  m oże b yć  w  p rzy s z ły m  
ro k u  o ty le  różn y , o i le  r ó in y  je s t 
s ta rt p rzysz łego  roku . T en  s ta rt je s t 
nacecho w a n y  dużym  sp o ko je m  i  p a ­
no w a n ie m  nad ry n k ie m  cen. Ten  k a ­
le n d a rz  m oże b y ć  d o g od n y  d la  in ­
w e s to ró w  w  p rz y s z ły m  ro ku . Z ja w is ­
ko  n a s ile n ia  k re d y tó w  z k w a r ta łu  na 
k w a r ta ł,  będzie  z ja w is k ie m  s ta łym , 
a le  m am y pozostać w ie rn i zasadzie

ró w n o le g ło ś c i w z ro s tu  p ien iądza  i 
dóbr. Tę zasadę w ła śn ie  narzuca  k a ­
lendarz , n ie  zawsze w y g o d n y  te ch ­
n iczn ie  d la  in w e s to ró w . Jasnym  je s t, 
że w y b ó r  m us i p ó jść  na rzecz k a le n ­
darza m n ie j dogodnego, a le  p rzy  
szerszym  p la n ie  —  n ie  zaś m in im a lis ­
ty  cznym .

D ru g i p ro b le m  z p łaszczyzny  „ ja k  
będą fin a n sow an e  in w e s ty c je "  —  to 
p ro b le m  e la s tyczn ych  k re d y tó w  re ­
ze rw ow ych . To  zagadn ien ie , k tó re  
w zb u d z iło  za in te re so w a n ie  na sa li, 
w y s tę p u je  z ca łą  jasnośc ią , je ż e li na ­
rzuca  się je  na pew ną  fa lę  ro z w o jo ­
w ą, ju ż  p rzeby tą . K re d y ty  re z e rw o ­
we, e las tyczne  i  luźne , b y ły  je d y n y ­
m i ja k ie  w  ogó le  m o g ły  g rać w  1.945 
ro k u  i  na pew no  m ia ły  zn a ko m itą  
p rzew agę  nad in n ą  fo rm ą  k re d y to w a ­
n ia  w  r. 1946; w  ro k u  zaś 1947 ode­
g ra ły  ro lę  p o d w ó jn ą , a w  1948 ro k u  
s ta ły b y  się narzędziem  obosiecznym . 
Poważne k re d y ty  reze rw ow e , p rz y ­
znane te re n o w o  czy b ranżow o , m us ia ­
ły  b yć  z g ó ry  o d ję te  od k re d y tó w  
p rzyzn a n ych  na p o trze b y  p lanow ane . 
W  ram ach  te j sum y im  w ię ksze  będą 
re ze rw o w e  k re d y ty , ty m  m nie jsze  bę ­
dą ś ro d k i p rzyznane  na in w e s ty c je  z 
g ó ry  p rze w idz ian e . W  ty m  ro k u  re ­
so rty , ro z d ysp o n yw u ją ce  ś rod k i, m ia ­
ł y  na uw adze fa k t  p o s iadan ia  przez 
te ren  W yb rze ża  lo k a ln y c h  reze rw .

T rze c i p ro b le m  z zakresu  „ ja k " ' 
p rze d s ta w ia  się nas tęp u ją co : W  tym  
ro k u  m ie liś m y  ró w n o le g łe  dw a  z ja ­
w is k a  —- z je d n e j s tro n y  in w e s ty c je  
pozap lanow e, w y k o n y w a n e  pom im o 
iż  n ie  b y ły  p rze w idz ian e  w  p la n ie , 
a w ię c  in w e s ty c je  sam odzie lne  oraz 
z d ru g ie j s tro n y  m ie liś m y  w y p a d k i 
n ie w y k o rz y s ty w a n ia  ś ro d kó w  w ła s ­
n ych , poszczegó lnych  je d n o s te k  go ­
spodarczych , o b ję ty c h  p lanem  k re ­
d y tó w .

O ba z ja w is k a  są sprzeczne z za ło ­
żen iam i g o sp od a rk i p lanow ej.. W  ty m  
ro k u  z c a ły m  sp o ko je m  p rz y jm o w a ­
liś m y  do w ia d o m o śc i na ruszen ie  d y ­
s c y p lin y  p la n o w a n ia , zda jąc  sobie 
spraw ę, że d y s c y p lin a  p la n o w a  może 
rosnąć s to p n io w o  —  ty lk o  w s p ó ł­
m ie rn ie  do d oskona łośc i p lanow an ia . 
W  m ia rę  je d n a k  p o p ra w y  p la n o w a ­
n ia  in w e s ty c y jn e g o , p o s tu la t d y s c y ­
p l in y  p la n u  m usi rosnąć. Rów nocześ­
n ie  z ty m  m us i rosnąć p rzestrzegan ie  
p o s tu la tu  p la n u  u życ ia  ś ro d kó w  w ła ­
snych. Poza ty m  je s t rzeczą w ła ś c i­
w ie  n ie m o ż liw ą , i  b y ło  b y  to  sprzecz­
ne z z a lo d n ia m i p la n o w a n ia , g d y ­
b yśm y  m ó w ili w  sposób ry c z a łto w y  
tzn. p rzeznaczony —  „ i le  na re g io n ". 
N ie  d la tego  sprzeczne, że naszą te c h ­
n ik ą  p la n o w a n ia  je s t p la n o w a n ie  
b ranżow e i  reso rtow e , a le  d la tego , że 
sposób ry c z a łto w y  oznacza w e jśc ie  
na d rogę  d y s try b u c ji i  k o n ty n g e n tó w  
k re d y to w y c h , a n ie  na ob raną  drogę 
—  drogę rozw ażań  p o ró w n a w cze j ce­
lo w o śc i, e fe k ty w n o ś c i każdego n a ­
k ładu .

Pew ną o g ó ln ą  o rie n ta c ję , bez w y ­
m ie n ie n ia  k o n k re tn y c h  c y fr , m ożna 
dać ju ż  w  c h w il i  obecne j. D o św ia d ­
czenie ro k u  b ieżącego w ska zu je , że 
w b re w  pozorom , ty lk o  w  n ie k tó ry c h  
dz iedz inach  g ra ł ro lę  l im it  f in a n s o ­
w y , a n ie  m a te r ia ło w y  i  rzeczow y. 
W  w ię kszo śc i dz iedz in , g d y b y  p o je ­
d yn czym  in w e s to ro m  zo s ta ły  k re d y ty  
zw iększone  o 10 p roc. o k a za ło b y  się, 
że b ra k u je  p o k ry c ia  m a te ria ło w e g o , 
w z g lę d n ie  b ra k u je  rą k  roboczych . 
W b re w  psych ice  p o je d y n c z y c h  in ­
w e s to ró w  w y c z e rp a lib y ś m y  n ie m a l 
c a łk o w ic ie  l im it  m a te r ia ło w y  i rą k  
roboczych . T y m  sam ym , a b s tra h u ­
ją c  od rozw ażań  fin a n so w ych , trzeba  
pow iedz ieć , że w z ro s t p la n u  te g o ­
rocznego, m oże b yć  w s p ó łm ie rn y  do 
m o ż liw o śc i roboczych . P rzy  czym , je ­
że li chodz i o ręce robocze, to  nasz 
p la n  in w e s ty c y jn y  coraz b a rd z ie j w y ­
maga w  każde j d z iedz in ie  p ra cy  
k w a lif ik o w a n e j,a  pod  w zg lędem  m a­
te r ia ło w y m  w ym a ga  coraz b a rd z ie j 
s k o m p lik o w a n y c h  u rządzeń in w e s ty ­
c y jn y c h .

J e że li w  naszych  w a ru n ka ch  m ó­
w im y  o „s k o m p lik o w a n y c h  u rządze­
n iach  in w e s ty c y jn y c h "  —  to  s łow a 
te s ta n ow ią  n iem a l syn o n im  o k re ś le ­
n ia  „ im p o r t" .  Jesteśm y sk rom nym  
p rodu ce n te m  z ło żo n ych  dób r in w e s ty ­
c y jn y c h ; je s te śm y  w  zakres ie  szere­
gu dób r in w e s ty c y jn y c h  z ło żo n ych  
za leżn ie  od im p o rtu , a p ra k ty c z n y m  l i ­
m ite m  tegorocznego  p la n u , są przede 
w s z y s tk im  nasze m o ż liw o śc i e ksp o r­
to w e  i  p o trz e b y  im p o rto w e . W c h o ­
dz i tu  w ię c  w  grę zagadn ien ie  b ila n ­
su p ła tn icze go . W  zakres ie  zagadn ie ­
n ia  p o rtó w , je s t chyba  rzeczą zbędną 
w y ja ś n ia ć , że w y s iłe k , ja k i  p o d e jm u ­
je m y  na o d c in k u  Szczecina —  w y s i­
łe k  fin a n s o w y , rzeczo w y  i  o rg a n iza ­
cyjny, je s t n ie  ty lk o  o lb rz y m i, a le 
w ym a ga  bezpośredn ie j pom ocy, w y ­
m aga po m o cy  lu d z k ie j,  re z y g n a c ji z 
obc iążen ia  tego samego s trum ie n ia  
m a te r ia ło w e g o , z k tó re g o  cze rp ią  o- 
ba ze sp o ły  p o rto w e . Je ś li się zw aży, 
że o d c in e k  p o rtó w  je s t do m in u ją cym , 
n a le ży  z g ó ry  l ic z y ć  się z tym , że 
z ja w is k a  n a d p ro p o rc jo n a ln e g o  w z ro ­
stu  na ty m  te re n ie  w y s tą p ić  n ie  m o­
gą. W łaśc iw ym , do rozw ażań  n ie  jes ! 
p y ta n ie  „ i le " ;  n ie  je s t to  zagadn ie ­
n ie  o i le  w ię c e j n iż  w  zesz łym  roku , 
i  ja k i  to  p ro ce n t ca łego  p la n u  in w e ­
s ty c y jn e g o . P lan może b yć  k rz y w d z ą ­
cy d la  re jo n u , je ż e li zbu d u je  się go 
fa łs z y w ie  i n ie  zaspoko i e le m e n ta r­
n y c h  po trzeb  reg ionu . N ie  w  p ro ce n ­
cie, ty lk o  w  p ra w id ło w e j h ie ra rc h ii 
za sp o ko jen ie  po trzeb  le ż y  słuszność 
za sp o ko jen ia  po trzeb  reg ionu .

D la tego  is to tn y m  i n a jw a ż n ie js z y m  
je s t p y ta n ie : —  „n a  co?" N a  co p ó j­
dą ś ro d k i in w e s ty c y jn e ?  Is tn ie ją  d z ie ­
d z in y , k tó re  m a ją  p rz y w ile j s ta rszeń­
stwa. D z iedz ina  ry b o łó w s tw a  posiada  
p rz y w ile j s tarszeństw a. P ie rw szy  e tap 
w  ty m  zakres ie  m am y za sobą. Is t ­
n ie ją  dz iedz iny , k tó re  m a ją  ch a ra k te r
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p ra c y  c ią g ły ; a w ię c  w  p ie rw szym  
rzędzie  p o rty , k tó re  od p o czą tku  sta­
n o w ią  zagadn ien ie  k lu czo w e , a n a li­
zow ane w  ca łe j rozc ią g ło śc i ich  p o ­
trzeb . N as tępn ie  zagadn ien ie  Żu ław , 
k tó re  bez dosta teczne j u w a g i spo łe ­
czeństw a, bez dosta teczne j w c z e ś n ie j­
szej u w a g i ze s tro n y  n ie k tó ry c h  
c z y n n ik ó w  ce n tra ln ych , z o s ta ły  po 
c ich u  w y p c h n ię te  na p la n  p ie rw szy , 
n a b ra ły  zd row ego  rozpędu  i  m a ją  ju ż  
dziś c h a ra k te r c ią g ły . D a le j zagad­
n ie n ie  s toczn i i  E lb ląga . Są to  w y ­
raźne dw a  p u n k ty  na ty m  te re n ie  o 
in n y m  ry tm ie  ro z w o jo w y m  n iż  resz­
ta . S tanę liśm y w  o b lic zu  „d e c y z ji 
s to c z n io w e j” ; przez decyz ję  s toczn io ­
w ą  rozu m ie m y d o in w e s to w a n ie  s tocz­
n i. D e cyz ja  s toczn iow a  je s t decyz ją  
bardzo  trud n ą , je s t je d n ą  z k ilk u n a s tu  
m oże d e c y z ji o d b ie g a ją cych  od o g ó l­
nego s ty lu  naszego p la n u  in w e s ty c y j­
nego w  obecnym  e tapie. S ty l ro k u  
1950 —  je s t to  p róba  w yp rzed ze n ia  o 
dw a la ta  s ty lu , k tó re g o  pow szechnie  
jeszcze n ie  ma. S toczn ie  n ie  są je ­
d y n y m  w y ją tk ie m  od te j re g u ły . D o ­
in w e s to w a n ie  stoczn i, to  w  p rzew aż­
ne j m ie rze  sprzę t za g ra n iczn y  —  a 
w ię c  tru d n o ś c i na o d c in k u  im p o r to ­
w ym . Jest to  d e cyz ja  trud n a , bo 
trudne  są e fe k ty  p ro d u k c y jn e .

T y m  w s z y s tk im  ra ch u n ko m  m ożna 
ty lk o  p rz e c iw s ta w ić  z w ią ze k  tego 
p ro b le m u  z in n y m i o d c in k a m i życ ia  
gospodarczego i  am b ic ję . N a  o d c in ku  
s toczn i a m b ic ja  w y g ra ła . Że am b ic ja  
ta  n ie  w y g ra ła  w cześn ie j, m yś lę , że 
s ta ło  się dobrze. Sądzę, że g d yb yśm y

a m b ic ję  w y g ra l i w cześn ie j —  n ie  b y ­
ło b y  w te d y  po łączen ia  z rach u n k ie m ; 
a dziś p o łączen ie  ta k ie  m am y.

D ru g im , k o le jn y m  zagadn ien iem  
je s t E lb ląg . W y s ta rc z y  us łyszeć c y ­
frę  w o ln y c h  m ieszkań  w  E lb lą g u  i 
b ra k u ją c y c h  m ieszkań  w  G dańsku, 
ja k  ró w n ie ż  w y s ta rc z y  us łyszeć p o ­
rów naw cze  k o s z ty  b u d o w y  tu  i  o d ­
b u d o w y  tam , żeby m ieć św iadom ość, ■ 
iż  is tn ie je  ja ka ś  p o te n c ja ln a  fa b ry ­
ka, k tó ra  ma rozw iązać p ro b le m  m ie ­
szka n io w y . Chcę uśw ia d o m ić , że w  
w  p roces ie  in w e s ty c ji kosz t b u d o w y  
m ieszkań  ro b o tn ic z y c h  w  w ię k s z y c h  
ga łęz iach  p rze m ys łu  je s t w y ższy  od 
kosz tu  in w e s ty c ji fa b ry c z n e j. Jest 
n ie w ie le  p rz e m y s 'ó w  (c iężka  chem ia, 
h u tn ic tw o ), gdzie  in w e s ty c ja  na je d ­
nego za tru d n io n e g o  w  naszym  zak ła -, 
dzie je s t w yższa  od in w e s ty c ji na 
m ieszkan ie . Z tego  ra c h u n k u  w y n i­
ka, że d la  dz iedz in , k tó re  m am y 
tw o rz y ć  na n ow o  i  k tó re  n ie  m a ją  
p rzym usu  lo k a liz a c ji —  E lb lą g  z je g o  
u szkodzonym  o lb rz y m im  reze rw u a ­
rem  m ieszkań  je s t m ie jscem  n a jw ła ś ­

c iw s z y m . Stąd teza, znana pow szech­
n ie : sz tandarow ego  o b ie k tu  p rze m y­
s łow ego  w  E lb lągu , k tó ra  w ym a ga  u- 
zd o ln ie n ia  E lb ląga  do p rz y ję c ia  o dpo ­
w ie d n ie j ilo ś c i lu d z i bezpośredn io  
c z yn n ych  w  tych  zak ładach. Te dw a 
zagadn ien ia : u ru ch o m ie n ie  s toczn i i  
a k ty w iz a c ji E lb ląga  będą d om inu jące  
d la  la t  1948 i  1949. W y d a je  się, że 
w  p o ró w n a n iu  ze znaczen iem  ty c h  
dw óch  p ro b le m ó w  n ie  m a za k ła d u  o 
w s p ó łm ie rn y m  znaczen iu  i  w s p ó łm ie r­

n e j m o ż liw o ś c i u zyska n ia  ró w n ie  
szyb k ie g o  e fe k tu , o ró w n e j rea ln o śc i 
i  p o d ob n ym  s to p n iu  badania . Reszta 
zagadn ień  m us i czekać sw o je j k o le j­
ności, ta k  ja k  czeka ł E lb lą g  i  s tocz­
nie.

N ie  w chodząc w  b liższe  rozw aża ­
n ia  na tem a t ro k u  1949 chcę parę 
s łó w  pow ie d z ie ć , ja k  na t le  tego, co 
m ó w im y  o ro k u  1948-tym , za ryso w u ­
je  się zakończen ie  p la n u  w  re jo n ie  
G dańska. U w ażać m ożna za rzecz pe ­
w ną, ż e . c y f r y  m asow ego p rze ła d u n ­
k u  w  p o rta ch  będą w yższe  n iż  p rze ­
w id z ia n e  w  p la n ie  trz y le tn im . W ła ś ­
c iw ie  ju ż  dziś jes te śm y  św iadom i, że 
os iągn ię te  zostan ie  zadanie  wyższe, 
n iż  p rz e w id u je  p la n  trz y le tn i.  N a  
o d c in k u  zagospoda row an ia  o d ło g ó w  
—  gros ro b ó t w  ca łe j Polsce zostanie  
w y k o n a n e  do 1949 r., ta k  ja k  p rze ­
w id y w a liś m y  w  p la n ie . W  zw ią zku  
zaś z ko n ces ją  i  w  z w ią zku  ze sp ra ­
w ą  s toczn i z ja w ia  się zu p e łn ie  n o w y  
e lem en t —• w  p la n ie  n ie p rze w id z ia n y . 
Id z ie m y  b o w ie m  da le j na o d c in k u  
s toczn i n iż  im p lik o w a ły  c y f r y  p la n u  
trz y le tn ie g o . E lb lą g  zd o b yw a  m ie jsce , 
k tó re g o  w  p la n ie  trz y le tn im  n ie  ma.

M ożna  w ię c  dziś s tw ie rd z ić , że 
p rz y  ca łe j k o m p re s ji p la n ó w  f in a n ­
sow an ia  in w e s ty c ji,  że p rz y  w s z y s t­
k ic h  trud n o śc ia ch  tegoro czn ych , —  
ze zdecydow aną  w ia rą  i  a m b ic ją  —  
.m ów im y o p e rsp e k tyw a ch , k tó re  p ro ­
w adzą nas d a le j n iż  p e rs p e ty w y , k tó ­
re ro k  tem u w y d a w a ły  się w ie lu  —- 
z b y t am b itne ,
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W  ram ach p o l i t y k i  gospodarczego 
p la n o w a n ia  ca łe  W yb rze że  P o lsk ie  
w in n o  za jąć  je d n o  z nacze lnych  
m ie jsc  w  h ie ra rc h ii zagadn ień  p ań ­
s tw o w ych . Jego p la n  zagospodaro ­
w a n ia  i  e ksp lo a ta c ji, na  ro k u  1948 
i 1949 m usi b y ć  zbadany i ro zw a ­
żony b a rd z ie j fachow o, b a rd z ie j u- 
m ie ję tn ie , sum ienn ie  i  szczegółow o, 
n iż  w ie le  in n y c h  p la n ó w  re g io n a l­
nych . T u  b o w ie m  le ż y  je d n a  z n ie ­
lic z n y c h  k lu c z o w y c h  p o z y c ji,  k tó re  
zad e cydu ją  ju ż  w  n ie d a le k ie j p rz y ­
sz łośc i n ie  ty lk o  o p o w o d zen iu  ca­
łego  p la n u  pańs tw ow ego , a le  i o 
losach  P o lsk i i  naszego na ro d u  _w 
zespole e u ro p e jsk im , T u , na w y ­
b rzeżu  m orsk im , p o m ię d zy  u jśc iem  
O d ry  i u jśc ie m  W is ły ,  zam yka  się 
n a jb a rd z ie j ch a ra k te ry s ty c z n a  d o m i­
nanta , nada jąca  p ię tn o  te j n o w e j 
Polsce, k tó ra  n a ro d z iła  s ię  w  ro k u  
1944/45. T u  odzyskane  zo s ta ły  po- 
te n c jo n a ln e  w a rto ś c i h is to ryczn e , — 
zagubione  p rzed  w ie k a m i, k tó re  s ta ­
w ia ją  rząd y  n o w e j P o lsk i w  sposób 
n ie u n ik n io n y  p rzed  kon iecznośc ią  
now ego, d z ie jo w e g o  egzam inu  w ie l­
k ie j d o jrza ło śc i. T u  w reszc ie  spoczy­
w a ją  na raz ie  u ta jo n e , a le potężne 
s iły , k tó re  m ogą sys tem a tyczn ie  p rze ­
tw a rza ć  się na d źw ig n ię  g ru n to w n e j 
p rze b u d o w y  s tu k tu ry  i  p s y c h ik i p o l­
sk ie j, k tó re  z za tęch łego  zaśc ianka  p ry -

na W ybrzeżu
m ity w ó w  gospoda rczych  i  c y w iliz a ­
c y jn y c h  m ogą nas s to p n io w o  w y p ro ­
w adz ić  na d rogę  w ie lk ie g o  postępu  
i  p ra w d z iw e j now oczesne j te ch n icz ­
n o -n a u ko w e j c y w iliz a c ji.

T ezy te  n ie  w y m a g a ją  d o d a tk o ­
w e j p o d m u ró w k i w  ro z w le k łe j a r­
g u m e n ta c ji. .M a ją  one b o w ie m  cha­
ra k te r  a ks jo m a tó w , k tó re  uzasadnia 
sama h is to r ia  ro z w o ju  c y w il iz a c y j­
nego n a ro d ó w  na p rze s trze n i w s z y ­
s tk ic h  w ie k ó w , k tó re  p o tw ie rd z iła  i  
nasza św ieża h is to r ia  w  okres ie  m ię ­
d zyw o je n n ym . N a w e t w  sam ym  o- 
k re s ie  o s ta tn ie j w o jn y  n ie . m ie liś m y  
b a rd z ie j n iezaw odnego  i  b a rd z ie j 
czynnego  sp rzym ie rzeńca  w  św iec ie , 
ja k  w ła śn ie  nasza w łasna , a k ty w n a  
p raca  na ty m  zduszonym  ka w a łe cz ­
k u  w ła sn e j g ra n ic y  m o rs k ie j. B y ł to  
fu n k c jo n a liz m  p o lity c z n y  e m anu jący  
z fu n k c jo n a liz m u  m orsk ie g o  P o lsk i 
m ię d z y w o je n n e j.

O becn ie  n a le ży  p o d k re ś lić  jeszcze 
je d e n  m om ent, w a ż k i d la  o m a w ian e ­
go zagadn ien ia . O to  im  b a rd z ie j c ią ­
ży  nad ja k im ś  reg io n e m  w yra źna , 
zdecydow ana, je d n o k ie ru n k o w a ^  d o ­
m inan ta , ty m  g łę b ie j i  szerzej w c i­
ska się i  p rz e n ik a  fu n k c jo n a liz m  w e 
w szys tk ie , n a jo d le g le jsze  p rz e ja w y  i 
za ka m a rk i życ ia  gospodarczego i 
spo łecznego. D ostrzeżen ie  tego k a ­

p ita ln e g o  —  z p u n k tu  w id z e n ia  m e­
to d y  p la n o w a n ia  —  z ja w is k o  je s t 
o czyw iśc ie  znaczn ie  u ła tw io n e  w  s y ­
tu a c ji o d w ró co n e j. G dy  o p ra c o w u je ­
m y  p la n y  d la  te re n ó w  p o zb aw io nych  
d o m in a n ty , n ie o b c ią żon ych  p rzem oż­
n ym  akcen tem  c h a ra k te ry s ty c z n y m , 
o w ie lk im  c iężarze g a tu n k o w y m , to  
w ów czas s k u tk i n iedos trzeżen ia  lub  
z le kcew ażen ia  n ie k tó ry c h  pow iązań  
fu n k c jo n a ln y c h  p o zo s ta ją  bez zasad­
n iczego w p ły w u  na re a liz a c ję  c a ło ­
k s z ta łtu  p la n u . I  lu d z ie , i  z ja w is k a  
gospodarcze p o d s ta w o w e  i  w tó rn e , 
o b ra ca ją  się w ów czas w  lic z n y c h  
z a m k n ię ty c h  w  sob ie  c y k la c h  e ko ­
n om icznych . N a w e t b o w ie m  w  o b rę ­
b ie  g o sp od a rk i p la n o w e j p ra w o  a u ­
to m a tyzm u  gospodarczego n ie  tra c i 
c a łk o w ic ie  sw ego w a lo ru . D e c y d u ją ­
ce znaczenie  pos iada  w ów czas suma 
a k ty w iz m u  gospodarczego w  danym  
okręgu , a je d e n  c y k l zagadn ień  ro z ­
w ija  się p rz y n a jm n ie j częściow o n ie ­
za leżn ie  od d rug iego . Inacze j sum u­
ją  się re z u lta ty  p o l i t y k i  gospodarcze­
go p la n o w a n ia  w  okręg a ch  p odda ­
n y c h  d y s c y p lin ie  o s io w e j d o m in a n ­
ty . Z m ia n a  . je d n e go  pa rem estru  ró w ­
n o w a g i oba la  ta k  samo k a ta s tro fa l­
n ie  ca łą  ku n sz to w n ą  k o n s tru k c ję  p la ­
nu," ja k  o b a liło b y  rów no w a g ę  w e 
w szechśw iec ie  u n ic e s tw ie n ie  je d n e j 
p la n e ty  w  system ie  k rą że n ia  u s tro ju  
s łonecznego.
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W  o m a w ian ym  zagadn ien iu  do ­
m in a n tą  tego  re g io n u  je s t m orze. -— 
W sz y s tk ie  n e rw y  ca łego  o rgan izm u  
w yb rzeża  p row adzą  w  k ie ru n k u  m o ­
rza. C a łe  życ ie  m ilio n o w e j rzeszy 
lu d z k ie j je s t fu n k c y jn ie  uza leżn iona  
od n iego . M ie liś m y  m ałą  p rze jśc io w ą  
p róbę  c ię ża ru  g a tu n ko w e g o  te j d o ­
m in a n ty  w  o kres ie  z im o w y m  ro k u  
b ieżącego. P o rt gdańsk i u n ie ru c h o ­
m io n y  zosta ł na p rzec iąg  70 dn i, p o rt 
g d y ń s k i przez 55 dn i, razem  w  obu 
p o rta ch  u tra c iliś m y  125 d n i p racy . 
Pom im o n a jw ię k s z y c h  w y s iłk ó w  i  re ­
k o rd ó w  p rze ła d u n k o w y c h , u z y s k iw a ­
n y c h  na p rze c ią żo n ych  i  zdezo low a- 
w a n ych  k ra n a c h  w  le c ie  b r., n ie  m o- 
źem y  w y p e łn ić  w  ro k u  b ieżącym  
p la n u  p ańs tw ow ego  us ta lonego  w  r. 
1947 d la  G d y n i i  Gdańska. W ów czas 
to  —- w  z im ie  —  p rz e ja w iło  się s i l ­
ne bezroboc ie  na W yb rzeżu , w  k o ­
p a ln ia ch , p o tw o rz y ły  się h a łd y  w ę g lo ­
we, p rze m ys ł w łó k ie n n ic z y  p ra c o w a ł 
resz tka m i surow ca , p rze m ys ł h u tn i­
czy  o d czu w a ł b ra k  ru d y , dostaw a 
m aszyn  p rz e m y s ło w y c h  u le g ła  z w ło ­
ce, ry b o łó w s tw o  m orsk ie  zam arło , 
fa b ry k i ko n se rw o w e  i  w ę d za rn ie  zo ­
s ta ły  un ie ru ch o m ion e , fundusz w y ­
ró w n a w czy  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  
w y c z e rp a ł się, sy tu a c ja  a p ro w iz a c y j-  
na w  k ra ju  p o g o rszy ła  się.

R ozw aża jąc zagadn ien ie  o d b ud o w y  
i  zagospoda row an ia  w yb rze ża  n ie  
m ożna an i na ch w ilę  tra c ić  te j ś w ia ­
dom ości, że tu  n a s tęp u je  n a jw ię ksze  
zagęszczenie p ro b le m a ty k i techn iczno - 
gospodarcze j w  s tosunku  do te renu  
ca łego  państw a  oraz, że w ła śn ie  tu  
n a s tą p iły  po w o jn ie  na jg łębsze , n a j­
b a rd z ie j fu n dam en ta lne  p rzeob rażen ia  
s tru k tu ra ln o  - gospodarcze.

T eren  ten  je s t c h a ra k te ry s ty c z n y  
tym , że na raz ie  w  d w u  p u n k ta ch  w y ­
brzeża, na p rze s trze n i k ilk u n a s tu  k i ­
lo m e tró w , skondensow a ło  się o lb rz y ­
m ie  na tężen ie  ruch u  tow a ro w e g o . —  
S top ień  tego na tężen ia  n ie  ma p ra ­
w ie  precedensu  w  ca łe j Polsce. O b ró t 
w a g o n ó V  k o le jo w y c h  na te j zn ikom o  
m a łe j p rze s trze n i w y n o s i o k rą g łe  10 
p ro c e n t o b ro tu  w agonow ego  całego 
obszaru  państw a. Pod w zg lędem  ru ­
chu  m asow ego B a łty k  o d g ry w a ł w  
św iec ie  w ca le  n ie  p o ś ledn ią  ro lę , a 
sama P o lska  daw a ła  zw yż  je d n ą  trz e ­
c ią  o b ro tó w  o g ó ln ych . T o w a ry  p o l­
sk ie , k tó re  d o c ie ra ły  do n a jd a lszych  
ry n k ó w  z b y tu  d rogą  m orską, re p re ­
z e n to w a ły  n ie je d n o k ro tn ie  d w u d z ie ­
s to k ro tn ie  w yższą  w a rtość , n iż  śred­
n io  każda  tona  eksp o rto w a n a  g ra n i­
cą lądow ą . M orze  w ię c  o tw ie ra ło  
m o ż liw o śc i w y m ia n y  p ra c y  lu d z k ie j, 
k w a lif ik o w a n e j i  cennej, c z y li h a r­
m o n izo w a ło  z zasadniczą tezą  P re­
zesa C en tra ln e g o  U rzędu  P lanow an ia  
s fo rm u ło w a n ą  w e  w rze śn iu  1946 ro ­
k u  przez K ra jo w ą  Radę N a rod o w ą , a 
głoszącą, że n ie  m ożna dążyć do od ­
tw o rz e n ia  w y łą c z n ie  k a p ita łu  m a te r ia ­
łow e g o , p rz y  po s tęp u ją cym  n iszcze­
n iu  k a p ita łu  lu d z k ie g o . Je że li uzna­
je m y  aks jo m a t, że e le m e n ty  k o m u n i­
k a c y jn e  są n a jw a żn ie jszym , w stęp - 
ry m  cz y n n ik ie m  i  zarazem  sp ra w d z ia ­
nem  ro z w o ju  i  dyn a m izm u  gospodar­
czego, to  m us im y  s tw ie rd z ić  następ­
n ie , że w  okręgach  p o rto w y c h  n a tę ­
żenie k o m u n ik a c y jn e  je s t cechą d o ­
m inu jącą . O b o k  k o le i że laznych  —  
o bok  gęste j s iec i d róg  b ity c h , na

k tó ry c h  k u rs u je  w z w y ż  7000 w ła sn ych  
p o ja zd ó w  m echan. o k rę g u  G dańsk —- 
G dyn ia , obo k  d ró g  m o rsk ich , o k rę g  
ten  pos iada  w ie lk ą  sieć d róg  w o d ­
n y c h  ś ród lą d o w ych , pow ażne urzą­
dzen ia  i  p o trz e b y  te le k o m u n ik a c y jn e  
i  s ieć po łączeń  lo tn ic z y c h . Jest jasne  
że na W y b rz e ż u  k o n c e n tru je  się ca­
ły  ruch  to w a ro w y  i  pasażersk i m o r­
sk i. A le  ró w n ie ż  żaden o k rę g  w  P o l­
sce n ie  pos iada  ta k  bo g a te j i  ta k  je ­
szcze n ie  w y k o rz y s ta n e j s iec i d róg  
w o d n y c h  ś ród lą d o w ych , ja k  o k rę g  
cen tra lnego  i  w schodn iego  Pomorza. 
P raw ie  450 km  w yn oszą  tu  g łów ne  
i lo k a ln e  upo rzą d ko w a n e  d ro g i że g lu ­
gow e, na 1245 km  ty c h  d róg  w  ca­
łe j Polsce.

W reszc ie  trzeba  z w ró c ić  uw agę na 
•konsekw enc je  g łę b o k ie j m eta m o rfo zy  
s tru k tu a ln e j,  k tó ra  zaszła tu  na W y ­
brzeżu  w  la ta ch  1945 —  46 i  k tó ra  
n ie  pozos ta je  bez is to tn e g o  w p ły w u  
na fu n k c y jn e  p o w ią za n ia  w  re a liz a ­
c j i  p la n u  pańs tw ow ego  na ty m  te ren ie . 
M a m y  w  n o w e j Polsce o k rę g i gospo­
darcze, k tó re  w  w y p ra c o w y w a n iu  do ­
chodu  spo łecznego p o s ia d a ją  bez 
w ą tp ie n ia  w ie lo k ro tn ie  w ię k s z y  c ię ­
żar g a tu n k o w y  n iż  W yb rzeże . A le  
tam  na Śla.sku, na Z iem ia ch  O d zy ­
skanych , w  W a rszaw ie , ź ró d ła  d yn a ­
m izm u gospodarczego w  zasadzie n ie  
u le g ły  zm ian ie . P rze łom  tam  d o ko na ­
n y  p rz e o ra ł może g lebę  spo łeczną aż 
do samego dna. Z m ie n iła  się osoba 
dysponen ta  gospodarczego, z m ie n iły  
się zasady ro zd z ia łu  dochodu  n a ro ­
dow ego, zm ian ie  u le g ły  d ysp o zyc je  
k a p ita ło w e . A le  w a rsz ta t p ra c y  pozo ­
s ta ł w  zasadzie te n  sam. K o p a ln ie  
w y d o b y w a ją  nada l w ę g ie l i  rud ę  —  
fa b ry k i za tru d n io n e  są p ra w ie  przez 
ty c h  sam ych lu b  pod ob n ych  p ra c o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h  i  fiz yczn ych , h u ty  
nada l w y ta p ia ją  żelazo i p ro d u k u ją  
sta l, u rz ę d n ic y  p ra c u ją  w  b iu ra c h  —  
k o le je  w y k o n u ją  u s łu g i tra n sp o rto w e  
a na z iem iach  d a w n ych  i  n o w y c h  o- 
rze i  s ie je  ch ło p  p o ls k i. N a  W y b rz e ­
żu zaś z a n ik ły  daw ne s i ły  d yn a m iz ­
m u ro z w o jo w e g o  aż do n a jg łę b szych  
ko rze n i i  trzeba  je  u fo rm ow ać, s tw o ­
rzyć, w y p ie lę g n o w a ć  od podstaw .

To bow iem , co n a zyw a m y dziś ta k  
p ię k n ie  „u p ra w ą  m orza ", to , co fo r ­
m u je  m o rs k i in s ty n k t  na rodu , to  co 
za p o ś re d n ic tw e m  m orza m noży  w. 
ca łym  na ro d z ie  w a rto ś c i gospodarcze, 
c y w iliz a c y jn e  i  k u ltu ra ln e , n ie  sprb - 
w adza  się je d y n ie  do m asow ego p rze ­
ła d u n k u  p ro s ty c h  to w a ró w , s u ro w ­
ców  i p ó łp ro d u k tó w  p rz y  p om ocy  u- 
rządzeń m echan icznych  w  p o rta ch  
m orsk ich . G d y b y  spo łeczeństw o  p o l­
sk ie  ta k  p a trz y ło  na n ie o ce n io n y  
w p ro s t a k ty w , k tó ry  w n o s i do naszej 
h is to r ii o b o k  G d y n i n ow a  Polska  w  
pos tac i Szczecina i G dańska, K o ło - 
b rzega i  E lb ląga , D a r ło w a  i U s tk i, to  
b y łb y  to  d ru g i h is to ry c z n y  b łąd , n ie  
m n ie jszy  od b łę d u  „m o rs k ie g o ”  P o l­
sk i s ta rosz la e h e ck ie j. K ra j w yb rzeża  
B a łty k u , z iem ia  nadm orska  n o w e j 
P o lsk i po ło żo na  p ra w ie  w  cen trum  
E u ropy , je s t z b y t cenna, z b y t w a r to ­
śc iow a, z b y t ła k o m a  d la  w s z y s tk ic h  
d yn a m izm ó w  p o lity c z n y c h , b y  m óg ł 
tu  egzystow ać system  choćby  p o tęż ­
nego p ry m ity w u  gospodarczego, w y ­
raża jącego  się ty lk o  p racą  p rz e ła d u n ­
kow ą.

Przed w o jn ą  w  sam ym  G dańsku 
is tn ia ło  k i lk a  ty s ię c y  to w a rz y s tw  a k ­
c y jn y c h , sp ó łe k  z ogr. po ręką , p rzed ­
s ię b io rs tw  in d y w id u a ln y c h , dom ów  
h a n d lo w ych , in s ty tu c ji  b a n k o w y c h  i 
u s łu g o w ych , k tó ry c h  p ra c o w n ic y  —  
n ie raz od w ie lu  g e n e ra c ji —• ż y li  i  
p ra c o w a li bezpośredn io  na m orzu. 
O n i sam i d y s p o n o w a li i  a k ty w iz o w a ­
l i  hande l m o rsk i, o n i tw o rz y l i  w  m ia ­
rę p o trz e b y  now e in s ty tu c je  u s łu g o ­
we, o n i b a d a li o d le g łe  r y n k i zam or­
sk ie , o n i spędza li część życ ia  w  s łu ż ­
b ie  fu n k c ji h a n d lo w y c h  na sta tkach, 
o n i w  lo t  c h w y ta li każdą o ka z ję  w y ­
k o rz y s ta n ia  w a rto ś c i is tn ie ją c y c h  po- 
te n c jo n a ln ie  na m orzu. O n i m ie li in ­
s ty n k to w n e , w ro śn ię te  t ra d y c y jn ie  w  
k o rę  m ózgow ą i rdzeń p a c ie rzo w y  
poczucie , że p o r ty  m orsk ie , że w y ­
brzeże za inw estow ane  te ch n iczn ie  —  
je s t po tężnym , a le  ty lk o  je d n y m  z 
d w u  ko n ie czn ych  b ie g u n ó w  e le k t ry ­
cznych , k tó ry  d la  sw e j czynnośc i i 
sku tecznośc i w ym a ga  —  poprzez f lo ­
to w e  lin ie  w yso k ie g o  nap ię c ia  ruch u  
—■ w y s z u k iw a n ia  codz ienn ie  d ru g ie ­
go b ieguna  e le k tryczn e g o  w  o d le g ­
łym , n ieznanym  i rozp roszonym  ś w ie ­
cie. T en  zaś p rą d  bog ac tw a  n a ro d o ­
w ego b ie g n ący  poprzez m orza, zm ie ­
n ia  u s ta w iczn ie  sw o je  k ie ru n k i sw o­
je  w łasne  szczyty , sw o je  p u n k ty  o d ­
b io rcze . To  samo d z ia ło  się w  Szcze­
c in ie , to  samo b y ło  „ in  s ta tu  nascen 
d i"  w  G d yn i, ta  sama a tm osfe ra  p a ­
n o w a ła  na c a łym  pasie  w yb rzeża  
m orsk iego , g d z ie k o lw ie k  p rz y lg n ą ł do 
n iego  naród , ro z u m u ją c y  fu n k c ję  m o ­
rza i z n a ją cy  m e to d y  jego  s p o ż y tk o ­
w an ia . To  n ie  u rządzen ia  p rze m y s ło ­
we, techn iczne , k o m u n ik a c y jn e , u s łu ­
gowe, b y ły  po tęgą  ty c h  ś ro d o w is k  
lu d z k ic h , to  n ie  k a p ita ł u sym b o lizo - 
w any  w  o k re ś lo n y c h  w a rsz ta tach  
p ra c y  b y ł ic h  śiłeL ale ic h  m ózgi, ich  
dośw iadczen ia , ich  ene rg ia  i  śm ia łość 
ic h  żądza p ra cy , cz^p u  i sukcesu o- 
sob istego , poprzez u s taw iczną  c z u j­
ność i  ry z y k a n c tw o , s ta n o w iła  rdzeń 
ty c h  w a rto śc i, k tó re  w y n ik a ją  z u- 
p ra w y  m orza. Tego w  p ro s te j sukce ­
s ji a n i p rze jąć , a n i u spo łeczn ić  n ie  
podobna.

Te w a rto ś c i m us im y sam i w y p ra ­
cow ać, a po s ie w  te j p ra c y  m usi się 
zna leźć i p rz e ja w ić  w  ram ach P lanu 
N a rod o w e g o  p la n u  o d b u d o w y  i za­
g o spoda row an ia  W yb rzeża . R o ln ic t­
w o, p rze m ys ł, k o m u n ik a c ję , u rządze­
n ia  p o rto w e , f lo tę  handlową;, gm achy 
pań s tw ow e  i  d om y m ieszka lne , u rzą ­
dzen ia  uży tecznośc i p u b lic z n e j i  za­
k ła d y  energe tyczne  m ożem y od b ud o ­
w ać lu b  n a w e t rozbudow ać. G ospo­
da rs tw o  w yb rzeża , ja k o  całość, ja k o  
z ja w isko , zaw a rte  w  p o ję c iu  szeroko 
po m yś la n e j „u p ra w y  m o rza " m us im y 
o rga n izo w a ć  i tw o rz y ć  now e  od p o d ­
s ta w  za rów no  w  fa k ta c h  e ko n om icz ­
n ych , ja k  i w  um ys łach  lu d z k ic h . —  
N ie  m ożem y w  p ra c y  te j m aszero­
w ać po p ros tu  na śladach przeszłośc i. 
Bezpośredn io  po w o jn ie  w yb rzeże  to 
je s t z le p k ie m  czte rech  h e te ro g e n icz ­
n y c h  e lem en tów  re g io n a ln y c h , o ró ż ­
n e j s tru k tu rz e  gospodarcze j i  różne j 
dyna m ice  ekonom iczn e j. P ra w ie  w szę­
dzie d z ia ła ły  tu  sztuczne p o d n ie ty  roz ­
w o jo w e , s to jące  w za je m n ie  do s ieb ie  
w  o p o z y c ji.  To w yb rzeże  w  n o w ych  
w a ru n ka ch  g e o p o lity c z n y c h  m usi się 
stać w  c iągu  życ ia  je d n e j g e n e ra c ji



i w a rty m  i  je d n o ro d n y m  panem  p o l­
sk iego  w yb rzeża , s łużącego p o lsk im  
ce lom  gospodarczym .

Sam p la n  o d b ud o w y  p o rtó w  cen­
tra ln y c h  je s t z e s ta w io n y  na ro k  1948 
n ie  ty lk o  k o n k re tn ie , a le  i og lędn ie  
z p u n k tu  ' w id z e n ia  finansow ego . —  
P rzy  c y fro w y m  w zro śc ie  sum a rycz ­
n y c h  w y d a tk ó w  na p la n  in w e s ty c y j­
n y  państw a  w  ro k u  1948 o 60 proc. 
w  s tosunku  do ro k u  b ieżącego, p rz y  
w zro śc ie  ko sz tó w  b u d o w y  m ię dzy  
końcem  r. 1946 i r. 1947 o zw yż  50 
p roc., p ro g ra m  fin a n s o w y  in w e s ty c ji 
p a ń s tw o w ych  w  obu  p o rta ch  c e n tra l­
n ych  na r. 1948 w zra s ta  ty lk o  o 40 
proc., a łą czn ie  z in w e s ty c ja m i p o r­
to w y m i C e n tra li Z b y tu  P ro d u k tó w  
P rzem ys łu  W ę g lo w e g o  o o k r. 45 p ro ­
cent. C echą znam ienną p ra c y  u rzą ­
dzeń p o rto w y c h  je s t to , że n ie  m ogą 
one p raco w a ć  i  n ie  p ra c u ją  n ig d z ie  
trw a le  na p e łn y c h  ob ro tach . 20 p roc. 
reze rw ę  w  u rządzen iach  p rze ła d u n ­
k o w y c h  i 30 p roc. reze rw ę  w  u rzą ­
dzen iach  m a g a zyn o w ych  uw aża się 
za n o rm a ln ą  i  n iezbędną. A n i dziś, 
a n i w  la ta ch  n a jb liż s z y c h  m y  te j re ­
z e rw y  posiadać n ie  m ożem y i  n ie  bę­
dziem y. A le  n ie  m ożem y o d w ro tn ie  
osiągnąć sta le  re k o rd ó w  na zn iszczo­
n y c h  k ra n a ch  i  p rze c ią żo n ych  u rzą ­
dzeniach. P opraw a  te ch n iczn ych  u- 
rządzeń p rz e ła d u n k o w y c h  spow odo ­
w a ła  ju ż  obecnie, że m im o sk róce ­
n ia  czasu no rm a ln e g o  d la  p rz e ła d u n ­
k u  w ę g la  w  ro k u  b ieżącym  o 12 go ­
dzin , tzw . p o s to jow e , za p rz e trz y m a ­
n ie  w a g o n ó w  w y n io s ło  w  ro k u  1947 
p ra w ie  je d n ą  p ią tą  tego, co w  ro k u  
1946. P o s to jow e  w a g o n ów  oznacza 
w ie lo m ilio n o w e  s tra ty  bezpośredn ie  
d la  gospoda rs tw a  na rodow ego , a p o ­
s to jo w e  d la  s ta tk ó w  ob licza  się w  
se tkach  ty s ię c y  d o la ró w  roczn ie . Je ­
steśm y z b y t b ie d n i, b y  n ie  p rz e c iw ­
s ta w ić  się zd e cyd ow an ie  ta k ie m u  
m a rn o tra w s tw u  w s p ó ln y c h  ś rod kó w  
oszczędnośc iow ych  na p ra c y  sp o łe ­
czeństwa. D la te g o  p la n  p o rto w y  u- 
w ażać n a le ży  za n a jw a ż n ie js z y , za 
o s io w y  d la  o d b u d o w y  ca łego  re g io ­
n u  i  do n iego  n a le ży  dostosow ać w ie ­
le  in n y c h  p o s tu la tó w  n a k ła d o w ych , 
tak , ab y  s k o o rd y n o w a n y  re z u lta t w y ­
s iłk ó w  u m o ż liw ił os iągn ięc ie  zadań 
i  c e ló w  n a ło żo n ych  ja k o  o b lig a to ry j­
ne przez p la n  rzeczo w y  na w y b rz e ­
że.

F u n k c y jn ie  bezpośredn io  z rozb u ­
dow ą urządzeń p o rto w y c h  zw iązane 
są in w e s ty c je  k o m u n ik a c y jn e  i ene r­
ge tyczne . W  dz ia le  p ie rw szym  poza 
szeroką  ska lą  d ro b n ych  rem o n tó w  i 
m e lio ra c ji ru c h o w y c h  na k o le ja c h  i 
lin ia c h  k o le jo w y c h  w  po rta ch , do za­
gadn ień  n a jw a ż n ie js z y c h  na leżą : o- 
tw a rc ie  m ostu  k o le jo w e g o  w  T cze ­
w ie  i  dop row adzen ie  l in i i  k o le jo w e j 
D z ia łd o w o  —  I ła w a  —  M a lb o rk  —  
T czew  do stanu  U n ii k o m u n ik a c y jn e j 
p ie rw sze j k la sy . O tw o rz y  to  n o w y  
sz lak  k o m u n ik a c y jn y  d la  p o rtó w  cen­
tra ln y c h , s k ró c i bardzo znaczn ie  k o ­
m u n ik a c ję  osobow ą m ię dzy  w y b rz e ­
żem i  s to licą , a w reszc ie  p o z w o li 
m ów ić  re a ln ie  o a k ty w iz a c ji^  gospo­
da rcze j zan iedbanych  p o w ia tó w  p ra ­
w o b rze żn ych  W is ły -  Do w a żn ych  za­
dań na leżą  ró w n ie ż : odbudow a l in i i  
P ra b u ty  —  M y ś lic e  —• E lb ląg , re ­
k o n s tru k c ja  i rozbudow a  k o le je k  w ą ­
s k o to ro w y c h  na Ż u ław ach  i  w  o k rę ­

gu  K w id z y n ia  o fńz  s ta ły  w y s iłe k  w  
podnoszen iu  p rze lo tn o śc i l in i i ,  zm ie ­
rza jąc  np. przez dostosow an ie  p a ro ­
w ozów  i  s ta n d a rto w ych  w agonów - do 
zw iększen ia  sk ła d u  poszczegó lnych  
p o c ią g ów  do 2-500 t  w a g i b ru tto . Na 
d rogach  w o d n ych  i  ś ród lą d o w ych  
m us im y zm ierzać do p rze ła m a n ia  te j 
b ie rn o śc i i  trzeba  to  w yznać , te j in ­
d o le n c ji, k tó re j b y liś m y  św ia d ka m i w  
o k re s ie  m ię d zyw o je n n ym . T u  może 
się dokonać postęp w p ro s t o c h a ra k ­
te rze  p rze ło m o w ym . Stan te ch n iczny  
d ró g  w o d n y c h  i  ta b o ru  p a ra liż o w a ł 
w ów czas w s z y s tk ie  p ro g ra m o w e  w y ­
s i łk i  k ilk u n a s tu  zapa leńców  i  fa ch o w ­
ców , k tó rz y  z n a li os iągn ięc ia  zag ra ­
n iczne  za rów no  na zachodzie, ja k  i 
na  w schodz ie  P o lsk i. T a k  np. w  ZSRR 
d ro g i w odne  rep re ze n tu ją  p ie rw szo ­
rzęd n y  c z y n n ik  k o m u n ik a c y jn y  i  a k ­
ty w iz a c ji gospodarcze j k ra ju . W  k a ż ­
d ym  zaś raz ie  n a le ży  z c a ły m  n a c i­
sk iem  p o d k re ś lić , że s ta le  za ła m u ją ­
c y  się o d p ły w  W is ły  s ta w ia  nas co ­
raz w y ra ź n ie j p rzed  o d p o w ie d z ia ln o ­
ścią za m o ż liw ą  w  czasie w y le w u  k a ­
ta s tro fę  ż y w io ło w ą , p onow nego  z a la ­
n ia  w ie lk ic h  te re n ó w  d e p re sy jn ych .

D róg  b ity c h , u trz y m a n y c h  na te re - 
1 n ie  w o j. gdańsk iego  p rzez państw o 

m am y ok. 1.800 km . P rog ram  re k o n ­
s t ru k c ji  zniszczeń w o je n n y c h  na d ro ­
gach zos ta ł w y k o n a n y  do tychczas 
rn im o w y s iłk u  lu d z k ie g o  ty lk o  w  m i­
n im a ln y m  zakresie . Je że li n a w e t m ia ­
ło b y  się okazać, że ze w zg lę d u  na 
in n e  p o trz e b y  pań s tw ow e  n ie  będzie 
m ożna w  r. 1948 p rze rw a ć  p rocesów  
d e k a p ita liz a c y jn y c h  na d rogach , to 
i  w ów czas do zadań n a jp iln ie js z y c h  
re g io n u  z a lic zyć  trzeba : dokończen ie  
p rze b u d o w y  tra s y  G dańsk —  Tczew  
i  T czew  —  M a lb o rk , p o d ję c ie  re k o n ­
s tru k c ji  sz la kó w  k o m u n ik a c y jn y c h  na 
Ż u ław ach  i  zabezpieczen ie  a r te r i i  k o ­
m u n ik a c y jn e j w  s tronę  Szczecina 
przez W e jh e ro w o  —  Lębork . Do p i l ­
n y c h  ko n ie czn ośc i n a le ży  ró w n ie ż  
dokończen ie  o d b u d o w y  m ostu  d ro g o ­
w ego  przez W is łę  pod  K m yb a w ą  —  
tw o rzącego  n o rm a lne  po łączen ie  m ię ­
dzy p ra w o  i  le w o b rz e ż n y m i p o w ia ta ­
m i n a d w iś la ń s k im i i  dokończen ie  re ­
m o n tu  m ostu  pon tonow ego , z a to p io ­
nego w  o k o lic y  Łożysk . W  d z ie d z i­
n ie  te le k o m u n ik a c y jn e j n a jp iln ie js z ą  
je s t sp raw a  w łą cze n ia  G d y n i do au­
to m a tyczn e j s iec i m ie js k ie j G dańska 
i  Sopot.

f  D ru g im  cz y n n ik ie m  o bok  k o m u n i­
k a c ji,  zw ią za n ym  ściśle  fu n k c y jn ie  z 
p rog ram em  p o rto w y m , je s t e n e rg e ty ­
ka. Jest u s ta lo n ym  aks jom atem , że in ­
w e s ty c je  ene rge tyczne  są fundam en­
ta ln y m  w a ru n k ie m  n o rm a liz a c ji p ra ­
cy  w  p o rtach , że na leżą  do g ru p y  
ty c h  in w e s ty c ji,  k tó re  w in n y  w yp rze  
dzać p la n  czyn n y , że w  sw e j re a li­
z a c ji w ym a g a ją  dziś znacznego cza­
sokresu  p rzyg o to w a ń , że ic h  zdo lność 
u s łu g o w a  w zras ta  s to p n io w o  d u żym i 
sko ka m i, a za po trzebow an ie  na te u- 
s lu g i w z ra s ta  szybko  w  l in i i  c ią g łe j. 
C h w ilo w o  i  na okres  n a jb liż s z y  p o ­
trz e b y  e n e rg e ty k i w  o k rę g u  c e n tra l­
n ym  W yb rze ża  n ie  obc iąża ją  p lanu  
pańs tw ow ego  z b y t p o w a żn ym i sum a­
m i, ja k k o lw ie k  na ro k  1948 w  s tosun­
k u  do ro k u  b ieżącego i  ro k u  u b ie g łe ­
go zaznaczają  pow ażną  zw yżkę . Is to ­
ta p ro b le m a tu  doraźnego w y n ik a  w y- 

\ ra ź n ie  z nas tęp u ją cych  fa k tó w :

Zdo lność p o k ry w a n ia  szczytów  Za­
p o trze b o w a n ia  w y n o s i w  naszych  e- 
le k tro w n ia c h  c ie p ln y c h  i w o d n y c h  —  
34.700 k W . Szczyt rz e c z y w is ty  w y ­
nos i ju ż  obecn ie  33.200 k W . Z ap o trze ­
b o w a n ie  w  po rta ch , w  p rzem yśle , w  
m iastach, a naw e t na w s i, z e le k t ry f i­
k o w a n y c h  w  zachodn ich  i  w sch o d ­
n ich  p o w ia ta c h  w  ok re s ie  p rze d w o ­
je n n y m  do 85 p rocen t, w zras ta  sys te ­
m a tyczn ie  i szybko . N a  ko n ie c  ro k u  
1949, zgodnie  z p lanem  gospodarcze­
go ro z w o ju  p rz e w id u je  się szczy ty  
zapo trze b o w a n ia  na 60.000 k W . Sy­
tu a c ja  w ię c  je s t na p ie rw s z y  rzu t o- 
ka  fa ta lna . N a le ż y  je d n a k  dodać, że 
m ocy za in s ta lo w a ne j w  35 s iło w n ia c h  
m am y n o m in a ln ie  59.8000 k W  i  m o­
żem y ko rz y s ta ć  częściow o z n a d w y ż ­
k i  m o cy  e le k tro w n i e lb lą s k ie j. W y ­
m agane są n a tom ias t w e  w s z y s tk ic h  
g ru p a ch  s iło w n i re g io n u  pew ne  u zu ­
p e łn ie n ia  i  adaptac je , b y  z b liż y ć  n ie  
ty lk o  m oc rozporządza lną  do za ins ta ­
lo w a n e j, a le i  do p ra k tyczn e g o  zapo­
trzeb o w a n ia  szczytow ego. R ó w n o le g ­
le  zaś n a le ży  po d ją ć  w stępne  p rz y g o ­
to w a n ia  d la  sko o rd y n o w a n ia  zadań 
e n e rg e ty k i z p rz y s z ły m i, p la n o w a n y ­
m i zadan iam i W yb rzeża . /

Z in s ty tu c ji,  zw ią za n ych  bezpo­
średn io  z p ro b le m a ty k ą  m orską  i  w y ­
w ie ra ją c y c h  znaczny w p ły w  na z b li­
żenie c z ło w ie k a  i m orza n a le ży  w y ­
m ie n ić  t r z y  n a isku teczn ie jsze : G łów ­
ny Inspektorat Rybołów stw a M orsk ie ­
go, Zjednoczenie Stoczni Polskich i 
Żeglugę.

W reszc ie  z p ro b le m a tó w  n a jb a r­
dz ie j zasadniczych, n a ja k tu a ln ie j­
szych, n a js iln ie j fu n k c y jn ie  zw iąza ­
n ych  z tym , co się d z ie je  w  p o rta ch  
—- trzeba  w y m ie n ić  b u d o w n ic tw o  
m ieszka lne , odbudow ę i  u p o rzą d ko ­
w an ie  m ias t w  c a łym  k o m p le c ie  z ja ­
w is k  spo łecznych , k u ltu ra ln y c h , sa­
n ita rn y c h , gospodarczych  zw iązanych  
ściśle  z p o ję c ie m  now oczesnego o- 
ś rodka  m ie jsk ie g o . M u s im y  tu  m ieć 
odw agę sp o jrze n ia  p ra w d z ie  w  oczy. 
T en  d y le m a t n ie  je s t ro z g ry z io n y . —  
Is tn ie je  szereg o b ie k ty w n y c h  p rz y ­
czyn  d laczego się ta k  dz ie je . H ie ra r ­
ch ia  po trzeb  i kon ie czn ośc i zepchnę­
ła  to  zagadn ien ie  u nas na p la n  d ru ­
gi. D y r. Secom ski w e  w rze śn io w ym  
num erze czasopism a „P aństw o  i  P ra ­
w o "  w ska zu je , że z szeregu państw , 
p o s łu g u ją c y c h  się p la n e m  gospodar­
czym , m y  w ła ś n ie  p ośw ięcam y n a j­
m n ie jszy  odse tek na b u d o w n ic tw o , 
np. dw a  ra z y  m n ie js z y  odse tek n iż  
p ra w ie  n iezn iszczona C zechos łow ac ja  
Zapew ne te  p rz y c z y n y  is tn ie ć  będą 
u nas jeszcze przez czas d łuższy. A le  
w ażną je s t św iadom ość d y m e n s ji te ­
go p ro b le m a tu . O dbudow a  w s i i 
m iast w  r. 1947 w c a ły m  zn iszczo­
n ym  o k rę g u  gdańskim , bez k re d y tó w  
re z e rw o w y c h  D e le g a tu ry  Rządu, k tó ­
ry c h  w  ro k u  1948 n ie  będzie, p o c h ło ­
n ę ła  dw a  ra z y  ty le , i le  na ro k u  1948 
p re lim in u ją  w y d a ć  np. T a rg i G dań­
sk ie , trz y  razy m n ie j n iż  p re lim in u ją  
S toczn ie  na ro k  1948, a 28 razy  m n ie j 
n iż  w y d a ła  na ro k  1947 na odbudow ę 
W arszaw a, w e d le  w y p o w ie d z i se jm o ­
w e j M in . Skarbu.
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Te u w a g i o czyw iśc ie  n ie  w y c z e r­
p u ją  w ie lk ie g o  tem atu . Ż zagadn ie ­
n ia m i m o rs k im i w ią żą  się fu n k c y jn ie  
roz liczn e  te m a ty  re fe ro w a n e  o d d z ie l­
n ie  lu b  n a w e t p o m in ię te  z k o n ie c z ­
nośc i w  sys te m a tyczn ych  sp raw ozda ­
n iach . O k rę g i nad m o rsk ie  pos iada ją  
sw ó j w ła sn y , c h a ra k te ry s ty c z n y  p rze ­
m ys ł, sw ó j sp e c y fic z n y  hande l, sw ó j 
p rze m ys ł h a n d lo w y , s w o je  odrębne 
b ranże  us ługow e , sw o je  rzem ios ło , 
często s w o je  b a n k i eksp o rto w e , r y ­
back ie , a o b o k  tego  w szys tk ie g o  roz ­
w ija ją  zadania  ogó lne, p o d e jm u ją  
p racę  i  w y s i łk i  gospodarcze, spo łecz­
ne i k u ltu ra ln e  w ła ś c iw e  d la  w szys t­
k ic h  w ie lk ic h  s k u p is k  lu d zk ich .

C a łe  W yb rzeże  m orsk ie  s ta je  się 
w ie lk ą  fu n k c ją  p rz e ja w u  żyw o tn o śc i 
naszego na rodu , w b re w  w szy s tk im  
spustoszen iom  i  w s z y s tk im  tru d n o ś ­
ciom . Ponad p lanem  p a ń s tw o w ym  za­
w is ły  d w ie  sprzeczne tendenc je , us ta ­
w i ły  się d w ie  w o ju ją c e  arm ie.

Jedna a rm ia  dom aga się n a ta rczy ­
w ie  ze rw an ia  z k ry ty k o w a n ą  i k r y ­
tyczn ą  p rzeszłośc ią , z p rzeszłośc ią  
bardzo  daw ną, m ię d z y w o je n n ą  i  o k u ­
p a cy jn ą . O na je s t zbun to w a n a  p rze ­
c iw k o  g ruzom  i ru in o m  życ ia , p rze ­
c iw k o  od ło g om  i  m a rn o tra w s tw u  e- 
n e rg ii n a ro d o w e j, p rz e c iw k o  p ro ce ­
so w i s to p n io w e j, ściśle  d a w ko w a n e j 
reko n w a le sce n c ji. O na p ra g n ie  n a ­
tych m ia s to w e g o  w ym a sze ro w a n ia  ca­
łe g o  na ro d u  w  g ran ice  c y w iliz o w a n e ­
go życ ia  i  ja k o  ta k ie g o  d o b ro b y tu , 
o d trą ca ją c  w s z y s tk ie  za p o ry  i  t r u d ­
ności s iłą  sw ego en tuz jazm u.

D ruga  a rm ia  je s t w yposażona  w  
u zb ro je n ie  ekonom iczne , ra c jo n a lis ty ­
czne o raz w  zasób dośw iadczenia . 
P ie rw sza ,, w p a trzo n a  je s t w  fu n k c jo -  
n a lizm  p o trzeb , d ruga  bada fu n k c je  
m o ż liw o śc i i  je j  s k u tk i. Ta d ruga  je s t 
p rz e c iw n ic z k ą  w o jn y  b ły s k a w ic z n e j z 
u p a dk iem  c y w iliz a c y jn y m  i  gospoda r­
czym  na ro d u  po n a jw ię k s z y m  w  dz ie ­

ja c h  k a ta k liz m ie  m ilita rn y m . O na bo ­
w ie m  w ie , czym  się kończą  z w y k le  
w o jn y  b ły s k a w ic z n e , a le  je s t tu  i  m i­
l i ta r n y  paradoks.

O b ie  a rm ie  m a ją  tego  samego w o ­
dza, k tó re m u  na im ię : CUP. O n  m u ­
si zna leźć w  ty m  sp lo c ie  w ie lk ic h  
p o w iązań  n a jk o rz y s tn ie js z y  k o m p ro ­
mis- D ziś id z ie  ty lk o  o to , b y  p rz y  
ro z s trz y g a n iu  po trzeb  W yb rze ża  za­
c h o w a ły  p e łn y  w a lo r  s ło w a  Prezesa 
CUP-u, m in . B ob ro w sk ie g o , k tó ry  
s tw ie rd z ił,  że ,,w  w y k o n y w a n iu  k a ż ­
dego p la n u  poza e lem en tem  w y m ie r ­
nym ,. e lem entem  a d m in is tra c y jn y m , 
poza n a k ła d em  k a p ita ło w y m , je s t 
jeszcze e lem en t n ie  w y m ie rn y : m o­
b iliz a c ja  e n e rg ii lu d z k ie j" .

J e ś li p la n  na r. 1948 będzie  od ­
b ic iem  re a ln y m  te j tezy , W yb rzeże  
p rze ła m ie  w łasne  tru d n o ś c i i  w y p e łn i 
na ka zy  p łyn ą ce  z N a rod o w e g o  P la­
nu  G ospodarczego.

JM-gs (A n to n i S k o tn ic k i

Udział Biura Regionalnego CUP w Gdańsku 
w planowaniu gospodarczym

N ie za le żn ie  od p ra c  C en tra ln e g o  
U rzędu  P lan o w a n ia  w  W arszaw ie , 
B iu ro  R eg iona lne  w  G dańsku  p o d ję ­
ło  się p ró b y  w y p ra c o w a n ia  re g io n a l­
nego p ro g ra m u  in w e s ty c y jn e g o  d la  
w o je w ó d z tw a  gdańsk iego  na ro k  
1948. Do w s p ó łp ra c y  nad  ty m  p la ­
nem  zosta ło  —  po raz p ie rw s z y  na 
naszym  te re n ie  —• zaproszone g rono  
osób ze św ia ta  gospodarczego, spe­
c ja liś c i oraz lu d z ie  n a u k i. P ow ie rzono  
ty m  lu d z io m  do o p ra co w a n ia  szereg 
zagadn ień  odnośn ie  p o rtó w , żeg lug i, 
ry b a c tw a , o d b u d o w y  m iast, Żuław , 
ha n d lu , p rzem ys łu , k o m u n ik a c ji,  r o l ­
n ic tw a  itd . C e lem  ty c h  op racow ań, 
b io rą c  za podstaw ę  T rz y le tn i N a ro - 
n o w y  P lan  O d b u d o w y , m ia ło  b yć  
s tw o rze n ie  k ry te r ió w  nau kow o-e ko - 
n o m iczn ych  do p la n u  na ro k  1948 
D z ię k i tem u z e s p o o w i lu d z i zos ta ły  
w yp ra co w a n e  pods ta w o w e  e lem en ty  
p lanu , k tó re  następn ie  pos łużą  do o- 
p ra co w a n ia  ogó lnego , syn te tyczne g o  
i  zha rm on izow anego  p ro g ra m u  in w e ­
s ty c y jn e g o  d la  w o je w ó d z tw a  gdań­
sk iego  na ro k  1948-

R e fe row ane  dziś C z yn n iko m  Rzą­
d o w ym  p o s tu la ty  w o je w ó d z tw a  gdań­
sk iego , u zu p e łn ion e  następn ie  szero­
ką  i  rzeczow ą d ysku s ją , pos łużą  do 
o ceny  naszych  po trzeb  i  za ję c ia  s ta ­
n o w is k a  do p rzed łożonego  przez nas 
p rog ram u .

N a le ty  p o d k re ś lić , że obszar w o je ­
w ó d z tw a  gdańsk iego  z n a jd u je  się —■ 
w  o k re s ie  p la n u  trz y le tn ie g o  -—- w  
w a ru n k a c h  szczegó lnych, k tó re  są 
ch a ra k te ryzo w a n e  przez następu jące  
o ko lic zn o śc i:

1) W  ro k u  1945 p o trz e b y  gospo­
darcze Państwa, d y k to w a n e  k o n ie c z ­
nośc ią  i  n a g łośc ią  w y s y łk i  w ę g la  i 
p rz y ję c ia  dos taw  u n rro w s k ic h  d la  
k ra ju , s k o n c e n tro w a ły  s w o je  im p u l­
sy g łó w n ie  na te re n ie  G dańsk —  
G dyn ia . Podczas g d y  w o je w ó d z tw o  
szczecińsk ie  za ję te  b y ło  jeszcze w  
ty m  czasie w y p ie ra n ie m  n ie m ie c k ie ­
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go e lem en tu  i  p o w o li p rz y g o to w a ło  
m iasto  Szczecin do p rzysz e j r o l i  p o r­
tu  —  w o je w ó d z tw o  gdańsk ie  b y ło  
zm ob ilizo w an e  do w y s iłk u  w zm oże­
n ia  ru ch u  p o rto w e g o  i  fu n k c ji w tó r ­
nych . W  obecne j c h w il i  P lan  O d ­
b u d o w y  G ospodarcze j rozpoczyna  
dz ia ła ln o ść  na in n y c h  o d c in ka ch  te ­
re n o w y c h  —  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  i  na M azurach . Z trud e m  i 
w y s iłk ie m  zdo b y te  p o zyc je  gospo­
darcze naszego re g io n u  m a ją  z n a tu ­
r y  rzeczy s łabą jeszcze k o n s tru k c ję  
i  w ym a g a ją  one jeszcze w  da lszym  
c iągu  s ta ra n n e j o p ie k i ze s tro n y  
c z y n n ik a  p la n u ją ceg o , k tó ry  m us i ją  
w zm ocn ić , p o d trzym a ć  p rz y  ż y c iu  i 
p o z w o lić  okrzepnąć. Pomoc ta k a  
w in n a  trw a ć  w  o kres ie  re a liz a c ji P la ­
nu  T rz y le tn ie g o  .

2) O rga n izm  gospoda rczy  w o je ­
w ó d z tw a  gdańsk iego  s ta n o w i dziś je ­
den z n a jb a rd z ie j d o jrz a ły c h  i  o czy ­
w is ty c h  w y n ik ó w  p o l i t y k i  gospoda r­
czej, s tosow ane j przez Rząd w e d łu g  
now ego  m ode lu . P lan o w a n ie  gospo­
darcze, w  o d n ie s ie n iu  do tu te jszego  
w o je w ó d z tw a , p o w in n o  b y ć  n ieco  o d ­
m ienne n iż  w  o d n ie s ie n iu  do sąsied­
n iego  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. 
W in n o  ono przede w s z y s tk im  sp re ­
cyzow ać o b ie k ty w n ą  ocenę s k u tk ó w  
gospoda rczych  ty c h  te n d e n c ji, k tó re  
b y ły  in sp iro w a n e  „ in  s ta tu  nascend i" 
w  la ta ch  1945, 1946 i  1947, —  z ja w i­
ska gospodarczo pożyteczne  p ie czo ­
ło w ic ie  ro z w ija ć , szk o d liw e  ra d y k a l­
n ie  usunąć, p rz y  tra k to w a n iu  ca łoś­
ci, ja k o  o rg a n izm u  ju ż  żyw ego , p o ­
s iada jącego  w ła ś c iw ą  sob ie  —  specy­
ficzn ą  h ie ra rc h ię  fu n k c ji b io lo g ic z ­
n ych . In n y m i s ło w y  —  re jo n  u jśc ia  
O d ry  i  re jo n  u jś c ia  W is ły  —• p o w o ­
łane  w  zasadzie do a n a lo g icznych  
fu n k c ji w  re a liz o w a n iu  N a rod o w e g o  
P lanu  G ospodarczego —  s ta n o w ią  u t ­
w o ry  c a łk ie m  odm ienne, p rz y  czym  
o ile  p o lity c z n ie  re jo n  u jśc ia  O d ry  
je s t in s tru m e n te m  czu lszym  i  w y m a ­
g a ją cym  w ię k s z y c h  za in te resow ań , o

ty le  gospodarczo re jo n  zespo łu  gdań­
sk iego , m ieszczący żyzne Ż u ła w y , 
w y p ró b o w a n y , za h a rto w a n y  w  o g n iu  
dośw iadczeń u b ie g łe go  trz y le c ia , je s t 
szczegó ln ie  w a żn ym  i cennym  in s tru ­
m entem  p o l i t y k i  gospodarcze j w  p e r­
s p e k ty w ie  d łu g o fa lo w e j.

D la  sch a ra k te ryzo w a n ia  in w e s ty ­
c j i  tu te jszeg o  w o je w ó d z tw a  w  ś w ie t­
le  P lanu  T rz y le tn ie g o , p rz y ję to  na ­
s tę p u ją c y  sposób rozu m o w a n ia :

W o je w ó d z tw o  gdańsk ie  je s t te re ­
nem, na k tó ry m  d z ia ła  n o rm a ln a  eks­
pans ja  lu d n o śc io w a , \d y k to w a n a  p o ­
w szechn ie  zn a n ym i p ra w a m i dem o­
g ra fic z n y m i, m o ż liw o ś c ia m i o s ied lan ia  
ro ln ik ó w  na te renach  n iedość n a sy ­
co n ych  e lem en tem  lu d z k im , oraz os ie ­
d la n ia  lu d n o śc i m ie js k ie j,  s tosow n ie  
do ro z w o ju  fu n k c y j us ługow ych - 
W zro s t in w e s ty c ji je s t w te d y  w y ­
p a d kow ą  o g ó ln y c h  p o trzeb , d a ją cych  
się o b lic z y ć  na po d s ta w ie  dośw ia d ­
czeń i  p ra w  w y n ik a ją c y c h  ze s ta ty ­
s ty k i.

K rz y w a  ro z w o ju  in w e s ty c y j m usi 
je d n a k , w  o d n ie s ie n iu  do te re n u  w o ­
je w ó d z tw a  gdańsk iego , u le c  k o re k c ie  
—  z u w a g i na specy ficzną  ro lę , ja k ą  
na ty m  te re n ie  o d g ry w a ją  p o r ty  G d y ­
n ia  i Gdańsk- P rze ładunek  w  p o rta ch  
G d y n i i  G dańska je s t .n ie w ą tp liw ie  
do m in a n tą  w  zespole zm iennym , k tó ­
re  c h a ra k te ry z u ją  fu n k c ję  gospodar­
czą naszego reg io n u . D la te g o  w  d a l­
szym  c iągu  re fe ra tó w  będzie  się czę­
sto n a w ią zyw a ć  w  a n a liz ie  poszcze­
g ó ln y c h  zagadn ień  do lic z b y  p rz e ła ­
d u n ku  p o rtow ego . Tonaż p rze ła d u n ku  
będzie  d la  nas k o re k tą  w  ocen ie  in ­
n y c h  k ie ru n k ó w  p la n u  in w e s ty c y j­
nego. P rzypuszczam , że a n a lo g ią  d la  
tego sposobu rozu m o w a n ia  b y łb y  je ­
d yn ie  Ś ląsk, gdzie  do m in a n tą  w  p la ­
n o w a n iu  p rze m ys łu , k o m u n ik a c ji i  go ­
sp o d a rk i c z ło w ie k ie m  je s t tonaż w y ­
d o b y te g o  w ę g la  i  w y p ro d u k o w a n e j 
s ta li.

Nasz p la n  s ta ra m y  się op racow ać 
m o ż liw ie  d o k ła d n ie  i sk ru p u la tn ie ,



ab y  m ieć m ocne a rg u m e n ty , k tó re  
nam  u m o ż liw ią  uzyska n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  k re d y tó w . W  sw o ich  p o s tu la ­
tach  —  na p la n  p ie rw s z y  —  w y s u ­
w a m y  zagadn ien ie  o d b u d o w y  p o rtó w  
G d yn ia — G dańsk oraz zagadn ien ie  r y ­
b o łó w s tw a . Są to  zagadn ien ia  w ie l­
k ie j w a g i, za rów no  w  s k a li ogó lno- 
p a ń s tw o w e j, ja k  i  reg ionu . A le  n ie ­
m n ie j w ażne i  pa lące je s t dziś d la  
nas zagadn ien ie  o d b u d o w y  i  zagos­
p o d a ro w a n ia  Ż u ław , o d budow a  E lb lą ­
ga oraz odbudow a  Gdańska.

W y d a je  m i się, że p o w in n o  być 
naszą am b ic ją , a b y  nasz p la n  w o je ­
w ó d z tw a  gdańskiego , k tó ry  dziś 
p rze d k ła d a m y  c z y n n ik o m  rządow ym , 
m ie ś c ił w  sob ie  coś uderza jącego , 
coś —- co w y w rz e  w p ły w  na szybką  
odbudow ę i  zagospoda row an ie  w o je ­
w ó d z tw a  gdańskiego . M a m y  am b ic ję  
b yć  u lo k o w a n i na w ła ś c iw y m  m ie j­
scu —  w  s tosu nku  do s k a li ca łego 
p la n u  —  do ro z d z ia łu  k re d y tó w  na 
poszczególne in w e s ty c je  w  k ra ju .

M u s im y  się je d n a k  pogodz ić  je sz ­
cze i z tym , że ty p  naszej p ra cy , 
zw ią za n y  z op ra co w a n ie m  re g io n a l­
n y c h  p ro g ra m ó w  gospoda rczych  bę ­
dzie jeszcze n ie d o s k o n a ły , zadecydu ­

C elem  zrozu m ie n ia  u k ła d u  p la n u  
in w e s ty c y jn e g o  ry b o łó w s tw a  na r. 
1948 n iezbędne  je s t zapoznan ie  się 
z obecnym  je g o  stanem  po okres ie  
2 -le tn ie j o d budow y.

P ie rw szy  okres m in io ne g o  dw u le - 
c ia  c h a ra k te ry z o w a ł się p o m yś ln ą  
k o n iu n k tu rą  d la  ry b o łó w s tw a . W p ra ­
w dzie  ta b o r ry b a c k i, u rządzen ia  po r- 
to w o -ry b a c k ie , z a k ła d y  p rze m ys łu  
p rze tw ó rcze g o  oraz a pa ra t h a n d lo ­

w y  w ysze d ł z o kresu  w o je n n e g o  b a r­
dzo zn iszczony, je d n a kże  na r y n k u  
z a is tn ia ł d u ży  p o p y t na ry b y , ta k , że 
każda  ilo ść  dostarczona z p o ło w ó w  
z n a jd o w a ła  zaraz zby t. M o m e n t ten 
p rz y c z y n ił się do szyb k ie g o  u ru c h o ­
m ie n ia  ta b o ru  ryb a c k ie g o . R ybacy  
s ta rzy  oraz n o w i o sa d n icy  w y d o b y ­
w a li za top ione  je d n o s tk i z w o d y , re ­
m o n to w a li je  na s toczn iach  lu b  sys te ­
m em  gospodarczym  i  w y je ż d ż a li na 
p o ło w y . P o w ra ca ją cy  z N ie m ie c  re ­
p a tr ia n c i d o n o s ili w ła d zo m  o k u tra c h  
za b ranych  przez o ku p a n ta  w ska zu ją c  
ic h  m ie jsca  p o b y tu , co u ła tw iło  n a ­
szym  m is jo m  re w in d y k a c y jn y m  pracę. 
Spora ilo ść  —  43 k u tró w  zosta ła  re ­
w in d y k o w a n a , 15 k u tró w  d o s ta rczy ła  
nam  U N R R A . D z ię k i tem u ta b o r c z y n ­
n y  szybko  się pow ię ksza ł. N ie s te ty  
n ie  ro z w ija ł się ró w n o m ie rn ie  z n im  
a p a ra t h a n d lu  rybn e g o  i  p rze m ys ł 
p rze tw ó rczy . M im o  n ie w ie lk ie g o  je ­
szcze stanu  f lo t y l l i  ju ż  w  le c ie  ro k u  
'1946 zaznaczy ł się p ie rw s z y  k ry z y s  
z b y tu  ry b y . N ie  p rz y b ra ł on w te d y  
jeszcze w ię k s z y c h  ro z m ia ró w  ty lk o ,  
d la tego , że ta b o r b y ł z b y t m a ły .

W ła d ze  ry b a c k ie  w y c ią g n ę ły  k o n ­
se kw enc ję  z tego p ie rw szego  d z w o n ­
ka  a la rm ow ego , zw ra ca jąc  uw agę na 
kon ieczność u s p ra w n ie n ia  apa ra tu  
zby tu . Za p o ś re d n ic tw e m  U N R R A  za­
m ów io no  oprócz urządzeń d la  chlo-

je  je d n a k  ju ż  w1 sensie te j p ra c y  i  
s tw o rz y  je j  m etodę. Z d a je m y  sob ie  
ja sn o  spraw ę , że —  id e a ln ie  dosko ­
na łego  p lanu , s tanow iącego  p o d s ta ­
w y  p o l i t y k i  gospodarczego p la n o w a ­
n ia  —  od razu  n ie  s tw o rzym y . P rzy ­
ję liś m y  na s ieb ie  zadanie  k o n k re tn e —  
m am y op racow ać p la n  re g io n a ln y  na 
ro k  1948 w  ro k u  1947. Ś w iadom i je s ­
teśm y, że w  p la n ie  ty m  n ie  u n ik n ie ­
m y  szeregu b łędów . Sadzę je d n a k , że 
po su n iem y  się o k ro k  naprzód. Zada­
n iem  naszym  będzie  —  w y p ra c o w a ć  
na ro k  1948 le p szy  p la n  d la  re g io ­
nu gdańsk iego , n iż  b y ł on w  ro k u  
1947- J e że li to  os ią g n ie m y  —  postę ­
p u jm y  na t le  p o l i t y k i  gospodarczego 
p la n o w a n ia  zu p e łn ie  p ra w id ło w o .

M uszę z tego  m ie jsca  sp e c ja ln ie  
p o d k re ś lić , że nasze B iu ro  R e g io n a l­
ne n a w ią za ło  bardzo  śc is łą  i  h a rm o ­
n ijn ą  w spó pracę z tu te js z y m i w ła d z a ­
m i, in s ty tu c ja m i sp o łe czn ym i i  gospo­
da rczym i, b a n kam i o raz znacznym  
g ronem  lu d z i, p rz y  po m o cy  k tó ry c h  
m oże p ro w a d z ić  w y m ie n io n e  prace- 
Sądzę, że i  w  p rzysz ło śc i —  p rz y  
jeszcze w ię k s z y m  zespo le  lu d z i —  
ró w n ie  h a rm o n ijn ie  ro z w ija ć  będz ie ­
m y  dalszą ow o cn ą  p racę nad re a li­
zac ją  p la n ó w  gospodarczych ,

d n i ry b n y c h  na W y b rz e ż u  u rządzen ia  
d la  tra n s p o rtu  ch łodn iczego  (sem i- 
t r a j le r y  i  w a g o n y  ch łodzone), u rzą ­
dzen ia  d la  s k le p ó w  (ko n te n e ry ) oraz 
d la  m a ły c h  c h ło d n i na zap leczu. N ie ­
s te ty  d o s ta w y  d z ię k i zam arzn ięc iu  
p o rtó w  w  z im ie  1947 r- o p ó ź n iły  się 
i  ce n n y  ten  sprzę t n ie  m óg ł b yć  u ż y ­
ty  w  ca łośc i w  o k re s ie  tegorocznego  
la ta . d la  ro z ła d o w a n ia  tru d n o śc i 
zbytu .

N a  p rze ło m ie  ro k u  1946 —  1947 
d z ię k i w y s tą p ie n io m  w ła d z  ry b a c k ic h  
c z y n n ik i za in te resow ane  p rz y s tą p iły  
do o rg a n izo w a n ia  apa ra tu  h a n d lu  r y ­
bnego. A p a ra t ten  jeszcze n iezo rga - 
n iz o w a n y  w  ca łośc i s taną ł w  le c ie  
b ieżącego ro k u  p o n o w n ie  p rzed  za­
g adn ien iem  n a d p ro d u k c ji ry b n e j. T a ­
b o r k u t ro w y  ro z w ija ł się szybko  da ­
le j,  do k u tró w  re m o n to w a n ych  docho ­
dzić  zaczę ły  p o w o li now obudow ane . 
N a  raz ie  ilo ść  n o w y c h  d la  b ra k u  m o­
to ró w  w zra s ta ła  p o w o li lecz stałe-

W  le c ie  r. 1947 k ry z y s  z b y tu  ry b y  
p rz y b ra ł g łębsze ro zm ia ry . T ab o r k u ­
tro w y  os iągną ł c y frę  150 czyn n ych  
je d n o s te k , p o ło w y  b y ły  n ie zm ie rn ie  
o b fite  i  w z ra s ta ły  z m ies iąca  na m ie ­
siąc os iąga jąc łą czn ie  z d a le ko m o r­
s k im i w  m a ju  re k o rd o w ą  ilo ść  5 t y ­
s ięcy  ton.

P on iew aż a pa ra t h a n d lo w y  i  p rze ­
m ys ł p re z tw ó rc z y  w  ty m  okres ie  n ie  
m óg ł rozp ro w a d z ić  te j ilo śc i, będące 
w  b u d o w ie  ch ło d n ie  ry b n e  jeszcze n ie  
m o g ły  ic h  zam roz ić  i  p rzechow ać za­
is tn ia ł p o w a żn y  k ry z y s  n a d p ro d u k c ji 
sezonow ej. M us ian o  p o ’ o w y  o g ra n i­
czyć i to le ro w a ć  cenę, k tó ra  u k s z ta ł­
to w a ła  się po n iże j g ra n ic  re n to w n o ś ­
c i p o ło w ó w . S p o w odow a ło  to  z k o le i 
b ra k  p ły n n o ś c i f in a n so w e j u  ry b a k ó w , 
k tó rz y  zm uszeni zo s ta li do zan iecha­
n ia  n iezbędnych  re n o w a c ji tabo ru ,

Postęp o d b u d o w y  gospodarcze j 
dos trzegam y n ie  ty lk o  u  nas, a le  i 
na zachodzie  i  na w schodzie . P rz y ­
b ie ra  on coraz w iększe  tem po i  roz ­
m ach, i  —  je ż e li n ie  d o trz y m a m y  k ro ­
k u  w  ty m  w y ś c ig u  o d b u d o w y  —- m o­
żem y na raz ić  się na pow abne s tra ty . 
W j.e j  c h w il i  nasz w y s iłe k  w  d z ie d z i­
n ie  o d b u d o w y  i  zagospoda row an ia  
p o w in ie n  się jeszcze b a rd z ie j u a k ty ­
w n ić . W  re a liz o w a n iu  naszych zam ie ­
rzeń gospoda rczych  w  w y k o n a n iu  
p la n u  —  m us i b rać u d z ia ł c a ły  na ­
ród , ca łe  spo łeczeństw o. W szyscy  m u 
s;m y  b yć  dziś św ia d o m i o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i za p rzysz łość  P aństw a i 
d la te go  te> —  w szyscy  m uszą b yć  
o w ia n i duchem  w y k o n a n ia  z a k re ś lo ­
n y c h  p la n ó w  o d budow y.

M u s im y  sobie uśw ia d o m ić  je d n o  
•—•. że to c z y m y  w a lk ę  o gospodarcze 
o d ro d ze n ie  k ra ju .  Z w y c ię s tw o  —  w  
duże j m ie rze  —  za leży  od nas sa­
m ych, l ic z y ć  m oże m y ty lk o  na w ła s ­
ne s iły ,  b o w ie m  pom óc zag ran iczna  —  
je ś li  w  ogó le  dochodz i do s k u tk u  —  
to  ty lk o  fra g m e n ta ryczn ie  i u ła m k o ­
wo.

na rok 1948
k tó re  m o g ły  b yć  p rze p row adzone  w  
ok re s ie  p rz e rw y  w  p o łow ach . G dy 
la to  m in ę ło , -— a p a ra t h a n d lo w y  w  
m iędzyczas ie  p rz y g o to w a ł się o rg a ­
n iz a c y jn ie  do rozp ro w a d ze n ia  w ię k ­
szych ilo ś c i ry b , —  okaza ło  się, że 
ry b a c y  n ie  m ogą p o d o łać  zapo trze ­
b o w a n io m  na rybę . O prócz dostaw  
na ry n e k  k ra jo w y , h a n d e l ry b n y  z g ła ­
sza obecn ie  za po trzebow an ie  na r y ­
bę eksp o rto w ą , gdyż z a w a rty c h  zo­
s ta ł szereg u m ów  e k s p o rto w y c h  z 
A u s tr ią  i  C zechos łow ac ją . A b y  p o d o ­
ła ć  ty m  za m ó w ien io m  m us im y  ta b o r 
te ch n iczn ie  p o p ra w ić , d o s ta rczyć  m o ­
to ró w  do n o w y c h  k u tró w  i  w y m ie n ić  
zużyte . Stan ta b o ru  os iągną ł obecnie  
pod  w zg lędem  ilo ś c i pokaźne  ro zm ia ­
ry , n ie s te ty  n ie  m ożna tego  p o w ie ­
dzieć o je g o  stan ie  ja ko ś c io w y m .

Podobn ie  p rze d s ta w ia  się sy tu a c ja  
w  ry b o łó w s tw ie  d a le ko m o rsk im . D o ­
s ta rczone p rzez U N R R A  tra w le ry  
oraz re w in d y k o w a n e  i re p a tr io w a n e  
p rze d w o je n n e  ilo ś c io w o  o s ią g n ę ły  
poz iom  ro k u  1939 lecz ic h  stan te ch ­
n ic z n y  n ie  je s t za d o w a la jący . W ła ś ­
n ie  s tan  ic h  s p o w o d o w a ł to , że w y ­
n ik i  p o ło w ó w  d a le ko m o rsk ich  są w  
ro k u  b ieżącym  znaczn ie  n iższe od 
p rz e w id y w a n y c h . Ponadto  b ra k  w y ­
szko lo n ych  za łóg  p o ls k ic h  do ic h  o b ­
s łu g i je s t m om entem  h a m u ją cym  d a l­
szy ro z w ó j i  k o m p lik u ją c y m  ro z w ią ­
zan ie  tego  p rob lem u . S ta tk i z k o n ie ­
czności obsadzone są cudzoziem cam i, 
proces szko le n ia  za łóg  p o ls k ic h  w y ­
m aga d łu s z e g o  o kresu  czasu, a 
w s p ó łp ra ca  z za ło g a m i o b cym i n ie  
p rzyn o s i, ja k  do tychczas ty c h  re z u l­
ta tó w , ja k ie  od ry b o łó w s tw a  d a le k o ­
m orsk ie g o  b y ły  oczekiw ane.

W  te j sy tuac ji^  p rz y  u k ła d a n iu  p la ­
n u  in w e s ty c y jn e g o  na ro k  1948 p o ­
s ta n o w io n o  zw ró c ić  przede w s z y s t­
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k im  uw agę na po lepszen ie , ja k o ś c i 
sk ła d u  f lo t y l l i  ry b a c k ie j,  a n ie  iść 
w  k ie ru n k u  szybk iego  ro z w o ju  ilo ś ­
c iow ego '

R ozw ó j ilo ś c io w y  f lo t y l l i  k u tro w e j 
w  c iągu  dw óch  la t  os ią g n ą ł poz iom  
bardzo  w y s o k i, ta k , że m ożna bez 
uszczerbku  d la  p lanow anego  w y n ik u  
p o ło w ó w  w  la ta c h  nas tępnych  p rze jść  
ju ż  te raz do b u d o w y  je d n o s te k  spe­
c ja ln y c h .

P osiadam y bow ie m  obecnie  za re ­
je s tro w a n y c h  224 k u tró w
oraz w  b u d o w ie  83 k u tró w

R a z e m  307 k u tró w

Ilo ść  bardzo pow ażna n ie m a l o 100 
p roc. w yższa  od sk ła d u  p o ls k ie j f lo ­
t y l l i  w  ro k u  1939. N ie  d o ró w n u je  
ona jeszcze p la now anem u  ro z w o jo w i 
i  p o trzebom  obsadzenia  p o rtó w  r y ­
b a c k ic h  na Z iem ia ch  O d zyska nych  
lecz  zapew n ia  dostaw ę te j ilo ś c i ryb , 
k tó ra  w  trz y le tn im  p la n ie  b y ła  p rze ­
w idz ia n a .

P rzechodząc do a n a liz y  ja k o ś c io ­
w e j podane j f lo t y l l i  m us im y  zauw a­
żyć, że obecn ie  je j  stan te ch n iczn y  
je s t n isk i- O to  z 224 k u tró w  obecnie  
za re je s tro w a n y c h  78 z n a jd u je  się w  
rem oncie . Ilo ść  k u fró w  w  rem oncie  
u trz y m u je  się n ie m a l od ro k u  na ty m  
sam ym  poz iom ie , co w ię c e j ju ż  16 
k u tró w  m u s ie liśm y  s k re ś lić  w  ty m  ro ­
k u  z re je s tró w  i  w yco fa ć , gdyż  b y ły  
w  ta k im  stan ie , że da lszy ic h  rem on t 
n ie  o p ła ca ł się. D a lsza ana liza  w s k a ­
zu je , że 86 k u tró w  m us i w y m ie n ić  
m o to ry  w  c ią g u  n a jb liższe g o  roku .
I  tu ta j d o ty k a m y  n a jw a żn ie jsze go  
p rob lem u , od rozw ią zan ia  k tó re g o  za­
le ż y  u trz y m a n ie  os iągn ię tego  stanu 
f lo ty l l i .

Ja k  poda łem  w y ż e j w  b u d ow ie  
z n a jd u ją  się 83 k u try ,  dalsze 86 k u ­
tró w  m us i m ieć w y m ie n io n e  m o to ry , 
c z y li w  c h w il i  obecne j b ra k  m o to ­
ró w  d la  169 k u tró w . P on iew aż za­
m ó w io n y c h  je s t 86 m o to ró w  k u tro w y c h  
w s z y s tk ie  n o w o w yb u d o w a n e  k u try  
m a ją  za pew n ioną  ich  dostaw ę i  p os ia ­
dam y n ie w ie lk ą  n a d w yżkę  d la  w y -  
zm iany. O ile  n ie  będą dalsze m o to ry  
za kup ione  g ro z i zm n ie jszen ie  stanu 
f lo t y l l i  w  c iągu  ro k u  o co n a jm n ie j 
80 je d n o s te k . Podobna sy tu a c ja  is t ­
n ie je  na o d c in k u  lo d z i m o to ro w ych ,

, na 148 b ra k u ją c y c h  m o to ró w  je s t za­
le d w ie  za m ó w ion ych  41 i  co go rze j 
n ig d z ie  ic h  n ie  m ożna zaku p ić , gdyż 
n ie  ma o fe rt na szybką  dostaw ę z za­
g ra n icy .

Czas n a jw yższy , b y  p ro d u k c ja  
m o to ró w  w  k ra ju  w esz ła  na rea lne  
to ry .

Je ś li k re d y ty  n iezbędne na za p ła ­
cen ie  za m ó w ion ych  s iln ik ó w  jeszcze 
w  b ieżącym  ro k u  zostaną u ru c h o m io ­
ne to  w  d ru g ie j p o ło w ie  ro k u  1948 
będz iem y m ie li ponad 220 czynnych  
k u tró w  oraz 80 w  rem onc ie  w y p o s a ­
żonych  w  sta re  w ym a ga ją ce  w y m ia ­
n y  s i ln ik i.  Ilo ść  ta  w in n a  zapew n ić  
w  ro k u  1948 dostaw ę ponad  43 tys. 
to n  ry b  z p o ło w ó w  b a łty c k ic h .

P rze w id yw a n a  na ro k  1948 ilość  
27 czyn n ych  tra w le ró w  p o w in n a  do ­
s ta rczyć  o k o ło  18 ty s ię c y  to n  ry b  z 
p o ło w ó w  d a le ko m o rsk ich . Razem p o ­
ło w y  m o rsk ie  w  fo k u  1948 p o w in n y  
dosta rczyć 61 tys. to n  ryb ,

W y n ik i  do tychczasow e  p o ło w ó w
w  r. 1946 23 350 to n
w  r. 1947 (za 3 k w a rt.)  29.150 ton
do końca  ro k u  p ra w d o ­

podob n ie  39.000 ton
P rz e w id y w a n y  w y n ik  ro k u  b ie ­

żącego je s t o ca- 4 tys . to n  m n ie jszy  
od p o ło w ó w  p rz e w id z ia n y c h  na ten 
ro k  w  p la n ie  trz y le tn im , lecz u b y te k  
ten  w y tłu m a c z y ć  n a le ży  dw u -m ies ię - 
czną p rze rw ą  w  p o ło w a ch  w  z im ie  
d z ię k i zam arzn ięc iu  p o rtó w , le tn im  k r y ­
zysem  sp o w o d ow an y  zaham ow an iem  
p o ło w ó w  d a le ko m o rsk ich . Ja k  w id z i­
m y  re z u lta ty  są zgodne na o gó ł z za­
ło że n ia m i p la n u  trz y le tn ie g o , m im o 
że w y d a tk i p rze w idz ian e  na ro zw ó j 
ry b o łó w s tw a  w  ty m  p la n ie  w  p o ró ­
w n a n iu  do k re d y tó w  p rzyzn a n ych  w  
ro k u  1947 i  p rz e w id z ia n y c h  na r. 1948 
b y ły  n ie m a l d w u k ro tn ie  wyższe.

W y tłu m a c z y ć  to  n a le ży  ty lk o  tym , 
że o b n iżen ie  k re d y tó w  o d b yw a  się k o ­
sztem  u trz y m a n ia  ta b o ru  na raz ie  na 
bardzo  n is k im  s to p n iu  te ch n iczn y  cm. 
W p ra w d z ie  ta b o r b a łty c k i os iągną ł 
p rze w idz ian ą  ilo ść , a le  w  jego  s k ła ­
dzie obecn ie  p ły w a ją  ta k ie  k u try ,  
k tó re  n ig d y  n ie  p o w in n y  w y jś ć  na 
morze.

S k ład  f lo t y l l i  d a le k o m o rs k ie j os ią ­
g ną ł sw ó j stan n ie  przez zbudow an ie  
n o w y c h  tra w le ró w  i  lu g ró w , lecz 
d z ię k i dosta^wom U N R R A . D a lszy  je ­
d n a k  je g o  ro z w ó j m oże o dbyć  się t y l ­
k o  przez budow ę  n o w y c h  tra w le ró w  
w  k ra ju  i  przez w y m ia n ę  je d n o s te k  
is tn ie ją c y c h  p rze s ta rza łych  i  n ie re n ­
to w n y c h  na  b a rd z ie j ren tow ne .

Po p rz e d s ta w ie n iu  obecnego stanu 
f lo t y l l i  p rze jd ę  do uzasadn ien ia  szcze­
g ó łow ego  p la n u  ro k u  1948.

W ła d ze  ry b a c k ie  zd e c y d o w a ły  zgo­
dn ie  z p rze d s ta w io n ą  w y ż e j ana lizą  
rozpocząć w  n as tępnym  ro k u  budow ę 
je d n o s te k  sp e c ja ln y c h  d la  r y b o łó w ­
s tw a  b a łty c k ie g o , w ie rzą c , że będące 
obecnie  w  b u d o w ie  k u try  o trz y m a ją  
jeszcze w  b ieżącym  ro k u  m o to ry  i  za­
p e w n ią  ilo ś c io w y  w z ro s t f lo ty l l i .  
Przeznaczoo sumę na k o n ty n u o w a n ie  
b u d o w y  na s toczn i Z.S.P. now oczes­
nego tra w le ra  o dl. ponad  53 m, k tó ­
ry  m a b y ć  p ro to ty p e m  n as tępnych  
b u d ow an ych  ju ż  se riam i. W  końcu  
zdecydow ano  w y s iłe k  sk ie row ać  na 
k o n ty n u o w a n ie  ro z b u d o w y  s ie c i c h ło ­
d n i ry b n y c h  na W yb rze żu  celem  
s tw o rze n ia  re te n c y jn y c h  z b io rn ik ó w  
d la  ry b  u m o ż liw ia ją c y c h  zam rożen ie  
i  p rzech o w a n ie  ca łośc i dostaw  p o ło ­
w ó w  i  u n ik n ię c ia  p o trz e b y  z a trz y m y ­
w a n ia  p o ło w ó w  w  o k re s ie  le tn im .

T a b o r b a łty c k i.  P rzew idz iano  roz ­
poczęcie  b u d o w y  przez M .I.R . 10 m a­
ły c h  k u tró w  p rzys to so w a n ych  do p o ­
ło w ó w  łosos ia  oraz 15 w ie lk ic h  k u ­
tró w  p e łn o m o rsk ich  o d l. ponad 25 
m etrów -

K u try  m a łe  o s ła b ych  m o to rach  
w zo row an e  na .szw edzkich i  d u ń sk ich  
będą p rzys tosow ane  do p o ło w ó w  ło ­
sosia.

M u s im y  zw ię kszyć  ilo ść  ry b a k ó w  
tru d n ią c y c h  się sp e c ja ln ie  p o ło w a m i 
te j r y b y  będące j p rze d m io te m  eks­
p o rtu . D okonać  tego  m ożem y ty lk o  
przez dostarczen ie  im  sp rzę tu  p rz y ­
stosow anego do tego  spec ja lnego  ro ­
d za ju  ry b o łó w s tw a . P o ło w y  cennej 
r y b y  ja k im  je s t łosoś zapew n ią  z w ię ­

kszen ie  re n to w n o śc i ca łośc i r y b o ­
łó w s tw a .

Po w y p ró b o w a n iu  p ie rw sze j s e rii 
tego  ro d z a ju  k u tró w  w  ok re s ie  póź­
n ie jszym  p rz y s tą p ić  będzie  m ożna do 
b u d o w y  w ię k s z y c h  s e rii ta k ic h  je d n o ­
s te k  ,tak, że z czasem nasi ry b a c y  
zastąp ią  lic zn e  obce f lo ty l le  bazu jące  
w  o k re s ie  n a tężonych  p o ło w ó w  łoso ­
sia w e  W ła d y s ła w o w ie . A m b ic ją  na ­
szą m us i b y ć  w y k o rz y s ta n ie  re n to w ­
n y c h  p o ło w ó w  u naszych  b rze g ó w  
u ła tw io n y c h  is tn ie n ie m  w  ty m  m ie j­
scu szczęś liw ie  usy tu ow an e g o  i  w y ­
budow anego przez nas p o rtu  W ła d y ­
s ła w o w o .

N astępną  se rią  p la n o w a n ych  j e ­
dnostek są k u try  w ie lk ie ' ponad 25 
m e tró w  d ługośc i. P odobn ie  ja k  p ie rw ­
sze ta k  i  te  nazw ać m ożna je d n o s tk a ­
m i s p e c ja ln ym i. P odobn ie  ja k  tam te  
oprócz p o ło w ó w  łosos ia  używ ane  
m ogą b y ć  i  do n o rm a ln y c h  p o ło w ó w  
p rzyb rze żn ych , ta k  i  te  oprócz p o ło ­
w ó w  ś ledz ia  na M o rz u  P ó łnocnym  
i  S ka g e rra ku  używ ane«będą  w  p o zo ­
s ta ły m  ok re s ie  do n o rm a ln y c h  p o ło ­
w ó w  b a łty c k ic h .

Je d n o s tk i ta k ie  będą n ie zm ie rn ie  
d la  nas cenne. S ta n o w ią  one ty p  p o ­
ś redn i m ię d zy  ku tre m , a traw le re m . 
M ogą  b y ć  u ży te  do m asow ych  p o ło ­
w ó w  ś ledzi, n ie  w y m a g a ją  ta k  w y ­
szko lo n e j z a ło g i ja k  t ra w le ry , a ¡co 
za ty m  id z ie  n ie  będą w y m a g a ły  ob ­
sady cudzoz iem sk ie j. Jest to  d la  nas 
w a żn ym  m om entem  z u w a g i na n ie ­
m ożność szybk iego  spo lszczen ia  z a ­
łó g  na tra w le ra c h . Będą one szko łą  
d la  w ie lu  ry b a k ó w  k u tro w y c h  w  r y ­
b o łó w s tw ie  d a le ko m o rsk im  za p e w n ia ­
ją c  n ie ja k o  aw ans d la  je d n o s te k  a k ­
ty w n ie js z y c h  d ą ia c y c h  do w y jś c ia  
na szersze w c d y . D ru g im  m om entem  
p rze m a w ia ją cym  za H ę h  bud ow ą  jest, 
kon ieczność p rz e w id y w a n ia  m o ż liw o ś ­
c i o d d a len ia  się od naszych  b rzegów  
stąd w ą tłusza . W  w y p a d k u  ode jśc ia  
w ą tłu sza  na dalsze w o d y  m us im y 
d ysponow ać je d n o s tk a m i, k tó re  będą 
m o g ły  udać się za n im  na w y p ra w y  
k ilk u d n io w e . G d yb yśm y  n ie  b u d o w a li 
ta k ic h  k u tró w  m o g lib y ś m y  k ie d yś  
p rzeżyć  p o w a żn y  k ry z y s  na sk u te k  
n iem ożnośc i d o s ta w y  ryb , k tó ry c h  
z b y t s ta le  się zw iększa  za rów no  w  
k ra ju  ja k  i  za gran icą .

O prócz rozpoczęc ia  b u d o w y , ty c h  
25 je d n o s te k  ze ś ro d kó w  dos ta rczo ­
n ych  przez Państw o n ie  będzie  w  r. 
1948 w ię c e j b u d o w a n ych  k u tró w . Jest 
to  pow ażne  o d ch y le n ie  od za łożeń 
trz y le tn ie g o  p lanu , k tó ry  w  ro k u  1948 
p rz e w id y w a ł budow ę  75 k u tró w  co 
p ra w d a  p rzew ażn ie  ś re d n ie j w ie lk o ś ­
ci. B y  u trzym a ć  w  r- 1949 w y s o ­
kość p o ło w ó w  n a le ż y  u trzym a ć  os ią ­
g n ię ty  stan ilo ś c io w y  f lo t y l l i ,  a co 
za ty m  id z ie  w  r. 1948 muszą być  do ­
starczone m o to ry  na w ym ia n ę  zu ży ­
tych .

T ab o r d a le ko m o rsk i. N ie s te ty  szczu­
p łość ś ro d kó w  fin a n s o w y c h  n ie  poz­
w a la  na szybką  rozbudow ę  f lo ty  d a ­
le k o m o rs k ie j. O b e cny  je j  s k ła d  je s t 
p rz y p a d k o w y  i lia  d łuższą m etę n ie  
może b yć  u trzym a n y . Posiadane p rze ­
s ta rza łe  i  n ie re n to w n e  je d n o s tk i w in ­
n y  b y ć  zastąp ione  n o w y m i p rzys to so ­
w a n y m i do naszych  w a ru n k ó w . O p ra ­
c o w a n y  p la n  b u d o w y  w  k ra ju  now o
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czesnego tra w le ra  55 m d ług o śc i 
w ch o d z i obecnie  w  s tad ium  re a li­
zac ji.

ża ło w a ć  n a le ży  że rozpoczynam y 
budow ę  ty lk o  jednego , a n ie  w ię ksze j 
se rii, ja k  to  p rz y  u k ła d a n iu  p la n u  
trz y le tn ie g o  zak ładano . W  ro k u  1948 
budow a te j je d n o s tk i będzie  k o n ty ­
nuow ana, do u ż y tk u  oddana będzie 
d o p ie ro  w  ro k u  1949 i  w  ty m  ro k u  
n a le ża ło b y  p rz y s tą p ić  zaraz do b u d o ­
w y  w ię ksze j s e r ii t ra w le ró w .

O kres  p rz e jś c io w y  ry b o łó w s tw o  
d a le ko m o rsk ie  m usi w y k o rz y s ta ć  do 
in te n syw n e g o  szko le n ia  za łóg  p o l­
sk ich , ro z b u d o w y  swego apa ra tu  ob ­
s łu g i i  do k o n ty n u o w a n ia  rem o n tu  
pos ia d an ych  je d nos tek .

Osadnictwo. B ezpośredn io  z ta ­
bo rem  zw iązane są w y d a tk i na osad­
n ic tw o  ryb a c k ie . W  p ie rw szym  o k re ­
sie d o b re j k o n iu n k tu ry  n a p ły w  osa­
d n ik ó w  b y ł bardzo  w ie lk i.  O becn ie  
sy tu a c ja  się zm ien iła , n o w y c h  k a n d y ­
d a tó w  do zaw odu  je s t m n ie j- W y s i łk i  
nasze id ą  zatem  przede w s z y s tk im  w  
k ie ru n k u  u trz y m a n ia  lu d z i juiż os ia ­
d ły c h , w zm o cn ien ia  ic h  pods taw  f i ­
n ansow ych  oraz system atycznego  ich  
p rzeszko len ia . W obec tego  zm ie n io ­
no zasady p rz y d z ie la n ia  k re d y tó w  
osadn iczych  zgodnie  z ty m i za łoże ­
n iam i. W  r. 1948 p la n o w a ne  je s t p rze ­
de w s z y s tk im  w zm o cn ien ie  k i lk u  
w ię k s z y c h  o ś ro d kó w  na odzyskanym  
w yb rzeżu , do k tó ry c h  p rzyd z ie lo n e  
będą n ow e  k u try .  Jest to  kon ieczne  
z u w a g i na u trw a le n ie  pods taw  ro z ­
w o ju  ry b o łó w s tw a  na Z iem ia ch  O d ­
zyskanych . R ozproszen ie  u w a g i na 
całość o s ie d li d ro b n ych  n ie  p rz y n ie ­
sie szybko  ta k ic h  re z u lta tó w  ja k  u- 
trw a le n ie  ro z w o ju  k i lk u  w y b ra n y c h  
w ię k s z y c h  s k u p isk  ry b a c k ic h . U trw a ­
liw s z y  ro z w ó j ty c h  p u n k tó w  i  po u- 
zyska n iu  p o d n ies ien ia  ren to w n o śc i 
ry b o łó w s tw a  przez zapew n ien ie  g o ­
d z iw e j o p ła ca ln e j ceny za ryb ę  bę ­
dz iem y m o g li znow u  pom yś leć  o r y ­
bakach  d ro b n ych  łó d k o w y c h  ro z p ro ­
szonych  w  n ie w ie lk ic h  osadach 
w zd łu ż  w ybrzeża-

Chłodnictwo. Jest to  d z ia ł w  r y ­
b o łó w s tw ie  o bok  ta b o ru  n a jw a ż n ie j­

szy. R yba ja k o  p ro d u k t szybko  psu ­
ją c y  się po je j  z ło w ie n iu  m usi a lbo  
b yć  dostarczona zaraz do spożyc ia  
a lbo do za k ła d ó w  p rze tw ó rczych  a l­
bo do ch ło d n i.

R ozpoczyna j ąc odbudow ę ry b o ­
łó w s tw a  m u s ie liśm y  zaczynać ró w n o ­
cześnie od o d b u d o w y  i rozb u d o w y  
w s z y s tk ic h  s k ła d n ik ó w  z a p e w n ia ją ­
cych  n o rm a ln e  fu n k c jo n o w a n ie . N ie  
b y ła  nam  dana m ożność s k u p ie n ia  
sw e j u w a g i na je d n y m  ty lk o  s k ła d ­
n ik u .

N a  w yb rze żu  n ie  zna le ź liśm y  do ­
sta teczne j ilo ś c i c h ło d n i, k tó re  za­
p e w n iły b y  obsługę n a w e t tego  n a ­
szego skrom nego  ry b o łó w s tw a  ja k im  
obecnie  d ysp o n u je m y . T o też  p la n u ją c  
jego  ro z w ó j zm uszeni b y liś m y  m yś­
le ć  o n ie zm ie rn ie  ko sz to w n e j s iec i 
c h ło d n i ry b n y c h  na W yb rzeżu . P ra­
ca nad ic h  rozb u d o w ą  ko n c e n tro w a ła  
się na dw óch  etapach. Faza p ie rw sza  
zapew n ić  m ia ła  odbudow ę i  u ru ch o ­

m ien ie  o b ie k tó w  is tn ie ją c y c h , faza 
d ruga  rozbudow ę ilo ś c io w ą  i ja k o ś ­
c iow ą. P ie rw sza  je s t obecn ie  na u- 
ko ń cze n iu  —  d ruga  je s t ju ż  p ra w ie  
rea lizow ana .

O dbudow a s ta rych  o b ie k tó w  o b ję ­
ła  u ru ch o m ie n ie  is tn ie ją c e j c h ło d n i 
ś le d z io w e j w  G d yn i, m a ły c h  z a k ła ­
dó w  w  Ł e b ie  i K o ło b rze g u  oraz p o ­
w a żn ie . zn iszczone j c h ło d n i w  Szcze­
c in ie  na Łasz tow n i. K o n ie c  te j fazy  
w  p o ło w ie  ro k u  1948 zapew n i m in i­
m um  o b s łu g i ry b o łó w s tw a  i  chociaż 
w  m a łe j m ie rze  dopom oże do ro z w ią ­
zan ia  p ro b le m ó w  o d b io ru  ry b y - Już 
is tn ie n ie  ty c h  n ie lic z n y c h  i  szczup­
ły c h  po d  w zg lędem  ro zm ia ru  z a k ła ­
d ów  p rz y c z y n i się w  duże j m ie rze  do 
u s p ra w n ie n ia  p ra c y  p rze m ys łu  p rze ­
tw ó rczego  i  hand lu , k tó re  będą m og­
ły  w  ch ło d n ia ch  p rze ch o w yw a ć  su­
ro w ie c  z a p e w n ia ją cy  c iąg łość  p racy .

Jednakże  do p ie ro  z re a lizow an ie  
d rug ie g o  e tapu  ro z b u d o w y  c h ło d n i 
ry b n y c h  na w yb rze żu  zapew n i n o r ­
m a ln y  ro z w ó j ry b o łó w s tw a . Z a p la n o ­
w ana  i  rea lizo w a n a  w  ty m  oraz w  la ­
tach nas tępnych  b u d ow a  w ie lk ie j 
c h ło d n i w  G d yn i, m a ły c h  w e  W ła d y ­
s ła w o w ie , U stce i K o ło b rze g u  oraz

w ie lk ie j w  Ś w in o u jś c iu  ró w n e j roz ­
m ia ra m i n o w e j c h ło d n i w  G d y n i —  
dos ta rczy  ta k ic h  pom ieszczeń, k tó re  
będą w  stan ie  w  sw ych  ko m o ra ch  n ie  
ty lk o  p rzechow ać a le  i  zam roz ić  d o ­
starczane ilo ś c i r y b y  oraz zapew n ić  
n iezbędne ilo ś c i lo d u  tra w le ro m  i  k u ­
tro m  oraz tra n s p o r to w i ko le jo w e m u .

U ru cho m ie n ie  w s z y s tk ic h  ty c h  za­
k ła d ó w  na p rze ło m ie  ro k u  1950/51 
zw ię kszy  w  p o ró w n a n iu  do rozm ia ­
ró w  k tó ry m i dysponow ać będz iem y 
w  p o ło w ie  ro k u  1948 p ię c io k ro tn ie  
p o w ie rzch n ie  d la  s k ła d o w a n ia  ry b y  
św ieże j, d w u  i p ó łk ro tn ie  d la  r y b y  
w ędzonej i  kon se rw , o śm io k ro tn ie  
d la  r y b y  .m rożone j, zdo lność zam ra- 
ża ln i na dobę p rzeszło  d z ie s ię c io k ro t­

n ie . p ro d u k c ję  lo d u  d la  s ta tkó w  
i tra n s p o rtu  je d e n as to k ro tn ie -

R ea lizow an ie  tego  p ro g ra m u  u ła ­
tw io n e  je s t dostarczen iem  przez U N  
P.RA części urządzeń in s ta la c y jn y c h  
p o trze b n ych  do w yposażen ia  ty c h  
o b ie k tó w .

K re d y ty  na k o n ty n u o w a n ie  rob ó t 
p rz y  re a liz o w a n iu  ry b a c k ie g o  p ro g ra ­
m u ch łodn iczego  są pow ażne i  s ta­
n o w ią  n a jw ię k s z y  c ięża r w  naszym  
p ian ie .

Z re a lizo w a n ie  tego skrom nego 
w y ż e j zakreś lonego  'p la n u  in w e s ty ­
cy jn e g o  w  ry b o łó w s tw ie , —  a c z k o l­
w ie k  d la  lu d z i zw ią za n ych  z ry b o łó w ­
stw em  uw ażanego za z b y t sk rom n y  
i  z b y t p o w o li p rz y czyn ia ją ce g o  się do 
os iągn ięc ia  śm ia łego  zam ia ru  d o s ta r­
czenia 10-ciu k ilo g ra m ó w  ry b y  na 
g ło w ę  m ieszkańca P o ls k i roczn ie , 
będzie  je d n a k  k ro k ie m  naprzód.

In w e s ty c je  w  ry b o łó w s tw ie  są z 
p u n k tu  w id ze n ia  gospodarczego ce lo ­
we, ro z w ó j je g o  zapew n ia  s z y b k i o- 
b ró t pienia.dza in w e s to w a n eg o  a co 
w ażn ie jsze  dostarcza  ono w a rto ś c io ­
w ego i  tan iego  m ięsa rybn e g o  o b f i­
tu ją ce go  w  b ia łk o , ta k  po trzebnego  
d la  p o d n ies ien ia  s to p y  życ io w e j n a j­
szerszych w a rs tw  lu d n o śc i naszego 
k ra ju .

S ta liśm y  się k ra je m  m o rsk im  cze r­
p m y  w ię c  z n iego  te  ska rb y , k tó ­
re ono nam  dostarcza.

ĆJni. Q-óat{ DCahyjjtu.ki

Rolnictwo regionu gdańskiego
ze szczególnym uwzględnieniem Żuław

D łu g o le tn i ok res  w o jn y ,  zw iązana 
z ty m  gospoda rka  o kupan ta , nas tęp ­
n ie  bezpośredn io  os ta tn ie  d z ia ła n ia  
w o je n n e  na te re n ie  naszego k ra ju , 
s p o w o d o w a ły  pow ażne s tra ty  w  m a­
te r ia ln y m  s tan ie  p o s iadan ia  ro ln ic ­
tw a , tra k to w a n e g o  ja k o  ośrodek p ro ­
d u k c ji m a te r ii o rgan iczne j-

Przez w ie lo le tn ie  m in im a ln e  s toso­
w a n ie  n aw ożen ia  fos fo ro w e g o , ta k  

n ie zm ie rn ie  zasadniczego d la  g leb  na ­
szego k ra ju , przez og ran iczone  d a w ­
ko w a n ie  n a w ozów  a zo tow ych  i  p o ta ­
sow ych , w reszc ie  na s k u te k  w ie lc e  
zm n ie jszone j p ro d u k c ji o b o rn ik a  — - 
s tra c il iś m y  w ie le  na s ile  naw o zo w e j 
ziem i- T e j s tra ty  n ie  da się o k re ś lić  
żadną cy frą , a le  je s t ona ba rdzo  duża 
i  ju ż  obecn ie  w y ra ź n ie  u w id a czn ia  
się w  zm n ie jszon ych  u rodza jach .

D ruga  p o z y c ja  s tra t —  to  o lb rz y ­
m i u b y te k  w  p o g ło w iu  zw ie rzą t gos­
pod a rsk ich , s ta n o w ią cych  w a rsz ta t 
d la  p ro d u k c ji b ia łk a  i tłuszczów ^ i 
p rz y c z y n ia ją c y c h  się przez p ro d u k ­
c ję  o b o rn ik a  do u trz y m a n ia  w  o dpo ­
w ie d n ie j p o te n c ji s i ły  naw o zo w e j 
gleb.

N astępna  p o z y c ja  s tra t -— to  z n i­
szczenia lu b  w y w ie z ie n ie  n ie zm ie rn ie  
cennego k a p ita łu  nas ion  ro ln y c h  i  o- 
g ro d n iczych  —  d o ro b ku  naszego r o l­
n ic tw a  z w ie lu , w ie lu  la t, opa rtego  
często na p ra c y  dośw iadcza lne j pa ru  
poko le ń , na w ie d z y  uczon ych  h o d o w ­
ców  i  żm udne j p ra c y  se le k c y jn e j 
w ie lu  za k ła d ó w  i  gospoda rs tw  nas ien ­
nych.

G ru p y  s tra t, o k tó ry c h  m ow a p o ­
w yże j, do tyczą  pew ne j m asy b io lo ­

g iczn e j, u k s z ta łto w a n e j i  dopasow a­
ne j do w y m o g ó w  naszego ro ln ic tw a , 
m asy b io lo g ic z n e j, k tó ra  w  n o rm a l­
n ych  w a ru n k a c h  s ta n o w iła b y  po tężn y  
w s p ó łc z y n n ik  do da lszych  p rocesów  
p ro d u k c y jn y c h , a od rodzen ie  i  o d b u ­
dow a k tó re j w ym a ga ć  będzie  o g ro m ­
nego w y s iłk u  p ra cy  i ko sz tó w  w  c ią ­
gu w ie lu  lat-

Dalsze s tra ty  —  to  zn iszczen ia  w  
b u d ynka ch , w  stan ie  pos iadan ia  m a­
szyn  i  na rzędz i do u p ra w y  ro l i  oraz 
sp rzę tu  p ło d ó w  ro ln y c h , to  tys iące  
h e k ta ró w  zdz icza łych  przez zan ied ­
baną up ra w ę  g leb, to  ca le po ła c ie  
k ra ju  zam ien ione  na p o lig o n y , zam i­
now ane i  jeszcze dz is ia j n ie  d o p ro ­
w adzone do tego  s tanu, aby m óg ł 
na n ie j w e jść  ro ln ik  ze sw ym  narzę ­
dziem  p ra c y  i z ia rnem  s iew nym .
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T y le  d o ko na ła  w o jn a , je j nas tęps t­
w a  i  s k u tk i i  to  w szys tko , o czym  
p o w ie d z ia no  w y ż e j, m us i się odb ić 
na p la n o w a n iu  p ro d u k c ji ro ln e j na 
n a jb liż szą  p rzyszłość.

Chcąc b ty m  m ów ić  szerzej i  w y ­
cze rpu jąco , trzeba  w z iąć  pod  uw agę 
g łę b o k ie  p rze m ia n y , ja k ie  przeszło  
ro ln ic tw o  w  zakres ie  s tru k tu ry  a g ra r­
ne j.

W ię ksze  gospoda rs tw a  ro lne , z n a j­
du jące  się w  rę k u  Państwa, muszą 
stać się d la  ro ln ic tw a  sp e c ja ln ą  bazą 
nasienną, ho d ow la ną , k u ltu ra ln ą  —  
p rz y k ła d o w ą  pod  w zg lędem  te ch n icz ­
no - ro ln ic z y m  i  ś rod ka m i .szko le n io ­
w ym i.

G ospoda rs tw a  te n ie  m ogą b yć  t y l ­
k o  n o rm a ln y m  p rodu ce n te m  m a te r ii 
o rg a n iczn e j, ty p o w o  ry n k o w e j, a w  
ka żd ym  raz ie  dz ia ła ln o ść  ic h  w  ty m  
zakres ie  będzie  og ran iczona  i z b ie ­
g iem  czasu p ra w ie  c a łk o w ic ie  za n i­
kn ie , gdyż w ym a ga ć  tego  będzie in ­
te res d robnego  ro ln ic tw a .

N a  m ie jsce  w ie lk ic h  i średn ich  go ­
spodars tw  ro ln ic z y c h  p rzysz ło  na 
św ia t naszej rze czyw is tośc i w ie js k ie j 
w ie le  gospoda rs tw  d ro b n ych , k tó re  ja ­
ko  ta k ie  ju ż  z g ó ry  m uszą b yć  p rze ­
znaczone na z re a lizo w a n ie  c a łk ie m  
o d m ie n n ych  k ie ru n k ó w  p ro d u k c ji,  —  
gdyż  w y n ik a  to  z n a jis to tn ie js z y c h  
in s t ru k c ji  ta k  pod  w zg lędem  k a p ita ­
ło w y m , ja k  pod  w zg lędem  c z y n n ik a  
p ra c y  lu d z k ie j,  za in te resow ań  itp .

P rze jdę  obecn ie  do innego  zagad­
n ie n ia , s tanow iącego  w  rozw ażan iach  
na tem a t a k tu a ln y c h  k ie ru n k ó w  p ro ­
d u k c ji w  naszym  ro ln ic tw ie , bardzo 
p o w a żn y  aspekt-

N ie w rT p liw ą  je s t rzeczą, że ła t ­
w ie j i  szyb c ie j re a liz u je  się w  p ra ­
cach ro ln ic z y c h  p ro d u k c ję  b ia łk a  i 
tłu szczu  ro ś lin n e g o  oraz w ę g lo w o d a ­
nów , n iż  p ro d u k c ję  b ia łk a  i  tłuszczu  
zw ie rzęcego. P ro d u k c ja  ty c h  o s ta t­
n ic h  c z y n n ik ó w  je s t ko sz to w n ie jsza  
i  bezw zg lędn ie  d łuższa. Stąd też ca ła  
p o lity k a  N ie m ie c  w  d z iedz in ie  p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  w y ż y w ie n ia  posz ła  po 
l in i i  in te n syw n e g o  w y tw a rz a n ia  m a­
te r i i  o rg a n iczn e j ro ś lin n e j. W  o rb itę  
te j p o l i t y k i  w c ią g n ię te  zosta ło  też 
i  nasze ro ln ic tw o , k tó re  s iłą  w y ­
p a d kó w  w o je n n y c h  zna laz ło  się w  
sferze za in te resow ań  gospodarczych  
N iem iec . K o n se kw e n c je  te j p o l i t y k i  
o d czu w a liśm y  ab so lu tn ie  w szyscy  w  
fa k c ie  w y b itn ie  zm n ie jszon e j, aż do 
dopuszcza lnego m in ,m u m  ko n s u m c ji 
b ia łk a  zw ie rzęcego  i  t łu szczy  z w ie ­
rzęcych.

Przez tego  ro z d a ju  p rzesun ięc ia  w  
no rm ach  w y ż y w ie n ia  przesz a Polską, 
p rzesz ła  ca ła  E uropa  i  n a w e t k ra je  
ang lo  - saskie.

U zyskan ie  w  ty m  zakres je  n o rm a l­
ne j ró w n o w a g i p o m ię d zy  ilo ś c ią  spo ­
żyw a n e j m a te r ii pochodzen ia  z w ie ­
rzęcego i  ro ś lin ne g o , w ym a ga ć  bę ­
dzie  dużego o kresu  p ra cy , w  k tó ry m  
szczegó ln ie  ludność E u ro p y  skazana 
będzie  na kon ieczność za s ila n ia  
sw ych  o rg a n izm ó w  w  w a rto ś c i k a lo ­
ryczne  pochodzen ia  roś linnego .

W n io s e k  z tego  w y p ły w a , że b ia ł­
ko  i  tłuszcz zw ię rzę cy  będą w  E u ro ­
p ie  jeszcze d ługo  a tra k c ją  w  w y ż y -  
Y /ien iu  i  będą d rog ie . A r t y k u ły  p o ­
chodzen ia  roś lin ne g o  jeszcze d ługo  
ze w zg lę d u  na n ie d o b o ry  a p ro w iza - 
c y jn e  ró żn ych  k ra jó w , będą m ia ły  
p o p y t, z ty m  je d n a k , że w  m ia rę  p o ­

s tępu  la t, po szu k iw a n e  będą a r ty k u ­
ły  coraz lepsze, b a rd z ie j o b ro b io n e  i 
usz lache tn ione , coraz b a rd z ie j różn o ­
rodne  i bardzo  dobre.

P o lska  m us i w  p ie rw s z y m  rzędzie  
do jść  do w y ró w n a n ia  sw e j p ro d u k c ji 
ro ln e j ta k , ab y  p o k ry ć  w  p e łn i sw o je  
zapo trzebow an ie  w ew n ę trzn e , a n a ­
stępn ie , ab y  zdobyć się na p o d w y ż ­
k i  w  p ro d u k c ji,  k tó re b y  m o g ły  u lec  
e ksp o rto w i.

Po o g ó ln e j c h a ra k te ry s ty c e  nasze­
go ro ln ic tw a  s k o le i p rze jd ę  do om ó­
w ie n ia  naszego reg ionu .

W o je w ó d z tw o  G dańskie  z ros ło  się 
z z iem  na leżących  zasadniczo do cz te ­
rech  o rg a n izm ó w  p o lity c z n o  - gospo­
da rczych , a m ia n o w ic ie :

1) R ze czyp o sp o lite j P o lsk ie j (po ­
w ia ty  K ośc ie rzyna , K a rtu z y , 
Tczew , S ta rogard , W e jh e ro w o ),

2) b y łe j Rzeszy N ie m ie c k ie j (po­
w ia t  L ębork ),

3) b y łe g o  W o ln e g o  M ia s ta  G dań­
ska (p o w ia t G dańsk),

4) i  e u ro p e js k ie j k o lo n ii n ie m ie c ­
k ie j,  ja k ą  do obecne j w o jn y  
b y ły  P rusy W sch o d n ie  (po- 
vń a t E lb ląg , M a lb o rk , Sztum  i 
K w id zyń ).

T e re n y  te, a c z k o lw ie k  od końca  
ro k u  1939 w łączone  b y ły  w  zakres 
o g ó ln e j w o je n n e j g o sp o d a rk i n ie m ie ­
c k ie j, to  je d n a k  poszczególne je g o  
części z a c h o w a ły  pew ne sw o je  cha ­
ra k te ry s ty c z n e  cechy. Z ap o czą tko w a ­
n y  po zakończen iu  w o jn y  proces u n i­
f ik a c j i  je s t w  p e łn y m  to ku . Za m o­
m en t je g o  zakończen ia  p rz y ją ć  bę­
dzie m ożna c h w ile  d e fin ity w n e g o  za­
ko ńczen ia  a k c ji os ied leńcze j i  p rze ­
budow ę u s tro ju  agrarnego. O g ó ln y  
obszar w o je w ó d z tw a  naszego w y n o ­
si 1.081.271 ha. W  tym :

g ru n tó w  o rn y c h  537.661 ha
łą k  62.557 ha
p a s tw is k  72.055 ha
la só w  i  za ro ś li 244.053 ha
w ó d  61.759 ha
in n y c h  103.186 ha

Razem 1.081.271 ha
G ru n ty  naszego re g io n u  są p rze ­

w ażn ie  pochodzen ia  lo d o w co w e g o  i 
na leżą do rzęud  g leb k rz e m ie n io w y c h  
bez g lin y  k o lo id a ln e j w y ra ź n e j. Są 
to  g le b y  o ty p ie  szcze rków  i  b ie lic - 
Ja ko  g ru n ty  ro ln ic z e  z a lic zyć  je  na­
le ż y  do rzędu  średn ich- G ru n ty  p o ­
łożone  pom ię d zy  G dańsk iem  a E lb lą ­
g iem  —■ o ty p ie  m ad —  na leżą  do 
fo rm a c ji n a jm łod sze j a lu w ia ln e j. Są 
to  g ru n ty  ro ln ic z o  dobre, żyzne i  na d ­
zw ycza j u rodza jne . T e re n  te n -z n a n y  
je s t pod  ogó lną  nazw ą Ż u ław , o o g ó l­
ne j p o w ie rz c h n i u ż y tk ó w  ca 150.000 
ha.

Ż u ła w y  w ła ś c iw e 'd z ie lim y  na: 
Ż u ła w y  G dańskie  (R adunia, le w y  

b rzeg  W is ’y ) o p o w ie rz c h n i 35.000 ha.
Ż u ła w y  W ie lk ie  (p ra w y  b rzeg  W i-  

s ły -N o g a t) o pow . —■ 70.000 ha.
Ż u ła w y  E lb lą sk ie  (N ogat, je z io ro  

D rużno) o pow . 45.000 ha.
N a  ty m  te re n ie , począw szy od ro ­

k u  1288, zosta ł a rozpoczę ta  budow a 
p ie rw szych  ta m  i  p ie rw s z y c h  row ów , 
m a j?cych  na ce lu  o d w o d n ie n ie  i  za ­
bezp ieczen ie  za le w a n ych  przez m o-

Ż u ła w y  G dańskie  
Ż u ła w y  W ie lk ie  
Ż u ła w y  E lb lą sk ie

Razenj

rze te renów . k o n ty n u o w a n e  przez 
s tu le c ia  p race, d o p ro w a d z iły  do u z y ­
ska n ia  nadzw ycza j u ro d z a jn y c h  ziem . 
D la  p o d k re ś le n ia  żyznośc i g leb  ż u ­
ła w s k ic h  n a le ż y  s tw ie rd z ić , że w e d ­
łu g  danych  s ta ty s ty c z n y c h  p rze d w o ­
je n n y c h , w yd a jn o ść  z je d n e go  h e k ta ­
ra  p rze k ra cza ła  d w u k ro tn ie  w y d a j­
ność n a jle p szych  naszych  z iem  le s ­
so w ych  z Lube lszczyzny. T e re n y  te 
s ta n o w iły  n a tu ra ln y  sp ich le rz  G dań­
ska i  E lb ląga . P rzed rozpoczęciem  
dz ia ła ń  w o je n n y c h  p rzed  1939 r. te ­
ren  Ż u ła w  p rz e d s ta w ia ł sobą sieć ro ­
w ó w  i  k a n a łó w  za m kn ię tych  ś luza­
m i, z k tó ry c h  w odę w y p o m p o w y w a ­
no za pom ocą pom p p ra w ie  c a łk o w i­
c ie  z e le k try fik o w a n y c h .

W a rto ść  in w e s ty c ji w  u rządze­
n iach  w o d n y c h  i  e le k try c z n y c h  w y ­
n o s iła  p rzed  w o jn ą  3.500 000 000 zł 
(r. 1939).

W  ro k u  1944 podczas dz ia ła ń  w o ­
jennych . w o js k a  n ie m ie c k ie  sp o w odo ­
w a ły  przez w y k o p y  w  tam ach  och ­
ro n n y c h  na W iś le , S ta re j R aduni, T u- 
dze i  K a n a le  M ły ń s k im  k o lo  Tczew a, 
za le w  znacznej części Ż u ław . Je d n o ­
cześnie Y^ysadzono ś lu zy  oraz zde ­
m on tow ano , w ysadzono  lu b  spa lono  
s tac je  pom p i s tac je  tra n s fo rm a to ro ­
we, p o z ryw a n o  p rz e w o d y  w y s o k ie g o  
nap ięc ia . M ia ry  zn iszczen ia  d o p e łn iły  
fa le  za lew ów . T e re n y  zalane zn a jd o ­
w a ły  się w  w y s o k ie j k u ltu rz e  ro ln e j 
d z ię k i u rządzen iom  m e lio ra c y jn y m , 
re g u lu j a/rym  s to su n k i w odne.

W o je w ó d z k i U rząd  Z ie m s k i roz ­
począ ł w  cze rw cu  1945 ro k u  (w o jska  
n ie m ie ck ie  p o d d a ły  się na ty c h  te ­
renach  o k o ło  12 m a ja  1945 r.) —- p ra ­
ce zm ie rza jące  do o panow an ia  s y tu a ­
c j i  i  rozpoczą ł nap ra w ę  w a łó w  z iem ­
nych , ab y  zabezp ieczyć te re n  od 
w iększego  za łew u| i  następn ie  p rz y ­
s tąp ić  do ro b ó t o d w a d n ia ją cych .

JMa p ie rw s z y  p la n  s iłą  rzeczy w y ­
sunęła. się nap ra w a  'y ra łó w  o ch ro n ­
nych , k tó re  —• z ry te  okopam i, b u n ­
k ra m i, —- s tra c iły  sw ą w y trzym a ło ść , 
a is tn ie ją c y m i roz k o p a m i g ro z iły  ca­
łe j d o lin ie  i  G d a ńsko w i m oż liw o śc ią  
ponow nego  za lew u. W , w y p a d k u  p o ­
ja w ie n ia  się na W iś le  k a ta s tro fa ln ie  
w y s o k ic h  w ód, za lew  ten  m ó g łb y  o- 
s iągnać w yso ko ść  ponad  3 m  nad 
n o rm a ln y  poz iom  m orza.

G roza k a ta s tro fy  zd e cyd ow a ła  o 
kon ie czn ośc i p rze p ro w a d zen ia  n a ­
p ra w  w a łó w  p rzed  nastan iem  m ro ­
zów. R o b o ty  te  o b ję ły  160 km  w a ­
ló w , p rz y  czym  w y k o n a n o  w  ty m  cza­
sie n a syp ów  o k u b a tu rze  139.000 m">. 
O ile  g roźba  p o w o d z i i  za la n ia  d a l­
szych te re n ó w  zosta ła  p rzez ro b o ty  
w a ło w e  zasadniczo u ch y lo n a , o ty le  
dalsze zagadn ien ie  o d w o d n ie n ia  Żu­
ła w  przez w y p o m p o w a n ie  n a g rom a­
dzonych  w ó d  i  osuszenie, w ym a ga  
da lszego zespo lonego w y s iłk u  w sz y s t­
k ic h  za in te re so w a n ych  czyn n ikó w . 
P odkreś lić  tu  n a le ży  duże tru d n o śc i 
techn iczne  w  od b ud o w ie  urządzeń e- 
le k try c z n y c h , bez n a p ra w y  k tó ry c h  
n ie  m ożna o d p ro w a d z ić  wód.

N a  te re n ie  Ż u ła w  za lane w z g lę d ­
n ie  p o d m o kn ię te  zo s ta ły  następu jące  
p o w ie rzch n ie :

18.000 4.800 22 800
34 000 12.570 46.570
20.500 19.000 40.000

72.500 36.370 109.370
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P rzeds taw ia jąc  p o w y ż e j c y fro w o  
o g rom  zniszczeń d o ko na n ych  przez 
okupan ta , p o d k re ś lić  n a le ży  z je d n e j 
s tro n y  . tru d n o śc i techn iczne  odbudo ­
w y  za la n ych  te renów , o lb rz y m i w y­
s iłe k  p ra c y  i w ie lk i  n a k ła d  p ie n ię ż ­
n y , a z d ru g ie j s tro n y  —  p rzysp o rze ­
n ie  gospodarce naszego państw a  ta k  
duże j w a rto ś c i spo łeczne j, ja k ą  staną 
się odw odn ione , osuszone i  zagospo­
da row ane  Ż u ła w y .

C elem  sko o rd y n o w a n ia  i  u sp ra w ­
n ie n ia  p ra c  na te re n ie  Ż u ław , M in i­
s te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R. R. p o w o ła ło  
o s ta tn io  do życ ia  p e łn o m o cn ika  d la  
zagospoda row an ia  Ż u ław , k tó ry  p rzy  
śc is 'e j w s p ó łp ra c y  z W o je w o d ą  Gdań,- 
sk im  p rze p ra co w a ł d o k ła d n y  p ro g ra m  
zagospoda row an ia  Ż u ła w  i  p re lim i­
narz w y d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h  na 
ro k  1948.

P rog ram  ten  —  ja k o  te re n  Ż u ław  
w ła ś c iw y c h  za jm u je  obszar 142.700 
ha, t j.  sumę og ó ln ą  te ie n ó w  p oda ­
n y c h  przez poszczególne g m in y . Da­
ne z gm in  dz ie lą  ten  obszar na:

1. łą k i i  p a s tw is k a  ok. 44 000 ha
2. n ie u ż y tk i (d rog i, k a ­

n a ły , rz e k i 21.000 ha
3. z iem ia  o m a  77 000 ha
W e d łu g  dan ych  P e łnom ocn ika

W o je w ó d z k ie j A k c j i  S iew ne j obecnie  
je s t w  u p ra w ie  36.700 ha, a w ię c  na 
ro k  1948 pozos ta je  o d ło g u  o k o ło  41 
ty s ię c y  ha z ie m i o rn e j i  d la  tego  ob ­
szaru zosta ł o p ra co w a n y  in w e s ty c y j­
n y  p la n  zagospodarow an ia .

W  de lc ie  W is ły  g m in y : D re w n ica  
i  N o w y  D w ó r zo s ta ły  o dw odn ione  
d o p ie ro  w  łip c u  br. i  w ła d ze  c e n tra l­
ne zd e c y d o w a ły  na ty m  te re n ie  s tw o ­
rzyć  zesp o ły  m a ją tk ó w  pa ń s tw ow ych . 
W y ty p o w a n y  te re n  do o b ję c ia  przez 
ZPN Z w y n o s i o k o ło  18.000 ha. O s ta t­
n io  zdecydow ano  p rzekazać dalsze
12.000 ha do zagospoda row an ia  przez 
ZPN Z, c z y li o g ó ln y  obszar, k tó ry  
p rz e jm ie  ZPN Z w y n o s iłb y  30.000 ha. 
Z pow yższego w y n ik a ło b y , że do za­
g ospoda row an ia  w  ro k u  1948 przez 
o sa d n ików  pozosta je  o k o ło  11,000 ha.

O p ra co w a n y  p la n  in w e s ty c y jn y  
u w z g lę d n ia  c a łk o w ite  o d w o d n ien ie  
i  osuszenie te re n ó w  o b ję ty c h  po łde- 
ram i. N a  ro k  1948 pozosta je  do o d ­
w o d n ie n ia  3.750 ha i do osuszenia
87.500 ha, z tego  o ko ło  30 000 ha p o ­
ło ż o n y c h  w y ż e j (n ied e p re sy jnych ).. 
W o b e c  m a łe j zam ożności i  z łego  s ta ­
n u  gospodarczego w ię kszo śc i osadn i­
kó w , sp raw a  p rze rzucen ia  na n ic h  k o ­
sz tów  u trz y m a n ia  k a n a łó w  i  ro w ó w  
oraz k o n s e rw a c ji pom p w  w yso ko śc i 
142 m ilio n ó w  z ło ty c h , w  ro k u  1948 
n ie  je s t a k tu a ln a  i  d la tego  p rz e w i­
dz iano w  p la n ie  tą  sumę ja k o  d o ta ­
c ję  ska rbow ą. D la  u trz y m a n ia  w  k u l­
tu rze  te re n ó w  o d w o d n io n ych , na leży  
op racow ać p la n  zabezp ieczen ia  i  k o n ­
s e rw a c ji zabezpieczen ia  urządzeń 
m e lio ra c y jn y c h  na Żu ław ach . Przed 
w o jn ą  sp raw a  ta b y ła  p o w ie ­
rzona  S pó łkom  W o d n y m  i Z w ią z ­
ko m  W a ło w y m , k tó re  n o s iły  ch a ra k ­
te r  p rzym usu.

O rg a n izo w a n ie  S pó łek  W o d n y c h  
obecnie  na Ż u ław ach  je s t w  to k u  i 
d la  p rzyśp ieszen ia  te j a k c ji  us ta lona  
zosta ła  pew nego  ro d za ju  p re m ia  d la  
ty c h  grom ad, k tó re  p ie rw sze  p rz y ­
s tąp ią  do s tw o rze n ia  S p ó łk i w  fo r ­
m ie  e le k t ry f ik a c ji  ic h  w s i. N a  ten  cel 
p rz e w id u je  się k re d y t  Iz ZEOP do 30 
m ilio n ó w  złp.

Do o d b u d o w y  p la n  p rz e w id u je  
2.032. zagród, p rz e c ię tn y  koszt rem o n ­
tu  w y n o s i w g . dan ych  W y d z ia łu  O d ­
b u d o w y  165 000 zł. P rzyznaw ane 
k re d y ty  na rem o n t w ynoszą :

K re d y t b a n k o w y  80.000 z ł
S ka rb o w y  w  m a te r ia ła ch  45.000 zł, 
a w ię c  osa d n ik  m us i dać

resztę 40.000 z ł
W  z im ie  ro k u  u b ie g łe go  część za­

g ró d  zosta ła  uszkodzona przez w y r ­
w a n ie  d rz w i i  o k ie n  na opa ł, te j z i­
m y  stan  zniszczeń m oże b yć  jeszcze 
p o w a żn ie jszy , m ó w i się o ro zb ie ra ­
n iu  dachów , b e lk o w a ń  i  dom ów  d re w ­
n ia n ych . W y w o ła n e  to  je s t c a łk o w i­
ty m  b ra k ie m  la só w  na ty c h  terenach. 
W  ty m  stan ie  rzeczy zaopatrzen ie  o- 
sadn tkó w  w  w ę g ie l s ta je  się k o n ie cz ­
nością. W  ty c h  dn iach  s ta ra n ia  nasze­
go w o je w o d y  o zaopatrzen ie  o sadn i­
k ó w  żu ła w sk ich , p rz y n a jm n ie j po to ­
n ie  w ę g la  na rodz inę , zo s ta ły  u w ie ń ­
czone pow odzen iem . Z jednoczen ie  
P rzem ysłu  W ę g lo w e g o  p rzeznaczy ło  
na te n  ce l 5.000 ton, w  ty m  1-500 to n  
po cen ie  u lg o w e j i  3.500 to n  w ę g la  
—  po cen ie  w o ln o ry n k o w e j.

W y b u d o w a n ie  n o w y c h  b u d y n k ó w  
w  1948 r. p la n  zagospoda row an ia  
p rz e w id u je  w  ilo ś c i 800. N a  budow ę 
n o w y c h  dom ów  przeznaczone są k re -

Szerzej u ję ta  i  p o tra k to w a n a  sp ra ­
w a  Ż u ła w  w  m o im  re fe ra c ie  zn a jd u je  
uzasadn ien ie  w  znaczeniu, ja k ie  te ­
ren  te n  m a d la  naszego W o je w ó d z ­
tw a  i  W yb rzeża .

P o d k re ś lić  m i w yp a d a , że osadn ic­
tw o  na Ż u ław ach  p o w in n o  b yć  o to ­
czone ja k  n a jtro s k liw s z ą  op ieką , w y ­
m agać ono będzie  przez, pe w ie n  
okres czasu p e w n ych  d o ta c ji ze s tro ­
n y  Państw a —  b y  pó źn ie j stać się 
sp ich le rzem  d la  naszego reg ionu . Z 
d ru g ie j s tro n y  —  Ż u ła w y- n iezagos­
podarow ane  —  p o w o d u ją  na rastan ie  
w ie lk ic h  s trą t, s ta jąc  się s ie d lis k ie m  
ch w a s tó w  i g ryzo n i, k tó re  a ta k o w a ­
ły  p rz y le g łe  te re n y  ju ż  zagospoda­
row ane , n iszcząc c a łk o w ic ie  ow oce 
p ra c y  o sa d n ikó w  —  ja k  to  m .a ło  
m ie jsce  w  u b ie g ły m  ro k u  gospoda r­
czym .

O sa d n ic tw o  i  p a rc e la c ja  —  prace 
w  ty m  k ie ru n k u  p row adzone  są na ­
d a l in te n s y w n ie . Z gospoda rs tw  p o ­
n ie m ie c k ic h  o obszarze p o n iże j 100 
ha, p rzyd z ie lo n o  do dn ia  1.8.47 ro k u  
268.177 ha, osadzając na n ic h  22.249 
rodz in . Do obsadzenia pozosta je  je sz ­
cze 2.368, gospoda rs tw  o łącznym  o b ­
szarze 23.875 ha. W  ram ach a k c ji 
p a re e la c y jn e j osadzono w  p o w ia ta ch

d y ty  B ankow e w  w yso k o ś c i 150.000 
zł. i  ska rb o w e  w  m a te r ia ła c h  do 95 
ty s ię c y  z ł. P on iew aż kosz t now ego 
b u d y n k u  w y n o s i o k o ło  400.000 zł. 
osa d n ik  n ie  będzie w  mo m ośc i dać 
zc. ś rod kó w  w ła s n y c h  b ra k u ją c e j su­
m y  i  d la tego  p la n  p rz e w id u je  d o ta ­
c je  ska rb o w e  w  w y s o k o ś c i 100.000 
zł. na zagrodę, co zm n ie jszy  w k ła d  
osadn ika  do re a ln e j k w o ty  55.000 zł-

W  p la n ie  zagospoda row an ia  przez 
o sa d n ikó w  p rz e w id u je  się 1 kon ia  na 
5 ha z iem i o rn e j, p lus  pom oc t ra k to ­
row ą  oraz po 1 k ro w ie  na rodz inę . 
Do ta k ie g o  stanu  b ra k  4.670 k o n i 
( jes t 5.514) oraz, 1.700 k ró w  (jes t 
5.764)-

P lan  p o dkreś la , że sp raw a  zagos­
p o d a ro w a n ia  o d ło g ó w  za leży  g łó w ­
nie. od p rz y d z ia łu  tra k to ró w  i  in w e n ­
ta rza  żyw ego  m a ją tk o m  p a ń s tw ow ym .

P lan  zagospoda row an ia  p rz e w id u ­
je  rów n ież , że is tn ie ją c e  k o le je  w ą ­
s ko to ro w e  zostaną w  ro k u  p rz y s z ły m  
c a łk o w ic ie  odbudow ane  i  u ru c h o m io ­
ne.

P re lim in a rz  in w e s ty c y jn y  Ż u ław  
na ro k  194® p rz e d s ta w io n y  przez P e ł­
n o m o cn ika  M in . R. R. do sp raw  zago­
spo d a ro w a n ia  Ż u ła w  p rze d s ta w ia  się 
nas tępu jąco :

n o w y c h  1-550 ro d z in  na obszarze —  
29.447 ha. W  p o w ia ta c h  s ta rych  p o ­
zosta ło  do obsadzenia  1.488 d z ia łe k  
o łą czn ym  obszarze 7,930 ha.

P ro je k tu je  się do p a rc e la c ji ca 334 
o b ie k ty  o łą czn ym  obszarze 59.710 ha-

Do w y łą c z e n ia  na o ś ro d k i k u ltu ry  
ro ln e j ca 123 o b ie k ty  o łą,cznym  o b ­
szarze —  40-160 ha.

N a  ce le  o ś w ia ty  ro ln ic z e j —: ca 
42 o b ie k ty  o łą czn ym  obszarze —  
3.550 ha.

Zn iszczone na s k u te k  dz ia łań  w o ­
je n n y c h  gospoda rs tw a  z n a jd u ją  się w 
faz ie  o d budow y.

G ospodarka  p row adzona  je s t je sz ­
cze eks tensyw n ie - U w zg lę d n ia ją c  
m n ie jszy  n iż  p rzed  w o jn ą  obszar za­
s iew ów , a to  na s k u te k  n ie zu p e łn e ­
go jeszcze zagospoda row an ia  te re n u  
—- oraz b ra k  s i ły  p o c ią g o w e j, n a w o ­
zów  i  o d p o w ie d n ie g o  m a te r ia łu  s ie ­
w nego, mo em y sob ie  s tw o rzyć  obraz 
trud n o śc i, ja k ie  n a k ła d a  na n ic h  p lan  
o d b u d o w y  gospodarcze j.

T ru d n o śc i te  spo tęgow ane są je sz ­
cze dw om a m om entam i: d o ko nyw an ą  
w  c h w il i  obecne j ko n ieczną  p rze b u ­
dow ą s tru k tu ry  a g ra rn e j, now o  osie-

1. ro b o ty  m e lio ra c y jn e
2. odbudow a
3. zagospoda row an ie  przez o sa d n ikó w
4. zagospoda row an ie  przez ZPNZ
5. k o le je  w ą sko to ro w e
6. d ro g i i  m os ty
7. e n e rg e tyka

779.750 000 zł
775.280.000 zł
828.100.000 zł 

1.234.000 000 zł
40.500.000 zł 
90.000.000 z ł
36.800.000 z ł

R a z e m 3.784.430.000 zł

W  sum ie te j do tac je  ska rb o w e  w yn o szą 2.291-050.000 z ł
K re d y ty  ska rbow e 195.940 z ł
K re d y ty  b a n kow e 856.660.000 z ł

Ś rodk i w łasne 440-780.000 z ł
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d le n i b o w ie m  osadn icy  n ie  m ogą o- 
s iągnąć w  p o czą tko w e j faz ie  gospo­
d a ro w a n ia  p e łn y c h  rezu lta tó w , oraz 
s ię g a ją cym i na . dzień 1. 1. 1947 r. 
w yso k o ś c i 34 °/'o zn iszczen iam i w  za­
b u d ow an ia ch  gospodarczych .

Po za zn a jo m ie n iu  się z terenem  
p rze jd ę  do o m ó w ien ia  zagadn ien ia  sa­
m ow ys ta rcza ln o śc i ro ln ic tw a  gdań­
sk iego  w  ro k u  1948.

P lan o d b u d o w y  gospodarcze j p rze ­
w id u je  s tw o rze n ie  w a ru n k ó w  um oż­
l iw ia ją c y c h  ro ln ic tw u  os iągn ięc ie  w 
ro k u  1948 sa m o w ysta rcza lnośc i w 
zakres ie  p o d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  
ż yw n o śc io w ych  za w y ją tk ie m  m leka  
i tłuszczu . R o ln ic tw o  ma w  ty m  roku- 
osiągnąć na w yzn a czo n ym  o d c in ku  
p ro d u k c ję  w  te j w yso ko śc i, ab y  ona 
m og ła  zaspoko ić  n ie  ty lk o  p o trze b y  
ro ln ic tw a  ( ja k  zas ie w y  i  pasza d la  
in w e n ta rz y  żyw ych ), lecz rów n ież  za­
p e w n ić  p rze w idz ian ą  a p ro w iz a c ję  lu d ­
ności m ie js k ie j i  w ie js k ie j naszego 
w o j ew ództw a.

P rzy o b licze n ia ch  m o ich  op ie rać 
się będę na na s tęp u ją cych  e lem en­
tach :

1) obszarze w o je w ó d z tw a  w ra z  z 
p odz ia łem  na poszczególne u ż y tk i 
(podane w y ż e j) :

2) obszarze zas iew ów  g łó w n y c h  
zbóż w  ro k u  gospodarczym  1947/48"

Rodzaj zboża:
pszenica
żyto
ję czm ie ń  i ow ies 
z ie m n ia k i 
b u ra k i cu k ro w e  
inne

O bs iew  ha 
60.000 
111.000 
116.000 
72.300 

7.700 
71.600

razem  pod  up r. p o ło w ą  438.600 ha.
3) p rzyp u szcza ln ym  s tan ie  p o g ło ­

w ia  in w e n ta rz y  ż y w y c h  w  r. 1948:
Przypuszcz.

In w e n ta rz  r. 1940 r. 1947 s tan na
r. 1948

K o n ie  71.836 55 593 60.000
B yd ło  313.910 76.070 87.500
N ie ro g a c izn a  450.259 70.764 150.000
O w ce" 71.022 35.500 53.000
K u ry  b ra k  danych  480.000 620.000
K a c z k i „  „  58.000 72.000
Gęsi „  „  45.000 53.000

P rzypuszcza lny  stan  in w e n ta rz y  
na ro k  1948 w p ro w a d z iłe m  zgodn ie  z 
o b lic ze n ia m i B iu ra  G ospodarstw a 
W ie js k ie g o  p rz y  Zarządzie  W o j. Zw- 
S am opom ocy C h ło p s k ie j na pods ta ­
w ie  p rz y ro s tu  na tu ra ln e g o .

Z podan ych  w  ze s ta w ie n iu  liczb  
w y n ik a  jasno , ja k  w ie lk ie  s tra ty  w  
in w e n ta rz u  p o n io s ło  na. s k u te k  w o j­
n y  ro ln ic tw o  gdańskie. S tra t ty c h  n ie  
m ożem y m ie rzyć  je d y n ie  w a rto śc ią  
p rzepad lego  inw e n ta rza . B ra k  k o n i, 
—  to  b ra k  s i ły  p o c ią g o w e j, po w s ta n ie  
o d ło g ó w  i  zn iszczen ie  k u ltu ry  g leby- 

B ra k  b y d ła  —  to , n ie  b io rą c  pod 
uw agę tru d n o śc i a p ro w iz a c y jn y c h  —  
to  b ra k  o b o rn ika .

4) P rzypuszcza lny  stan za lu d n ie ­
n ia  w  ro k u  1948.
Ludność Stan Stan P rzypusz­

cza ln y  stan
w  1946 

W ie js k a  323.790 
M ie js k a  423.648

w  1947 w  1948 
352.369 390.000
468.403 510.000

Razem: 747.438 820.772 900.000
P rzypuszcza lny  stan na ro k  1948 

o b lic zy łe m , zak ła d a ją c , że p rz y ro s t

lu d n o śc i w  r. 1947-48 n ie  u le g n ie  
w ię k s z y m  zm ianom  i  w y n o s ić  będzie 
ta k  ja k  i  w  ro k u  1946-46- ca 10 proc.

5) W  a r ty k u le  56 p u n k t a) us ta ­
w y  o p la n ie  o d b u d o w y  gospodarcze j. 
W  p la n ie  tego a r ty k u łu  ko nsum cja  
p o d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  żyw n o śc io ­
w y c h  p o w in n o  w yn ie ść  w  1948 r. na
osobę:
P rze tw o ró w  zb ożow ych  161 kg
Z ia rn a  201 kg
Z ie m n ia k ó w  220 kg
C u k ru  15 kg
M ięsa, ry b  i ja j  33 kg
T łuszczó w  d kg
M le k a  131 I t r

P ozyc ję  p rz e tw o ró w  zbożow ych 
p rz e lic z y łe m  na z ia rno , p rz y jm u ją c  
s tosunek konsum ow anego  ży ta  do 
pszen icy  —  3:1, o raz n o rm y  p rze m ia ­
ło w e , d la  pszen icy  80, ży ta  zaś 
—  90.

6) W  a r ty k u le  15 p u n k t a) us taw y 
o d b u d o w y  gospodarcze j. P unk t ten 
p rz e w id u je  m o ż liw o śc i u zyska n ia  w 
ro k u  1948 p rz y  n o rm a ln y c h  w a ru n ­
kach  k lim a ty c z n y c h  n a s tępu jących / 
p lo n ó w  z je d n e go  h e k ta ra :

żyta 10,6 k w in ta l i
pszen icy 11,0
z ie m n ia kó w 118,0
b u ra k ó w 196,0
zbóż ja ry c h 11,6
N a  po d s ta w ie  w y ż e j w y m ie n io ­

n y c h  da n ych  o raz p rz y jm u ją c , że 
obszar zas iew ów  w  ro k u  gospoda r­
czym  1948-49 będzie  o 10 p roc. w y ż ­
szy n iż  w  ro k u  1947M8, zes ta w iłe m  
p rzypuszcza lne  w y n ik i  p ro d u k c ji ro ­
ś lin n e j na ro k  1948, ja k  nas tępu je : 
(pa trz  tabe la  n r  1)-

W  a n a lo g iczn y  sposób zes taw iłem  
w  ta b lic y  n r  2 p rzypuszcza lne  w y n i­
k i  p ro d u k c ji zw ie rzęce j.

O becn ie  om ów ię  jeszcze d o k ła d ­
n ie  ob ie  ta b lic e  i  w y c ią g n ę  z liczb  
w  n ich  za w a rty c h  o d p ow ie dn ie  
w n io s k i.

Je że li chodz i o p ro d u k c ję  ro ś lin ­
ną, to  poza ży tem  w y k a z u ją c y m  pe­
w ie n  n ie d o bó r, p o trze b y  w o je w ó d z ­
tw a  p o w in n e  zna leźć p o k ry c ie  w 
zb io rach . A b y  je d n a k  p rze w idz ian e  
e fe k ty  zo s ta ły  os iągn ię te , muszą b yć  
dokonane  o d p o w ie d n ie  u p ra w y , w y ­
suw a się tu  zagadn ien ie  s i ły  p o c ią g o ­
w e j. W o je w ó d z tw o  gdańsk ie  będzie 
—- w e d łu g  m o ich  ob licze ń  posiadać 
w  ro k u  1946 45.000 sz tuk  k o n i ro b o ­
czych. P rz y jm u ją c  ńa jednego  ko m a  
no rm ę p rze c ię tn ą  osiem  h e k ta ró w  u- 
p ra w y , obszar u p ra w io n y  s iłą  końską  
p o w in ie n  w yn ie ść  360.000 ha.

W  ro k u  gospodarczym  1948-49 
p rz e w id u je m y  do u p ra w y  482.500 ha 
c z y li pozostan ie  122.500 ha g ru n tó w  
n ie u p ra w io n y c h .

O gó lna  ilo ść  tra k to ró w  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  w y n o s i 1128. Z u w a ­
g i na to , że część z n ich  —- sta rego  
pochodzen ia  n ie m ie ck ie g o  —  je s t ju ż  
m ocno zużyta , oraz b io rą c  pod u w a ­
gę b ra k  części zapasow ych  do n o ­
w y c h  t ra k to ró w  am eryka ń sk ich , 
p rz y jm u je m y  pe łne  w y k o rz y s ta n ie  
c ią g n ik ó w  na 70 p roc., co da nam  o- 
k rą g ło  790 czyn n ych  tra k to ró w , k tó ­
ry c h  p raca  —  liczące po 100 ha na 
tra k to r ,  p o w in n a  zm n ie jszyć  pozosta ­

ją c y  do u p ra w y  obszar do 43.500 ha. 
O bszar te n  może b y ć  u p ra w io n y  a lbo 
ilo ś c ią  5437 k o n i, a lbo  też przez 435 
tra k to ró w . K osz t zakupu  k o n i — l i ­
cząc ty lk o  po 70.000 z ł za sztukę, 
w y n ió s łb y  380.890 000 z ł, kosz t zaś 
t ra k to ró w  —• liczą c  po 300.000 z ł — 
w yn ie s ie  130.500.000 zł. A c z k o lw ie k  
p raca  k o n i n ie  da się w e  w szys tk ich  
w yp a d ka ch  zastąpić  tra k to re m , zw a ­
żyw szy  je d n a k  za rów no  na znaczną 
różn icę  kosz tów , ja k  i  na fa k t, że 
w y ż y w ie n ie  k o n i n a ru sza ło b y  ró w n o ­
w agę uzyskaną  w  dz ia le  p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j, je s te m  zdania , że g łó w n y  
n a c isk  na o d c in k u  s i ły  poc ią g ow e j 
n a le ży  p o ło ż y ć  na u zu p e łn ie n ie  l ic z ­
b y  tra k to ró w . P o g ło w ie  zaś k o ń s k ie  
o d b ud o w yw a ć  n a le ży  racze j d rogą  
p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o , og ran icza ją c  
im p o rt do m a te r ia łu  zaradczego o dpo ­
w ie d n ic h  typ ó w .

Z agadn ię te  s iły  p o c ią g ow e j je s t 
c z y n n ik ie m  d o m in u ją cym , je ś l i  cho ­
dzi o p ro d u k c ję  ro ś lin n ą  i  to  tym  
b a rd z ie j, że w obec k ró tk ie g o  okresu  
w e g e ta cy jn e g o  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie , u p ra w y  p o ło w ę  p o w in n e  i  m u ­
szą b yć  d o ko nyw an e  w  czasie k r ó t ­
szym , zboża zaś ja re  p o w in n y  b yc  
siane na o rka ch  z im ow ych .

W  dz ia le  p ro d u k c ji zw ie rzęce j 
zaznacza się p o w a żn y  n ie d o bó r, z ro ­
z u m ia ły  zresztą, je ż e ii w e źm ie m y pod 
uw agę s tra ty , ja k ie  p o g ło w ie  in w e n ­
ta rz y  naszego w o je w ó d z tw a  pom oslo  
na s k u te k  dz ia łań  w o je n n y c h . O d b u ­
dow a tego  p o g ło w ia  n ie  może iść 
z b y t szybko , m us i b y ć  s k o o rd y n o w a ­
na z ro z w o je m  p ro d u k c ji ro ś lin n e j. 
S to ję  na s ta n ow isku , że im p o r t p o ­
w in ie n  b yć  w  g ra n ica ch  m o ż liw o śc i, 
obecn ie  o g ra n iczo n y  do m a te r ia łu  
hodow la ne g o , g łó w n y  zaś w y s iłe k  p o ­
w in ie n  iść w  k ie ru n k u  po d n ies ien ia  
w yd a jn o ś c i. P rzy  p ro d u k c ji roczne j 
1800 Itr . m le ka  od k ro w y , n ie d o b ó r 
w y n o s i 18.900 h ltr-  cz j^ li może byc 
p o k ry ty  przez d o k u p ie n ie  10.500 szt. 
k ró w  d o jnych - O ile  w y d a jn o ś ć  ro cz ­
na k ro w y  p o d n io s ła b y  się do 2000 
li t r ó w ,  d e f ic y t sp a d łb y  do 7900 h l. , 
p o k ry ty  zaś m ó g łb y  b y ć  przez p ro ­
d u k c ję  3850 k rów .

M leczność m ożna podnieść, s tosu ­
ją c  o d p ow ie dn ie  żyw ie n ie . W ra ca m y  
w ię c  do p ro d u k c ji ro ś lin n e j. O ile  
z b io ry  zbóż d o jd ą  do w yso k o ś c i u- 
m oż liw ia ją ,ce j o b n iżen ie  p ro ce n tu  
p rze m ia łu , będz iem y rozp o rzą d za li 
poza m akucham i, ró w n ie ż  o trę b a m i 
na ko n ieczne  pasze treśc iw e . Z b io ry  
te  uza leżn ione  są —  ja k  to  w id z ie ­
liś m y  —• w  znacznej m ie rze  od d o ­
sta teczne j ilo ś c i s i ły  p o c ią g o w e j, k tó ­
ra w y s u w a  się na czo ło  zagadnień 
ro ln ic z y c h  naszego reg ionu .

J e ś li chodz i o po d n ies ien ie  p ro ­
d u k c ji zw ie rzę ce j, duży w p ły w  w y ­
w rze  ró w n ie ż  zak ła d a n ie  s ta łych  
p a s tw isk , lu c e rn ik ó w  oraz zak ładan ie  
i  m e lio ra c ja  łą k , w  ty m  też k ie ru n k u  
p o w in n e  p ó jść  w y d a tk i in w e s ty c y jn e .

K ończąc na ty m  m ój re fe ra t, n iech  
m i w o ln o  będzie  s tw ie rd z ić , że w  

o b lic zu  n ie d o b o ró w  a p ro w iz a c y jn y c h  
w  ca łe j p ra w ie  E urop ie , k a żd y  obec­
n ie  n a k ła d  na po d n ies ien ie  p ro d u k ­
c j i  ro ln e j uznać n a le ży  za c e lo w y  i 
o p ła ca ln y . C z ło w ie k  g ło d n y  dochodz i 
do s łusznego s tw ie rd z e n ia , ' że n a j­
w ię k s z y m  i p ra w d z iw y m  bogactw em  
są p ło d y  ro lne .
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Tabela 1ZESTAW IENIE — przypuszczalnych wyników produkcji roślinnej wojew. gdańskiego w r. 1948

Rodzaj
zboża

O>-_c Zbiór w r. 1948 Zasiew w 1948/49 Wyżywienie Pasza Razem Pozo-

O
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z 
10

00 z 1 ha
q
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ton

na 1 ha 
ó

na całość 
ton

ludności 
w r. 1948 

łon

w r. 1948 
ton

rubr.
6 + 7 + 8

staje
ton

U w a g i

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

Pszenica 60 11 56.0C0 1,8 11.880 45.000 — 56.880 +  9.120 Rubr. 3

Żyło 111 10,6 117.660 4,8 21.780 120.600 --' 142.380 — 24.720 Wysokość plonów w/g 
przewidywań Planu O d­
budowy Gosp.

Jęczmień 
i owies 116 11,5 133.400 1,8 22.968 110.000 132.968 - f  4321 Rubr. 6

Wysokość zasian. ob­
szaru przyj, o 10% wyż­
szego niż w r. poprzed.

Ziemniaki 72,3 118 853 110 18 143.100 198.000 447.755 788.855 +  64.285 Rubr. 7
Normy wyżywienia 
przyj, zgodnie z PI. 
Odb. Gosp.

Buraki
cukrowe 7,7 196 150.020 21 000 t. cukru 13.500 — 13 500 +  7.500 Ilość mieszkańców 

przyjęło — 900,000

Inne 71,6

•

Rubr. 8
Normy żywienia inwen­
tarzy przyjęto w/g Biu­
ra Gosp. Wiejsk. przy 
Zarzgdzie Wojew. Zw. 
Samop. Chł.

ZESTAW IENIE — przypuszczalnych wyników produkcji zwierzęcej wojew. gdańskiego w r. 1948 T a b e la  2

M l e k o
a 1800 Iłr. 
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 1 0 l t 12 1 3 1 4 15 16

Produkcja 5 5 .0 0 0 9 9 .0 0 0 1 2 0  0 0 0 8 .4 0 0 5 .5 0 0 1 .1 0 0 1 9 .8 0 0 9 9 0 1 0 .0 0 0 1 5 9 4 4 2 1 2 4 0 1 4 7 0 11 091 1 3 .8 1 1

Konsumcja — 1 1 7 .0 0 0 — — — — — — — — — — — — 2 9 .7 0 0

Niedobór — 1 8 .9 0 0 — — — — — — — — — — — ' — 1 5 .8 9 9

U W A G I :
Rb. 4 —  N a  u b ó j przeznacza się 80°/o p o g ło w ia . W a g i 100 k g  żyw ca  70 kg. m ięsa.

6 —  N a  u bó j przeznacza się 10*/» do ros łego  p o g ło w ia  o ś red n ie j w adze  400 k g  żyw ca  —  200 k g  m ięsa. 
„  8 —  Z a k ła d a m y , że 80°/o k ró w  o c ie li s ię  da jąc  w  50°/o ja łó w k i,  w  50°/o zaś b y c z k i. N a  u b ó j przeznacza się

się 10%> ja łó w e k  i  80°/o b yc z k ó w  w a g i a 100 k g  żyw ca  —  50 k g  m ięsa.
„  10 —  N a  u bó j przeznacza się 20%  p o g ło w ia . . .  ,
r 12 —- N a  u b ó j przeznacza się 50%  p o g ło w ia  k u r  (310.000 szt. a 1,5 k g  żyw ca ), gęsi (26.000 szt. a 5 kg  

żyw ca) i  ka cze k  (36 000 sz tu k  a 2,5 k g  żyw ca). Ż yw ie c  p rz e lic z o n y  na m ięso d la  k u r  a 1 kg ,: gęsi a 3 
kg , kaczek  a 1,5 kg-

,, 13 —  P rzec ię tną  nośność p rz y ję to  a 80 ja j.  _ . .
„  14 —  P rz y ję to  n as tępu jącą  p rze c ię tn ą  w y d a jn o ść : ¿ a le w  Ś w ieży 20 k g  z 1 ha _

Je z io ra  30 k g  z 1 ha.
R zek i 25 k g  z 1 ha.
W o d y  zam kn ię te  90 k g  z 1 ha.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
w ojew ództw a gdańskiego  w  p lan ie  gospodarczym  n a  rok 1948

, . . . i  t r \ r  i *r a r \ __• •______ AU 1 0 4 7  r- - r \ r
W  ro k u  1946 ukończono  g łó w n y  

okres  z a ło ż y c ie ls k i s p ó łd z ie ln i na te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  gdańskiego . W  
1947 ro k u  p o ło ż o n y  g łó w n y  nac isk

na u m ocn ien ie  zo rg a n izo w a n ych  406 
s p ó łd z ie ln i to w a ro w y c h , 62 p la có w e k  
o d d z ia łó w  C e n tra l G ospodarczych  i 
34 o d d z ia ły  in n y c h  spó łdz ie ln i-

W  10 m iesia,cach 1947 r. p o w ię ­
kszono w  sp ó łd z ie ln ia ch » te re n o w ych :

ilo ść  cz ło n k ó w  z 36 na 64 tys iące ,



k a p ita ły  w łasne  z 34 m il- na 64 
m i!.,

k re d y ty  o b ro to w e  z 270 m ilj.  na 
430 m ilj. ,

o b ro ty  m ies ięczne  z 360 na 620=» 
m ilj. ,

ilo ść  s k le p ó w  i  p la c ó w e k  h a n d lo ­
w y c h  z 550 m ilj.  na  705 m ilj. ,

ilo ść  p u n k tó w  sku p u  z 40 m ilj.  na 
60 m ilj. ,

ilo ść  z a k ła d ó w  p rzem ys ł, z 120 
m il j .  na 164 m ilj.

O b ro ty  m iesięczne  c e n tra l gospo­
d a rczych  w z ro s ły  z 315 m il j .  z ło ty c h  
w  I  1947 r. na 510 m il j .  w e  w rze śn iu
1947 r.

P lan gospodarczy se k to ra  sp ó ł­
dz ie lczego  na ro k  1947 w  W o je w . 
G dańsk im  zosta ł do tąd  w y k o n a n y  w  
ca. 80 p roc., z tym , że w  n ie k tó ry c h  
d z ia ła ch  ju ż  znaczn ie  p rze k roczono  
c y t r y  p lanu . P o d k re ś lić  na leży , że 
w  1947 r. szczególną uw agę po św ię ­
cono o b n iże n iu  kosz tó w  p o ś re d n ic tw a  
poprzez zm n ie jszen ie  o g n iw  p o ś re d n i­
czących  o raz oszczędną k a lk u la c ję  k o ­
sz tów  w ła s n y c h  za rów no  w  s p ó łd z ie l­
n ia ch  ja k  i w  . ce n tra la ch  gospoda r­
czych, ̂ p o n ie w a ż  to  zagadn ien ie  ma 
s p e c ja ln ie  duże znaczenie  d la  k s z ta ł­
to w a n ia  się cen a r ty k u łó w  p ie rw sze j 
p o trz e b y  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , 
k tó re  je s t jeszcze skazane na p rzyw óz  
z in n y c h  d z ie ln ic . Je d n ak  w p ły w  
sp ó łdz ie lczośc i je s t n ie w y s ta rc z a ją c y , 
p o n iew aż je j  u d z ia ł w  o g ó ln ych  o b ro ­
tach  h a n d lo w y c h  W o je w ó d z tw a  G dań­
sk iego  szacu jem y na 12— 15 proc.

W  p la n ie  gospodarczym  na ro k
1948 p rz e w id u je m y  pow ię ksze n ie :

1. ilo ś c i s p ó łd z ie ln i do» 510, p rz y  
czym  w iększość n o w y c h  p ro je k to w a ­
n y c h  s p ó łd z ie ln i p rzyp a d a  na sp ó ł­
d z ie ln ie  S am opom ocy C h ło p s k ie j, 
s p ó łd z ie ln ie  p ra c y  w y tw ó rc z e j i  p o ­
m ocn icze  sp ó łd z ie ln ie  rzem  eśłn icze,

2. ilo ść  s k le p ó w  i  p u n k tó w  h a n d ­
lo w y c h  do 1.140, c z y li o 60 p roc., co

s ta n ow ić  będzie  ca 15 p roc. o g ó ln e j 
ilo ś c i sk le p ó w  p ry w a tn y c h ,

3. ilo ś c i za k ła d ó w  w y tw ó rc z y c h  i 
u s łu g o w y c h  do 330, c z y li o 65 p roc.

4. o b ro tó w  gospodarczych  na  9 m i­
lia rd ó w  z ło ty c h  za ro k  1948,
c z y li o 50 p roc., w  ty m  7,5 m ilia rd a  
z ło ty c h  o b ro tu  d e ta lic zn e j s ie c i roz ­
dz ie lcze j i  1,5 m ilia rd a  o b ro tu  skupu  
ro lne g o ,

5. funduszu  u d z ia ło w e go  i  zasobo­
w ego  do sum y 150 m ilio n ó w  z ło ty c h , 
c z y li o 150 proc., zda jąc  sobie spraw ę, 
że ra c jo n a ln y  ro z w ó j spó łdz ie lczośc i 
w ym a ga  op a rc ia  d z ia ła ln o śc i gospo­
da rcze j w  coraz w ię k s z y m  s to p n iu  o 
w łasne  fundusze, ta k  ab y  stosunek 
w ła s n y c h  k a p ita łó w  do k re d y tó w  ba n ­
k o w y c h  w y n o s ił p rz y n a jm n ie j ja k  1:5, 
podczas g d y  obecnie  w y n o s i p ra w ie  
ja k  1:8 p rze c ię tn ie , p rz y  n ie k o rz y s t­
n y m  o d c h y le n iu  w  n ie k tó ry c h  typ a ch  
s p ó łd z ie ln i,

6 k re d y tó w  o b ro to w y c h  do 750 
m ilio n ó w  z ł., co je s t w a ru n k ie m  z re ­
a lizo w a n ia  w  1948 ro k u  p ro je k to w a ­
nego p o w ię ksze n ia  o b ro tó w  oraz ilo ś ­
c i s k le p ó w  i za lca d ó w  w y tw ó rc z y c h - 
O d d z ia ł B.G.S. w  G dańsku  m us i ś rod ­
k i  na te n  ce l uzyskać  od C e n tra li 
G. G. S. z nadw yżek- p rz y ro s tu  w k ła ­
dów  i  rach. b ie żą cych  w  in n y c h  w o j. 
pon iew aż gospodarczo  jeszcze słabo 
w o je w ó d z tw o  gdańsk ie  n ie  je s t w  s ta ­
n ie  w y p ra c o w a ć  p o trze b n ych  n a d w y ­
żek k a p ita ło w y c h .

7. w  s p ó łd z ie ln ia ch  oszczędnościo­
w o -p o ż y c z k o w y c h  w ła s n y c h  fu n d u ­
szów  oraz w k ła d ó w  i  rach  b ieżących  
do 100 m il j .  z ło ty c h , c z y li o 100 proc., 
o p ie ra ją c  się na d o d a tn ich  w y n ik a c h  

-z 1947 r. Sumę k re d y tó w  b a n k o w y c h  
zw ię kszyć  z 80 na 180 m ilj.  zl. d la  
obs ugi. po trzeb  k re d y to w y c h  r o ln i­
kó w , ry b a k ó w  i  rz e m ie ś ln ik ó w  Szcze­
g ó ln ie  n a le  y  p o d k re ś lić  po trzebę  p o ­
w iększen ia  k re d y tó w  p rz y n a jm n ie j o

da lszych  50 m lj.  z ło tych - d la  B anku  
R yb a kó w  M o rs k ic h  na s finansow an ie  
u zu p e łn ie n ia  sp rzę tu  ryb a c k ie g o , za­
k u p  m o to ró w  i  rem o n tu  k u tró w , bę ­
dących  w ła sn o śc ią  ry b a k ó w  oraz na 
dokończen ie  b u d o w y  ca. 50 k u tró w , 
b u d o w a n ych  p rze w a żn ie  n ie  w  s tocz­
n iach , lecz przez sam ych ryb a kó w ,

8. k re d y tó w  na spó łdz ie lcze  b u d o ­
w n ic tw o  m ieszkan io w e  do 150 m ilj.  
zł., co u m o ż liw i dosta rczen ie  ca 400, 
p rzew ażn ie  1 i  2 -p o k o jo w y c h  m iesz­
k a ń  d la  św ia ta  p ra cy  w  G d y n i i  G dań­
sku,

9. k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  s e k to ­
ra  spó łdz ie lczego  (bez s p ó łd z ie ln i 
m ie szkan io w ych ) do 258 m ilj.  z ło tych , 
podczas gd y  w  1947 r. in w e s ty c je  
spó łdz ie lcze  w y n io s ły  do tąd  ca 124 
m il j .  z ło ty c h  z czego ca 40 p roc. p o ­
k ry to  z p ańs tw ow ego  k re d y tu  in w e ­
s ty c y jn e g o , a resztę z w ła s n y c h  fu n ­
duszów,

10. o b ro tó w  handlow -ych  o d d z ia łó w  
c e n tra l gospoda rczych  do ca 8 m i­
lia rd ó w  z ł za ro k  1948, z tym  je d n a k , 
że h u r t  s p ó łd z ie lczy  będz ie  się w  100 
p roc. o d b y w a ł ze sp ó łd z ie ln ia m i z w y ­
łączen iem  f irm  p ry w a tn y c h , podczas 
g d y  w  1947 ro k u  o b ro ty  ze s p ó łd z ie l­
n ia m i apa ra tu  h u rto w e g o , ja k im  p o ­
w in n y  b yć  o d d z ia ły  ce n tra l gospodar­
czych , zm ie jszy  nap ię c ie  finansow e  
w  sp ó łd z ie ln ia ch  i  p o z w o li na lepsze 
zaopatrzen ie  rozd z ie lcze j s ie c i sp ó ł­
dz ie lcze j w  a r ty k u ły  p ie rw sze j p o ­
trzeby .

T a k  p rze d s ta w ia  się w  bardzo  o- 
g ó ln y m  rzuc ie  p la n  gospodarczy 
sp ó łdz ie lczośc i na 1948 r- S pó łdz ie l- 

' czość będzie  się s ta ra ła  d o k ła d n ie  w y ­
p e łn ić  u s ta lo n y  p la n  gospodarczy 
1948 ro k , zdająjc sobie dobrze spraw ę 
i  w ażnośc i fu n k c ji se k to ra  s p ó łd z ie l­
czego w  o g ó ln y m  p la n ie  gospodar­
czym  o d b u d o w y  k ra ju -

JH.qv. Ç-ô-ztf JCcunezqiiiki

In icjatywa p ryw atn a  W y b rz e ż a
w  p lan ie  g o s p o d a rc z y m  n a  ro k  1948

i  ______ _: „ a , .- r -t-rr/-.!-. n r A i c l r t a m i  c p l f f - n r a  n a ń s l
K ie d y  p rzed  k i lk u  m ies iącam i opu  

b lik o w a n o  w  p ras ie  W yb rzeża  
w zm ia n kę  o w n io ska ch , zg łoszonych  
przez in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą  do P la ­
n u  In w e s ty c y jn e g o  na ro k  1948 — 
na k w o tę  196.000.000 z ło ty c h , w y ra z ił 

z

w o d u  ta k  sk ro m n ych  ro zm ia ró w  ty c h  
p la n ó w . U w ażam , że ta  k r y ty k a  je s t 
na p ie rw s z y  rz u t oka  w  zupe łnośc i 
uzasadniona. C z y m ie  b o w ie m  są p la ­
now ane  przez s e k to r p ry w a tn y  in w e ­
s ty c je  w  p o ró w n a n iu  z ta k  d u żym i

p ro je k ta m i se k to ra  pańs tw ow ego , k tó ­
re nam  n a k re ś lo n o !

C y fro w e  zes taw ien ie  do tychczaso ­
w y c h  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  sek to ­
ra  p ry w a tn e g o  d a je  nam  n a s tęp u ją cy  
obraz:

Koszt ogólny 
preliminowanych 

inwestycyj

Ilość
uwzgl.

wniosków

Przyznane kredyty

Rol<
Ilość zgłoszo­

nych wniosków

W  tym własne 
środki Kwota

Stosunek ° /0 do 
kwoty z rub» 

ryki 3

1 2 3 4 5 6 7

1946 15 w całym okrę­
gu Izby

55 258 tys. zł ,21-309 ■- 44«/o 4 3 500 tys. zł 6.3

1947 32 w całym okrę­
gu Izby

10 5720 tys. zt 25.000 -  24°/o 32 14.6C0 tys. zł 13.6

1948
21 tylko wojew. 

gdańskiego
196 000 tys. zł 52.000 26,5 10 —

W  ś w ie c e  ty c h  c y fr  n a le ży  s tw ie r­
dzić, że ru c h  in w e s ty c y jn y  in ic ja t y ­
w y  p ry w a tn e j na W y b rz e ż u  zdany 
je s t w  p rzew a ża ją ce j m ie rze  na w ła s ­

na zaradczość, n ie  z n a jd u ją c  dos ta te ­
cznej '  p om ocy  z p a ń s tw o w y c h  fu n ­
duszów  in w e s ty c y jn y c h . Ponadto rea ­
liz a c ja  p rzyzn a n ych  k re d y tó w  po łączo-

li ci. jcai. z- - i ----------------- - _

część re fle k ta n tó w , n ie  m ogąc zadość 
u c zyn ić  ry g o ry s ty c z n y m  w ym a g a ­
n io m  b a n ków , zm uszoną b y ła  zre-

m



zyg now ać z w y k o rz y s ta n ia  k re d y tó w . 
Te same s k u tk i sp o w o d o w a ły  także  
w  k i lk u  w y p a d k a c h  szczupłość p rz y ­
znanych  k re d y tó w  i  opóźn ien ie  w  ich  
re a liz a c ji.  Sadząc, że tru d n o śc i w  re ­
a liz o w a n iu  k re d y tó w  są dobrze  zna­
ne naszym  w ła d zo m  c e n tra ln ym , n ie  
ch c ia łb y m  się tu  d łu że j nad tą  sp ra ­
w ą  rozw odz ić , a n a tom ias t pozw o lę  
sob ie  w  k o ń c o w y c h  w n io ska ch  w y p o ­
w ie d z ie ć  odnośne p o s tu la ty  sekto ra  
p ryw a tn e g o .

M uszę je d n a k  nadm ien ić , że na W y ­
b rzeżu  p ra c u je  o k o ło  600 p ry w a tn y c h  
p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych , k tó ­
re  o d b u d o w a ły  się i  d o k o n a ły  n iezbę ­
d n ych  in w e s ty c ji w ła s n y m  sum ptem . 
Je ś li n a tom ia s t n ie  e ks p lo a tu ją  one 
s tu p ro ce n to w o  sw e j zdo ln o śc i w y ­
tw ó rc z e j, to  z p o w o d u  b ra k u  s u ro w ­
ców  (p rz y d z ia ł su ro w có w  zagospoda­
ro w a n y c h  ty lk o  w  m a łym  p rocenc ie

p o k ry w a  zapo trzebow an ie ) i  z p o w o ­
du b ra k u  k re d y tó w  b ankow ych-

D la  ca k o w ite g o  zob razow an ia  p la ­
n o w a n e j d z ia ła ln o śc i, p rze m ys łu  p r y ­
w a tn e go  na W y b rz e ż u  p rzedstaw ię  
także  c y fro w e  dane, do tycz~ce  p la ­
n o w a n e j p ro d u k c ji na ro k  1943, zaz­
nacza jąc, że lic z b y  te do tyczą  ty lk o  
w o je w ó d z tw a  gdańskiego :

414 p rzeds ięb io rs tw , p rze m ys ło w ych , 
bez p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  i 

p rze d s ię b io rs tw  p o ło w ó w  m orsk ich , 
u s ta liło  sw ó j p la n  p ro d u k c y jn y  na 
ro k  1948 w  w yso k o ś c i 5 314.000.000 
zł. P lan  za tru d n ie n ia  na ro k  1948 p rze ­
w id u je  4.127 ro b o tn ik ó w , c z y li z w ię ­
kszen ie  o 700 ro b o tn ik ó w  w  stosunku  
do tegorocznego  s tanu  za trud n ie n ia .

Szczegółow e zes taw ien ie  p la n u  
p ro d u k c ji na  ro k  1943 p rzeds taw ia  
się następu jąco :

Branża przemysłu
Ilość

przed-
sięb.

Pian produkcji 
na 1948 rok 

zł

Pan zaf 

1948

udnienia

obecnie

Chemiczny 52 1/00X00.000,— 325 325

Drzewny 45 260.000/ 00.— 520 410

Papierniczy 12 40.C00.000,— 75 73

Mat. elektrotechn. 34 1.500.000 100 — 610 570

Mat. budowlanych 16 135.000.C00,— 110 95

Przetw. zbożowego 107 105 000 /00 ,— 338 3 4

Spożywczy 136 2.100 000 0C0 — 1.943 1.692-

Konfekcyjny 2 50 0 0 000,— 49 47

Galanteryjny . 3 3.C00.oi 0,— 4 4

Włókienniczy 2 8 000.000,- 9 9

Skórzany 1 *51.( 00.000,— 57 30

Różne 4 62.000.0o0. - 87 85

Razem 414 5 3U.0t0.000,— 4.127 .3 641

Ilo ść  p rze d s ię b io rs tw  p rze m y s ło ­
w y c h  w o je w ó d z tw a  gdańsk iego  na 
dz ień  15 w rze śn ia  1947 r. w y n o s iła  
659. Z e s ta w ie n ie  pow yższe  n ie  o b e j­
m u je  p rze d s ię b io rs tw  p o ło w ó w  ry b  
w  ilo ś c i 126 oraz p rze d s ię b io rs tw  b u ­
d o w la n y c h  (w y k o n a w s tw o ) w  ilo ś c i 
119.

Poza ty m  se k to r p ry w a tn y  o p ra ­
co w u je  obecnie  p ro je k ty  w p ro w a d ze ­
n ia  n o w ych  d z ia łó w  p ro d u k c ji,  a m ia ­
n o w ic ie : w y tw ó rn ie  d la  w y k o rz y s ta ­
n ia  o d p ad kó w  p rze m ys łu  rybnego , 
g łó w n ie  w ą tro b y  dorsza d la  p ro d u ­
k c j i  tran u , u ru ch o m ie n ie  w y ta p ia ln i 
tłuszczów , w y tw ó rn i fa rb , la k ie ró w , 
ro zp u szcza ln ikó w , m a te r ia 1 ów  im p re g ­
n a c y jn y c h  d la  l in  i  ża g li o raz te r-  
p e n ty n ia rn ię . Zaznaczyć tu  na leży , że 
is tn ie je  za k ła d  c a łk o w ic ie  u rządzony 
d la  p ro d u k c ji tak. p o trze b n e j k a la fo n ii 
i  te rp e n ty n y . Z a k ła d u  tego  n ie  uda io  
się je d y n ie  d la te go  u ru ch o m ić , p o ­
nieważ. D y re k c ja  Lasów  P aństw o­
w ych , pom im o w ie lo k ro tn y c h  zab ie ­
gów , odm aw ia  p rzydz ia łu , k a rp in y  z 
la só w  p a ń s tw ow ych . S ądzim y, że 
p rz y  ż y c z liw y m  p o p a rc iu  w ła d z  cen­

tra ln y c h  p ro b le m  ten zostan ie  za ła ­
tw io n y . W  d z iedz in ie  p ro d u k c ji spo­
żyw cze j u ru ch o m io n a  zostan ie  jedna  
b e k o n ia rm a  g łó w n ie  na eksp o rt, z w ię ­
kszone ró w n ie ż  i rozbudow ane  będą 
p rz e tw ó rn ie  su row ca  rybnego .

D la  za radzen ia  b ra k o w i su row ców  
tłu szczo w ych  rozpoczę ta  zostanie  
przez p rze m ys ł o le ja rs k i a k c ja  w  k ie ­
ru n k u  p ro d u k c ji nas ion  o le is ty c h  na 
Żuław ach.

D a lszym  zagadn ien iem , do k tó re ­
go z re a lizo w a n ia  będzie  s e k to r  p r y ­
w a tn y  d ą ży ł w  ro k u  1948, to -p o w ią ­
zan ie  w  m o ż liw ie  na jsze rszych  ro z ­
m ia ra ch  p ro d u k c ji p ry w a tn e j —  w  
cha ra k te rze  p rze m ys łu  pom ocn iczego 
—  z dużym  p rzem ys łem  pańs tw ow ym . 
Jako  p rz y k ła d  pozw o lę  sob ie  p rz y to ­
czyć w spó łp racę  p ry w a tn e g o  p rze m y­
s łu  z P a ń s tw o w ym  P rzem ysłem  S tocz­
n io w y m . N ie  będzie to  napew no  je ­
d yn a  m oż liw ość  p o w ią za n ia  p ro d u k ­
c j i  p ry w a tn e j z państw ow ą. Z agadn ie ­
n ie  to  poza o d c in k o w y m  z a ła tw ie ­
n ie m  będzie  w  ro k u  1948 d o k ła d n ie  
zbadane i  p rzyg o to w a n e  do s k ie ro ­
w a n ia  na rea lne  to ry ,

W  to k u  są s ta ra n ia  nad o ż y w ie ­
n iem  re g io n a ln e g o  p rze m ys łu  lu d o ­
w ego, a m ia n o w ic ie  lu d o w e g o  p rze ­
m y s łu  kaszubsk łego  w  zakres.e  s z tu k i 
lu d o w e j i  p rze m ys łu  cha łupn iczego .

P ian  e k s p o rto w o - im p o rto w y  se k to ­
ra. p ry w a tn e g o  tu te jszego  o k rę g u  na 
ro k  1948 o b e jm u je  po s tro n ie  e k sp o r­
tu  o k o ło  3.300 000 $, a po s tro n ie  im ­
p o rtu  o k o ło  4,500.000 $. W  szczegól­
nośc i p la n  p rz e w id u je  po s tro n ie  eks­
p o rtu  w y w ie z ie n ie  w y tw o ró w  pocho ­
dzen ia  roś lin ne g o  za 1 200.000 $ (ję - 
czm .eń, g roch , faso la , Z iem n iak i, ce­
b u la  i  inne  w a rz y w a  św ieże, słód, 
ja g o d y  św ieże, g rz y b y  suszone, roś­
l in y  leczn icze  o raz W ik lin a  o k o ro w a ­
na i  obręcze w ik lin o w e ) , e k s p o rt ry b  
m orsk iC h i s ło d k o w o d n y c h  (sandaczy, 
leszczy, w ę g o rz y  oraz łosos ia  i d o r­
szy), z w ie rz y n y  d z ik ie j b ite j,  d ro b iu  
b ite g o  , szynek, b o czkó w  i ja j za
1.500.000 $. N astępną  g rupę  po s tro ­
n ie  e ksp o rtu  s ta n o w ią  p rz e tw o ry  spo­
żyw cze  (w a rzyw n e  i m ięsne, ko n se r­
w y  m ięsne, k o n s e rw y ' rybn e ) na su ­
mę o k o ło  340.000. $. P rze w id u je  się 
d a le j w y e k s p o rto w a n ie  różn ych  ^ w y ­
tw o ró w , ja k  k o m p le ty  beczkow e i 
s k rzyn ko w e , m eble , w y ro b y  ce ra m i­
czne .fa jansow e i  szk lane  oraz w y ­
ro b y  p rze m ys łu  lu d o w e g o  na ogó lną  
sumę 135.000 $. O s ta tn ią  w reszc ie  p o ­
zyc ję  e ksp o rtu  s ta n ow ią  d o s ta w y  na 
s ta tk i, k tó re  w e d łu g  p la n u  m a ją  dać 
o k o ło  620.000 $.

Po s tro n ie  im p o i tu  p rz e w id y w a n y  
je s t im p o rt w y tw o ró w  pochodzen ia  
roś lin ne g o  na sumę o k o ło  1.680.000 $ 
(ow oce św ieże i  suszone), u ż y w k i (ko ­
rzen ie , kaw ę , he rba tę  i  ka ka o ), n a s io ­
na (traw , w a rz y w , k w ia tó w ), z ie m n ia ­
ki. do re p ro d u k c ji i  nas iona  o le is te . 
D alszą g rupę  s ta n o w i im p o r t ś ledzi 
św ie żych  i  so lo n ych  oraz szp ro tó w  na 
og ó ln ą  k w o tę  1.400.000 $, je l i t  su ro ­
w y c h  i  sz tucznych  za ca 15.000 $• 
G rupa  w y tw o ró w  pochodzen ia  m in e ­
ra lne g o  o b e jm u je  im p o r t ta lk u  i  w o s ­
k u  ziem nego za ca 12.000 $ oraz w o ­
sków , tłuszczów , ole jóąv pochodzen ia  
roś lin ne g o  i  zw ie rzęcego  na k w o tę  
o k o ło  286.000 $.

Dalsze p o zyc je  im p o rto w e  o b e jm u ­
ją  p rz e tw o ry  spo yw cze , w in a , p rze ­
tw o ry  chem iczne oraz fa rm a ce u tycz ­
ne, im p o r t skó r, su row ce  w łó k ie n n i­
cze, ka u czu k  i  w y tw o ry  na  ogó lną  
k w o tę  959.900$- D a le j p la n  p rz e w id u ­
je  im p o rt k o rk a  i  o d p a d kó w  z k o ry  
o raz w y tw o ró w  p a p ie ro w y c h  za łą cz ­
ną k w o tę  20.800 $. P lan  im p o r to w y  
o b e jm u je  ró w n ie ż  p rz y w ó z  apara tów , 
na rzędz i o raz części na ogó lną  sumę 
o k o ło  194,500 $.

U d z ia ł h a n d lu  i  p rze m ys łu  w  w y ­
żej n a szk ico w a n ym  p la n ie  e kspo rto - 
w o - im p o rto w y m  tu te jszeg o  o k rę g u  na 
ro k  1948 p re zd s ta w ia  się nas tępu jąco : 
po s tro n ie  e ksp o rtu  u d z ia ł h a n d lu  w y ­
nos i o k o ło  2.800.000 $, u d z ia ł p rze m y­
s łu  o k o ło  1.000.000 $, po s tro n ie  im ­
p o rtu  ana log iczne  c y fry  w ynoszą :
2.500.000 $ i  1.500.000 $.

N a  p o d s ta w ie  p o w yższych  uw ag 
m ożna b y  racze j do jść  do p rz e k o ­
nan ia , że u d z ia ł se k to ra  p ryw a tn e g o  
w  w y k o n a n iu  p la n u  gospodarczego 
w  zakres ie  in w e s ty c ji,  p ro d u k c ji o raz 
h a n d lu  zag ran icznego  o dpow iada  ści­
śle ty m  w s z y s tk im  m o ż liw o śc io m , ja ­
k im i w  obecnym  czasie se k to r ten  
d ysponu je .
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A k c ja  in w e s ty c y jn a  tego  p rze m y­
s łu  w y k a z u je  w y ra ź n y  w z ro s t z ro k u  
na ro k  i coraz też w ię ksze  w łasne  
ś ro d k i m o b iliz u ją  się na cele in w e ­
s ty c y jn e .

N ie  m ożem y także  pom inąć a k ty w ­
ności in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w  za k re ­
sie ruch u  budow la ne g o . W  ro k u  1948 
w ykończone  zostaną dw a  gm achy, je ­
den w  G d y n i —  gm ach Iz b y  P rzem y­
s ło w o -H a n d lo w e j, d ru g i —  gm ach 
k u p ie c tw a  w e  W rzeszczu. G m achy te 
o b e jm u ją  ka żd y  ponad 15.000 m  sześć, 
a koszt każdego z n ic h  w aha  się w  
g ra n icach  60 m ilio n ó w  z ło ty c h . O d­
bud ow a  p ry w a tn a  zn iszczonych  b u ­
d y n k ó w  na te re n ie  G d yn i, G dańska 
i  W rzeszcza  p rz y b ie ra  także  bardzo 
pow ażne rozm ia ry -

N a  o d c in k u  p ra c y  p o rto w e j dz ia ­
ła ln o ść  se k to ra  p ry w a tn e g o  w  o b ­
s łudze p rz e ła d u n k ó w  p o rto w y c h  
zm nie jsza  się za rów no  w  cy frach  
w zg lę d n ych , ja k  i  b e zw zg lę d nych  z 
ro k u  na ro k , a. to  na s k u te k  rozb u ­
d o w y  p rze d s ię b io rs tw  pańs tw ow ych . 
W y ją te k  s ta n o w i d z ia ł m a k le rk i o- 
k rę to w e j.  N a to m ia s t w  dz iedz in ie , w  
k tó re j w y łą c z n ie  ty lk o  p rz e d s ię b io r­
czość i  in ic ja ty w a  d e cyd u ją  o p o z y ­
skaniu. ła d u n kó w , t j .  w  d z iedz in ie  
tra n z y tu , se k to r p ry w a tn y  o d g ryw a  
d o m in u ją cą  ro lę  i  c z y n i w sze lk ie  za­
b ie g i, ab y  u d z ia ł tra n z y tu  na p o lsk ie  
p o r ty  m o rsk ie  jeszcze b a rd z ie j roz ­

w inąć . P ro ce n to w y  u d z ia ł w  obsłudze 
tra n z y tu  p rze d s ta w ia  się w  obecnym  
ro k u  nas tępu jąco :

se k to r p a ń s tw o w y  .—  1,3°/o
„  sp ó łd z ie lczy  —  0,3°/o
,, p ry w a tn y  —  98,4%

O g ó ln a  w yso ko ść  p rze ła d u n kó w  
tra n z y to w y c h  n a tom ia s t w y n o s iła  w  
ro k u  1946 —  219.500 ton , a za 9 m ie ­
s ięcy  1947 r. —  522,500 ton .

Sądzę, że n a w e t ta k  p o b ieżn ie  na ­
szk icow ane  ro z m ia ry  in ic ja ty w y  p r y ­
w a tn e j w  p lanach  p ra c y  gospodarcze j 
na W y b rz e ż u  w  ro k u  1948 w a rte  są 
podkre ś le n ia .

O c z y w is ty m  je s t, że sama in ic ja ­
ty w a  p ry w a tn a  n ie  zdo ła  w y k o n a ć  
sw o ich  p la n ó w  bez po m o cy  c z y n n i­
k ó w  d e cyd u jących . Życzen ia  in ic ja ty ­
w y  p ry w a tn e j odnośn ie  te j pom ocy  
są nas tępu jące :
1) Plan inw estycyjny:

a) zw ię ksze n ie  k re d y tó w  na cele 
in w e s ty c y jn e  p rz y n a jm n ie j do 
w yso k o ś c i fu nduszów  w ła sn ych , 
w y k a z a n y c h  przez poszczegó l­
ne in w e s tu ją ce  p rze d s ię b io r­
stw a,

b) uproszczen ie  p ro ce d u ry , z w ią ­
zane j z re a liz a c ją  k re d y tó w  
przez o g ran iczen ie  r o l i  b a n ków  
w y łą c z n ie  do czynnośc i b a n k o ­
w y c h  i  pozo s ta w ien ie  k o n tro l i  
nad w y k o rz y s ta n ie m  k re d y tó w
sam orządow i gospodarczem u,
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Problemy polskiego przemysłu
O p rzem yś le  s to czn io w ym , n a jc ię ż ­

szym. z p rze m ys łó w  p o rto w y c h , n ie ­
w ie le  się w ie , n ie w ie le  się m ó w i w  
g łę b i k ra ju  n a w e t w ś ró d  s fe r p rze ­
m ys ło w y c h , gdyż Po lska  n ie  je s t k ra ­
je m  o ja k ie jś  tra d y c ji-  b u d o w n ic tw a  
o k rę tó w , a o d c in e k  te j w y tw ó rczo śc i, 
k tó ry  p o w s ta ł d o p ie ro  w  ko ń cu  o k re ­
su m ię dzyw o jen n e g o  z a ryso w a ł się 
n ader w  sk rom n ym  zakresie .

B ra k  też te j t ra d y c ji,  b ra k  a tm o ­
s fe ry  sprzy ja ją-ce j b u d o w n ic tw u  o k rę ­
tow em u, n iedosta teczne  sp re cyzo w a ­
n ie  p o g lądów , n a w e t u  n ie k tó ry c h  
c z y n n ik ó w  re p re ze n tu ją cych  Rząd, na 
ce low ość is tn ie n ia  i ro z w o ju  p rze m y­
s łu  s toczn iow ego , s p o w o d o w a ły  cło 
pew nego  s to p n ia  n ie d o cen ie n ie  o b ie k ­
tów , k tó re  p rz y  s łusznym  roszerze- 
n iu  naszej g ra n ic y  n a d m o rsk ie j w e ­
s z ły  w  stan naszej g o sp o d a rk i n a ro ­
dow e j.

A  tym czasem , po o b ję c iu  d z is ie j­
szego W yb rze ża  z je g o  d u żym i p o r­
tam i, z a is tn ia ły  spec ja lne  w a ru n k i, 
gdyż u zyska liśm y  now ą  podstaw ę 
ro z w o jo w ą  d la  p rze m ys łu  okrę to w e g o  
w  pos tac i duże j i  bo g a te j spuśc izny 
p o n ie m ie c k ie j.

W p ra w d z ie  zn iszczen ia  w  b u d y n ­
ka ch  w y n o s iły  ok. 30% , a w  o b ra ­
b ia rk a c h  p rzyp a d a  nam  w  ud z ia le  30 
p ro ce n t p a rk u  m aszynow ego z czasu 
w o jn y  oraz k i lk a  d o k ó w  p ły w a ją c y c h , 
lecz u rządzen ia  k a p ita ln e  ja k  p o c h y l­
n ie , pozosta łe  d źw ig i, u zb ro je n ie  na ­
brzeży i  in s ta la c je  te re n o w e  n ie w ie le  
u c ie rp ia ły -

N ie w ie lk i,  lecz n iem a l p e łn y  k o m ­
p le t o b ra b ia re k  p o z w o lił zacząć p race 
re m o n to w e  na s ta tka ch  i p rz y g o to w y ­
w a ć  się do b u d o w y  n o w y c h  je d n o ­
s tek  w  sk rom n ym  naraz ie  zakresie .
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O becny  stan p os iadan ia  o b e jm u je  
w s z y s tk ie  w ię ksze  s toczn ie  m o rsk ie  
w  G dańsku, G d y n i i  Szczecin ie z k o m ­
p leksem  S toczn i G d a ńsk ie j na czele.

S toczn ia  ta  o b e jm u ją ca  te re n y  da­
w n e j s toczn i G dańsk ie j i  S toczn i Schi-, 
chau s ta n o w i p o tężn y  ośro d e k  z a tru ­
d n ia ją c y  obecnie  ok. 3.300 p ra c o w n i­
k ó w  i  w yp o sa żo n y  w  osiem  now ocze ­
snych  p o c h y ln i, ka d łu b o w n ie , - w a r ­
sz ta ty  m echaniczne, na rzędz iow n ie , 
o d le w n ie  że liw a , w a rs z ta ty  b u d o w y  
k o t łó w , o d d z ia ł k o n s tru k c ji s ta lo ­
w y c h  i  d źw ig ó w , t le n o w n ie , kuźn ie , 
i  szereg in n y c h  o ddz ia łów .

S toczn ia  G dyńska  rozbudow ana  
p o w ażn ie  przez N ie m có w  na da w n ym  
te re n ie  n o w e j s toczn i s ta n o w i oś ro ­
dek ty p o w o  re m o n to w y  o b s łu g u ją c y  
p o trze b y  p o rtu  gdyń sk ie go  i  M a ry n a r ­
k i  W o je n n e j i  z a tru d n ia ją c y  ok. 1700 
p ra co w n ikó w .

N ie  je s t ona w yposażona  w  p o ­
c h y ln ie , lecz  ma dużą ka d łu b o w n ię  
i  o d d z ia ł m echan iczny, w a rsz ta t e le k ­
try c z n y , tle n o w n ie  i  inne . O b ie  te 
stoczn ie  razem  rozpo rządza ją  5 d o ka ­
m i p ły w a ją c y m i, z czego 2 n a jw ię ­
ksze d a ją  m ożność d o ko w a n ia  s ta t­
k ó w  do 9.000 to n  wagi-

C a łość da je  dużą p rze lo tn o ść  d o ­
k o w a n ia , k tó ra  będzie  pow iększona  
przez w y d o b y c ie  6 za top ionego  je sz ­
cze doku , 2 p o d n o śn ikó w  oraz 5 
pon tonu .

Poza ty m i n a jw ię k s z y m i s toczn ia ­
m i m am y m n ie jszą  S toczn ię  N r  3 w  
G dańsku, z a tru d n ia ją c ą  ok. 1.100 p ra ­
c o w n ik ó w  i  m ającą  s p e c ja ln ie  b oga ­
to  w yposażoną  s to la rn ię  i  w a rsz ta t 
s z k u tn ic z y  o raz m echan iczny.

S toczn ia  ta p rzys tosow ana  je s t do 
s e ry jn e j b u d o w y  m n ie jszych  jednos-

c) u p o w a żn ien ie  sam orządu gospo­
darczego do d o k o n y w a n ia  v ir e ­
m ent w  ram ach  p rzyzn a n ych  re ­
g io n a ln y c h  k re d y tó w  g lo b a l­
nych .

2) Plan produkcyjny:
a) zw iększen ie  p rz y d z ia łu  s u ro w ­

ców  zagospoda row anych  tak , 
a b y  za pew n iona  b y ła  p ro d u k ­
c ja  poszczegó lnych  p rzeds ię ­
b io rs tw  p rz y n a jm n ie j na jedną  
zm ianę dz ienn ie ,

b) życ z liw e  u s to sun ko w a n ie  się 
p rze m ys łu  pańs tw ow ego  do o- 
fe r t  p rze m ys łu  p ry w a tn e g o  w 
sp ra w ie  w sp ó łp ra cy .

3j Plan eksportowo-im portowy:
a) u m o ż liw ie n ie  s e k to ro w i p ry w a t ­

nem u k o rz y s ta n ia  z k o n ty n g e n ­
tó w  u m ow nych ,

b) p rzy d z ie le n ie  tem u s e k to ro w i 
su ro w có w  i  p ó łfa b ry k a tó w , n ie ­
zbędnych  d la  p ro d u k c ji e ksp o r­
to w e j,

c) tra k to w a n ie  se k to ra  p ry w a tn e ­
go na ró w n i z sek to rem  pań­
s tw o w y m  i  spó łdz ie lczym , p rzy  
k o rz y s ta n iu  z k re d y tó w  b a n k o ­
w ych ,

d) sko n ce n tro w a n ie  w  p o rta ch  
m o rsk ich  d y s p o z y c ji h a n d lo w e j 
w zakres ie  e ksp o rtu  i im p o rtu  
przez p o p ie ra n ie  os ie d la n ia  się 
w  p o rta ch  p rze d s ię b io rs tw  h a n ­
d lu  zag ran icznego  .

stoczniowego
te k  s ta lo w y c h  i  d re w n ia n y c h  oraz 
k o n s tru k c ji m ieszane j.

W y k o n u je  ona ró w n ie ż  re m o n ty  
k a p ita ln e  w a g o n ó w  o sobow ych  i  to ­
w a ro w y c h , w ypo sa że n ie  s ta tkó w , re ­
m ont i  budow ę ja c h tó w , sza lup itp .

D a le j osobne m ie jsce  za jm u je  O ś­
rod e k  Szczecińsk i z m a łą  stoczn ią  
ś ród lądow ą  „ G ry f ”  i  ba rdzo  zn iszczo- < 
ną s toczn ią  m o rską  „O d ra ".

T en  bardzo  k ró tk i  op is  o b ie k tó w , 
k tó re  w e s z ły  do Z jed n o cze n ia  ja k o  
c z y n n ik a  zarządczego d a je  ty lk o  
obraz szk ie le tu  o rgan izm u , k tó ry  z 
d z ia ła ń  w o je n n y c h , o k u p a c ji i  n ie u ­
n ik n io n e j w  ty c h  w y p a d k a c h  dew asta ­
c j i  w y s z e d ł p o w ażn ie  o ka le czo ny  ja k  
w iększość naszych  z a k ła d ó w  in n y c h  
branż.

Lecz gd y  w iększość naszych  z a k ła ­
dów  p rze m y s ło w y c h  m ia ła  czas i  m oż­
ność za jąć  się za leczan iem  w  sp o k o ju  
sw o ich  ran  i  p rz y g o to w y w a ć  się do 
w ła śc iw e j sob ie  p ro d u k c ji,  p rzem ys ł 
s to c z n io w y  ja k o  je d y n y  p o w a żn ie jszy  
ośrodek  na W y b rz e ż u  b y ł n a ty c h ­
m ias t o b c ią żo ny  zadan iam i o d b ud o w y  
p o rtu , urządzeń p o rto w y c h  i  in n y c h  
na te re n ie  W yb rzeża .

A  g d y  n a s tąp iło  o ż y w ie n ie  p ra cy  
w  p o rc ie , gd y  n ie lic z n y  naraz ie  to ­
naż p o ls k i, bądź z re w in d y k a c ji,  bądź 
z re p a ra c ji z g ło s ił s w o je  p o trz e b y  re ­
m on tow e , s toczn ie  pom im o, że n ie  b y ­
ły  jeszcze same uporządkow ane, b y ły  
je d n a k  zm uszone p o św ię c ić  s w o je  s i­
ły ,  czynne  u rządzen ia  i  re s z tk i zaso­
b ó w  m a te r ia ło w y c h  d la  w y w ią z a n ia  
się z c iążących  na n ic h  obow iązkach-

S toczn ie  w y k o n a ły  do d n ia  d z is ie j­
szego łą czn ie  re m o n ty  na 865 je d n o s t­
kach  —  z czego obs łużono  675 k ra ­
jo w y c h  i  190 zag ran icznych .



M ożna  śm ia ło  s tw ie rd z ić , że n ie ­
m a l ca ła  P o lska  F lo ta  H a n d lo w a  zo ­
s ta ła  p rze jrzana .

O d n o w io n o  k lasę  w ie lu  s ta tkó w , 
co b y ło  szczegó ln ie  tru d n e  po o kres ie  
w o je n n y c h  tru d ó w  i zan iedbań  oraz 
w y k o n a n o  k i lk a  w ie lk ic h  rem o n tó w  
na m ia rę  eu rope jską .

W  b ieżącym  ro k u  p rze sz ły  przez 
nasze s toczn ie  n ie m a l w s z y s tk ie  s ta t­
k i  rep a ra cy jn e , k tó re  sp a d ły  ponad 
p la n o w a ne  rem o n ty .

B y ły  o k re sy , k ie d y  na stoczn iach  
w  G dańsku  i  G d y n i s ta ło  rów nocześ­
n ie  po ok. 40 je d n o s te k  na każde j.

O sobne m ie jsce  m a o d budow a  4-ch 
da lszych  pasażersk ich  s ta tk ó w  p rz y ­
b rzeżnych , k tó re  w  p rz y s z ły m  sezonie 
rozpoczną p race  na naszej zatoce i  w  
Szczecinie.

Jest to  w ła ś c iw ie  now a  budow a, 
gdyż w y k o rz y s tu je  się puste  k a d łu ­
b y  b y  zam ien ić  je  na szyb k ie  w y g o d ­
ne s ta tk i o now oczesne j sy lw e tce  w -g  
p la n ó w  naszych  k o n s tru k to ró w .

W s z e lk i p la n  p ro d u k c ji s toczn i 
w ym a ga  spec ja lnego  p rz y g o to w a n ia  
k a d r fa c h o w y c h  i  w  ty m  k ie ru n k u  
p o czyn io no  pow ażne  k r o k i i  p o w z ię ­
to  decyz je , k tó re  każą spodziew ać się 
p o z y ty w n y c h  i d a le ko s ię żnych  s k u t­
ków .

N a d e r szczup ły  zespó ł k o n s tru k to r ­
s k i i  b ra k  a rc h iw ó w  o raz m a te r ia łó w  
d o św ia d cza lnych  n ie  w ys ta rcza  obec­
n ie  do pe łnego  ro z w in ię c ia  p ra c y  C en­
tra ln e g o  B iu ra  K o n s tru k c y jn e g o  O k rę ­
to w e g o  i n iezbędna je s t pom oc 
i  w sp ó łp ra ca  techn iczna , dośw iadczo ­
ne j i  bo g a te j w  a rc h iw a  s toczn i za­
g ran iczne j.

W  o s ta tn im  ro k u  naw iązano  s to ­
s u n k i ze s toczn iam i fra n cu sk im i, k tó re  
dos ta rcza ją  nam  k o m p le tu  ry s u n k ó w  
w a rs z ta to w y c h  do naszego p ro je k tu  
ru d o w ę g lo w ca  2.50Ó to n  t. dw.

Ponadto  je s t w  s tad ium  om a w ian ia  
um ow a o w sp ó łp ra cę  na sze ro k ie j 
p łaszczyźn ie  ze s toczn ią  w ło s k ą  ,,A n- 
sa ldo ", k tó re j go tow ość ro z le g le j p o ­
m ocy  w  lu d z ia ch  i  m a te r ia le  k o n ­
s tru k ty w n y m  pozw a la  p rz e w id y w a ć  
duże k o rz y ś c i d la  naszych  s toczn i ju ż  
w  czasie n a jb liższym .

P ro je k to w a n e  je s t w sp ó ln e  b iu ro  
k o n s tru k c y jn e , k tó re  p o czą tko w o  u- 
p la su je  się p rz y  s toczn i „A n s a łd o  
i  k o rz y s ta ć  będzie  z k o n k re tn e j p ra cy  
k o n s tru k to ró w  w ło s k ic h , dośw iadczeń 
o rg a n iz a c ji i  a rch iw ów .

Z naszej s tro n y  p raco w a ć  będzie 
zespó l p o ls k i, k tó ry  o trzym a  w y s z k o ­
le n ie  w  o k re s ie  roczn ym  i  p rze n ie s io ­
n y  do k ra ju  s ta n ow ić  będzie  go tow ą  
kadrę.

B iu ro  to  od razu  rozpoczn ie  o p ra ­
co w y w a n ie  k o m p le tu  ry s u n k ó w  w a r ­
sz ta to w ych  do naszych  p ro je k tó w  
tram p a  4 800 t. dw . i  m o to ro w ca  d ro b ­
n ico w e g o  800 to n  t. dw.

W  te n  sposób o b o k  w y s z k o le n ia  
p e rsone lu  u zyska m y ry s u n k i, k tó re  
u m o ż liw ią  p rz ys tą p ie n ie  do b u d o w y  
ty c h  s ta tk ó w  ju ż  w  k o ń c u  ro k u  p rz y ­
szłego.

R ów nocześn ie  zosta ło  o s ta tn io  . 
p rzeo rg a n izow a n e  C e n tra ln e  B iu ro  
K o n s tru k c y jn e  O k rę to w e  oraz o tw o ­
rzono B iu ro  K o n s tru k c y jn e  M aszyn  
i K o n s tru k c ji S ta low ych .

C e n tra ln e  , B iu ro  K o n s tru k c y jn e  
O k rę to w e  p o w ię k s z y ło  persone l i  za­

tru d n ia  obecn ie  ok. 60 osób. O p ra co ­
w u je  ono ju ż  w a rsz ta to w e  ry s u n k i do 
n o w y c h  h o lo w n ik ó w  i  k i lk a  n o w y c h  
p ro je k tó w  o fe rto w y c h  ró żn ych  s ta t­
k ó w ' W  d z iedz in ie  w y s z k o le n ia  zaw o­
dow ego  Z jed n o cze n ia  S toczn i ma ju ż  
zo rgan izow ane  G im na z ju m  trz y le tn ie  
w  G dańsku, szko łę  zaw odow ą  w  G d y ­
n i oraz k u rs y  spaw aczy i trase ró w  
na stoczn iach.

P rzechodząc do zagadn ien ia  p la n u  
w  p rzem yśle  o k rę to w y m , m us im y 
przede w s z y s tk im  s tw ie rd z ić , czy is t ­
n ie je  ju ż  ja k ie k o lw ie k  za łożen ie  d la  
p lanow an ia .

T u  poza n ie ja k o  w e w n ę trz n y m  za­
kresem  p la n o w a n ia  n a le ży  rozróżn ić  
p rzede w s z y s tk im  o d c in e k  ze w n ę trz ­
n y , o b e jm u ją c y  ogó ino-gospodarcze  
za łożen ie  w y n ik a ją c e  z u k s z ta łto w a ­
n ia  k o n iu n k tu ry  ś w ia to w e j na ty m  
odc inku .

Ta  o s ta tn ia  w y w ie ra  w ie lk i  w p ły w  
na za łożen ia  p lanu , gdyż p rze m ys ł 
o k rę to w y  m us i w sp ó łp ra co w a ć  z ry n ­
k ie m  m ię dzyn a ro d ow ym .

M o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  naszych 
s toczn i po d o in w e s to w a n iu  p rz e k ro ­
czą zapew ne za po trzebow an ie  w e w ­
nę trzne  i  ju ż  w  c iągu  la t  k i lk u  będą 
one zm uszone stanąć do k o n k u re n c ji 
z o ś rodkam i e u ro p e jsk im i.

N a  ty m  p o lu  m ożem y p rz e w id y ­
w ać sukcesy, gdyż P o lska  rozp o rzą ­
dza pokaźną  p ro d u k c ją  p o d s ta w o ­
w y c h  m a te r ia łó w , zaś p rze m ys ł m aszy­
n o w y  m oże ro zw in ą ć  d o s ta w y  u rzą ­
dzeń m aszyn o w ych  d la  p rze c ię tn ych  
ty p ó w  s ta tkó w .

Z d ru g ie j s tro n y  b ie rze m y  pod  
uw agę pew ną  tra d y c ję  i  n a tu ra ln ą  
po trzebę  is tn ie n ia  O środ ka  G dańsk ie ­
go, k tó ry  b y ł je d n y m  z p o w a ż n ie j­
szych na B a łty k u  i  c ie s z y ł, się f re k ­
w e n c ją  n a w e t w y b re d n y c h  a rm a to ­
rów .

W id z im y  w  zasadzie dużo m o ż li­
w o śc i i  pom yś lne  p e rs p e k ty w y  roz- 
w o j ow e d la  p o lsk ie g o  p rzem ys łu  
o k rę to w e g o , le cz  b y  to  u rz e c z y w is t­
n ić  m us im y  po d ją ć  n a jw ię k s z y  w y s i­
łe k , z m ie rza ją cy  do p o s ta w ie n ia  n a ­
szych s toczn i na poz iom  e u ro p e jsk i.

W ym a ga ć  to  będzie  szczególnej 
o p ie k i P aństw a b y  ta w io tk a  gałąź 
ro z w in ę ła  się w  s iln y  ko n a r, le cz  je s t 
to  kon ieczność abso lu tna , je ż e li chce­
m y  zdobyć sob ie  p o zyc ję  państw a 
m orsk iego .

T e rm in  d y k tu je  nam  obecna k o ­
n iu n k tu ra  ś w ia to w a  w  p rzem yśle  
o k rę to w y m , a w ię c  w s z e lk ie  p rze o b ra ­
żen ia  muszą b yć  dokonane  w  czasie 
og ran iczonym .

P rzeżyw am y obecn ie  p o w o je n n y  
okres w y ją tk o w o  k o rz y s tn y  k ie d y  
s toczn ie  e u ro p e jsk ie  m a ją  p o rtfe l za­
m ów ie ń  zd o ln y  p o k ry ć  3— 5 -le tn i p ro ­
g ram  p ro d u k c ji,  a cena s ta tk ó w  je s t 
2 i  p ó ł-k ro tn ie  w yższa  n iż  p rzed  
w o jn ą .

N o tu je m y  w c ią ż  p o szu k iw a n ie  d a l­
szych m o ż liw o ś c i b u d o w y  now ego  to ­
nażu i rem o n tó w , a s toczn ie  nasze 
o trz y m u ją  za p y tan ia  zagraniczne-

Z a ry s o w u ją  się dziś w y ją tk o w e  
w a ru n k i d la  s tw o rze n ia  m ocnego 
p rze m ys łu  o k rę to w e g o , lecz nastąp ić  
m usi to  jeszcze p rzed  końcem  tego 
ko rzys tn e g o  okresu , k tó ry  zapewne 
p o trw a  n ie  d łu że j n iż  2— 3 la ta .

W  ty m  to  te rm in ie  S tocznie nasze

p o w in n y  stanąć na poz io m ie  e u ro p e j­
sk im  przez d o in w e s tow an ie , m o d e rn i­
zację  o rg a n iz a c y jn ą  ja k  i  p ro d u k c y j­
ną oraz w y s z k o le n ie  zespo łów  sp e c ja ­
lis tó w .

C h w ila  obecna pozw a la  na pos ta ­
w ie n ie  na tapec ie  pa lące j od daw na 
k w e s t ii ca ło ksz ta łto w e g o  i  d łu g o fa lo ­
w ego p ro g ra m u  pańs tw ow ego , gdyż 
ko n ieczna  je s t rozbudow a  i  m o d e rn i­
zac ja  f lo ty  h a n d lo w e j do zakresu, k tó ­
r y  k o n ie c z n y  je s t do odegran ia  na 
ry n k u  fra c h to w y m  r o l i  in te rw e n c y jn e j.

N a le ż y  s tw ie rd z ić , że za po trzebo ­
w a n ie  na p o w o je n n e  re m o n ty  k a p ita l­
ne s ta tk ó w  ju ż  p rze m ija , zatem  n ie  
m ożna ich  b rać za podstaw ę  p ro d u k ­
c y jn ą  naszych  s toczn i na p rzyszłość.

S toczn ie  cze ka ją  na p ro g ra m  m o r­
sk i, k tó re g o  część p rzyp a d n ie  im  do 
w y k o n a n ia , le cz  bez k tó re g o  są one 
p ozbaw ione  p o d s ta w o w ych  założeń 
w sze lk ie g o  p la n o w a n ia  za rów no  k ró t ­
ko  ja k  i  ś redn io fa low ego .

J e że li sob ie  u św ia d o m im y , że p rze ­
m ys ł o k rę to w y  z n a tu ry  sw e j p ro d u ­
k u je  w  d łu g ic h  okresach , to  obecny 
okres t rz y le tn i je s t k ró tk im  o d c in ­
k ie m  n ie  d a ją cym  jeszcze obrazu  
p rzysz łośc i stoczn i, k tó re  zdążą za led ­
w ie  się do inw estow ać, okrzepnąć i  zbu ­
d u ją  k i lk a  p ie rw szych  statków-.

J e że li w  ty m  k ró tk im  okres ie  s to ­
czn ie  n ie  o trz y m a ją  p ro g ra m u , k tó ry  
p o zw a la  zap lanow ać p ro d u k c ję  na la t 
10, to  o k res  ten  stan ie  się znów  ty lk o  
okresem  p rz e jś c io w y m  do w ła śc iw e g o  
s ta rtu .

O znacza to  w e g e tac ję  s toczn i i  s ta­
w ia  w  w ą tp liw o ś ć  spraw ę po d n ies ie ­
n ia  ic h  do poz iom u  e u ro p e jsk ie g o  
p rzed  zm ierzchem  k o n iu n k tu ry .

P rog ram  m o rs k i je s t w ię c  n ie o d zo ­
w n y , b y  w ła ś c iw e  p la n o w a n ie  rozb u ­
d o w y  f lo t y  b y ło  m oż liw e .

O sta teczne  je g o  u s ta le n ie  w in n o  
nastąp ić  n a jp ó ź n ie j w  p o ło w ie  okresu  
t rz y le tn ie g o  —  je s t to  w n io s e k  k a p i­
ta ln y .

W  c k i sie t rz y le tn im  m am y w  p ro ­
g ram ie  pow ażne serie  6 rud o w ę g io w - 
ców , 4 h o lo w n ik i i  k i lk a  m n ie jszych  
je d n o s te k , lecz  są to  a k tu a ln e  p o trz e ­
b y  a rm a to ra , co n ie  znaczy, żc są one 
p rze s tu d io w a n e  na t le  ca łego  p ro g ra ­
m u morsk-.ecio.

Podobn ie  p rz y p a d k o w o  p o w s ta ją  
obecn ie  ty o y  je d n o s te k  ryb a c k ic h .

O p ie ra ją c  się na lic z n y c h  a u to ry ­
ta ty w n y c h  w y p o w ie d z ia c h  i  s tud iach  
w  d z iedz in ie  e k o n o m ik i m o rs k ie j m o ­
żem y p rz y ją ć  n a jn iższą  c y frę  szczy­
to w ą  p rze w id yw a n e g o  tonażu  naszej 
f lo ty  h a n d lo w e j —- 300.000 to n  re ­
jes tr. b ru tto  w  c iągu  10 la t.

P on iew aż stan o b e cny  f lo ty  p e ł­
n o m o rsk ie j w y n o s i po z re a lizo w a n iu  
re p a ra c ji ok. 150.000 BRT za ryso w u je  
się pozosta ła  część 150.000 BRT- do 
w y b u d o w a n ia  z czego naszym  stocz­
n io m  p rzypaść  m oże tonaż  o ko ło
120.000 BRT.

T o  je s t n o w i  część f lo ty ,  lecz is t ­
n ie je  jeszcze p ro b le m  re n o w a c ji to ­
nażu.

W  ok re s ie  10 la t  p rz e w id u je m y  ok.
100.000 BRT. n o w y c h  s ta tkó w  na m ie j­
sce ty c h , k tó re  p rz e k ro c z y ły  g ran icę  
20 la t  (d la  ta n k o w c ó w  n a w e t 15 la t)-

W id z im y  w ię c  łączne  za po trzebo ­
w a n ie  m a ry n a rk i h a n d lo w e j 220.000 
BRT. co odp ow ia da  lic z b ie  330.000 t. 
dw . Z a tem  p rzec ię tna  p ro d u k c ja  s to ­
czn i k s z ta łtu je  się w  g ra n icach  35 tys.
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t. dw , d la  m a ry n a rk i h a n d lo w e j. Do 
tego  dodać m us im y  ś redn i i  m a ły  to ­
naż ry b a c k i i  in n y  w  ilo ś c i ok. 4.000 
t- dw . roczn ie .

Razem o trz y m u je m y  p rzec ię tną  ro ­
czną p ro d u k c ję  s toczn i 37.000. t. dw.

W  la ta ch  n a jb liż s z y c h  m ożem y 
p rz y ją ć  tą  cy frę  za rea lną , b io rą c  pod 
uw agę za d e k la ro w a n y  o s ta tn io  p lan. 
G A L, k tó ry  p rz e w id u je  now e  23 je d ­
n o s tk i o łą czn ym  tonażu  72 900 t. dw.. 
S tocznie p o ls k ie  go tow e  są ten  p ro ­
g ram  w y k o n a ć  do ro k u  1952.

N ie  s ta w ia m y  sob ie  zadań n ie o s ią ­
g a ln y c h  ja k  pod  w zg lędem  fin a n so ­
w y m  ta k  i  te ch n icznym  i d la tego  za­
p ro je k to w a liś m y  na n a jb liż s z y  okres 
3 la t  liczą c  m om ent ta k  zw anego b u ­
d o w a n ia  o k rę tó w  na 1948 — 5.000 t. 
dw ., 1949 — .21.300 t  .dw ., 1950 —
25.300 t. zw. z tym , że je ż e li w a ru n k i 
fin a n sow e  naszych  a rm a to ró w  na to 
pozw o lą , a Skarb P aństw a będzie 
m óg ł p rz y jś ć  z pom ocą u d z ie le n ia  od ­
p o w ie d n ic h  k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  
o s iągn ięc ie  w yższe j p ro d u k c ji je s t zu ­
p e łn ie  n ie m o ż liw e .

B y ło b y  je d n a k  z m o je j s tro n y  n ie ­
rozw ażn ie  gdyb ym , p rze d s ta w ia ją c  
p la n  naszej d e k la ra c ji n ie  u w a ru n k o ­
w a ł szereg iem  c z y n n ik ó w  od k tó ry c h  
re a liz a c ja  tego  p la n u  je s t zależna.

N a p o le o n  m ia ł. pow iedz ieć , że d la  
os ią g n ię c ia  z w yc ię s tw a  p o trzeba  m u 
trzech  rzeczy: p ie n ię d zy , p ie n ię d zy  
i jeszcze raz p ien iędzy .

Lecz n ie s te ty  czasy się z m ie n iły  
i  s toczn ie  p o trze b u ją , ró w n ie ż  trzech  
rzeczy, a le  in y c h , a m ia n o w ic ie : p ie ­
n ię d zy , k o n ty n g e n tó w  na m a te r ia ły  
reg lam en tow ane  i  zespo łow e j ż y c z li­
w o śc i w s z y s tk ic h  p’rzem ys-ów  zaple- 
czo w ych  oraz a rm a to rów .

Inż. St&łąg.'ui»Lęz

Pien iądze są po trzebne  na in w e ­
s ty c je  oraz na po w ię ksze n ie  k a p ita łu  
ob ro to w e g o , k tó ry  n a w e t w -g  uznania  
rzeczoznaw ców  BGK. je s t z b y t m a ły .

Z e s ta w ie n ie  k re d y tó w  p lanu , in w e - 
s ty c y jn e g o  ZSP. na ro k  1943 w y k a z u ­
je  o g ó ln ą  sumę 628 000.000 z ło ty c h  
w  k re d y ta c h  k ra jo w y c h  1.433 m ilj.  
z ło ty c h  w  k re d y ta c h  zag ran icznych .

D ru g i w a ru n e k , to  p rzyzn a n ie  re ­
a ln y c h  k o n ty n g e n tó w  m a te r ia łó w  re ­
g la m e n to w a n ych  na p o trz e b y  zam ie­
rzone j p ro d u k c ji i  d o trzym a n ie  przez 
do s taw ców  w e  w ła ś c iw y m  te rm in ie  
p la n ó w  u s ta lo n ych  przez CUP.

N ie  m ogę n ie  w y k o rz y s ta ć  o k a z ji, 
ażeby n ie  z w ró c ić  u w a g i na zagadn ie ­
n ie  dobrze znane CUP, —  zagadn ie ­
n ie  p la n ó w  o d c in ko w ych .

Bez tego  w a ru n k u  na jlepsze  za­
m ie rze n ia  CUP n ie  osiągną p o z y ty w ­
n y c h  w y n ik ó w .

T a  k o n tro la  w y k o n a n ia  p la n ó w  p o ­
w in n a  ob e jm o w a ć  n ie  ty lk o  p la n y  
ram ow e, genera lne  d la  poszczegó l­
n y c h  b ra n i i  se k to ró w  gospodarczych , 
lecz ró w n ie ż  p o w in n a  o b ją ć  ic h  p la ­
n y  o dc inkow e .

Jest n ie w ą tp liw ie  chw a lebne  gdy 
h u tn ic tw o  nasze ogłasza w yko n a n ie , 
p la n u  w  1947, czy  też  w ię c e j p rocen t, 
lecz s ięga jąc do o d c in k o w y c h  p la n ó w  
p rz e k o n y w u je m y  się, że p rze m ys ł 
s to c z n io w y  zos ta ł p o k ry ty  za ledw ie  
w  20<)/o p lanu , a p rze m ys ł ta b o ru  k o ­
le jo w e g o  w  37%>.

N ie  znam  in n y c h  b ranż, a le  to  w y ­
s ta rczy  ab y  s tw ie rd z ić , że n ie k tó re  
o d c in ko w e  p la n y  w y k a z u ją  pow ażne 
n ie d o c ią gn ię c ia , a o g ó ln y  p la n  zosta ł 
p rze k ro czo n y  tzn., że inne  o d c in ko w e  
p la n y  z o s ta ły  p o k ry te  ze znacznym  
nadm ia rem  —  kosztem  ty c h  p ie rw ­
szych.

W  zasadach p la n o w e j g o sp od a rk i
o b o w ią zu je  z ca łą  bezw zg lędnośc ią  
p ra w o  h a rm o n ii, k tó re  ja k  w id a ć  
z ty c h  p rz y k ła d ó w  je s t n ie d o trz y ­
mane-

T rze c i w a ru n e k  w  re a liz a c ji na ­
szych zam ierzeń, to  ja k  p o w ie d z ia łe m  
zespo łow a  życz liw o ść  w szys tk ich  
p rze m ys łó w  zap leczow ych  oraz a rm a­
to ró w .

N a le ż y  sob ie  zdać spraw ę, że prze- 
m y s i s to c z n io w y  je s t może je d n y m  z 
n a jw ię k s z y c h  dz iedz in  naszej gospo­
d a rk i n a ro d o w e j, lecz n ie w ą tp liw ie  
n a js ła b szy  z p rzyczyn , k tó re  p rzed ­
s ta w iłe m  na w stęp ie .

R ozw ó j tego  p rze m ys łu  w ym aga , 
że ta k  się w y ra żę , c ie p la rn ia n e j a t­
m osfe ry . P o trzebu je  p o p a rc ia  i  p rz y ­
s tosow an ia  się do w a ru n k ó w  te ch n icz ­
n y c h  b u d o w n ic tw a  o k rę to w e g o , k tó re  
je s t obciążone tra d y c ja m i o k rę to w n ic -  
tw a  za ch o dn io -e u ro p e jsk ie g o  i  ze 
w zg lę d u  na je g o  ro lę  m ię d zyn a ro d o ­
w ą  n ie  m oże się ty c h  anachron izm ów , 
pozbyć.

To  p rzys to so w a n ie  się n ie w ą tp li­
w ie  w ym a ga  pew nego  w y s i’ k u  te c h ­
n icznego  i  p o czą tko w ych  kosz tó w , co 
n ie  je s t m ile  w id z ia n e  przez o rg a n i­
zacje  i  zesp o ły  p ragnące  m ieć życ ie  
u ła tw io n e .

W  ty m  w y p a d k u  m usi b yć  rzucone 
has ło  —  p rze m ys ł fro n te m  do morza.

N a  s toczn iach  naszych  ciążą p o ­
w ażne za rzu ty , s k a rg i a rm a to ró w  na 
n ie d b a le  i  d iu g o trw a ja e e  w y k o n a n ie  
zam ów ień  oraz w y s o k ie  ko sz ty , a ze 
s tro n y  naszych  c z y n n ik ó w  nadrzęd­
n ych , zw 'aszcza re so rtó w  fin a n so w ych  
że stoczn ie  są n ie ren tow ne -

N ie  m ogę odeprzeć ty c h  za rzu tów , 
gdyż są one za łożen iem  sw o im  s łusz­
ne, lecz n ie w ą tp liw ie , że czas te  te ch ­
n iczne  n iedom agan ia  ( uleczy.-

S toczn ie  rybackie
W  n a ś w ie tle n iu  c a ło k s z ta łtu  zagad­

n ień  ry b o łó w s tw a  m orsk iego , w y s u ­
w a  się p ro b le m a t ró w n o w a g i p la n o ­
w a n ia  m ię dzy  zaopatrzen iem  w  sprzęt 
ło w n y , a p rz y g o to w a n ie m  apara tu  
rozdz ie lczego  p lo n ó w  p o ło w ó w . O k a ­
zu je  się je d n a k , że w yc ią g a n ie  k o n ­
k re tn y c h  w n io s k ó w  z c y fry  z a re je s tro ­
w a n ych  k u tró w  ry b a c k ic h , czy  też na ­
w e t k u tró w  c z yn n ych  je s t nader z łu d ­
ne, gdyż aby znaleść w ła ś c iw y  w s p ó ł­
c z y n n ik  p o ró w n a w c z y  p rz y  u s ta la n iu  
ow e j ró w n o w a g i, m us i b yć  b ra n y  pod 
uw agę n ie  ty lk o  stan  lic z e b n y , lecz 
b a rd z ie j jeszcze s tan ja k o ś c io w y  ty c h  
je d n o s te k  p ły w a ją c y c h .

P rzeg ląda jąc nasz p ły w a j a.cy ta b o r 
ry b a c k i m us im y  s tw ie rd z ić , że stan  ja ­
k o ś c io w y  tegoż p ozos taw ia  ba rdzo  
w ie le  do życzen ia .

je d n o s tk i now e  za czyna ją  dop ie ro  
b y ć  oddaw ane do ruch u  przez S tocz­
n ie  w ie lk ie  i  ry b a c k ie ; pew na  n ie l i­
czna ilo ść  w  d o b ry m  stan ie  to  je d ­
n o s tk i pochodz-.ce z dos taw  U N R R Ą  
oraz z re w in d y k a c ji,  —  n a tom ia s t zna­
k o m ita  w iększość to  a lbo  je d n o s tk i 
p o n ie m ie ck ie  —  pozosta łe  na naszym  
te re n ie  —  bo stan  ic h  w  c h w ili-e w a ­
k u a c ji N ie m có w  n ie  p o z w a la ł na u ru ­
chom ien ie , a lbo  też s ta re  w y ra n że ro -

w ane  w ra k i w y c ią g n ię te  z w o d y  i  w y ­
rem on tow ane .

K ie d y ś m y  ro zp o czyn a li u rządzen ie  
naszego m orza —  gospodarka  ry b o ­
łó w cza  ła k n ę ła  sp rzę tu  —  ilo ść  k u ­
tró w  czyn n ych  b y ’ a w p ro s t zn ikom a, 
a p rze m ys ł ry b o łó w c z y  d a w a ł aspek­
t y  znacznej dochodow ośc i, bo k o n iu n ­
k tu ra ln ie  —  d la  b ra k u  p o ż y w ie n ia  —  
p lo n y  p o ło w ó w  z n a jd o w a ły  ła tw y  
zby t, a r y b y  lepszych  g a tu n k ó w  b y ły  
poża.danym  przedm iotfem  p o k u p u  za­
ró w n o  d la  budzącego się p rze m ys łu  
konse rw o w e g o , ja k  też i  d la  o rg a n i­
z a c ji e ksp o rto w ych .

N ic  też dz iw nego , że za rów no  r y ­
b a cy  fa ch o w i, ja k  też L iro w o  k re o w a ­
n i, p o d ję li .bardzo energ iczną  a kc ję  
k u  ja k  na jszybszem u z d o b yc iu  czyn ­
n y c h  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  —  i  to  
n ie  w y b ie ra ją c  ś rod kó w  —  b y le  re ­
z u lta t n ie  d a w a ł na s ieb ie  czekać! Po 
te j sam ej l in i i  przesz’ y  p ie rw sze  k ro ­
k i  po m o cy  d la  ry b a k ó w  c z y n n ik a  pań­
s tw ow ego , stad też zosta ła  u ru ch o ­
m iona  ta k  pokaźna  ilo ść  d ro b n ych  
w a rsz ta tó w  szku tn iczych  w  zarządzie 
państw ow ym -

K o m e rc y jn ie  rzecz b io rą c , z p u n ­
k tu  w id ze n ia  ry b a k a  b y ło  to  w  p ie rw ­
szym  e tap ie  może rac jo n a ln e , bo re n ­

tow ność  p o ło w ó w  b y ła  w  p ie rw szym  
o k te s ie  ta k  w ie lk a , że m ożem y p rz y ­
to czyć  liczn e  w y p a d k i, w  k tó ry c h  
ry b a k  w  c ią g u  sezonu, a 'z d a rz a ło  się 
n a w e t w  c iągu  p a ru  ty g o d n i, a m o rty ­
z o w a ł c a łk o w ity  w k ła d  w  odbudow ę, 
a n a w e t bud ow ę  n o w e j je d n o s tk i p ły ­
w a ją c e j, k o rz y s ta ją c  z o b f ity c h  p lo ­
n ó w  p o ło w ó w  i  to  n ie  ty lk o  ry b  n a j­
ce n n ie jszych  g a tunków .

To czysto  k o m e rc y jn e  i  k o n iu n k tu ­
ra ln e  pode jśc ie ' do k o m p le to w a n ia  f lo ­
t y l l i  ryback ie j., p rzep row adzanego  
z ta k im  pośp iechem , czego p o w o d y  
om ó w iłe m , s ta ło  się n ie u ch ro n n ie  
p rzyczyn ą  ja k o ś c i je d n o s te k  p ły w a ją ­
cych , gdyż 1) pośp iech  n a k a z y w a ł b u ­
dow ę jednocześn ie  w  lic z n y c h  p u n ­
k tach , roz rzu co n ych  na c a ły m  w y b rz e ­
żu —  co z m n ie jszy ło  dok ładność  na d ­
zoru, 2) na budow ę  jednoczesną  w  
w ie lu  p u n k ta c h  b ra k  b y ło  p ra w d z i­
w y c h  fa ch o w có w  szko lo n ych  w  b u ­
d o w n ic tw ie  o k rę to w y m  —• w ię c  z m u ­
su b rano  p ra c o w n ik ó w  n ie fa cho w ych , 
k tó rz y  te j p ra c y  n ie  z n a li i  u c z y li się 
je j do p ie ro  w  tra k c ie  b u d o w y , 3) s to ­
sow ano m a te r ia ł, ja k i  b y ł pod  rę ką  
lu b  ta k i, k tó ry  m ożna b y ło  dostać 
p rę d ko  m iast m a te r ia łu , k tó ry  zaw cza­
su w in ie n  b yć  w y b ra n y  w e d łu g  o k reś­
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lo n y c h  w a ru n k ó w  te ch n iczn ych  i, je ś ­
l i  chodz i o d rew no , przez czas d łuższy 
przesuszany; 4) chęć' ja k  na jszybsze ­
go uzyska n ia  je d n o s te k  s k ła n ia ła  do 
p o d e jm o w a n ia  rem o n tu  k u tró w  ta k ic h , 
k tó re  w in n y  b y ły  b y ć  skazane na 
skasow an ie .

P ie rw sze  trz y  c z y n n ik i w p ły n ę ły  
n ie w ą tp liw ie  na ja ko ść  p ie rw s z y c h  je ­
dno s te k  n o w o w y b u d o w n y c h  i  o czy ­
w iś c ie  o d b iją  się ró w n ie ż  na ich  
trw a ło ś c i, je d n a k  będzie  to  m ia ło  
w p ły w  na liczebność f lo t y l l i  ry b a c k ie j 
d o p ie ro  po w ie lu  la ta c h  —  o s ta tn i 
c z y n n ik ; k w a lif ik o w a n ie  do n a p ra w y  
je d n o s te k  n ie o d p o w ie d n ic h  będzie 
m ia ło  w p ły w  d e c y d u ją c y  na lic z e b ­
ność ta b o ru  w  czasie n a jb liż s z y m  
i  może n ie o cze k iw a n ie  i  nag le  za­
ch w ia ć  p la n o w a ną  rów no w a g ę  te j l i ­
czebności z apara tem  rozd z ie lczym  
p lo n u  p o ło w ó w .

Z w a iy w s z y  pow yższe, a nad to  b io ­
rąc pod  uw agę fa k t, że k u t r y  rem on­
tow ane  p o n ie m ie ck ie  lu b  z w ra k ó w  to 
w ię c e j n iż  p o ło w a  re je s tro w a n y c h  je ­
dnostek, w id z im y  z ja k ą  os trożnośc ią  
n a le ży  podchodz ić  do og ran icze n ia  
b u d o w y  k u tró w  ryb a c k ic h .

M ó w ią c  d a le j o w p ły w ie  w sp o m ­
n ia n y c h  cz te rech  c z y n n ik ó w  na b u d o ­
w ę  ry b a c k ic h  J e d n o s te k  p ły w a ją c y c h  
s tw ie rd z ić  m us im y, że o d b iły  się one 
n ie  ty lk o  na ja k o ś c i, lecz i  na cenie 
k u tró w  i  lo d z i, gdyż n ie s z k o lo n y  pern 
sone l z u ż y w a ł znacznie w ię c e j robo - 
czo-godzin , n iż b y  to  n o rm a ln ie  b y ć  
p o w in n o , ponad to  n ie u m ie ję tn o ść  ope­
ro w a n ia  m a te r ia ła m i spow o d ow a ła  
ró w n ież  w ię ksze  ic h  zużyc ie ; w reszc ie  
trzeba  w z iąć  po d  uw agę ró w n ie ż  i  tę 
oko liczność , że budow ano  now e ty p y  
i w  tra k c ie  b u d o w y  o p ra co w yw a n o  
szczegó ły  k o n s tru k c y jn e  L w p ro w a ­
dzano w y n ik i  dośw iadczeń w ła s n y c h  
i  zag ran icznych , co n ie je d n o k ro tn ie  
p o w o d o w a ło  p rze ró b k i.

S pow odow ana  ty m i p rzyczyn a m i 
n a d w y ż k a  ko sz tó w  je s t n ie w ą tp liw ie  
ceną n a b yc ia  przez P aństw o nasze 
n o w y c h  k a d r sp e c ja lis tó w , k tó ry c h  
u p rze d n io  a lbo  n ie  m ie liś m y  w ca le , 
a lbo' też w  bardzo  og ran iczo n e j i lo ­
ści —  je s t .w ię c  ona ty p o w ą  in w e ­
s ty c ją  duchow ą  —  in w e s ty c ją  p racy .

R y b o łó w s tw o  szuka ,dróg ro z w o ju  
coraz to  in n ych . Dążność do un ieza ­
le żn ie n ia  się od B a łty k u  i p o s z u k i­
w a n ia  te re n ó w  s ta ły c h  p o ło w ó w  ś le ­
dzia zmusza do szukan ia  n o w y c h  —  
w ię kszych  ty p ó w  je d n o s te k . O b o k  te ­
go p o w s ta ją  je d n o s tk i now e, o d p o ­
w ia d a ją ce  s p e c ja liz a c ji p o ło w ó w  — 
re g u lo w a n ie  k rocze n ia  po ty c h  d ro ­
gach m y ś li tw ó rc z e j je s t zadaniem  
p a ń s tw o w ych  s toczn i ryb a c k ic h , a 
w k ła d  w  to  u c z y n io n y  to  in w e s ty c ja  
d ruga : in w e s ty c ja  m y ś li —  in w e s ty ­
c ja  k o n s tru k c y jn a .

S toczn ie  ry b a c k ie  p ragną  ja k  n a j­
le p ie j w y w ią z a ć  się ze sw ych  obo­
w ią zkó w , " d la tego  też z m ie n iły  sw ó j 
k ie ru n e k  ro z w o jo w y , w y ty c z o n y  w  
zaczą tkach  sw ego is tn ie n ia  O d  p o ­
czą tku  br. p o d ję ta  zosta ła  a k c ja  k o n ­
c e n tra c ji p ro d u k c ji i  zm n ie jszen ia  i lo ­
ści s toczn i.

Z pocza .tkow ych  15-tu je d n o s te k  
dosz liśm y obecn ie  do 7 -m iu ; po d z ie ­
lo n o  je  na 3 g ru p y : zachodn ią , ś rod ­
ko w ą  i w schodn ią , —  każda z ty c h  
g ru p  p row adzona  je s t przez k ie ro w ­
n ik a  s toczn i g łó w n e j m a c ie rzys te j; w 
ro k u  p rz y s z ły m  pozostaną  je d y n ie  
ow e 3 s toczn ie  m ac ie rzys te  —  pozo ­
s ta łe  d robne od e jd ą  od naszego ze­
spo łu ; os ią g n ie m y  w  te n  sposób z 
je d n e j s tro n y  re d u k c ję  p e rso n e lu  o 
40 p roc., z d ru g ie j zaś ko n ce n tra c ję  
i  s p e c ja liza c ję  p ro d u k c ji,  je j  p o ta ­
n ie n ie  i po lepszen ie  oraz w zm o cn ie ­
n ie  nadzoru  i  zm n ie jszen ie  ko sz tó w  
a d m in is tra c ji.

P rzep row adzam y te  zm ia n y  s to p ­
n io w o , p ragnąc u n ikn ą ć  w s trząsów

i  p rz y k ry c h  k o n s e k w e n c ji d la  perso- 
ne lu . Te nasze p race  to  in w e s ty c ja  
trze c ia  —- o rg a n iza cy jn a . - •

S toczn ie  ry b a c k ie , aby sprostać p o ­
s ta w io n y m  przez ten  p la n  zadaniom  
m uszą m ieć m ożność p row adzen ia  
c ią g ło śc i sw ych  prac, m am y śm ia łość 
to s tw ie rd z ić  i  tego  się dom agać, bo 
m im o navret do tychcza so w ych  uste ­
re k  o rg a n iz a c y jn y c h  —  p ro d u k u je m y  
—- i  n ie  jes teśm y d e fic y to w i-  Z bu d o ­
w a liś m y  do tychczas 31 k u tró w  i  148 
ło d z i i  p rz e p ro w a d z iliś m y  344 rem on ­
tó w  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  oraz s i l ­
n ik ó w  w  ty m  46 p o w a żn ie jszych  —  
z k re d y tó w  pańs tw ow ych .

Je ś li p la n  p a ń s tw o w y  n ie  pozw a la  
na p rzyzn a n ie  in w e s to ro m  je d n o s te k  
u nas b u d o w a n ych  ta k ic h  k re d y tó w  
ja k ie  b y ły b y  po trzebne , ab y  nam  za­
p e w n ić  n a le ly te  z a tru d n ie n ie , muszą 
się zna leźć sposoby, ab y  w sp o m n ia ­
ne ih w e s ty c je  nasze, zw łaszcza zaś 
in w e s ty c ja  duchow a  —- tw o rz e n ia  w  
naszym  P aństw ie  k a d r  n o w y c h  spe­
c ja lis tó w  —  n ie  poszła  na za trace ­
nie.

Z a p o b ie g ły b y  tem u k re d y t  o b ro to ­
w y , k tó ry  b y  p o z w o lił na u zu p e łn ie ­
n ie  zapasów  w  m agazynach  i  na p rze ­
trw a n ie  c iężk ie g o  ro k u  1948 przez 
s fin a n sow an ie  b u d o w y  je d n o s te k  d la  
o d b io rc ó w  p ry w a tn y c h  oraz je d n o ­
s tek p rzeznaczonych  na eksp o rt, je ­
steśm y b o w ie m  ju ż  w  k o n ta k c ie  z 
o d b io rca m i za g ra n iczn ym i i  nasze u- 
s iło w a n ia  w  k ie ru n k u  e ksp o rtu  p o ­
s ta ra m y  się rozszerzyć.

P lan  nasz, co do p rzep row adzena  
k o n c e n tra c ji p ro d u k c ji,  o p a rty  na 
rozsze rzen iu  naszych  te re n ó w  w  G d y ­
n i i  u zyska n iu  te re n ó w  S toczn i Bur- 
m este r w  Ś w ino u jśc iu , będzie w y m a ­
g a ł n ieco  w ię kszych  ś ro d kó w  in w e - 
s ty c y jn y c h , n iż  to  b y ło  p re lim in o w a ­
ne up rzedn io .

lu t. StatiuJ/j.w (TŁó-iańjkL

O dbudow a miast i wsi oraz nowe budownictwo
w  woj. gdańskim

( le ż y  o g ó ln e )

W o b e c  w ie lk ie g o  zn iszczen ia  m iast 
i  w s i w  w o j. gdańskim , dużego zapo­
trze b o w a n ia  k u b a tu ry  d la  ce ló w  m ie ­
szka ln ych  i  u ży tecznośc i p u b lic z n e j, 
a m a ło  s to su nko w o  m o ż liw o śc i f in a n ­
sow ych  Państwa, b o ry k a ją c e g o  się z 
tru d n o ś c ia m i p o w o je n n y m i, p ro b le m  
b u d o w la n y  n a le ż y  ro z w a la ć  m o ż liw ie  
w szechs tronn ie , a b y  zaspoko ić  m a x i­
m um  po trzeb  p rz y  m in im a ln y c h  kosz­
tach  je d n o s tk o w y c h . N ie  będę tu ta j 
w ch o d z i! w  szczegóły, s ta ra ją c  się 
w y tw o rz y ć  o g ó ln y  obraz po trzeb .

W  rozw ażan iach  w z ię to  pod  u w a ­
gę pod s ta w o w e  p o s tu la ty  p ańs tw ow e  
a m ia n o w ic ie , iż  w  r- 1948 n ie  będzie 
się b u d o w a ło :

a) Zasadniczo n o w y c h  o b ie k tó w , 
o raz że w  in w e s ty c ja c h  p o rto w y c h  na 
p la n  p ie rw s z y  w y s u w a  się Szczecin. 
N ie  m ożna je d n a k  zapom inać, iż  d z i­
s ia j zespół p o rto w y  G d yn ia — G dańsk 
z d o ln y  je s t do p rze ła d o w a n ia  o k o ło  
10 m il. to n  i  m oże budow ać now e  je d

n o s tk i o raz p rzep row adzać  napraw ę  
s ta rych  na stoczn iach.

B io rąc  pod  uw agę, że Szczecin w  
1949 r. ma osiągnąć zdo lność o ko ło  
7 m il. to n  p rze  adunku , z rozum iem y 
don ios łość r o l i  w ym ie n io n e g o  zespo­
łu , ty m  b a rd z ie j, iż  ma on osiągnąć 
w  1949 r. zdo lność p rz e ła d u n ko w ą  
o k o ło  19 m il. ton.

^Jeśli w ię c  n ie  p o s ta w im y  zagadn ie ­
n ia  budow la ne g o  na w ła ś c iw e j p ła ­
szczyźn ie  g łó w n e m u  ze sp o ło w i p o r­
to w e m u  P o lsk i e k s p o rto w i i  im p o r to ­
w i m orsk iem u , p rz e m y s ło w i p o rto w e ­
m u g ro z ić  będą pow ażne k o m p lik a ­
cje.

O s k a li ty c h  po trzeb  m o g ą 1 św ia d ­
czyć o b lic ze n ia  G DO , k tó re  p rz y jm u ­
ją c  b ra k i m ieszkan io w e  na o k o ło  25 
ty s ię c y  osób i  liczą c  po 2 osoby na 
p o k ó j i  ok. 5.000 z ł na 1 m 8 b u d y n ­
ku , dochodz i do sum y ok. 6 m il ia r ­
dów  z ł d la  za sp o ko jen ia  is tn ie ją c e ­
go g ło d u  m ieszkan io w e g o  ty lk o  w  ze 
spo le  G dańsk —  G dyn ia

W  ty m  zespole b ra k  je s t szkó ł d la  
ok. 10 ty s ię c y  dz iec i.

T rzeba je d n a k  zaznaczyć, iż  te re n  
w o j. gdańsk iego  z p u n k tu  m o ż liw o śc i 
m ie szka n io w ych  cechu je  n ie rów ność  
np. w  G dańsku, G dyn i- są pow ażne 
b ra k i m ie szkan io w e  i  n ie  ma ju ż  p ra ­
w ie  n a d a jących  się do o d b u d o w y  o- 
b ie k tó w , n a tom ia s t w  E lb lągu , L ę b o r­
k u , K w id z y n iu  są bardzo  duże m oż­
liw o ś c i ta n ic h  rem on tów .

S p ró b u jm y  a na lizow ać poszczegó l­
ne zagadn ien ia .

I  O g ó ln a  ana liza  s y tu a c ji w  b u d o w ­
n ic tw ie  w o j.  gdańskiego.

O becna s y tu a c ja  w  b u d o w n ic tw ie  
c h a ra k te ry z u je  się przede w s z y s tk im  
bardzo  w ie lk im i d ys p ro p o rc ja m i m ię ­
dzy po trze b a m i ( lic z o n y m i często n ie ­
s łuszn ie  przez in s ty tu c je  wg. w a ru n ­
k ó w  zb liżo n ych  do n o rm a ln y c h  lu b  
p rze d w o je n n ych ), a m o ż liw o śc ia m i 
Państw a w yn iszczonego  n ie z w y k le



s iln ie  ekon om iczn ie  i  techn iczn ie  
p rzez w o jn ę .

T a k  np. w  m iastach  w y d z ie lo n y c h  
w o j. gdańsk iego  w e d łu g  G DO, a na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  w e d łu g  W-ydz. 
O d b u d o w y  U rzędu  W o je w ó d z k ie g o :
1. z łożono  w n io s k ó w  przez G.D.O na 

ro k  1947 do Państw . P lanu  In w e s ty ­
c y jn e g o  na sumę ca 724 m il. zł, 
p rzyznano  zaś ca 270 m il- z ł, t j.  
37 p roc.
W y d z ia ł O d b u d o w y  U. W . z g ło s ił 
na ro k  1947 w n io s k i na sumę ca 
780 m il. z ł. M in is te rs tw o  O d b ud o ­
w y  p rz y z n a ło  ca 248 m il- zł.

2. K re d y t rta in w e s ty c je  na 1948 r. 
M in is te rs tw o  O d b u d o w y  o r ie n ta c y j 
n ie  u s ta liło  d la  GDO na ca 440 m il. 
z ł, tym czasem  G DO  p o trz e b u je  na 
same dokończen ie  in w e s ty c ji z r. 
1947 o k o ło  p ó ł m ilia rd a  zł, (pow ód 
n ie  w y k o ń c z e n ia  p ó źn ie j), p rzy  
czym  w  r. 1948 odpadną p ra w d o ­
podob n ie  pow ażne sum y z D elega­
tury  Rządu.

3. Suma w y m ie n io n a  w  p. 2) w  m a­
ły m  s to p n iu  o b e jm u je  b u d o w n ic tw o  
m ieszka lne , na k tó re  po trzeba  w g  
G DO  o k o ło  6 m ilia rd ó w  zł. GDO 
p rz e w id z ia ła  na bud. m ieszka lne  w  
1947 r- ca 360 m il. z ł, a o trzym a ła  
za le d w ie  36 m il. zł.
Podobn ie  p rz e d s ta w ia ła b y  się sp ra ­
w a  na te re n ie  resz ty  w o je w ó d z tw a , 
gdzie  wg. w s tę p n ych  ob licze ń  W y ­
d z ia łu  O dbud. po trzeba  na ro k  1948 
ok. 3 m ilia rd y  z ł, a p e r ana log iem  
M in - O d b u d o w y  będzie  ch c ia ło  
p ra w d o p o d o b n ie  p rzyznać  o ko ło  
500 m il. z ł, podczas g d y  na same 
dokończen ie  rozp o czę tych  robó t, 
p o trzeba  o k o ło  400 m il. zł.
Dalsze ro z w a rc ie  n ożyc  p o tę g u je  
s ta ły  n a p ły w  lu d n o śc i (w  p ie rw ­
szym  p ó łro c z u  r. 1947 w z ro s t o ok.
12.000 osób w  G dańsku, G d y n i i  
Sopotach, pow odow ane  tw o rze n ie m  
n o w y c h  w a rs z ta tó w  p ra cy  i  ro zb u ­
d ow ą  is tn ie ją c y c h ).

Próba u sun ięc ia  części lu d n o śc i z 
W yb rze ża  n ie  u d a ła  się (kon ieczne  
je s t zresztą  u sun ięc ie  p rz y c z y n y , a 
n ie  s k u tk u  na p o ru  lu d z i na W y b rz e ­
że).

W  ten  sposób za traca  się sens p ro ­
g ram ow an ia .

J a k k o lw ie k  trzeba  sob ie  zdaw ać 
sp raw ę  z ro z m ia ru  zniszczeń i  p o ­
trzeb , to  je d n a k  w  re a ln y c h  budże­
tach  ro czn ych  w y d a je  się, że n ie  m o ­
gą in s ty tu c je  lo k a ln e  s taw iać  żądań, 
p rze k ra cza ją cych  w ie lo k ro tn ie  sum y 
p ro je k to w a n e  przez M in . O d b u d o w y  
w  p la n ie  in w e s ty c y jn y m .

S zu ka jm y  d ró g  rozw iązan ia . S pró­
b u jm y  p ro b le m  m ie s z k a n io w y  ro z w ią ­
zać w  s k a li w o je w ó d z k ie j.

N a le ż y  p o d k re ś lić , że podczas gd y  
w  G dańsku  tw o rz e n ie  n o w y c h  12 000 
izb  d la  25.000 - osób w ym a ga  w e d łu g  
G DO  ponad  6 m ilia rd ó w  zł, to  np. 
w  E lb lą g u  m ożna uzyskać m ie jsce  na 
o k o ło  20 tys . osób za 50 do 60 m il. 
z ł, a w ię c  oszczędność 6 m ilia rd ó w  
zł, podczas g d y  c a ły  budże t G.D O 
w y n o s ić  m a 440 m il.z ł,  a p rzec ież  
jeszcze je s t dużo m ie jsca  w  K w id z y - 
n iu , L ę b o rk u  itp .

T am  w ię c  n a le ż y  p rzenos ić  u rzędy, 
fa b ry k i,  w a rs z ta ty , szko ły , a zw łasz­
cza tw o rz y ć  now e.

W  ty c h  w a ru n ka ch  nasuw a się 
szereg w n io s k ó w  n a tu ry  ogó lno-pań- 
s tw o w e j i  lo k a ln e j d la  zm n ie jszen ia  
ro zp ię to śc i . p o m ię d zy  za p o trze b o w a ­
n iem , a m o ż liw o śc ia m i re a liz a c y jn y m i 
w  b u d o w n ic tw ie :
1) n a le ży  u s ta lić  ja k ie  fu n k c je  p o r­

tow e , p rze m ys ło w e  i  us ługow e  
m uszą by,ć sp e łn ione  w  zespole 
p o rto w o  - m ie js k im  G dańsk— G d y ­
n ia ; '

2) w  ok re s ie  n a jb liż s z y c h  dw u  la t 
W ła d ze  C e n tra ln e  us ta lą  i  w y d a ­
dzą zarządzenie , iż  poza fu n k c ja ­
m i u ję ty m i w  p. 1 żaden n o w y  
w a rsz ta t p ra cy , a n i żadne po w a ż­
n ie jsze  p o w iększen ie  n ie  nas tąp i w  
r. 1948-49. W y ją tk i  szczególn ie  u- 
zasadnione muszą uzyska ć  zgodę 
M in is tra  P rzem ys łu  i  H a n d lu  oraz 
prezesa CUP. N o w e  fa b ry k i będą 
tw o rzo n e  w  Szczecin ie  i w  po rta ch  
m a łych ;

3) w s z y s tk ie  zrzeszen ia  p rz e a n a lizu ją  
czy ic h  fa b ry k i bez szko d y  d la  fu n ­
k c jo n o w a n ie  zespo łu  m ie js k o  - p o r­
to w e g o  „G D ” i  bez p o w a żn ie jszych  
w k ła d ó w  m ogą b y ć  p rzen ies ione  
do Szczecina lu b  do re g io n u  gdań­
sk iego  w  m ie jscow ośc iach , m a ją ­
cych  m o ż liw o ś c i m ie szkan iow e : E l­
b ląg , K w id z y ń , L ę b o rk  itp ., np. fa ­
b ry k a  zapa łek, czeko lady , p a la rn ia  
k a w y , fa b ry k a  m eb li, techn iczne  
obst. ro ln . itp .,

4) u rzę d y  i  in s ty tu c je  us ługow e , k tó ­
re n ie  m uszą b y ć  um ieszczone w  
zespo le  „G D ", zostaną p rzesun ię te  
ró w n ie ż  do E lb ląga , K w id z y n ia  itp .

5) now e  lu b  rozszerzone za k ła d y  
p rzem ys ło w e , a lb o  też u rzę d y  w in ­
n y  w  sw e j faz ie  o rg a n iz a c y jn e j u j ­
m ow ać n ie  ty lk o  p ro g ra m  b u d o w ­
n ic tw a  p rze m ys ło w e g o  lu b  uży te cz ­
ności p u b lic z n e j, lecz także  m iesz­
ka n io w e g o  d la  sw ych  p ra c o w n i­
ków -

I I .  W n ioski z prac inw estycyjnych  
w  roku 1947.

Sezon b u d o w la n y  r. 1947, ja k k o l­
w ie k  jeszcze n ie  u k o ń c z y ł się, na ­
suw a szereg uw ag , k tó re  n a le ża ło by  
rozw a żyć  p rz y  u k ła d a n iu  now ego 
budże tu  na ro k  1948. S p ró b u jm y  je  
w y m ie n ić :
1) budże t z a tw ie rd z o n y  p rzysze d ł za­

m iast w  s tyczn iu , w  p o ło w ie  k w ie t ­
n ia ,

2) k re d y ty  n a d esz ły  z dużym  opóź­
n ie n ie m  (np- G DO  do 30.V I.  n ie ­
spe łna  30 p roc., a W yd z . O d b ud o ­
w y  25 p roc. sum  p rzyzn a n ych ) w  
rezu lta c ie  n ie  m o żn a . b y ło  p o czy ­
n ić : a) zakupu  m a te r ia łó w , k ie d y  
b y ły  tańsze (od s tyczn ia  do lip c a  
m a te r ia ły  p o d ro ż a ły  od k ilk u n a s tu  
do p ra w ie  300 p roc.), b) sezon n ie  
zos ta ł ra c jo n a ln ie  w y z y s k a n y , c) 
ro b o tn ik  b u d o w la n y  p o zo s ta w a ł w  
n iepew nośc i, w  re zu lta c ie  od 1. V . 
w yn a g ro d ze n ie  je g o  w zro s ło  o 75 
p roc., d) w  k o n s e k w e n c ji a), b) i  c) 
k o s z to ry s y  w stępne  o k a z a ły  się 
n ie rea lne , znaczna ilo ść  p rz e w i­
dz ia n ych  ro b ó t, n ie  będzie  się m ie ­
śc iło  w  ram ach p rzyzn a n ych  k re ­
d y tó w , ro b o ty  muszą być przerzu­
cone ,na ro k  1948.
S tąd w n io se k : n a le ż a ło b y  gros sum 
u s ta lo n ych  w  budżec ie  p ła c ić  w

p ie rw sze j p o ło w ie  roku , a w  k a ż ­
dym  raz ie  bez opóźn ień  i p rzesu ­
w a n ia  począ tku  ro b ó t na d rugą  p o ­
łowę, sezonu.

3) Z b y t szczupłe k re d y ty  n ie  p o z w a la ­
ją  na zabezpieczen ie  o b ie k tó w  u- 
szkodzonych  (np. w  E lb lą g u  p o ­
trzeba  za le d w ie  50 -— 60 m il. z ł, 
aby zabezp ieczyć dach d la  o ko ło  
20 tys. lu d z i i  za ro k  suma ta 
w zrośnie)-

4) U s z ty w n ie n ie  w e  W ła d za ch  C en­
tra ln y c h  p o z y c ji b u d że to w ych  na 
poszczególne o b ie k ty  spo w o d ow a ­
ły  n ie m o ż liw o ś c i v ire m e n t w  o b rę ­
b ie  p a ra g ra fu  i g ru p y  np. w  ob rę ­
b ie  g ru p y  szkó ł, podczas gd y  zw y-

. żka ro b o c iz n y  i  m a te r ia łó w  n ie  p o ­
z w a la ją  na w yk o ń c z e n ie  o b ie k tu , 
zgodnie  z zam ierzen iem  p rz e w id y ­
w a n ym  w  budżecie. N a le ża ło b y  
zd e ce n tra lizo w a ć  d ysp o zyc je  w  o- 
b rę b ie  p a ra g ra fu  i  re so rtó w , p rze ­
rzuca ją c  je  np. na CUP w  G dań­
sku.

5) C h w ie jn e  rosnące sta le  ceny m a­
te r ia łó w  i  ro b o c iz n y  p rz y  s z ty w ­
n y c h  racze j re d u k o w a n y c h  sum ach 
b u d że to w ych  n ie  p o z w a la ją  na w y ­
p e łn ie n ie  re a ln y c h  p ro g ra m ó w  (na­
le ż a ło b y  p rze w id z ie ć  w  budżecie  
m o ż liw o ś c i w z ro s tu  cen ro b o c izn y  
i  m a te r ia łó w ).

6) B ra k  b y ło  często n a w e t d ro b n ych  
na o p ra co w a n ie  p ro je k tó w  i ko sz to ­
rysó w , co n ie  p o z w a la ło  na w ła ś c i­
w e  p rze m yś le n ie  i  u s ta len ie  p ro ­
g ram u  ro b ó t przez in s ty tu c je  lo k a l­
ne (GDO).

. 7) B ra k  b y ło  o ś rodków , k tó ry  b y  k o ­
o rd y n o w a ł s tronę  p rog ram ow ą , f i ­
nansow ą, m a te r ia ln ą , ro b o tn iczą  i 
tra n s p o rto w ą  w s z y s tk ic h  in w e s ty c ji 
w  w o je w ó d z tw ie - T a k im  ośrodk iem  
m ó g łb y  b yć  CUP, p o w o ła n y  w  p o ­
ro zu m ie n iu  z o rgapam i M in is te rs t­
w a  O db ud o w y .

I I I .  Zasada minimum kosztów i  w y ­
mogów technicznych w  budownictw ie

P ow strzym a n ie  ro z w o ju  i n ie tw o - 
rzen ie  n o w y c h  w a rs z ta tó w  p ra c y  w  
zespole m ie js k o  - p o rto w y m  G dańska 
k tó re  n ie  są tu ta j n iezbędne, n ie  za­
ła tw i o czyw iśc ie  jeszcze po trzeb  b u ­
d o w la n ych . W y z y s k a n ie  o b ie k tó w  
m ało  zn iszczonych , w y s tę p u ją c y c h  
m asow o w  E lb lągu , a częściow o w  
in n y c h  m iastach  w o je w ó d z tw a , —  
zm n ie jszy  zn a ko m ic ie  rozp ię tość  p o ­
m ię d zy  za p o trzebow an iem  sum in ­
w e s ty c y jn y c h , a p o trze b a m i m ieszka ­
n io w y m i.

Będzie to  ró w n ie ż  zgodne z us'ta- 
w ą  o p la n ie  o d b u d o w y  gospodarcze j 
k tó ra  g ło s i, iż  in w e s ty c je  będą o- 
b e jm o w a ły  w  zasadzie je d y n ie  re ­
m o n ty  i  odbudow ę b u d y n k ó w  p rz y  
m a ksym a ln ym  w y k o rz y s ta n iu  o b ie k ­
tó w  o n a jm n ie js z y m  na danym  te re ­
n ie  s to p n iu  zn iszczenia.

N ie s te ty  te  w s z y s tk ie  p o c ią g n ię ­
c ia  i  og ran icze n ia  n ie  u ch ro n ią  w ła d z  
od b u d o w a n ia  p e w n e j ilo ś c i n o ­
w y c h  o b ie k tó w  m ie szka lnych , b iu ro ­
w y c h  i  szko ln ych , zw łaszcza  w  z n i­
szczonym  s iln ie  G dańsku iju ż  b o w ie m  
w szys tko  p ra w ie  zniszczone pon iże j 
50 p roc. zosta ło  w yzyska n e ).

I  tu ta j n a le ża ło b y  p o s ta w ić  na ro k  
1948 zasadę b u d o w a n ia  ja k  n a jta ń ­
szego, ażeby p rz y  danych  (skrom -
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ńych) funduszach  zaspoko ić  m a ks i­
m um  w ie lk ic h  po trzeb .

W  ty m  w zg lędz ie  n a suw a ją  się 
następu jące  w n io s k i:
1J s z k o ły  i n ie k tó re  b u d o w n ic tw o  

b iu ro w e  n a le ża ło by  zasadniczo, b u ­
dow ać w  r. 1948 system em  b a ra ko ­
w ym . R e zu lta ty  będą, zaraz w id o ­
czne. T a k  np. w y k o ń cze n ie  szko ły , 
będące j ju ż  w  stan ie  su ro w ym  w  
G d y n i w ym a ga  wg- GDO 50 m il. 
zł, (oczyw iśc ie  ta ka  now a  szko lą  
k o s z to w a ła b y  znaczn ie  p o w y ż e j 
100 m il., gdy tym czasem  b a ra k  
s z ko ln y  w  W arszaw ie  (w id n y  i ra ­
c jo n a ln ie  ro zp la n o w a n y  —- b u d o ­
w a  z ceg ie ł) na 1.000 d z iec i p rzy  
d w u k ro tn e j zm ian ie , ko sz tu je  za­
le d w ie  5 m il. zł. W id z im y  w ię c , że 
za 50 m il. z ł m ożna w yb u d o w a ć  
o k o ło  10 szkół-

2) D om y m ieszka lne  w in n e  m ieć zno r­
m a lizow ane  m in im a ln e  w y m ia ry  i 
m in im a ln e  w y m o g i techn iczne  np. 
g rubość m u ró w  ze w n ę trzn ych  1,5 
ce g ły , w yso ko ść  izb  2,5 m.

3) N a le ż y  w y z y s k a ć  zburzone d z ie l­
nice, pos iada jące  in w e s ty c je  nad i 
podziem ne w  stan ie  n ie z b y t uszko ­
dzonym .

4) N a le ż y  daw ać m a te r ia ły , p lace  i 
m ałe  p o życzk i na n a jsk ro m n ie jsze  
do m y m ieszka lne , zo s ta w ia ją c  w y ­
b udow an ie  o b ie k tu  in ic ja ty w ie  p ry ­
w a tn e j.

IV .  O dbudow a  w s i.
W  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  na ro k  

1948 W y d z ia ł O d b u d o w y  p rz e w id u je  
d la  w s i sumę ok. 2 m ilia rd ó w  z ło ty c h  
p o d k re ś la ją c  s łuszn ie  s p e c ja ln ie  p o ­
trzebę o d b ud o w y  w s i na Żu ław ach,

w s ta w ia  na ten  ce l w  te j sum ie ok. 
1.400 m ilio n ó w  zł.

S um y są oczyw iśc ie  za w y s o k ie  w  
s tosunku  do m oż liw ośc i.

N a le ż a ło b y  o b n iżyć  k re d y ty  na 
w ie ś  poza Ż u ła w a m i (na k tó ry c h  a k ­
c ję  n a le ży  skoncen trow ać) p rz y  czym  
w  ro k u  1948 n a le ża ło b y  g łó w n ie  do ­
p ro w a d z ić  do p o rzą d ku  te re n y , le żą ­
ce po le w e j s tro n ie  W is ły  b liż e j 
G dańska, fo ry tu ją c  na części ty ch  
te re n ó w  up ra w ę  b ra ku ją cych , w  Gdań 
sku  ł w  G d y n i w a rzyw .

N a le ż a ło b y  ró w n ie ż  p rzep racow ać 
n o rm a liz a c ję  b u d y n k ó w , e lem en tów , 
m a te r ia łó w , o g ra n icza ją c  się do k i l ­
k u  ty p ó w . B u d y n k i m a ło  uszkodzone 
m ó g łb y  n a p ra w ić  w ła ś c ic ie l p rz y  p o ­
m o cy  m a łe j pożyczk i- Z resztą  n a le ­
ża ło b y  sp róbow ać eksp e rym e n tu  w rę ­
czenia m a te r ia łó w  i  pe w n e j p o ży c z k i 
d la  ch ło p ó w , chcących  sam ym  budo ­
w ać. O bn iżen ie  kosz tów , a zw ię ksze ­
n ie  jednostek, odbud o w a n ych  — p o ­
w in n o  b yć  tu ta j zasadą.

V . Zasady ogó lne  p o d z ia łu  k re d y tó w
P rzy jm u ją c , iż  uda się uzyskać k re ­

d y ty  z pańs tw ow ego  p la n u  in w e s ty ­
c y jn e g o  na ro k  1948 na cele fciuto-
w la n e  d la  w o j. gdańskiego W  i¡um ie
p rz y b liż o n e j ok. 1-500 m il. z\, naie-
ża ło b y  ż sum y te j p rze w idz i.'3Ć na:

1) m iasta  w y d z ie lo n e ok. 50%
2) m iasta  pozosta łe ok. 15%
3) w ie ś  (zasadn. .Żu ław y) o k . :35%

Szczegó lny n a c isk  n a le ży  p o ło żyć : 
A d  1)

na bud. m ieszka lne  (w  G dańsku, 
E lb lągu ), u rzę d y  (w  G dańsku  i  E l­
b lągu ), z a k ła d y  p rze m ys ło w e  (w

E lb lągu ), zabezpieczen ie  o b ie k tó w
(w  E lb lągu ), s z k o ln ic tw o , zabez­
p ieczen ie  za b y tkó w ;

A d  2)
na odbudow ę m ia s t m o rsk ich , za­
bezp ieczen ie  o b ie k tó w , s z k o ln ic t­
w a  h ig ie n ę ;

A d  3)
na odbudow ę Żuław .

T eo re tyczn ie  in w e s ty c je  sko ncen ­
tro w a ły b y  się w  pasie nad m o rsk im  
ze szczegó lnym  u w zg lę d n ie n ie m  
G dańska, G d yn i, E lb ląga  oraz Ż u ła w  
I w  M a lb o rk u , K w id z y n iu , Lęborku .

N a le ż y  jeszcze raz p o d k re ś lić , iż  
p o r ty  d e lty  W is ły  n ie  będą w  stan ie  
w y p e ’ n ić  zasadniczej ro l i,  ja k ą  g ra ją  
d la  gospoda rs tw a  na rodow ego , je ś li 
n ie  będzie  m ieszkań  d la  mas ro b o tn i­
czych  i s ił fa ch ow ych .

N a le ż y  ró w n ie ż  je d n a k  m yś leć w  
ro k u  1948 i o p rzysz łośc i.

P on iew aż po ro k u  1949 nas tępny  
okres będzie  o b e jm o w a ł p ra w d o p o ­
dobnie  m asow e i now e  b u d o w n ic tw o  
p o w in n o  się ju ż  obecnie  uw zg lę d n ić  
w  budżecie  sum y na:

1) u ję c ie  zasadnicze p ro b le m u  budo­
w lanego  w  s k a li w o je w ó d z tw a ,

2) w y b ó r  te re n ó w  pod  d z ie ln ice  
m ie szkan io w e  —  op racow an ie

p la n ó w : zagospoda row an ia  p rze ­
s trzennego i  in w e s ty c y jn y c h ,

3) bud. e kspe rym en ta lne , n o rm a li­
zacje  b u d y n k ó w  i ic h  e lem en­
tów ,

4) p rz y g o to w a n ie  p rze m ys łu  bud.,
5) o rg a n iza c ja  ś ro d kó w  tra n s p o r to ­

w ych .
N a le ż y  tu ta j u s iln ie  pop rzeć f in a n ­

sow o K o m is ję  d la  b u d o w n ic tw a  do ­
św iadcza lnego , p o w o ła n ą  p rz y  GDO 
ze zb y t m a ły m i funduszam i-

ln ż . ¿'a u / c iu iisz  ('p& ee juk i

Rzemiosło województwa gdańskiego
w  ram ach  p lan u  trzyletniego

R zem iosło  w  ogó le , a gdańsk ie  w  
szczegó lności n ie  je s t n a le życ ie  p o in ­
fo rm ow ane  o zadaniach  i  ce lach  P la ­
nu  T rz y le tn ie g o . P otrzeba dużo d ob re j 
w o li .a k c ji uśw ia d a m ia ją ce j i  czasu, 
ab y  rzem io s ło  danego re jo n u  z rozu ­
m ia ło  ja k ie  k o rz y ś c i może p rzyn ieść  
w łą cze n ie  je g o  w y s iłk u  w  o g ó ln y  
n u rt a k c ji  p row a d zo n e j p rzez gospo­
d a rkę  p lanow ą.

R zem iosło  w o je w ó d z tw a  gdańsk ie ­
go sk łada  się z p rzes ied leńców  w a r­
szaw sk ich , lw o w s k ic h  i  w ile ń s k ic h . 
S ta n o w i w ię c  o d rę b n y  -typ  w  p o ró w ­
n a n iu  do zespo łów  in n y c h  re jo n ó w . 
D łu g o le tn i p o b y t w  je d n y m  re jo n ie  
d a je  g rupę  b a rd z ie j je d n o litą , zw ią za ­
n ą  p o k re w ie ń s tw e m , w s p ó ln y m i in te ­
resam i, oraz tra d y c ją  m ie jscow ą .

N ie  m n ie j je d n a k  i  różnorodność 
pochodzen ia  ma ró w n ież  sw o je  z a le ty  
N a  g ru n c ie  gdańsk im  o s ie d li ły  się 
bezsprzeczn ie  je d n o s tk i dz ie ln ie jsze . 
W y m ia n a  p o g lą d ó w  i  różnorodność 
m etod  p ra c y  m a tę d o d a tn ią  stronę, 
że te ch n ika  w y k o n a n ia  s ta je  się co ­
raz doskonalsza. N a to m ia s t ubóstw o 
n a tu ry  m a te r ia ln e j p rze s ied leńców  
s ta n ow i d u ży  ham u lec  w  tem pie  ro z ­
w o ju . D rugą  u je m n ą  s troną  tego  p rzy -

I. U W A G I W STĘPNE.

p a dkow ego  p rze s ie d le n ia  się je s t na d ­
m ia r p e w n ych  za w odów  i b ra k  za­
w o d o w có w , za w o d o w có w  w  p e w n ych  
ga łęz iach  —  n ie je d n o k ro tn ie  d o tk l i ­
w y  d la  lu d z i m iast i  m iasteczek o d le ­
g ły c h  od G dańska i  G dyn i-

G d yb yśm y p rz y ję l i,  że n o rm y  za­
gęszczenia zaw odów  p rzed  w o jn ą  b y ­
ły  n o rm a ln e  i n a tu ra ln e , u s ta b iliz o ­
w ane  p ra w e m  podaży  i  p o p y tu , tc  w  
c h w il i  obecne j n a le ża ło b y  s tw ie rd z ić , 
że m am y w  sum ie znaczn ie  m n ie j p ra ­
c o w n i rzem ie ś ln iczych  i m n ie j osób 
za tru d n io n y c h  w  rzem iośle .

W  ca łe j Polsce m ie liś m y  p rzed 
w o jn ą  m ieszkańców  35.000.000.

P ra co w n i rzem ieś ln iczych  
(ro k  1939) 375.529

Z a tru d n io n y c h  rz e m ie ś ln i­
k ó w  o k o ło  1.000.000

O becnie  w  w o je w . gdańsk im  
m am y m ieszk. 846.415

P ra co w n i rzem ie ś ln iczych  5.876
Z a tru d n io n y c h  rze m ie ś ln i­

k ó w  o ko ło  14.000
W  p rz e lic z e n iu  p o ró w n a w czym  w y ­

pada, że p rzed  w o jn ą  średn io  w  ca­
łe j Polsce m ie liś m y  na —• 100 m iesz­
ka ń có w  —  1,07 p ra co w n i, 2,85 rzem ie ­
ś ln ik ó w . O becn ie  zaś pos iadam y w  

w o j. gdańsk im  na —  100 m ieszkań ­

có w  0,76 p ra co w n i, 1,65 rz e m ie ś ln i­
ków .

P on iew aż je d n a k  życ ie  gospoda r­
cze na W yb rz e ż u  p o w in n o  tę tn ić  żw a ­
w ie j n iż  w  ro ln ic z y c h  częściach P o l­
sk i, n a le ża ło b y  p rz y ją ć  ja k o  deside- 
ra tu m  p o d w o je n ie  obecne j ilo ś c i p ra ­
c o w n i i  p ra co w n ikó w - Z a łą czo n y  w y ­
k res i lu s tru je  s tan  lic z e b n y  lic z n ie j­
szych .grup rzem ie ś ln iczych  przed 
w o jn ą  w  ca łe j Polsce, a zarazem  o- 
becny lic z e b n y  stan rzem io s ła  na W y ­
brzeżu. W  m ie jscach , gdzie  na w y ­
k res ie  w id o czn e  g w a łto w n e  o d s k o k i 
w  jedna, lu b  d ru g ą  s tronę  m ożna 
s tw ie rd z ić  nadm ie rne  lu b  z b y t słabe 
ro z w in ię c ie  p e w n ych  dz iedz in  za w o ­
dow ych . In a cze j m ów iąc, pew ne ga ­
łęz ie  p ra c y  rzem ie ś ln icze j muszą n ie ­
w ą tp liw ie  odczuw ać b ra k  zam ów ień, 
inne  ich  nadm ia r.

W  ty m  m ie jscu  trzeba  poczyn ić  je ­
dnak pew ne zastrzeżenia- W  s ta ty s ty ­
ce są b łę d y , a jeszcze częściej b ra k i. 
Is tn ie je  np. pow ażna  ilo ść  rzem ie ś l­
n ik ó w  u p ra w ia ją c y c h  sw ó j zaw ód 
p o k ry jo m u . Ż le w y n a g ra d za n i p ra co ­
w n ic y  z a k ła d ó w  p a ń s tw ow ych , lu b  
k o m u n a ln y c h  d o ra b ia ją  sobie, w y k o ­
n y  w u j ąc p race  napraw cze , do ryw cze
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sposobem  cha łu p n iczym . T en  stan 
rzeczy szkodz i o fic ja ln e m u  rzem ios łu  
i uszczup la  w p ły w y  ska rbow e.

I I .  JA K IE  M O G Ą  BYĆ Ś W IA D C ZE ­
N IA  R Z E M IO S ŁA  N A  RZECZ SPOŁE­

C Z E Ń S T W A  I  P A Ń S TW A .
W e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  rzem ios ło  

o bok  p rze m ys łu  o d g ry w a ło  i  będzie 
o d g ryw a ć  d o n io s łą  ro lę . W ie lk i  p rze ­
m y s ł n ie  m oże szkodzić rzem ios łu , a 
w  w ie lu  w yp a d k a c h  n ie  może się bez 
n iego  obejść. O lb rz y m ie  z a k ła d y  o- 
dz ieżow e lu b  fa b ry k i o b u w ia  zn a jd u ­
ją  z b y t d la  sw ych  w y ro b ó w  ty lk o  do 
pe w n e j g ra n icy . W y ró b  m asow y, czy 
to  odz ieży, czy  p ro d u k tó w  żyw n o ś c io ­
w y c h  (w ę d lin y , ch leb  itp .) m ogą l i ­
czyć na z b y t ty lk o  do p e w n e j g ra n i­
cy.

D la  rzem ios ła  pozostan ie  sporo  o d ­
b io rc ó w  p ra g n ą cych  w y ro b ó w  o d ­
m ie n n ych  od p ro d u k tu  fab rycznego . 
W  p ra c o w n i rzem ie ś ln icze j p o w s ta ją  
lic zn e  u lepszen ia , rodzą się p o m y s ły , 
tw o rz ą  się dz ie ła  sz tuk i. B y ło b y  zresz­
tą  ze w szechm ia r in te re su ją cą  rzeczą 
op racow ać śc is łe  dane na tem at w a r ­
tośc i p ro d u k c ji rzem ieś ln icze j w  ca ­
łe j  Polsce. N a  w a rto ść  te j sk łada  się 
1) w a rto ść  w ło ż o n e j p ra cy , 2) w a r ­
tość surow ca , 3) w a rto ść  a rty s ty c z n a  
i zdobnicza  ba rdzo  tru d n a  do oceny.

Jest rzeczą w skazaną, ab y  rzem ie ­
ś ln ik  p ro d u k o w a ł z w łasnego  s u ro w ­
ca- I  ta k  np. pew ne su row ce  ja k  
d rzew o i d esk i w  p ra c o w n i rzem ie ś l­
n ik a  p ie lę g n ow a n e  i  suszone n a b ie ­
ra ją  w ię ksze j w a rto śc i. D o ch o d y  s k a r­
bow e  są w iększe , je ś l i  rze m ie ś ln ik  
p ro d u k u je  z w łasnego  surow ca . D o ­
dać do tego  n a le ży  m om en t w y g o d y  
i oszczędności d la  sam ych o d b io rc ó w  
to w a ru  w ykonaw czego- R zem ieś ln ik  
p ro d u k u ją c y  w y łą c z n ie  z p o w ie rz o n e ­
go m a te r ia łu  s ta je  się p rze d s ta w ic ie ­
lem  up a dku  rzem ios ła , schodzi w ła ś ­
c iw ie  do r o l i  w y ro b n ik a .

Ocena w a rto ś c i p ro d u k c ji rze m io ­
s ła  danego re jo n u  d a ła b y  się u ją ć  w  
ja k ie ś  w ia ry g o d n e  c y f r y  w y łą c z n ie  
na p o d s ta w ie  g ru n to w n y c h  badań, 
zb ie ran ia , w y w ia d ó w  d rogą  a n k ie t itp . 
Z d o b yc ie  ta k ic h  c y fr  p o z w o liło b y  na 
ocenę w yso ko śc i w k ła d u  i p rzy ro s tu  
bog ac tw a  n a rodow ego  d z ię k i te j g ru ­
p ie  zaw odow e j.

R zem iosło  je s t bardzo e las tyczne  
\ —  może się ono z a d o w o lić  m in im a l­
n ym  za ro b k ie m  w io d ą c  ż y w o t w ege­
ta ty w n y , a le  m oże ró w n ie ż  w y tw o ­
rz y ć  tę samą obsadę lu d z i i  w  ty n i 
sam ym  czasie dać duże w a rto śc i. 
A n a liz a  o b ro tó w  ca łego rzem ios ła  
gdańsk iego  w ska zu je  na to , że je s t 
ono w  te j c h w il i  jeszcze bardzo  ub o ­
gie.

W e d łu g  danych  Iz b y  ¿ 'ka ib o w e j i  
Iz b y  R zem ieś ln icze j c a łk o w ity  ro czn y  
o b ró t rzem io s ła  w  w o je w ó d z tw ie  
gdańsk im  n ie  p rzekracza  je d n e go  m i­
lia rd a . M o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  są 
je d n a k  znaczn ie  w iększe . P o m ija ją c  
w a rto ść  p rze tw a rzanego  surow ca , g ru ­
pa lu d z k a  liczą ca  14.000 p ra c o w n i­
kó w , je s t w  stan ie  w  c iągu  ro k u  (250 
d n i x 8 godz.) dać p ro d u k c ję  w a r ­
tośc i 3— 9 m ilia rd ó w  z ło ty c h  roczn ie .

W a ru n k ie m  n ie zb ę dn ym  d la  os ią ­
gn ię c ia  ta k ic h  w y n ik ó w  je s t d o s ta r­
czenie rze m io s łu  dużych  i  w szech­
s tro n n y c h  zam ów ień . R ynek  bow ie m  
p ry w a tn y  n ie  posiada ta k ic h  m o ż li­

w ośc i, b y  dać rzem io s łu  m asow e za­
m ów ien ia .

G d y b y  w  T rz y le tn im  P lan ie  m ożna 
p rze w id z ie ć  m asow e za m ó w ien ia  d la  
e ksp o rtu  i  p o k ry c ia  po trze b  k ra jo ­
w y c h  o ż y w iło b y  się tys ią ce  w a rsz ta ­
tó w  p ra c y  rę k o d z ie ln ic z e j od n a jp ry ­
m ity w n ie js z y c h  w y ro b ó w  począw szy 
aż do d z ie ł a rty s ty c z n y c h  w łączn ie . 
Pokaźne zw iększen ie  o b ro tó w  i  d o ­
chodów  rzem io s ła  p o w ię k s z y ło b y  zna ­
czn ie  d o ch od y  ska rb o w e  i  w ym ianę  
dób r z zagran icą. T ro s k a  i  o p ie ka  o 
d z ia ła lność  i  w y d a jn o ś ć  w ie lk ie g o  
p rze m ys łu  p o w in n a  się p rzen ieść z 
k o le i na rzem ios ło , k tó re  pos iada  ba r­
dzo w ie lk ie  m o ż liw o ś c i i  je s t a rm ią  
p ra cy , m ogącą g w a łto w n ie  w zrastać, 
d z ię k i szko łom  i  ku rso m  zaw odow ym . 
O ż y w ie n ie  p ra c y  w  zak ładach  rze ­
m ie ś ln iczych  p o c ią g n ie  za sobą z w ię ­
kszen ie  ilo ś c i u czn ió w  w  rzem iośle . 
B ra k  zam ów ień  i p ra c y  w  za k ładach  
rzem ie ś ln iczych  je s t zam kn ięc iem  
w ró t  p rzed  m łodz ieżą  szuka jącą  n a u k i 
rzem ios ła .

T w orze n ie  p a ń s tw o w ych  szkó ł rze ­
m ie ś ln iczych  poc iąga  za sobą w y d a tk i 
z budże tu  p ańs tw ow ego  i  m im o n a j­
szczerszych chęc i za rów no  n a u czyc ie ­
l i ,  ja k  i  w a rs z ta tó w  szko ln y c h  —  w y ­
n ik i  nauczan ia  danego zaw odu  są 
m nie jsze, a w  d o d a tk u  inne , n iż  w  
p ra c o w n i rzem ieś ln ika -

T ru d n o  w ym a ga ć  od n a u czyc ie la  
i  in s tru k to ra  szko lnego, b y  s ta ł się 
p rzeds ięb io rcą , b y  u m ia ł w p ro w a d z ić  
do s z k o ły  e le m e n ty  z ysku  i  ry z y k a , 
tem pa i te rm in o w o ś c i o b o w ią zu ją ce j 
w  ż y c iu  p rze m ys ło w ym -

N a  pobudzen ie  a k ty w n o ś c i i  w y ­
da jn o śc i rzem ios ła  n ie  po trze b a  nad­
zw y c z a jn y c h  k a p ita łó w  a n i in w e s ty ­
c y jn y c h , an i o b ro to w ych . Bardzo l i ­
czne w a rs z ta ty  rzem ieś ln icze  p o trz e ­
b u ją  je d y n ie  i  w y łą c z n ie  zam ów ień , 
W  szyb k im  czasie p o tra fią  się p o ­
w ię kszyć , unow ocześn ić  i  “'zm o to ryzo ­
wać-

R easum ując pow yższe  rozw ażan ia  
d ochodz im y do n a s tęp u ją cych  w n io s ­
k ó w :
1) R zem iosło  gdańsk ie  może Państw u 

oddać u s łu g i da jące  się u ją ć  c y ­
fro w o  p ro d u k c ją  w a rto ś c i 3— 9 m i­
lia rd ó w  z ł roczn ie .

2) R zem iosło  tu te jszego  re jo n u  może 
w p ły n ą ć  w y b itn ie  doda tn i.) na 
w z ro s t dochodów  ska rb o w ych .

3) Ze w zg lę d u  na b lis ko ść  p o rtó w  i 
k o n ta k tu  z zag ran ica  m ożna nasta ­
w ić  rzem io s ło  gdańsk ie  na p ro d u k ­
c ję  e ksp o rto w ą  i  p ro d u k c ję  n ie ­
zbędną d la  po trzeb  m a ry n a rk i i  
p o rtó w  —  co zresztą  ju ż  ch lu b n ie  
częściow o spe łn ia .

4) W  6000 p ra c o w n i m ożna p rzeszko ­
l ić  co n a jm n ie j 6000 n ^ o d z ie ty  w  
c iągu  trzech  la t  n a u k i i  p ra k ty k i 
zaw o d o w e j, c z y li co ro k u  dać n o ­
w y c h  2000 zaw odow ców .

b) M O T O R Y Z A C J A  I  M O D E R N IZ A ­
C JA  Z A K Ł A D Ó W  RZEM IEŚL­

N IC Z Y C H .

R zem iosło  w o je w ó d z tw a  gdańsk ie ­
go o d z ie d z iczy ło  po N iem cach  w a r­
sz ta ty  z ru jn o w a n e  doszczę tn ie  przez 
po ża ry . Pew ną ilo ść  m aszyn  uda ło  się 
od re m o n to w a ć  i  u ru ch o m ić . U rządze­
n ia  te  je d n a k  n ie  w y trz y m u ją  d łu ż ­
szego czasu, trzeba  je  będzie  s to p n io ­

w o  w y m ie n ia ć  i uzupe łn ić . N a d to  n i­
gd y  rzem io s ło  p o lsk ie  n ie  ro z w ija ło  
sw ych  p ra co w n i, ta k , b y  w y e lim in o ­
w ać pracę ręczną c a łk o w ic ie . G dy 
ju ż  zag ran ica  u żyw a  n ie  ty lk o  m a­
szyn  p o m o cn iczych , a le  na rzędz i żm o- 
to ry ż o w a n y c h , u nas jeszcze rzem ie ­
ś ln ik  c iąg le  pos i k u je  się p iłk ą  ręcz­
ną zam iast zm echan izow aną, d łu te m  
czy ko rb ą  ręczną  zam iast zm o to ryzo ­
w aną, p rze ku w a  o tw o ry  w  be tonach  
i  m urach  m ło tk ie m  i  ru ro w y m  roz- 
w ie r ta k ie m  itd .

M o to ry z a c ja  p o w in n a  o b ją ć  w s z y s t­
k ie  d z ie d z in y  p ra c y  ręczne j, aż do 
ta k  d ro b ia zg o w ych  rzeczy, ja k  e le k ­
tryczn e  n o ży c z k i d la  k raw ca , czy  e le ­
k try c z n a  m aszynka  do s trzyżen ia  
lu d z i, lu b  ow iec.

D la  lu d z i w y k s z ta łc o n y c h  je s t rze ­
czą w iadom ą, że p raca  n a js iln ie js z e ­
go m ężczyzny ró w n a  się 1/7 ko n ia  
m echanicznego. J e ś li kosz t godzin  
p ra c y  n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  ro b o t­
n ik a  w y n o s i n a jm n ie j 50 z ł za 1/7 k o ­
n ie , to  ko n io -g o d z in a  p ra c y  lu d z k ie j 
ko s z tu je  350 zł, g d y  tym czasem  p o ­
s iłk u ją c  się p rądem  e le k try c z n y m  m o­
żna m ieć ró w n o w a rto ść  za sumę od 
5 do 8 zł, w  za leżności od ta ry fy  na 
prąd.

C z ło w ie k  ja k o  s iła  robocza  je s t 
70 ra zy  droższy- N ie  m am y jeszcze 
d o k ła d n y c h  danych, k tó re  są w  o p ra ­
c o w a n iu  ile  ko n ii m echan icznych  p ra ­
cu je  w  danej c h w il i  w  rze m ie ś ln i­
czych  zak ładach  na W yb rzeżu . S krom ­
n ie  je d n a k  n a le ży  p rz y ją ć , że d la  
unow ocześn ien ia  obecnych  za k ła d ó w  
rzem ie ś ln iczych  trzeba  n a jm n ie j o
6.000 k o n i m echan icznych .

ej Z W IĘ K S Z E N IE  M A S Z Y N  

I  O BRABIAREK

W  p la n ie  t rz y le tn im  n a le ża ło b y  
w z iąć  p od  uw agę zaopatrzen ie  rz e ­
m io s ła  w  now e  o b ra b ia rk i i  m aszyny. 
Jest to  in w e s ty c ja  bardzo  w dzięczna, 
po p ie rw sze  d la tego , że rzem ios ło  
szybko  spłaca n a b y te  m aszyn y  na 
k re d y t  i  in w e s ty c je  na ten  ce l n ie  
są w  śc is łym  tego  stów a znaczeniu  
in w e s ty c ja m i, lecz racze j k re d y te m  
n ie  d łuższym  n iż  na o k res  1— 2 la t.

C h w ilo w y *  w y s iłe k  Rządu w  ty m  
k ie ru n k u  b y łb y  dość znaczny. N a 
zw iększen ie  i lo ś c i m aszyn  w  z a k ła ­
dach rzem ie ś ln iczych  n a le ż a ło b y  p rz y ­
ją ć  p rze c ię tn ie  na p ra co w n ię  o ko ło
100.000 z ł, co p rz y  6.000 p ra c o w n i da­
je  pokaźną  sumę —  600.000.000 zł.

d) K R E D YTY O B R O TO W E
R zem iosło  na o g ó ł-d a je  sob ie  radę 

bez w ię ksze j g Ą ió w k i ob ro to w e j- 
O czyw iśc ie  d z ie je  się to  kosz tem  p o ­
w a ż n ie jszych  o fia r  rze m ie ś ln ikó w . Z a ­
p o życza ją  się u  k o le g ó w , lu b  zam a­
w ia ją ce g o , lu b  w reszc ie  proszą s tro ­
nę zam aw ia jącą  o dos ta rczen ie  s u ro w ­
ca zada w a la jąc  się w yła .czn ie  za rob ­
k ie m  za p racę  c z y li za usługę.

Z d ro w e  rzem io s ło  p o w in n o  zawsze 
rozporządzać pew ną  ilo ś c ią  su row ca  
w łasnego. W  ty c h  w y p a d ka ch  pom oc 
Rządu w  u d z ie la n iu  p o życzek  o b ro to ­
w y c h  w p ły n ę ła b y  ba rdzo  d o d a tn io  na 
zw iększen ie  dochodow ośc i rzem ios ła , 
a także  na zm nie jszen ie  ceny p ro ­
duk tu .

P ożyczk i na ten  ce l zużyte , są z 
re g u ły  sp łacane ba rdzo  s k ru p u la tn ie

22



Kronika Gospodarcza
i  pod  ty m  w zg lędem  rzem ios ło  w  ca­
łe j Polsce ma w  bankach  w y ro b io n ą  
ja k  n a jlepszą  op in ię .

Bez b liż szych  danych  w  c h w il i  o- 
becnej n ie  m ożna jeszcze u s ta lić  ja k  
w ie lk i  p o w in ie n  b yć  te n  k re d y t. W o ­
bec bardzo  w y s o k ic h  cen za ta k ie  su­
row ce  ja k  tk a n in y  i  s kó ry , szk ło  i 
d rzew o  p o w in n y  b y  b a n k i, k tó re  f i ­
nansu ją  rzem ios ło , m ieć do d ysp o zy ­
c j i  ba rdzo  duże sum y. W p ra w d z ie  
i  te n  k re d y t  je s t z w ra c a ln y  w  b a r­
dzo szyb k im  czasie (nie d łu że j trw a  
ta k a  p o życzka  ja k  t rz y  m iesiące  —  
a w  n ie k tó ry c h  zaw odach ja k  p ie k a r-  
s tw o  lu b  rze źn ic tw o  n a w e t k i lk a  dni) 
i  tą  samą sum ą można, w  c iągu  ro ­
k u  k i lk a k ro tn ie  różn ych  rz e m ie ś ln i­
ków ' z ró żn ych  b ranż obs łużyć , lecz 
w  ca łośc i o b e jm u ją c  p o trze b y  rze m io ­
s ła  ca łego w o je w ó d z tw a  b y ło  b y  p o ­
trzeba  o ko ło  150 000.000 z ło tych .

Do te j sum y d ochodz im y p rz y jm u ­
ją c , że na ka żd y  w a rsz ta t p ra c y  u- 
d z ie li się raz do ro k u  pożyczkę  t r z y ­
m iesięczną  w  w yso k o ś c i 100 tys . z ło ­
tych . Z da je  się, że ta k ie  ob licze n ie  
le ż y  w  g ra n icach  bardzo  skrom nych , 
a w  p ra k ty c e  p rze k ra cza ło  n ie raz  te 
g ra n ice  na p rze s trze n i ro k u  1947. 
Z k re d y tó w  b a n k o w y c h  k o rz y s ta li p a ­
ro k ro tn ie  szew cy, s to la rze  i  szk larze, 
częściow o k ra w c y , rze źn icy  i  p ie k a ­
rze i  zawsze w y w ią z y w a li się b a r­
dzo so lid n ie . R zem iosło  gdańsk ie  pa ­
ro k ro tn ie  zac iąga ło  pożyczkę  k o le k ­
ty w n ie , a n a w e t je d n o  u g ru p o w a n ie  
zaw odow e d a w a ły  p o rękę  zb io ro w ą  
na inne  ug ru p o w a n ia .

e) SUROW CE

W s k u te k  n a s ta lych . re fo rm  rzem io ­
s ła  zna laz ło  się w  o s ta tn ich  la ta ch  w  
ba rdzo  w ie lu  zaw odach bez s u ro w ­
ców , k tó ry c h  na w o ln y m  ry n k u  n a ­
b y ć  n ie  można. S tw orzona  w p ra w d z ie  
R zem ieśln icza C en tra la  Z aopa trzen ia  
i Z b y tu  p o d ję ła  się tego zadania, b y  
zaopa trzyć  rzem io s ło  w e  w szys tk ie  
n iezbędne su row ce , lecz w  p ra k ty c e  
zadanie  to  p rze ras ta  s i ły  je d n e j i  to  
zn a jd u ją c e j się w  tra k c ie  ro z w o ju  o r ­
g a n iz a c ji h a n d lo w e j.

O b licze n ie  ilo ś c i n iezb ę dn ych  su­
ro w c ó w  d la  rzem ios ła  ca łego w o je ­
w ó d z tw a  będzie  zadaniem  os iąga lnym  
po p rze p ro w a d zen iu  szczegó łow e j an ­
k ie ty  z u w zg lę d n ie n ie m  pew nego 
p rz y ro s tu  spodz iew anego z o g ó ln ym  
ro z w o je m  g o sp o d a rk i P o lsk ie j. Rze­
m io s ło  o trz y fn u je  w  duże j ilo ś c i su­
row ce  doręczane lu d n o śc i w  pos tac i 
p rz y d z ia łó w  (skóry , tk a n in y )  da le j 
przez różne in s ty tu c je  o trzym u ją ce  
su row ce  do b u d o w y , czy in n y c h  ce­
ló w , a w ię c  dziś w  w ię kszo śc i w y p a d ­
k ó w  rzem ios ło  p rze ra b ia  su ro w ie c  p o ­
w ie rz o n y  p rzez zam aw ia jących -

Czas ju ż , b y  także  s p ó łd z ie ln ie  za­
czę ły  zam aw iać w y ro b y  m asow e ja k  
odzież, m eb le , sp rzę ty  gospodarcze —  
w  p ra co w n ia ch  rzem ie ś ln iczych  i  b y  
te  s p ó łd z ie ln ie  h a n d low e  ( ja k  „S p o ­
łem ) zaczę ły  za o p a tryw a ć  rzem ios ło  
w  n ie zbędny  su ro w iec  do dalszej 
p rze ró b k i.

Z am raża ln ia  jaj w  G dyn i
P rzy  p rze ro b ie  ja j  tzw . o ry g in a l­

n ych  na ja ja  eksp o rto w e  pozosta je  
p e w ie n  p ro c e n t u ży te cznych  odpa- 

. dów , n ie  n a d a jących  się d o  e ksp o r­
tu . Są to  ja ia  św ieże, lecz b rudne, 
m ałe  tłu c z k i i  w y le w k i.  W  zw ią zku  
z tym  „S p o łe m '' w  b ieżącym  sezonie 
u ru c h o m iło  Z am raża ln ię  J a j p rz y  Eks­
p o rto w e j Z b io rn ic y  w  G dyn i.

P ro d u k u je  ona ja ja  zam rożone, w  
p ły n ie , na eksp o rt do A n g li i ,  w e d łu g  
p a te n tu  h o le n de rsk ie g o , po le g a jące g o  
na pasteuryzad j-i ja j p rzed  ic h  zam ro ­
żeniem. D a je  to  zm n ie jszen ie  się w y ­
da tne  ilo ś c i b a k te r ii.  D la  p rz y k ła d u  
p o d a jem y , że na 1 cm sześć, sub­
s ta n c ji p rze d  p a s te u ryza c ją  ilo ść  k o ­
lo n i i  b a k te r ii w y n o s i 4.200.000, n a to ­
miast. po p a s te u ry z a c ji w  naszej p rz e ­
tw ó rn i - -  ilo ść  b a k te r ii dosięga t y l ­
ko  do 20.000. D la  w y ja ś n ie n ia  p o ­
dać na leży , iż  na  ry n k u  a n g ie lsk im  
dopuszczone są ja ja  m ro żo n e  o ilo ś c i 
do 400.000 b a k te r ii na  1 cm -sześć.

J a ja  w  p ły n ie  p a ko w a n e  są do 
puszek 18 k g  i  będą w ys ia n e  do A n ­
g l i i  —  do u ż y tk u  w  p rze m yś le  ga­
s tronom icznym , c u k ie rn ic z y m  i do fa ­
b ry k  m aka ronów .

B udow a
okrętów  w e W łoszech

W ło s k i p rze m ys ł s to c z n io w y  za­
tru d n io n y  je s t budow ą ogó łem  77 o- 
k rę tó w  o g ó ln e j p o jem nośc i p rzesz ło  
190 tys. ton . Z lic z b y  te j 32 o k rę ty  
o po jem nośc i przeszło  98 tys. ton  
budow ane  są na z lecen ie  zag ran icz ­
n y c h  stoczni.

W  z w ią zku  z tym , że d o s ta w y * o- 
k rę tó w  p ro d u k c ji w ło s k ie j za g ra n i­
cę op łacane są w  w a lu c ie  zagranicz-_ 
n e j, w y k o n y w a n e  są one w  p ie rw - ' 
szym  rzędzie  p rzed  za m ó w ien ia m i 
k ra jo w y m i. B udow a o k rę tó w  na- ra ­
chunek  f irm  k ra jo w y c h  w s k u te k  trw a  
łego  b ra k u  żelaza i s ta li w  osta tn im  
czasie w y k a z u je  znaczn ie  zm n ie jszo ­
ne tempo.

Polski w ęgieł w  Belgii
W y d o b y c ie  w ęg la  w  B e lg ii w  czer­

w cu  w y n o s iło  2.010.690 to n  c z y li p o ­
nad 70.000 to n  m n ie j n iż  w  m aju . 
W e d łu g  oceny, p ro d u k c ja  w  lip c u  
w y n io s ła  o k o ło  1.800.000 to n  (na sku ­
te k  okresu  u rlop o w e g o ) i  w zrośn ie  
p o n ow n ie  w  s ie rpn iu . Im p o rt w ęg la  
zagran icznego w  lip c u  o d b y w a ł się 
z 3-ch k ra jó w : 289.684 to n  z U.S.A.,

z P o lsk i, da jąc ogó lną  ilo ść  b lis k o
400.000 ton. Poza 289,684 to n  w ęg la  
o trzym anego  z A m e ry k i,  119.000 ton  
zo s ta ły  u lo ko w a n e  w  zak ładach  k o ­
ksow ych , 63.000 ton  w  zak ładach  e le ­
k try c z n y c h  ,31.000 to n  o trz y m a ły  k o ­
le je  b e lg ijs k ie  i  63.000 to n  przezna­
czono do u ż y tk u  dom ow ego.

Całość, c z y li 72.766 to n  w ęg la  
o trzym anego  z N iem iec , b y ła  zużyta  
na  cele ko ksow n icze , n a tom ia s t w ę ­
g ie l p o ls k i p rzeznaczony b y ł g łó w n ie  
d la  za k ła d ó w  e le k try c z n y c h  oraz w  
m a łe j ilo ś c i d la  różn ych  p rzem ys łów .

N ajw iększy port n a  świecie
O gó lna  p o w ie rzch n ia  p o r tu  n o w o ­

jo rs k ie g o  w y n o s i 1.500 m il. s tóp  kw ., 
co s ta n ow i w ię ce j n iż  łą c z n y  obszar 
p o rtu  h a m bursk iego  ’i  ro tte rd a m sk ie - 
go. P o w ie rzch n ia  m agazynów  tego 
p o rtu  w y n o s i 30 m il. stóp kw ., a do 
u s łu g i p rz y b y w a ją c y c h  o k rę tó w  p o rt 
rozporządza  600 h o lo w n ik a m i. P ort 
n o w o jo rs k i może p rz y ją ć  je d nocze ­
śnie 500 s ta tk ó w  p rz y  d z iennym  p rze ­
ła d u n k u  p ra w ie  125 tys. ton.

W  o kres ie  p rz e d w o je n n y m  prze- 
.c ię tn ie  roczn ie  p o rt p rz y jm o w a ł 10 
tys . s ta tk ó w  p rz y  p rz e ła d u n k u  to w a ­
ro w y m  120 m il. to n  to w a ró w , w a r to ­
ści k tó ry c h  ocen iano  na 10 m ilia rd ó w  
do la ró w .

N o w a p la c ó w k a  h an d lu  
zagran icznego  w  Pradze

Zarządzeniem  M in . P rzem yś lu  i 
H a n d lu  p o w o ła n o  G enera lną  R epre­
zen tac ję  P o lsk ich  C e n tra l H a n d lu  
Z ag ran icznego  z s iedz ibą  w  Pradze. 
Z adan iem  te j n o w e j p la c ó w k i je s t do ­
p iln o w a n ie  w y k o n a n ia  -kon trak tów  
zakupu  i  sp rzedaży to w a ró w , zgod­
n ie  z u k ła d e m  p-olsko-cze-chosłowac- 
k im  o ob ro c ie  to w a ro w ym .

Jednocześn ie  u tw o rzo n o  „M is ję  Z a ­
k u p ó w  In w e s ty c y jn y c h "  ró w n ie ż  z 
s iedz ibą  w  Pradze, k tó re j za-daniem 
je s t k o n tro lo w a n ie  za ku p ów  urządzeń 
i m a te r ia łó w  in w e s ty c y jn y c h  d la  
P o lsk i.

T arg i skórzane w  Bazylei
Pierw sze M ię d z y n a ro d o w e  T a rg i 

S kór i  F u te r o d b y te  o s ta tn io  w  B azy­
le i c ie s z y ły  się ta k  w ie lk im  p o w o ­
dzeniem , że K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  
zdecyd ow a ł, że n a jb liż sze  ta rg i tego 
ro d za ju  odbędą • się w  p ie rw szych  
dw óch  ty g o d n ia c h  m arca 1948 r,

Z a w ie ra ć  one będą jednocześn ie  
szwajcarską, w ys ta w ę  w zo rów .

lOszyAtkiMi kU ąwŁpzaim onikaw ii S ym ­
pa tyk  am aaszcyo pisma aa.pwd.ex^aiedAzc 
tyczenia Swi.actŁc'zm. i, Giawaimezat składa
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U K O Ń C ZE N IE  P R Z E J M O W A N IA  
PORTU

Czas o s ta tn ich  dw u  m ie s ię cy  b y ł 
b. w a żn y  w  ro z w o ju  p o rtu  szczeciń­
sk iego . Przede w szy s tk im  ukończone 
zosta ło  p rze jm o w a n ie  p o rtu  od  w ła d z  
ra d z ie ck ich  i d z ię k i tem u m ożna b y ­
ło  p rzy s tą p ić  do p la n o w e j o d b ud o w y  
urządzeń p o rto w y c h . K ilk a  w ażn ych  
k o n fe re n c ji, k tó re  o d b y ły  się za rów no  
w  W a rszaw ie , ja k  i w  Szczecin ie (w 
U rzędz ie  P e łn o m o cn ika  do Z agospo­
d a ro w a n ia  i  R ozbudow y P o rtu  Szcze­
c ińsk iego ) d a ły  ju ż  o g ó ln y  zarys  p ra ­
cy  i  m o ż liw o śc i Szczecina, a naw e t 
o k rę g u  szczecińskiego.

W  sam ym  p o rc ie  ukończono  u ru ­
cham ian ie  nabrzeża w ę g lo w e g o  na 
„A rs e n a le "  i  rozpoczę to  bud ow ę  n o ­
w ego  p u n k tu  w ę g lo w e g o  na „D u ń ­
c z y c y " . O pracow ane  zo s ta ły  p la n y  
ro zb u d o w y  n o w y c h  n a b rze ży  w ę g lo ­
w y c h  i  rud o  w y  ch oraz o rg a n iz a c ji 
s tre fy  w o ln o c ło w e j.

P R ZE ŁA D U N K I

N ic  dz iw nego , że te os iągn ięc ia  
o rg a n iza cy jn e  m ia ły  w p ły w  na ilo ść  
p rze ła d o w a n ych  to w a ró w - T o też c y ­
fra  o b ro tó w  p o rto w y c h  w zras ta  z m ie ­
siąca na m ies iąc : w obec  tego, ze n o ­
w e  p u n k ty  p rze ła d u n ku  w ę g la  są w  
o rg a n iz a c ji n ie  u lega  ju ż  n a jm n ie j­
szej w ą tp liw o ś c i, że o b ro ty  będą n a ­
da l w z ra s ta ły .

W  p a ź d z ie rn ik u  do p o rtu  szcze­
c ińsk iego  w esz ło  146 s ta tk ó w  o p o ­
je m no śc i 52 tys . N R T. Ilo ść  je d n o s te k  
w  p o ró w n a n iu  z w rześn iem  n ieco  się 
zm n ie jszy ła , n a tom ia s t po jem ność 
w zros.a . O p u ś c iły  p o rt 142 je d n o s tk i 
o po je m n o śc i 46,5 tys. N RT. W s z y s t­
k ie  te  s ta tk i p rz y w io z ły  b lis k o  11 t y ­
s ię cy  t  im p o rto w a n y c h  to w a ró w  i 
w y w io z ły  92 tys. t to w a ró w  e ksp o r­
to w a n ych .

W  lis to p a d z ie  c y fra  o b ro tó w  p o r­
to w y c h  w zro s ła  do 131,5 tys . to n  oraz 
1094 ko n i. N a  im p o r t p rzyp a d a ło  16,5 
tys . to n  a na e ksp o rt 115 tys- ton.

Szczecin ju ż  obecnie  je s t po rte m  
w ę g lo w y m  i rud o w ym , a w ię c  p o r­
tem  p rz e ła d u n k ó w  m asow ych. Ilość  
d ro b n ic y  je s t m in im a ln a . W  im p o rc ie  
g łó w n y m  a rty k u łe m  je s t ruda , k tó ra  
do Szczecina p rz y b y w a  z t ro ja k im  
przeznaczen iem : d la  u ż y tk u  m ie js c o ­
w e j h u ty , d la  p rze m ys łu  ś ląsk iego  i 
d la  p rze m ys łu  czeskiego. T ra n s p o rty  
ru d y  w z ra s ta ją  (co je s t je d nakże  z ja ­

w is k ie m  w  te j porze n o rm a ln ym ): na ­
to m ia s t c ie ka w ym  m om entem  je s t 
w z ro s t ilo ś c i ru d y  im p o rto w a n e j d la  
C ze ch o s ło w a c ji: w  lis to p a d z ie  p rz y ­
b y ło  je j  b lis k o  3 tys. ton.

W  im p o rc ie  p o d k re ś lić  n a le ży  je sz ­
cze tra n s p o rty  ś ledzi o raz k o n i i  ja ­
łó w e k  (te os ta tn ie  p rz y b y ły  w  p ie rw ­
szych dn iach  g rudn ia ).

O ile  chodz i o e kspo rt, to  tu ta j 
zasadniczą p o zyc ję  z a jm u je  w ę g ie l w e 
w s z y s tk ic h  sw o ich  fo rm a ch  (w ęg ie l 
e ksp o rto w y , b u n k ro w y  i  koks)- B lis ­
k o  113 tys; to n  w ę g la  w y e k s p o rto w a ­
nego za g ran icę  p rzez p o rt szczeciń­
sk i w  lis to p a d z ie  s ta n o w i już, pow aż­
ną ilo ść , n a w e t w  p o ró w n a n iu  z o b ro ­
ta m i G d y n i i Gdańska.

SP R A W Y CZESKIE

Szczecin w  o s ta tn im  czasie w ita ł 
Szereg w y c ie c z e k  czeskich sfer in te ­
le k tu a ln y c h  i  p rze m ys ło w ych . P ort 
o g lą d a li czescy dz ienn ika rze , ku p c y , 
p rz e m y s ło w c y  i  w y s o c y  u rzę d n icy  
m in is te r ia ln i. Do tego  n a le ży  dodać 
w z ro s t im p o rtu  ru d y  d la  C zechos ło ­
w a c ji i  p ie rw sze  ła d u n k i im p o r to w a ­
n y c h  g a rb n ikó w . Czesi są za in te re so ­
w a n i p o rte m  szczecińsk im , a p rzesu­
n ię c ie  na O drę  ic h  k o m p le tu  b a rek  
spo w o d u je  o ż y w ie n ie  w s p ó łp ra c y  p o l-  
sk<^czeskie j. W  p rz y s z ły m  ro k u  na 
szczec ińsk ie j A k a d e m ii H a n d lo w e j 
.rozpoczn ie  s tud ia  gru-pa s tuden tów  
czeskich.

W  z w ią zku  z o tw a rc ie m  w  Szcze­
c in ie  w y d z ia łu  n a w ig a c y jn e g o  S zko­
ły  M o rs k ie j (w yd a rze n ie  d la  m o rs k ie ­
go m iasta  Szczecina n ie b y w a le  w a ż ­
ne) Czesi i  tą szko łą  o ka za li swe za­
in te resow an ie .

CO  SIĘ DZIEJE W  USTCE?

P ort w  U stce ró w n ie ż  ro z w ija  się 
po m yś ln ie : czyn n ych  tam  je s t ju ż  9 
tra n s p o rte ró w  z a ję ty c h  d la  p rz e ła d u n ­
ku  w ęg la . O b o k  w ę g la  e k s p o rtu je  się 
przez p o rt n ie w ie lk ie  ilo ś c i łu p ku .

Jest to  p o rt ty p o w o  e ksp o rto w y . 
W  p a ź d z ie rn ik u  p rze ła d o w a n o  w  n im  
36,2 tys- to n  to w a ró w , a w  lis to p a ­
dzie 31 tys . to n  (w ty m  635 to n  łu p ­
k u  szam otow ego): spadek p rz e ła d u n ­
k u  w  lis to p a d z ie  w  p o ró w n a n iu  z 
m ies iącem  p a ź d z ie rn ik ie m  je s t z rozu ­
m ia ły , o i le  w eźm ie  się pod  uw agę 
w a ru n k i a tm osfe ryczne , ja k ie  p ano ­
w a ły  w  ty m  o k re s ie  na B a łty k u . Do

U s tk i z a w ija ją  w  da lszym  c iągu  m a­
łe  s ta tk i, k tó re  w  o k re s ie  sz to rm ów  
n ie  m ogą opuszczać p o rtu  w zg lę d n ie  
do n iego  zaw ija ć .

D A R Ł O W O  i KOŁOBRZEG

P ort w  D a r ło w ie  je s t zu p e łn ie  go ­
to w y  do e ksp lo a ta c ji. T ra n s p o rte ry  
na m ie jscu , to ry  od rem on tow ane . O- 
s ie d li ły  się tu  ró w n ie ż  f irm y  m a k le r­
sk ie  i p rze ła d u n ko w e .

P o rt ten, o i le  ty lk o  p o zw o lą  na 
to  w a ru n k i a tm osfe ryczne , rozpoczn ie  
p racę  w  g ru d n iu . I  tu  p rz y b y w a ć  bę ­
dą m a leń k ie  - je d n o s tk i w y łą c z n ie  po 
w ęg ie l-

K o ło b rze g  n ie  je s t ta k  da leko  za­
aw ansow any: choc iaż  n a jw a żn ie jsze  
p race i  tu ta j są na ukończen iu , trz e ­
ba je d n a k  p rze p ro w a d z ić  rem on t 
tra n s p o rte ró w  i  dźw igu . Przypuszczać 
na leży , że p o rt te n  rozpoczn ie  p racę 
(p rze ła d u n ek  w ęg la ) do p ie ro  na w io s ­
nę 1948 roku .

R Y B O ŁÓ W S TW O

P aźdz ie rn iko w e  i lis to p a d ow e  
sz to rm y  n ie  s p rz y ja ły  p o ło w o m  na 
m orzu. M im o  to  ogó lne  w y n ik i  p o ło ­
w ó w  ry b a k ó w  re jo n u  t ijś c ia  O d ry  są 
pom yślne  ■ ilo ś c io w o  i  w a rto śc io w o  
(chodzi tu  o ry b a k ó w  p rze p ro w a d za ­
ją c y c h  p o ło w y  na te re n ie  M U R  —  
Szczecin). W  p a ź d z ie rn ik u  p o ło w y  
m orsk ie  d a ły  64,4 t  ry b , a za lew ow e  
144,7 t, a w ię c  łą czn ie  209,1 t  o w a r ­
tośc i 8,8 m ilio n ó w  zł. P a źd z ie rn ik  b y ł 
jeszcze o ty le  c ie k a w y m  m iesiącem , 
że do Szczecina z a w in ę ły  ró w n ie ż  na ­
sze t rw le ry  ry b a c k ie  z p o ło w ó w  da ­
le ko m o rs k ic h , p rzyw ożą c  154 to n y  
ryb . P rzyb yc ie  tra w le ró w  sp ow odo ­
w a ło  znaczne o ż y w ie n ie  w  m ie js c o ­
w y m  p rzem yś le  p rze tw ó rczym .

W  lis to p a d z ie  n ie  z a w in ą ł do 
Szczecina żaden t ra w le r  ry b a c k i:  to ­
też w  p rzem yś le  p a n o w a ł zastó j. O 
ile  chodz i o p o ło w y , to  na Z a le w ie  
z ło w io n o  137,7 t  ry b , a na m orzu
153,1 t, a w ię c  łą czn ie  290,8 t.

W  o s ta tn im  m ies iącu  zanotow ać 
w ię c  m us im y  znaczny w z ro s t p o ło ­
w ó w  m orsk ich . S pow odow ane to  jest. 
ukazan iem  się ła w ic  dorsza i  f la d ry . 
Łączna w a rto ść  p o ło w ó w  lis to p a d o ­
w y c h  w y n o s i 11,56 m ilio n , zł.

M g r Czesław Piskorski



W iadom ości o surowcach

K A K A O

R e p u b lika  D o m in ika ńska : K o m is ja  
d la  o b ro n y  kakao  u s ta liła  cenę k a ­
ka o ,'o b o w ią z u ją c ą  od czerw ca b r. na 
do i. 20,50 za 50 kg. W a ru n k ie m  za­
ku p u  je s t dob ra  jakość, z ia rno  suche 
i  czyste.

C osta  S ica : E ksp o rtow an o  w
p ie rw szych  3 m iesiącach  1947 roku  
637.593 kg  ka ka o  o w a rto ś c i doi. 
283.539 fob  p o rt.

O d b io rca m i b v li :  U S A  129.978 kg, 
K o lu m b ia  220.007 kg , B e lg ia  83.725 kg, 
K anada 27.996 kg, C h ile  13.995 kg , 
H o la n d ia  42.192 kg , Peru 42.000 kg, 
S zw a jca ria  77.700 kg.

Cena sprzedaży w a h a ła  się m ię ­
dzy 17 i 26 cen tam i za Ib, K o n tra k ­
to w a n o  na dostaw ę pó źn ie jszą  m ię ­
dzy 22 i  29 cen tam i za lb .

N ig e r ia : W  sezonie 1946-47 z b io ­
r y  ka ka o  w y n io s ą  o ko ło  85.000 ton, 
t j.  o 3.000 to n  w ię c e j a n iż e li w  se­
zon ie  zeszłorocznym .

K O R ZEN IE

H o la n d ia : Czas o k u p a c ji spow o­
d o w a ł c a łk o w ite  z lik w id o w a n ie  ha n ­
d lu  ko rzennego. G d y  zakończono 
w o jn ę , zapasów  w  ko rze n ia ch  n ie  
b y ło . Z końcem  ro k u  1945 n a d esz ły  
p ie rw sze  tra n s p o r ty  ga k i  m uszka to ­
w e j, p iep rzu , go źd z ikó w  1 cynam onu . 
D o p ie ro  w  d ru g ie j p o ło w ie  1946 r., 
g d y  w y k lu c z o n o  różne k o rze n ie  z sy ­
stem u p rzyd z ia ło w e g o , ry n e k  am ster­
dam ski u le g ł p o p ra w ie . O d n ow io no  
sta re  s to su nk i ha n d low e  i pod nad­
zorem  o d d z ia łu  dew izow ego  Banku 
H o le n d e rsk ie g o  b ranża  ta pow raca  
obecnie  d o ' no rm y , W  c ią g u  roku  
1946 w z ro s ły  im p o r ty . Ł ą czn ie  z 
p ie rw szym  k w a rta łe m  1947 r. rozd z ie ­
lo n o  ogó łem  ju ż  1.490 to n  ko rze n i.

Roczna ko n su m c ja  p rzedw o jenna  
w y n o s iła  1.200 ton, ta k  że zapo trze ­
b o w a n ie  n ie  je s t jeszcze w  ca łośc i 
p o k ry te .

Z akup  oraz p o d z ia ł k o rz e n i o d b y ­
w a się w  n a s tę p u ją cy  sposób: W  
w s p ó łp ra c y  z C e n tra lą  H a n d lu  W a ­
rz y w a m i i  O w o ca m i (B ed rijfschap  
v o o r  G roen ten  en F ru it)  B iu ro  K o ­
rzen i usku teczn ia  zakup (S tieh ting  
S pece rijenbu reau). K o n syg n a c je  f i ­
nan su ją  u p o w a żn ie n i p rze d s ta w ic ie le  
żeg lug i, d la  k tó ry c h  B iu ro  K o rze n i 
je s t p e łn o m o cn ik ie m . T a k ż e 'i  b iu ro  
ro zd z ie la  p rz y d z ia ły  m ię d zy  upo w a ż­
n io n y m i im p o rte ra m i w  m y ś l in s tru k ­
c j i  w yd a n ych  przez C en tra lę  H and lu . 
Sprzedaż p ro d u k tó w  zaś nas tępu je  
w e d łu g  u s ta lo ne j ceny. N iebaw em  
m ożna oędzie l ic z y ć  się je d n a kże  z 
da le ko  id ; " y m i u lg a m i w  ty c h  p rze ­
p isach  w  m ia rę  w z ra s ta ją cych  tran s ­
p o rtó w  z zag ran icy .

PIEPRZ

In d ie  H o le n d e rs k ie : In d ie  H o le n ­
de rsk ie  p o trze b u ją  cz te ry  do p ięć  la t, 
ab y  up ra w ę  p ie p rzu  pos taw ić  na da ­
w n ie jszym  poz io m ie . Podczas w o jn y  
zniszczono na Bangka  p o ło w ę  drzew , 
na p o łu d n io w y m  Borneo' 20 p roc. O b ­
szary w  p ro w in c ji Lam pong na Su-

m atrze  n ie  są jeszcze dostępne z p o ­
w o d u  n ie p e w n e j s y tu a c ji p o lity c z n e j 
i  m a ło  się w ie  na raz ie  o p a n u jących  
tam  s tosunkach  gospodarczych .

P rzedw o jenna  p ro d u k c ja  p ie p rzu  
na Bangka  i  p o łu d n io w e j Sum atrze 
w y n o s iła  m iędzy  40.000 i  50,000 tona ­
m i roczn ie . O becn ie  dochodz i ona za­
le d w ie  do 25 proc. p ro d u k c ji p rzed ­
w o je n n e j. S y tu a c ja  n ie  w y g lą d a  na 
o gó ł poc iesza jąco  tym  b a rd z ie j, że 
d rzew o  p ie p rzo w e  p o trze b u je  od da­
ty  zasadzenia 7 la t, n im  os iągn ie  p e ł­
ną p ro d u kc ję .

In d o c li in y :  P ro d u kc ja  w y n o s iła  w  
1946 ro k u  1.850 to n  m etr. p rz y  ró ­
w noczesnym  ekspo rc ie  5.935 to n  m etr., 
pochodzącym  p rzew ażn ie  ze s ta rych  
zapasów. Z b io ry  d o jd ą  w  b ieżącym  
ro k u  do 1.500 ton  m etr.

In d ie : Z b io ry  p ie p rzu  w  sezonie 
1946-47 o b liczone  są na 25.000 d łu g ic h  
ton . P rzy  u w z g lę d n ie n iu  k ra jo w e j 
ko m su m c ji 12.000 ton, pozos ta je  na 
e ksp o rt 13.000 to n  p ieprzu . Do tego 
trzeba  d o lic z y ć  10.000 to n  zapasów  
z p o p rze d n ich  zb io ró w , ta k  że eks­
p o rte rz y  d ysp o nu ją  23.000 ton.

O ż y w io n e  do tychczas  za ku p y  z za­
g ra n ic y  u le g ły  os ta tn io  o s ła b ie n iu  w  
zw ią zku  z ukazan iem  się na ry n k u  
ś w ia to w y m  p ie rw s z y c h  . tra n s p o rtó w  
p ie p rzu  pochodzen ia  ja w a js k ie g o . O- 
cze k iw a n y  je s t spadek cen.

G O Ź D Z IK I

Z anz iba r: C a ła  w yspa  z n a jd u je  się 
w  ob liczu  w ie lk ie j k a ta s tro fy , k tó ra  
się p o ja w iła  w  fo rm ie  ch o ro b y  d rz e ­
w n e j. Z achodz i g roźba  z a g ła d y  ca­
łe j k u ltu ry  g oźdz ików . M im o  w ie l­
k ic h  w y s iłk ó w  n ie  zna lez iono  d o ty c h ­
czas żadnego sku tecznego ś rodka  za­
pob iegaw czego  d la  zw a lczan ia  te j 
p la g i, ta k  że d e s tru k c ja  zw o ln a  p o ­
s tę p u je  naprzód. W ła ś c ic ie le  p la n ­
ta c ji  lic zą  się z kon ie czn ośc ią  p rze ­
rzucan ia  się na inne  surow ce, ja k  np. 
ry ż  i  o rzechy  kokosow e.

E ksp o rt " w y n ió s ł w  ro k u  1946 
15.500 ton  g o źd z ikó w  i 410.679 Ibs. 
o le ju  goźdz ikow ego .

W A N IL IA

M adagaska r: 90 p ro c . św ia tow ego  
za po trzebow an ia  w a n il i i  p o k ry w a ją  
k o lo n ie  fran cu sk ie . W ś ró d  n ic h  gó­
ru je  M adagaska r z u d z ia łe m  83 proc.

Z 653 to n  m etr. w a n i l i i  e ksp o rto ­
w a n e j z M ada g a ska ru  w  ro k u  1946, 
S tany Z jednoczone  s p ro w a d z iły  430 
ton  (ogó lne roczne  je j zapo trzebow a­
n ie  w y n o s i 600 to n  m etr.).

Z b io ry  o d b y w a ją  się p rzew ażn ie  
m iędzy  m ajem  i s ie rpn iem . N a  p o d ­
s taw ie  tego rocznych  w y n ik ó w  n a le ży  
przypuszczać, że e ksp o rt w yn ie s ie  
o k o ło  350 to n  m etr.

O W O C E  C YTR U S O W E

P a lestyna : W  p ie rw szym  k w a r­
ta le  br. w  h a n d lu  ow o ca m i c y tru s o ­
w y m i o d czuw a ło  się znaczne tru d n o ­
ści ja k  b ra k  opakow ań, o raz ś rod ­
k ó w  tra n s p o rto w y c h . D uża ilo ść  o- 
w o có w  b y ła  poza tym. n is k ie j jakośc i.

M ie js c o w e  ro z ru c h y  w p ły n ę ły  także 
u je m n ie  na w yw ó z , w obec czego 
W ie lk a  B ry ta n ia  a n u lo w a ła  za m ó w io ­
ne 760.000 sk rzyń , B e lg ia  100.000 
skrzyń .

O gó łem  e ksp o rto w a n o  w  p ie rw ­
szym  k w a rta le  809.532 sk rzyń  pom a­
rańcz, 873.615 sk rz y ń  g ra p e fru itó w  
i  137.215 sk rzyń  c y try n .

B A N A N Y

Costa R ica : E ksp o rt ban an ó w  w 
p ie rw szym  k w a rta le  1947 r. w y n ió s ł 
1.617.376 k iś c i o w a rto ś c i 1.242.795 
do la ró w .

R e p u b lika  D o m in ika ń ska : W  ro k u
1946 eksp o rto w a n o  1.368.335 k iś c i b a ­
n a n ów  w a rto ś c i 873.689 doi. K ra je m  
przeznaczen ia  b y ły  n ie o m a l w y łą c z ­
n ie  S tany Z jednoczone.

Ja m a jka : W  c iągu  ro k u  1946 w y ­
w ie z io n o  z J a m a jk i 5.812.640 k iś c i o 
w a rto ś c i 1.630.742 fu n t. szt. Banany 
n ieom a l -w  ca łośc i p o sz ły  do A n g lii.

H o n d u ra s : Z b io ry  ba n an ó w  w y k a ­
z a ły  w  p ie rw szym  k w a rta le  1947 r. 
re k o rd o w e  w y n ik i.  E ksp o rtow an o  w  
ty ra  czasie 3.919.043 k iśc i.

H a it i:  B anany w y k a z a ły  w  eks­
p o rc ie  w z ro s t o 1.516.000 do i. w  p o ­
ró w n a n iu  do p o p rzedn iego  ro ku , do ­
chodząc w  ro k u  1946 do 5.859.000 k i ­
ści s ta n d a rto w y c h  w a rto ś c i 4.023.000 
do i. (1944-45 —  4.015.000 k iś c i w a r ­
tośc i 2.507.000 do i.).

O L IW K I I  O L IW A

G rec ja : Z koń ce m  lu te g o  br. za ­
kończone  z o s ta ły  z b io ry  o raz p rz e ro ­
b ione  już  o l iw k i na o liw ę . P ro d u k ­
c ja  w y n o s i o k o ło  83.000 to n  m etr. 
o l iw y  i  o k o ło  35.000 to n  o liw e k  ja ­
da ln ych . C eny u le g a ły  s ta łe j zw yżce  
z p o w o d u  p e r tra k ta c ji rządu  w  spra­
w ie  e ksp o rtu  p o w a ż n y c h  ilo ś c i do 
USA.

Z apasy o liw y  ja d a ln e j w ynoszą
25.000 to n  m etr., do k tó ry c h  na leży
d o lic z y ć  p ro d u k c ję  z ro k u  1946 w  
ilo ś c i 83.000 ton, ta k  że o g ó ln ie  m oż­
na w  sezonie 1946-47 (1 lis to p a d a
1946 do 31 p a ź d z ie rn ik a  1947) dyspo ­
now ać 108.000 to n am i m etr.

P rzy u w z g lę d n ie n iu  s ta rych  zapa­
sów  ze z b io ró w  1945 w  w yso ko śc i
4.000 to ń  m etr., zapas w  'jada lnych  
o liw k a c h  w y n o s i 37.000 to n  m etr.

RYŻ
C h ile : W ś ró d  ro ln ic z y c h  a r ty k u ­

łó w  w y w o z o w y c h  z n a jd u je  się na 
p ie rw szym  m ie jscu  ryż , k tó re g o  eks­
p o rt doszedł w  ro k u  1946 do 8.000.000 
do la ró w . P ro d u k c ja  znacznie^ się 
zw ię k s z y ła  w  os ta tn ich  la ta c h  i w y ­
n io s ła  począw szy od ro k u  1944-45 
o k o ło  160.000 ton  w  p o ró w n a n iu  do 
300 to n  m etr., ze b ranych  w  ro k u  
1933-34. Cena u trz y m a ła  się w  os ta t­
n ich  p ię c iu  la ta ch  na  ró w n y m  p o z io ­
m ie  i  w y n o s i o k o ło  0,097 do i. za kg. 
P rzew idz iane  na sezon 1946-47»zbio- 
r y  spadną do 89.084 to n  m etr. i  zu­
ży te  będą w  p ie rw s z y m  rzędzie  w e ­
w n ą trz  k ra ju .

A n to n io  W ia tra k .
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Now a
D la  o m ó w ien ia  n o w e j s tru k tu ry  

spó łdz ie lczośc i w  Polsce trzeba  u p rze ­
d n io  oczyśc ić  p o le  naszych  ro zw a ­
żań z fa łs z y w y c h  p lo te k  w  ty m  p rze d ­
m ioc ie . A  w ię c  p rzede w s z y s tk im  
s tw ie rdze n ie  ta k  oczyw is te , że żaden 
ze św ia d o m ych  d z ia ła czy  s p ó łd z ie l­
czych  n ie  b ro n i do tychcza so w ych  
fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h  spó łdz ie lczośc i 
p o ls k ie j. Z m ia n y  dokonane  na G łó w ­
n ym  Z jeźd z ie  D e le g a tów  „S p o łe m " 
są zakończen iem  pew nego  zasadni­
czego e tapu  o rg a n iza cy jn e g o , p rzy  
czym  c a ły  ten  etap w y k a z y w a ł s ta le  
te n de n c je  ro z w o jo w e , k tó re  na Z je ź ­
dzie z n a la z ły  fo rm a ln e  p o tw ie rd z e ­
n ie.

D ruga  p lo tk a , k tó ra  w ym a ga  
z b ic ia  na w s tęp ie  naszych  uw ag, 
to  ro zp o w sze ch n io n y  te rm in  o „u p a ń ­
s tw o w ie n iu "  spó łdz ie lczośc i. Ta p lo t ­
ka  w y n ik a  po części z ig n o ra n c ji,  a 
częściow o z pew nośc ią  ze z łe j w o li ' 
Spó łdz ie lczość w  d z is ie jsze j sw e j 
n o w e j s tru k tu rz e  ma w sz e lk ie  w a ru n ­
k i,  b y  p o g łę b ić  swe znaczenie  n ie  
ty lk o  ja k o  apa ra tu  gospodarczego, 
a le ró w n ie ż  ja k o  w ie lk ie g o  sam o­
rządnego ru ch u  społecznego. C zy te 
w a ru n k i zostaną w  p e łn i w y k o rz y s ta ­
ne, d e cydow ać będą • s i ły  spo łeczne 
tk w ią c e  w  samej spó łdz ie lczośc i.

. P ie rw sze  za łożen ie  w  b u d o w ie  n o ­
w e j s tru k tu ry  w y n ik a  z p o d s ta w o w e j 
te zy  g o sp o d a rk i p la n o w e j: ustrój spo­
łecznej gospodarki p lanow ej w ym a­
ga jednego podm iotu planującego. 
Rzecz o czyw is ta , że ty m  je d n y m  
podm io tem  p la n u ją c y m  m o le  b yć  t y l ­
ko  państw o. P ian  sp ó łd z ie lczy  p rze ­
to je s t ty lk o  fragm en tem  ogó lnego  
p la n u  gospodarczego państw a, sam o­
rządn ie  op ra co w a n ym  i  w y k o n a n y m  
zgodnie  z w y ty c z n y m i p o l i t y k i  go ­
spodarcze j, u s ta lo n y m i przez o rgana 
państw ow e. Tego za łożen ia  p o d s ta ­
w ow e g o  n ik t  n ie  może kw e s tio n o w a ć . 
Rzecz w  tym , ja k ie  zna leźć fo r ­
m y, b y  to  za łożen ie  zosta ło  spelnio,- 
ne. N a  pew no  tęgo za łożen ia  n ie  
sp e łn ia ła  do tychczasow a bud ow a  sp ó ł­
dz ie lczości. P lan  s p ó łd z ie lczy  b y ł 
sam w  sobie m a ło  je d n o lity .  Z w ią ­
zek R e w iz y jn y  p la n o w a ł od rębn ie  
d la  s p ó łd z ie ln i poszczegó lnych  ty p ó w , 
a Z w ią ze k  „S p o łe m " i  inne  cen ­
tra le  gospodarcze p la n o w a ły  o d ręb ­
n ie  d la  o g n iw  h u rto w y c h - Ta Sama 
ga łąź gospodarcza b y ła  z łam ana ju ż  
w sam ej spó łdz ie lczośc i. S tw o rzen ie  
na to  m ie jsce  je d n o lite g o  w ie lk ie g o  
zw ią zku  gospodarczo - re w iz y jn e g o , 
k tó ry  b y  d o p ro w a d z ił do je d n o lito ś ­
c i p la n ó w  poszczegó lnych  ga łęz i, g ro ­
z iło  s tw o rze n ie m  ja k  g d y b y  od rębne ­
go m in is te rs tw a , k tó re  b y  p o w ta rz a ­
ło  w zg lę d n ie  d u b lo w a ło  pracę o ś rod ­
k ó w  k ie ro w n ic z y c h  ty c h  sam ych 
b ranż  w  aparac ie  pańs tw ow ym . W  
k o n s e k w e n c ji ła m a ło  to  p o s tu la t n a ­
cze ln y : is tn ie n ia  je d n e go  p o d m io tu  
p lan u ją ceg o . Stąd w ysz ła  ko n ce pc ja  
C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  S pó łdz ie lczego 
ja k o  nacze lne j re p re z e n ta c ji ruchu

spó łdz ie lczego , a n ie  a p a ra tu  gospo­
darczego, d a le j ja k o  o środka  id e o ­
w ego, k tó ry  sca la  w sz e lk ie  fo rm y  o r ­
g a n iza cy jn e  spó łdz ie lcze . Stąd z ja w i­
ła  się ko n ce p c ja  ce n tra l gospodarczo- 

. re w iz y jn y c h  s p ó łd z ie ln i poszczegó l­
n y c h  ty p ó w . Te ce n tra le  tw o rz ą  i  re ­
a liz u ją  sw ó j p la n  w  śc is łym  p o w ią ­
zan iu  z o d p o w ie d n im i ko m ó rka m i 
państw a. C e n tra ln y  Z w ią ze k  S pó ł­
d z ie lczy  zaś zestaw ia  ow e  p la n y  o d ­
c in ko w e , k o o rd y n u je  je , o raz k o n tro ­
lu je  ic h  w y k o n a n ie . R o la  p rze to  
C.Z.S- na o d c in k u  p la n o w a n ia  je s t 

w y ra ź n ie  Określona.
Z p o w yższych  rozw ażań  jasno  w y ­

n ik a , że s tw o rze n ie  c e n tra li gospo- 
d a rc z o -re w iz y jn e j danego ty p u  sp ó ł­
d z ie ln i d e cyd u je  1) o jednolitości 

samego planu spółdzielczego przez 
po łączen ie  w  je d n y m  o g n iw ie  p la n u  
s p ó łd z ie ln i i  ic h  ce n tra l, po w tó re
2) p rzez p o d p o rzą d ko w an ie  bezpo­
ś redn ie  o rganom  p a ń s tw o w ym  d e cy ­
d u je  o jednolitości planu gospodar­
czego państwa w  ca ’ e j o k re ś lo n e j ga­
łę z i g o sp o d a rk i n a ro d o w e j.

To samo nacze lne  za łożen ie : je -  
d n o po d m io to w ośc i p la n o w a n ia  zade­
cy d o w a ło  w  k o n s e k w e n c ji o p o w o ła ­
n iu  n ie zn a nych  dot=d w  s p ó łd z ie l­
czości św ia ta  dw óch  fo rm  m iesza­
n y c h  p a ń s tw ow o  - spó łdz ie lczych . 
K o n ce p c ja  Lave rg n e 'a  tzw . reg ies 
coopera tive s , w ysu w a n a  w  B e lg ii, 
częściow o ty lk o  p rz y p o m in a  nasze roz 
w iązan ie . Skąd się z ro d z ił te n  p o ­
m ysł?  Są ga łęz ie  gospoda rs tw a  n a ­
rodow ego , k tó re  m a ją  k a p ita ln e  zna­
czenie d la  ca łośc i życ ia  państw a. 
W  tych  ga łęz iach  spó łdz ie lczość ma 
pew ne os iągn ięc ia , a le  n ie  ta k ie , k tó ­
re b y  je j  p o z w a la ły  na c a łk o w ite  ro z ­
w ią za n ie  danego p rob lem u . Z d ru g ie j 
s tro n y  pańs tw o  je s t ja k  n a jż y w ie j 

za in te resow ane  p e łn y m  u re g u lo w a ­
n iem  tego  odc inka . W ów czas tw o ­
rz y  się fo rm ę  m ieszaną. M oże  być  
ona d w o ja k ie g o  ro d za ju : tam  gdzie  
spó łdz ie lczość ma w y k s z ta łc o n e . spe­
c ja ln e  ty p y  sp ó łd z ie ln i, np. s p ó łd z ie l­
n ie  ry b a c k ie , m ięsne —  tw o rz y  się 
ce n tra le  gospodarczo - re w iz y jn e  da ­
n y c h  s p ó łd z ie ln i z dosta teczną  in g e ­
re n c ją  państw a, b y  ono m og ło  ro z ­
w iązać c a ły  te n  p ro b le m , o p e ru ją c  
n ie  ty lk o  apara tem  spó łdz ie lczym , 
lecz ró w n ie ż  p a ń s tw o w ym  i  p ry w a t­
nym-

D ru g ie  za łożen ie  nacze lne  ja k ie  
s to i u pod s ta w  n o w e j s tru k tu ry  s p ó ł­
dz ie lczośc i p o ls k ie j, w y n ik a  ró w n ież  
z in n e j p o d s ta w o w e j p rze s ła n k i 
u s tro ju  p la n o w e j g o sp o d a rk i spo łecz­
n e j: plan gospodarczy państwa
musi rów nież obejm ować obszar go­
spodarki nieuspołecznionej. Z a k łó c e ­
n ie  w  gospodarce p la n o w e j p rz y  n ie ­
sp e łn ie n iu  tego  w ym o gu  p rz e k re ś li­
ło b y  m oże w  k o n s e k w e n c ji c a ły  sens 
p la n o w a n ia . W ia d o m o , że n a jw ię k ­
szym  obszarem  g o sp od a rk i p ry w a t­
n e j w  Polsce są in d y w id u a ln e  gospo­

da rs tw a  ch łopsk ie . N ie  ma p rzed  na ­
m i innego  tru d n ie jsze g o  zagadn ien ia  
na o d c in k u  p la n o w a n ia , ja k  zna lez ie ­
n ie  sposobów  w p ro w a d ze n ia  p la n u  
gospodarczego na w ieś  po lską . N ie  
m a w  te j c h w il i  in n e j fo rm y  k o n ce n ­
t r a c j i  gospodarcze j na w s i ja k  ty lk o  
fo rm a  spó łdz ie lcza .' S tru k tu ra  je d n a k  
spó łdz ie lczośc i w ie js k ie j n ie  b y ła  do ­
tąd  p rzyg o to w a n a  do w y p e łn ie n ia  o- 
w e j ro l i.  M a m y  na w s i d robne s p ó ł­
d z ie ln ie  spożyw ców , duże s p ó łd z ie l­
n ie  ro ln iczo -h a n d lo w e , s iln e  s p ó łd z ie l­
n ie  m leczarsk ie , oraz now e  k r y s ta l i­
zu jące  się do p ie ro  gm inne  s p ó łd z ie l­
n ie  „S am opom oc C h ło p ska ". Z d y s k u ­
s j i  są w y e lim in o w a n e  s p ó łd z ie ln ie  
m lecza rsk ie , k tó ry c h  ro la  je s t bez­
sporna- P ie rw szą  zm ianą o rgan iza - 
c y jn ą  to po łączen ie  o w y c h  d ro b n ych  
s p ó łd z ie ln i spożyw ców , o b e jm u ją cych  
n a jczęśc ie j g rom adę z g m in n y m i s p ó ł­
d z ie ln ia m i „S am opom oc C h ło p ska ". 
N o w a  s tru k tu ra  p rz e w id u je  tu  u tw o ­
rzen ie  pow iatow ych zw iązków  spół­
dzie ln i gminnych „S am opom oc C h ło p ­
ska ". Z w ią z k i te  p rze jm ą  dzis ie jsze  
s p ó łd z ie ln ie  ro ln ic z o  - h a nd low e , ta k  
w  s iedz ibach  p o w ia tó w , ja k  i  w  in ­
n y c h  m ie jscow ośc iach . W  ten sposób 
po w s ta n ie  s iln e  p rze d s ię b io rs tw o  h an ­
d lu  ro ln icze g o  i  p rze tw ó rs tw a , o b e j­
m u jące  c a ły  p o w ia t.

T rze c im  za łożen iem , k tó re  s to i u 
pod s ta w  n o w e j s łrp k tu ry ,  to  postu­
la t jedności ruchu spółdzielczego ja ­
ko ruchu społecznego. S p ó łd z ie l­
czość z pew nośc ią  n ie  s ta n o w i o d rę b ­
ne j d o k try n y  spo łeczne j, k tó ra  b y  
s tw a rza ła  w iz ję  now ego  u s tro ju , a le 
z pew nośc ią  n ie  je s t ró w n ie ż  ty lk o  
apara tem  gospodarczym . Jest ź ró d ­
łe m  pob ud e k  spo łecznych  i o d g ry w a  
w ie lk ą  ro lę  gospodarczą  w  procesie  
u sp o łeczn ien ia  c z ło w ie k a  gospoda ru ­
jącego. O is tn ie n iu  tego  ź ró d ła  de­
c y d u je  św iadom ość u d z ia łu  w  w ie l­
k im  ruchu  spo łecznym , k tó ry  w  tra f ­
n ych  fo rm a ch  g o sp o d a rk i spo łecz­
n e j m oże u czyn ić  cz ło w ie k a  le p ­
szym , s tęp ić  je g o  ego izm  i w y z w o ­
l ić  po trzebę  s łu żb y  spo łeczne j. S p ó ł­
dz ie lczość zo rgan izow ana  je d y n ie  w  
o d rę b n ych  ce n tra lach , a n ie  p o w ią ­
zana je d n y m  w s p ó ln y m  łańcuchem , 
n ie  p o s ia d a ła b y  w a ru n k ó w  d e cyd u ­
ją c y c h  o k u lty w o w a n iu  tego  ź ró d ­
ła  Stąd ko n ce p c ja  C en tra lnego  
Z w ią z k u  S pó łdz ie lczego  o b e jm u ją ­
cego w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  i  w s z y s t­
k ie  cen tra le , opa rtego  na n a jsze r­
szym  sam orządzie  cz ło n ko w sk im , za­
p e w n ia  spó łdz ie lczośc i w  n o w e j s tru k ­
tu rze  w a ru n k i, w  k tó ry c h  treść spo­
łeczna  ru ch u  spó łdz ie lczego  może 
ro z w ija ć  się i  pog łęb iać . Ó w  C e n tra l­
n y  Z w ią ze k  S p ó łd z ie lczy  ta k  zbudo­
w a n y , je s t n a jż y w s z y m  zaprzeczen iem  
z ło ś liw e j p lo tk i o tzw . u p a ń s tw o w ie ­
n iu  spó łdz ie lczośc i. O rg a n y  nacze lne  
C- Z. S. w y b ra n e  na po d s ta w ie  w y b o ­
ró w  są re p re ze n ta n tka m i sze ro k ie j o- 
p in i i  mas cz ło n ko w sk ich .
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P O Ł O W Y  D A LEK O M O R SK IE
W  z w ią zku  z d e f in ity w n y m  zakoń ­

czeniem  sezonu p o ło w ó w  ś ledz ia  na 
M o rz u  P ó łnocnym , spod D ogge rbank  
p o w ró c ą  os ta tn ie  t ra w le ry  „D a lm o - 
ru " . D o k ła d n e  d a ty  p o w ro tu  s ta tkó w  
n ie  są znane. Po p o w ro c ie  w szys tk ie  
t ra w le ry  T ow . „D a lm o r"  p rze jd ą  sk ru  
p u la tn y  p rze g lą d  te ch n iczn y  i  p o czy ­
n ią  o d p ow ie dn ie  d robne n a p ra w y  —  
p rzed  w y ru sze n ie m  na p o łó w  ry b y  
b ia ’ e j w  o k o lic e  Is la n d ii.

S ta tk i f irm y  ,,ł a w ic a ”  odbędą je sz ­
cze p o ło w y  ś ledzia  w  K ana le  la  M an ­
che na p o czą tku  g rud n ia , tym czasem  
z p o w o d u  p a n u ją c y c h  sz to rm ó w  p o ­
łó w  b y łb y  z b y t n iebezp ieczny , w ię c  
za ró w n o  „P o le s ie ", „D e lt ra "  ja k  i 
„Ł a w ic a "  o cze ku ją  w  p o rta ch  zag ra ­
n iczn ych  po lepszen ia  w a ru n k ó w  ło w ­
n ych . W  g ru d n iu  d o łą czy  się do n ich  
rów n ież , p rze p ro w a d za ją cy  d robne 
rep e ra c je  w  H o la n d ii,  t ra w le r  „P o k u ­
c ie "- Po p o w ro c ie  ty c h  s ta tk ó w  z 
K a n a łu  skończą  się osta teczn ie  re js y  
ś ledz iow e  w  ty m  roku .

M A P K I TER EN Ó W  Ł O W N Y C H
Zarząd G łó w n y  ZRM RP p o n ow n ie  

p rzyp o m in a , że są. do n ą b yc ia  w  Se- 
k re ta r ia c n e  Z w ią z k u  w  G d y n i i  u 
K o n tro le ró w  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie ­
go m a p k i s y tu a c y jn e , w y ty c z a ją c e  
te re n y  p o ło w ó w  s ie c ia m i d e n n ym i i 
s ie c ia m i ze s ta w n ym i i ta k la m i. Cena 
za 1 sztukę z ł 100 (sto) p lu s  d o b ro ­
w o ln e  o p o d a tko w a n ie  się na rzecz 
T ow . P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y  . Szkół 
W yższych .

O S A D N IC T W O  RYB A C K IE
W io s k a  nad Z a le w e m  K a m ie ń sk im  

S tebn ica  posiadana na począ tku  ro k u  
1946 -—  20 ry b a k ó w , 4 ło d z ie  w io ­
s łow e  i 2 k u t r y  w  rem oncie , is tn ia ł 
1 zespó ł ry b a c k i to w . n iew odow ego , 
rozp o rzą d za jący  je d n y m  300 m e tro ­
w y m  n iew odem . O becn ie  w io ska  ta 
l ic z y  50 ry b a k ó w , pos iada  25 je d n o ­
s tek  p ły w a ją c y c h , w  czym  2 k u t r y  
m o to ro w e  i  2 ło d z ie  m o to ro w e , je s t 
6 zespo łów  n ie w o d o w y c h , rozp o rzą ­
dza ją cych  7 n ie w o d a m i, z k tó ry c h  
n a jm n ie js z y  w  w ym . —  300 m, n a j­
w ię k s z y  —  1.000 m. R yb a c tw o  ro z ­
w in ę ło  się d z ię k i p ra c y  i w y trw a ­
ło śc i ta m te jszych  o sa d n ików  o raz p o ­
m ocy  S p ó łd z ie ln i R y b a c k ie j (200.000 
z ł), C e n tra li R yb n e j (150.000 zł)- Po­
ży c z k i w s z y s tk ie  są re g u la rn ie  s p ła ­
cane. Stan sp ła t ca 50 p roc. na 
dzień d z is ie jszy . S tebn ica ło w ią c a  w  
p ie rw szych  m ies iącach  1946 r. od 3 
do 6 to n  m iesięczn ie , obecnie  (np. w  
p a źd z ie rn iku ) ło w i do 30 to n  m ie ­
s ięcznie.

Z M IA N Y  I  U Z U P E Ł N IE N IA  W  P LA ­
N IE  TR A N S P O R TU  RYB M O R S K IC H

W a g o n y  lo d o w n ie  i inne  z ry b a m i 
w łączone  do poc. oso b ow ych  zm ie ­
n ia ją c y c h  w  drodze  k ie ru n e k  ja z d y  
u w a ru n k u je  się w łą cza n ie  do poc. za 
pa row ozem , m uszą posiadać p rze ­
w o d y  ogrzew cze w  o kres ie  og rze ­
w a n ia  poc iągów , w  p rz e c iw n y m  ra- 
p e  n ie  w o ln o  ic h  dodaw ać. W a g o n y

bez p rze w o d ó w  o g rzew czych  w o ln o  
w łączać  ty lk o  do poc. oso b ow ych  —  
n ie  zm ie n ia ją c y c h  k ie ru n k u  na k o ń ­
cu poc iągu. N a p o tk a n y  w agon  bez 
p rze w o d ó w  og rze w czych  w  pociągu, 
z m ie n ia ją cym  k ie ru n e k , n a le ży  na te j 
s ta c ji w y łą c z y ć  i  w y s ła ć  n a jb liż s z y m  
nas tępnym  p oc iąg iem  osobow ym . D la  
p rze w o zu  wag. z ry b a m i do poszcze­
g ó ln y c h  s ta cy j oraz d la  z w ro tu  p ró ż ­
n y c h  lo d o w n i w  raz ie  b ra k u  p o c ią ­
g ów  to w a ro w y c h  eksp re so w ych  —  
p rze w id z ia n o  sp ec ja lne  p o c ią g i i  i lo ­
śc i w agonów . Pod w zg lędem  p rze w o ­
zu r y b y  w ędzone i so lone tra k tu je  
się n a ró w n i z ry b a m i św ie żym i. Śle­
dzie so lone  w  beczkach n ie  uw aża 
się za r y b y  so lone i  zm ia n y  n ie  m a­
ją  zastosow an ia  do ta k ic h  p rzesy łek- 
N r  w a g o n ó w  z ry b a m i p rze w idz ian e  
do w y s ła n ia  w  c iągu  b ieżące j doby 
w  re la c ja ch  p rz e w id z ia n y c h  ty m  za­
rządzeniem , nadaw ca  w in ie n  zg łos ić  
D y re k c ji te le fo n ó w  n r 1312 w  godz. 
u rzę d o w a n ia  t j.  od godz. 8 do 14-ej 
m in u t 30, n a jp ó ź n ie j je d n a k  przed 
czasem p la n o w e go  ode jśc ia  pociągu. 
Pod tym że  num erem  m ożna zasięg­
nąć w s z y s tk ic h  in fo rm a c ji odnośn ie  
p o c ią g ó w  ry b n y c h , ic h  n u m e ró w  —  
p rz e s y łe k  w a g o n o w ych  itp .

STACJE R A T O W N IC Z E

N a  l in i i  p o ls k ie g o  w yb rzeża  ma 
pow stać  w  n ie d łu g im  czasie szereg 
s ta c ji ra to w n ic z y c h  d la  ra to w a n ia  
ro z b itk ó w  na B a łty k u . W  ce lu  pos ta ­
w ie n ia  tego  zagadn ien ia  na o dpo ­
w ie d n im  poz io m ie  zaproszono w y b it ­
nego fa ch ow ca  z d z ie d z in y  ra to w n ic t­
w a  kpt- H ansa Hanssona ze S ztok­
ho lm u . O b je c h a ł on w  to w a rz y s tw ie  
p rz e d s ta w ic ie li naszych U rzędów  
M o rs k ic h  p o r ty  w zd łu ż  w yb rzeża , —  
u d z ie la ją c  o p in ii p rz y  ic h  w yb o rze  
na s tac je  ra tow n icze .

U LEPSZENIA  T E C H N IC Z N E  D LA
TR A N S P O R TU  RYBY M O R SK IEJ

O sta tn io  stan ta b o ru  te chn iczne ­
go, zaangażow anego w  a k c ji ro z p ro ­
w a d za n iu  r y b y  m o rs k ie j po k ra ju  
u le g ł znacznem u pow ię ksze n iu . C en­
tra la  R ybna  pos iada  22 sam ochody- 
ch ło d n ie  (s e m itra ile ry ), z k tó ry c h
8 sz tuk w ys ła n o  w  g łąb  k ra ju  d la  
ru ch u  poziom ego, 150 sz tuk ko n se r­
w a to ró w , k tó re  rozes łano  do po ­
szczegó lnych  m ias t (na raz ie  56 szt.) 
i  za ins ta low ano , d a le j 9 ag rega tów  
k o le jo w y c h , M in is te rs tw o  K o m u n i­
k a c ji p rz y d z ie li ło  C e n tra li 48 w ago- 
n ó w -c h ło d n i i  12 w a g o n ó w  to w a ro ­
w ych , k tó re  S toczn ia  N r  3 obecnie  
w yposaża  w  po trzebne  urządzenia .

P O Ł O W Y  W IE LO R Y B N IC ZE  D A D Z Ą  

M IL IO N  EECZEK T R A N U

W  nadchodzącym  a n ta rk ty c k im  
sezonie w ie lo ry b n ic z y m , za czyna ją ­
cym  się w  g ru d n iu , N o rw e d z y  w y ś lą
9 s ta tk ó w  - p rz e tw ó rn i, o po jem nośc i

25.000 dw t. K a żd y  s ta te k  pos iada  
dzienną zdo lność p ro d u k c y jn ą  450 
ton  tłuszczu  w ie lo ry b ie g o . S ta tk i te 
są zbudow ane  ja k o  ta n kow ce  i m ię ­
dzy sezonam i ¡po łow ów  będą m o g ły  
być u ży te  do tra n s p o rtu  rop y .

Poza 9 s ta tk a m i n o rw e s k im i w e z ­
mą u d z ia ł 3 eksp e dyc je  b ry ty js k ie , 
jedna  p o łu d n io w o -a fryka ń ska , jedna  
ho lende rska , je d n a  radz ie cka  i  dw ie  
japońsk ie . Poza tym  będą 3 stacje  
lądow e.

S tosow n ie  do u m o w y  m ię d z y n a ro ­
dow e j p o ło w y  są og ran iczone  do 
okresu  od 8 g ru d n ia  do 7 k w ie tn ia . 
Poza ty m  c a łk o w ity  p o łó w  n ie  może 
p rze k ro czyć  16.000 je d n o s te k  w ie lo ­
ry b ó w  n ieb ie sk ich . Jest to  taka  sa­
m a k w o ta , ja k  w  ro k u  ub.

W  sezonie, u b ie g ły m  z ło w io n o  
ponad 15.000 je d n o s te k , w  sezonie 
nas tępnym  k w o ta  m aksym a ln a  będzie 
os iągn ię ta  z ła tw o śc ią  ze w z g lę d u  na 
za tru d n ie n ie  2 d o d a tk o w y c h  s ta tkó w - 
p rz e tw ó rn i, zw iększone j o g ó ln ie  ilo ś c i 
s ta tkó w , ło w ią c y c h  oraz ze w zg lędu  
na. to, iż  e ksp e d yc ja  ZSRR ¡przybędzie 
na m ie jsce  p o ło w u  na czas, a nie 
spóźn i się ja k  w  ub. ¡roku.

K O M IS J A  P O R O Z U M IE W A W C Z A
zw raca  uw agę f irm  za in te re so w a n ych  
w a g o n o w y m i tra n sp o rta m i ry b  k o le ­
ją , że sp ra w n y  p rzew óz za le żn y  je s t 
n ie  ty lk o  od p e rso n e lu  ko le jo w e g o , 
lecz  ró w n ie ż  od nadaw cy.

F irm y  za in te resow ane  w in n e  p rze ­
strzegać śc iś le  w s z y s tk ic h  odnośnych  
w ska zó w e k  i  p rze p isó w  tra n s p o r to ­
w y c h , k tó re  n a ty c h m ia s t po ic h  u k a ­
zan iu  p o d a je m y  do w iadom ośc i. W  
w yp a d ka ch  k o n ie czn ych  in fo rm a c ji w  
ty m  w zg lędz ie  ud z ie la  K o m is ja  P o ro ­
zum iew aw cza, G dyn ia , u l. W a szyn g ­
tona  32, te le fo n  2-21-21 lu b  D O KP 
G dańsk —  W y d z ia ł Ruchu.

D Z IE N N IK  O K R Ę T O W Y

U w aga ! Już od dn ia  24.11. br. m oż­
na n a b yw a ć  w  D z ia le  S tu d ió w  i  P ro ­
pag an d y  M IR  now e D z ie n n ik i O k rę ­
tow e  d la  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  w  cenie 
z ł 1.000 za egzem plarz- D z ie n n ik i zo­
s ta ły  op racow ane  na żądanie  W ła d z  
C e n tra ln y c h  p rzez W ła d ze  R yback ie  
p rz y  ud z ia le  K o m is ji Techn. Z w ią z k u  
R yb a kó w  M o rs k ic h  R. P. O pa rte  są 
na naszych  w zo rach  p rze d w o je n n ych  
i obecnych  „ ło g b u c h a c h "  a n g ie lsk ich  
i h o le n de rsk ich , zastosow ano obecne 
dośw iadczen ia  ry b o łó w s tw a  p o ls k ie ­
go oraz p rzep row adzono  p ra k tyczn e  
p róby .

g d a ń s k i e  

L I I I U M l  [liEKICZflE
Sopot Al. Stalina 809  tel 510-15

M Y D Ł A  T O A L E T O W E  
S Z A M P O N Y
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Przegląd Przem ysłow o - Handlowy
Izby Przemysłowo - Handlowej D z i a ł  i n f o r m a c y j n o  s p r a w o z d a w c z y

w G dyni
Związku Zrzeszeń Kupieckich

w oi. g d a ń s k ie g o

Pierwsze w yn ik i akc ji koncesjonow an ia  n a  W ybrzeżu
800 F IR M  Z R E Z Y G N O W A Ł O  Z P R O W A D Z E N IA  H A N D L U

Izba P rzem ys łow o  - H a n d lo w a  w  
G d y n i zeb ra ła  p ie rw sze  dane z a k c ji 
k o n c e s jo n o w a n ia  na te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  gdańskiego . N a  6804 zobo­
w ią za n ych  z ło ż y ło  w n io s k i 88,3 proc., 
c z y li o k o 'o  800 f irm  h a n d lo w y c h  i  u- 
s łu g o w y c h  z re zyg n o w a ło  z da lsze j 
dz ia ła ln o śc i. Pod w zg lędem  rozm iesz­
czen ia  te ry to r ia ln e g o  sp raw a  p rze d ­
s ta w ia  się nas tęp u ją co : w  G d y n i z ło ­
żono 1359 w n io s k ó w , w  G dańsku  z

p o w ia te m  1395, w  Sopocie 334, w  
W e jh e ro w ie  315, w  T czew ie  292, w  
S ta roga rdz ie  259, w  E lb lą g u  327, w  
K a rtu zach  225, w  K o śc ie rzyn ie  196, 
w  K w id z y n iu  189, w  L ę b o rku  199, w  
M a lb o rk u  163, w  Sztum ie 68.

O gó łem  na te re n ie  ca łego w o je ­
w ó d z tw a  ty tu łe m  o p ła t k o n c e s y jn y c h  
w p ła co n o  99.148.947 z ł, z czego w  
G d y n i —• 34.389.382, w  G dańsku  —  
25.954.400 i  w  Sopocie —  7.633.814 zł.

In a u g u ra c ja  cyk lu  konferencji p rasow ych  
Izby  Przem ysłow o-H andlow ej

W  d n iu  13 bm. o d b y ła  się w  Izb ie  
P rzem ys łow o  - H a n d lo w e j w  G d yn i 
p ie rw sza  k o n fe re n c ja  p rasow a, p o ­
św ięcona  o m ó w ie n iu  szeregu zagad­
n ie ń  a k tu a ln y c h  o g ó ln ie , a zagadn ie ­
n iu  rzeczoznaw stw a  p o rto w e g o  w  
szczególności. K o n fe re n c ja  o d b y ła  
się p od  p rze w o d n ic tw e m  prezesa Iz ­
b y , pro f- O c ioszyńsk iego , k tó ry  w  
za g a je n iu  n a szk ico w a ł zasadnicze za­
dan ia  s to jące  p rzed  sam orządem  g o ­
spodarczym  w  p o w o je n n e j Polsce, 
o raz w ska za ł na is to tn e  trud n o śc i, 
p rzed  k tó ry m i s to i d z is ia j te n  sam o­
rząd. Z ap roszen i do d y s k u s ji p rze d ­
s ta w ic ie le  p ra s y  za d a w a li p y ta n ia  do ­
tyczące  n a jró ż n ie js z y c h  sp raw  w c h o ­
dzących  w  zakres d z ia ła n ia  Izb y , o- 
trz y m u ją c  n a tych m ia s to w e  w y ja ś n ie ­
n ia  od p rzew od icz^cego , d y re k to ra  
Iz b y  m gra  K a w czyń sk ie g o , oraz obec­

n y c h  na k o n fe re n c ji n a cze ln ikó w  w y ­
dz ia łów - P rzem ów ien ie  o o g ó ln ych  za­
dan iach  Iz b y  g d y ń s k ie j i  o k o n k re t­
n y c h  je j  p racach  b ie żących  w y g ło s ił 
d y r. K a w czyó sk i, po czym  re fe ra t o 
rzeczoznaw stw ie  p o rto w y m  o d czy ta ł 
n a c z e ln ik  w y d z ia ’ u żeg lugow ego  Iz b y  
m gr K o to w s k i. D y s k u s ja  p rzec iągnę ła  
się do k i lk u  godzin .

M . in . w  k o n fe re n c ji,  in a u g u ru ją ­
ce j c y k l p o d ob n ych  sp o tkań  p raso ­
w ych  w z ię l i  u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  
„D z ie n n ik a  B a łty c k ie g o " , „K u r ie ra  
M o rs k ie g o ", „G ło s u  W y b rz e ż a ” , „ I I .  
K u r ie ra  P o ls k ie g o ” , „R ze czpo sp o li­
te j" ,  „G a z e ty  L u d o w e j" , „M o rs k ie g o  
P rzeg lądu  G ospodarczego", „G ło s u  
W ie lk o p o ls k ie g o ” , „S o c ja lis ty c z n e j 
A g e n c ji P ra so w e j” , „E xp ressu  W ie ­
czo rnego ”  i  „R o b o tn ik a ” .

A k c ja  szko len ia k u p ie c iw a  n a  W ybrzeżu
Izba  P rzem ys łow o  - H a n d lo w a  

w  G d y n i p rz y s tą p iła  do o rg a n iz a c ji 
k u rs ó w  h a n d lo w y c h  d la  k u p ie c tw a

Z agadn ien ie  b ra k ó w  k w a li f ik a c y j­
n y c h  w śród  zaw odow ego  k u p ie c tw a  
coraz b a rd z ie j in te re s u je  za row no  
w ła d ze  państw ow e, ja k  i  sze ro k i o- 
g ó ł spo łeczeństw a. S ta je  się ono 
obecn ie  ty m  b a rd z ie j a k tu a lne , że 
je s te śm y  w  p e łn y m  to k u  a k c ji Kon­
ce s jo n o w a n ia  ha n d lu , a ja k  w ia d o ­
mo, je d n y m  z w a ru n k ó w  u zyskan ia  
k o n c e s ji w  m yś l. rozp. M in . Przem. 
i  H a n d lu  z  d n ia  22 s ie rp n ia  b r „  je s t 
pos iadan ie  p rz y g o to w a n ia  fachow ego. 
_ W  o k re s ie  n ie w o li,  a także  go 

w o jn ie  do zaw odu  ku p ie c k ie g o  w e ­
szła spora  ilo ść  lu d z i do p ra c y  te j 
m a ło  p rz y g o to w a n y c h  i  n ie  pos iada ­
ją c y c h  po trze b n e j w ie d z y  te o re ty c z ­
n e j i  p ra k ty c z n e j z d z ie d z in y  ha n ­
d lu .

W  z w ią zku  z ko n iecznośc ią  u zu p e ł 
n ie n ia  ty c h  b ra k ó w  i  chcąc p rz y jś ć  z 
pom ocą ty m  s fe rom  k u p ie c k im , k tó re  
w  o b lic zu  ko n ce s jo no w a n ia  zm uszo­
ne są uzu p e łn iać  b ra k i k w a l i f ik a c y j­
ne, Izba  P rzem ys łow o  - H a n d lo w a  w  
G d y n i w  p o ro z u m ie n iu  z o rg a n iza ­
c ja m i k u p ie c k im i i  k u p ie c k im  In s ty ­
tu te m  W ie d z y  Z a w o d o w e j p rz y s tą p i­

ła  do -o rgan izac ji k u rs ó w  h a n d lo ­
w ych , k tó ry c h  ukończen ie  da m iędzy  
in n y m i podstaw ę  do p o z y tyw n e g o  
za o p in io w a n ia  w n io s k ó w  o u zyska ­
n ie  ko n ce s ji.

W  ku rsa ch  uczes tn iczyć  m ogą k u p ­
cy, p o s ia d a ją cy  obecn ie  p rze d s ię o io r- 
s tw a, w y k w a lif ik o w a n i p ra c o w n ic y  
k u p ie ccy , k u p c y  p rz e d w o je n n i n ie  
p o s ia d a ją c y  obecn ie  w ła s n y c h  p rze d ­
s ię b io rs tw  oraz k u p c y  przedw o jenn i,, 
z a tru d n ie n i w  in n y c h  sek to rach  g o ­
spodarczych . P ie rw szeństw o  u d z ia łu  
w  ku rsa ch  p rz y s łu g u je  kupcom , p o ­
s ia d a ją cym  p rze d s ię b io rs tw a  obecnie. 
Izba  P rze m ys łow o  - H a n d lo w a  w 
G d y n i p rz e w id z ia ła  ró w n ie ż  ka te g o ­
r ię  ku p ie c tw a , k tó re g o  u cze s tn ic tw o  
w  ku rsa ch  je s t o b o w ią zko w e : to  ci, 
k tó rz y  n ie  p o s ia d a ją  p rz y g o to w a n ia  
fachow ego , a m ia n o w ic ie  n ie  n a b y li 
do ro k u  1945 p ra k ty c z n e j w ie d z y  k u ­
p ie c k ie j, n ie  p o s ia d a li w  d n iu  i-go- 
w rześn ia  1947 ro k u  u ko ń czon ych  s tu ­
d ió w  h a n d lo w y c h , e ko n om iczn ych  — 
¡ub sp ó łd z ie lczych  na w yższych  u- 
cze ln iach  k ra jo w y c h  lu b  z a g ra n icz ­
n ych , w z g lę d n ie  n ie  p o s iada ją  ś w ia ­
dectw a  ukończen ia  s z k o ły  h a n d lo w e j 
i  je d n o ro czn e j p ra k ty k i k u p ie c k ie j.

Przepisy ogólne
d la  rzeczoznaw ców  usta­
now ionych przez Izbę Prze­

mysłowo - H andło  w q  
w  G d yn i

§ i

N a  po d s ta w ie  a rt. 4 p k t. 7 ro zp o ­
rządzen ia  P rezydenta  R. P. o izbach 
p rze m ys ło w o  - h a n d lo w y c h  z d n ia  15 
lip c a  1927 r. (Dz. U- R. P. N r  67, poz. 
591) prezes Iz b y  u s ta na w ia  i  zap rzy- 
sięga rzeczoznaw ców  na okres 3-ch 
la t d la  w y d a n ia  o p in ii i  s tw ie rd z e ­
n ia  s tanu  fa k tyczn e g o  o raz in n y c h  
dz ia łań , w y m a g a ją c y c h  w ia ro g o d n o - 
ści i  zna jom ość rzeczy  w  zakres ie  
p rze d m io tó w , czynnośc i i  sp raw , zw ią  
zanych  z e k sp lo a ta c ją  p o rtó w , żeg lu ­
gą, p rzem ysłem , hand lem , b a n k o w o ­
ścią, ks ięgow ośc ią , o rg a n iza c ją  i p ro ­
w adzen iem  p rze d s ię b io rs tw  itp .

§  2

K a n d y d a t na rzeczoznaw cę p o w i­
n ie n  m ieć n ie s k a z ite ln ą  p rzeszłość i 
o dpow iadać  n a s tęp u ją cym  w a ru n ko m :

1) U ko ń czo n y  co n a jm n ie j 25 ro k  
życ ia .

2) O b y w a te ls tw ^  Po lsk ie .
3) P rzy  sk ła d a n irt^  po d an ia  k a n d y ­

dat na rzeczoznaw cę p o w in ie n  p rzed ­
ło ż y ć  św ia d e c tw o  (dyp lom ) ucze ln i, 
ja k o  dow ód  pos iadan ia  te o re tyczn ych  
w ia d o m o śc i w  zakres ie  spec ja lnośc i, 
w  ja k ie j,  k a n d y d a t na rzeczoznaw cę 
c h c ia łb y  w y k o n y w a ć  czynnośc i rze ­
czoznaw cy o raz d o w o d y , s tw ie rd z a ­
ją ce  pos iadan ie  dosta teczne j p ra k ­
t y k i  w  zakres ie  dane j spec ja lnośc i. 
Prezes Iz b y  może uznać za w ys ta rcza  
ją ce  d la  w y k a z a n ia  k w a li f ik a c j i  d o ­
w o d y  p ra k ty k i.

4) K a n d y d a t na rzeczoznaw cę w i­
n ie n  ponad to  podać n a zw iska  co n a j­
m n ie j 3-ch osób, k tó re  m o g ły b y  u- 
d z ie lić  re fe re n c ji odnośn ie  je g o  k w a ­
l i f ik a c j i  m o ra ln y c h  i fa ch ow ych .

§ 3

S praw dzanie  p os iadanych  przez 
ka n d yd a ta  na rzeczoznaw cę k w a lif i-  
k a c y j d o k o n u je  K o m is ja , z łożona  z 
dw óch  fa ch o w có w  danej spec ja ln o śc i 
oraz p rz e d s ta w ic ie la  Iz b y  P rzem ys ło ­
w o  H a n d lo w e j.

Prezes Iz b y , w  raz ie  w y p a d k u  n a ­
b ra n ia  p rze ko n a n ia  na pods taw ie  
p rze d ło żo n ych  przez ka n d yd a ta  na 
rzeczoznaw cę d o w o d ó w  oraz u zyska ­
n y c h  re fe re n c ji,  że k a n d y d a t posiada  
dostateczne k w a lif ik a c je  d la  s p e łn ie ­
n ia  czynnośc i rzeczoznaw cy, może 
z w o ln ić  ka n d y d a ta  od k o m is y jn e g o  
sp raw dzen ia  k w a li f ik a c j i  fa ch o w ych '
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Po s tw ie rd z e n iu  p o trze b n ych  k w a ­
l i f ik a c j i  u ka n d y d a ta  na rzeczoznaw ­
cę może on o trzym a ć  tym czasow e u- 
p o w a żn ie n ie  do w y k o n y w a n ia  czyn ­
ności rzeczoznaw cy na ro czn y  okres 
p ró b n y . U po w a żn ie n ie  to  może być 
każdego czasu co fn ię te . Po u p ły w ie  
o kresu  p róbnego  up o w a żn ien ie  ty m ­
czasowe pod lega  zas tąp ien iu  przez 
no m in a c ję , w yd a n ą  po zap rzys ięże ­
n iu  rzeczoznaw cy przez Prezesa Izby. 
P iz y  o d b ie ra n iu  tym czasow ego  u p o ­
w a żn ie n ia  w jzg lędn ie  n o m in a c ji rze ­
czoznaw ca w n o s i do Iz b y  us ta loną  
op ła tę .

§ 4

Izba  w y d a je  n o m in a c ję  na rzeczo­
zna w có w  ty lk o  p o je d y n c z y m  osobom  
fiz yczn ym , a n ie  p rze d s ię b io rs tw om  
h a n d lo w ym , spó łkom , sp ó łd z ie ln io m
itP

§ 5

Rzeczoznawca m oże w y k o n y w a ć  
sw o je  czynnośc i w - o k rę g u  Izb y , w  
k tó ry m  w in ie n  m ieć s ta łe  m ie jsce  za­
m ieszkan ia . R zeczoznawca o b ow iąza ­
n y  je s t zaw iadom ić  Izbę o każde j 
zm ian ie  adresu.

§ 6
Prezes Iz b y  może także  m ianow ać 

rzeczoznaw ców , m a jących  swe m ie j­
sce zam ieszkan ia  poza o k rę g ie m  Izby.

Rzeczoznawca może w y k o n y w a ć  
s w o je  czynnośc i w  okręg a ch  in n y c h  
Izb  ty lk o  po u zyska n iu  n o s try f ik a c ji 
odnośne j Izby.

§ 7

Rzeczoznawca w in ie n  w y k o n y w a ć  
s w o je  czynnośc i bezs tronn ie , s ta ra n ­
n ie  i  sum ienn ie , a ponad to  je s t zobo­
w ią za n y  do p rzes trzegan ia  p rzep isów  
p ia w a . Rzeczoznawca w in ie n  zawsze 
zachow ać godność swego s ta n o w is ­
ka.

§ 8

Rzeczoznawca o b o w ią za ny  je s t w y ­
s ta w ia ć  w sz e lk ie  o rzeczen ia  na ates­
tach, w y d a n y c h  przez Izbę P rzem y­
s ło w o -H a n d lo w ą  w  G d y n i oraz p ro ­
w ad z ić :

1) d o k ła d n y  k o p ia ! a testów ,

2) d z ie n n ik  czynnośc i, za w ie ra ją c y :

a) datę w y s ta w ie n ia  o raz lic z b y  
po rzą d ko w e  atestów ,

b) nazwę f irm y  w zg lę d n ie  osoby, 
na k tó re j z lecen ie  dokonano  
e k s p e rty z y  i  w yd a n o  atest,

c) o k o lic zn o śc i szczególne, z w ią ­
zane z w y k o n a n ie m  zlecen ia ,

d) pob rane  o p ła ty .
T reść orzeczen ia  w in n a  zaw ie rać 

sposób p rze p ro w a d zon e j eksp e rtyzy .

Rzeczoznawca w in ie n  u s ieb ie  
p rze ch o w yw a ć  w  c iągu  5 la t  ko p ie  
a tes tów , a ponad to  do ręczyć Izb ie  
d ru g ie  ko p ie  co m iesiąc, n a jp ó ź n ie j 
do dn ia  10 za m ies iąc  ub ieg ły -

Izba  P rzem ys łow o  - H a n d lo w a  w y ­
k o n u je  nadzór nad d z ia ła ln o śc ią  rze ­
czoznaw ców , a : ponad to  ma p raw o

dom agać się dos ta rczen ia  sp raw ozda ­
n ia  z d z ia ła ln o śc i o raz p rzed ło że n ia  
k o p ia łu  a tes tów  i d z ie n n ika  czyn n o ­
ści d la  k o n tro li.  *

A te s ty , sporządzone n a k ła d em  Iz ­
b y  P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j, nab yw a  
rzeczoznaw ca w  b iu rze  Iz b y  po u s ta ­
lo n e j cenie.

§ 9

Rzeczoznawca ponos i c a łk o w itą  
odp ow ie dz ia ln o ść  za treść w y s ta w io ­
nego przez s ieb ie  a testu.

Za s tw ie rdze n ie  stanu  fa k ty c z n e ­
go od p ow ia da  rzeczoznaw ca p ra w n ie  
bezpośredn io  w obec s tro n y , a w obec 
Iz b y  d yscy p lin a rn ie .

§  10

R zeczoznaw cy n ie  w o ln o  pod  ry g o ­
rem o d w o ła n ia  i  u n ie w a żn ie n ia  w y ­
danego orzeczen ia  w y k o n y w a ć  eks­
p e rty z y  d la  z lece n io d aw cy , z k tó ry m  
je s t s p o k re w n io n y , lu b  od k tó re g o  
je s t s łużbow o  za leżny, lu b  też d la  
p rze d s ię b io rs tw a , k tó re g o  je s t u d z ia ­
łow cem .

§  11

Rzeczoznawca m oże p o s łu g iw a ć  
się s ila m i pom o cn iczym i, za k tó ry c h  
p racę  ponos i c a łk o w itą  o d p o w ie d z ia l­
ność.

§ 12 •>? \

Rzeczoznawcę o b o w ią zu je  ■ » jem - 
n ica  s łużbow a co do w iado^mopci, u- 
zyska n ych  przez n i ig o  w zw ią zku  z 
w y k o n y w a n ie m  s w o lp  c ^ ^ W s c i.

§ 13

Rzeczoznawca m oże od m ó w ić  w y ­
ko n a n ia  e k s p e rty z y  ty lk o  z w ażnych  
p o w o d ów  i  na żądanie Iz b y  w in ie n  
odm ow ę udow odn ić .

§ 14

Rzeczoznawca p o b ie ra  za swe 
czynnośc i o p ła ty  w e d łu g  ta ry f,  u s ta ­
lo n y c h  przez Izbę P rze m ys łow o -H a n ­
d lo w ą  i  za tw ie rd zo n ych  przez P rezy­
d ium  Izby . T a ry fy  te  p o d le ga ją  o g ło ­
szeniu- O ile b y  d la  pew nego  p rz y ­
padku  us ta lona  ta ry fa  o p ła t n ie  p rze ­
w id y w a ła  ta ksy , może rzeczoznaw ca 
p ob rać  op ła tę , o d p ow ia da ją cą  u sp ra ­
w ie d liw io n y m  o ko licznośc iom . W  tym  
p rz y p a d k u  w in ie n  uzgodn ić  z z lece ­
n io d a w cą  w ysokość  o p ła ty  p rzed 
p rzys tą p ie n ie m  do p racy . W  raz ie  za­
ta rg u  na ty m  tle , sp raw ę rozs trzyga  
osta teczn ie  Izba  P rze m ys łow o -H a n ­
d lo w a  w  G d yn i. Ponadto  rzeczoznaw ­
ca m a p ra w o  do z w ro tu  p o n ie s io nych  
ko sz tó w  e fe k ty w n y c h , k tó re  p o w s ta ­
ły  w  zw ią zku  z o trzym a n ym  z lece­
n iem  p rzep row adzen ia  eksp e rtyzy .

§ 15

W sze lk ie  zaża len ia  na rzeczo­
zn a w có w  z pow o d u  n ie w ła śc iw e g o  
w y k o n a n ia  czynnośc i w n o s i się do 
Prezesa Izb y , k tó ry  może w yc ią g n ą ć  
ko n se kw e n c je  z us te rek, b łę d ó w  i 
n ie p ra w id ło w o ś c i, k tó ry c h  dop uśc ili

się rzeczoznaw cy p rz y  w y k o n y w a n iu  
sw o ich  czynności.

S p ra w y  za rzu tó w  o p rze kroczen ie  
o b o w ią zkó w  i  zadań rzeczoznaw ców  
p o d le g a ją  ro z p a try w a n iu  i  o ce n ia n iu  
K o m is ji E ty k i Z a w o d o w e j, po czym  
osta teczną decyz ję  p o d e jm u je  Prezes 
Isby.

8 16
R zeczoznaw cy może b yć  co fn ię te  

up o w a żn ien ie  do w y k o n y w a n ia  
sw o ich  czynnośc i przez Prezesa Izb y  
bez podan ia  m o tyw ó w .

§ 17
Rzeczoznawca je s t obow iązany , 

pod  ryg o re m  u tra ty  u p o w a żn ie n ia  do 
w y k o n y w a n ia  sw o ich  czynności, s ta ­
w ić  się na w e zw an ie  do Izb y , ce lem  
u d z ie le n ia  w y ja ś n ie ń  w z g lę d n ie  om ó­
w ie n ia  spraw , zw ią za n ych  z w y k o n y ­
w a n ie m  czynnośc i rzeczoznaw cy-

§ 18
W y k a z  u s ta n o w io n y c h  i za p rzy ­

s iężonych  rzeczoznaw ców  z a jd u je  się 
w  b iu rze  Iz b y  do w g lą d u  d la  osób 
za in te resow anych .

N a z w is k a  zap rzys ię żo n ych  rzeczo­
znaw ców  będą podaw ane  do p u b lic z ­
ne j w iadom ośc i.

§ 19

Rzeczoznawca le g ity m u je  się o- 
trz y m a n y m  z Iz b y  u p ow ażn ien iem  
w zg lę d n ie  nom inac ją .

§ 20
R zeczoznawca ma p ra w o  u ż y w a ­

n ia  p ie c z ą tk i p o d łu żn e j z nap isem : 
im ię  i n a zw isko  —  za p rzys ię żo n y  rze ­
czoznaw ca ................................. ......... p rzy
Iz b ie  P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j w  G d y ­
n i, o raz adres.

§ 21

W yg a śn ię c ie  u p ra w n ie ń  
zna w cy  n a s tępu je :

. 1) na w ła s n y  w n iosek ,

2) na w y p a d e k  śm ie rc i 
znaw cy,

3) w s k u te k  o d w o ła n ia  rzeczoznaw ­
cy  p rzez Prezesa Izby,

4) po u p ły w ie  o k re su  3 la t, o ile  
n o m in a c ja  n ie  zostan ie  p rze ­
d łużona.

Po w yg a śn ię c iu  u p ra w n ie ń  rzeczo­
znaw ca o b o w ią za n y  je s t zw ró c ić  a k t 
n o m in a c y jn y  Izb ie  P rze m ys łow o -H a n ­
d lo w e j w  G dyn i.

rzeczo-

§  22
P rzep isy  pow yższe  o b o w ią zu ją  

w s z y s tk ic h  rzeczoznaw ców  Iz b y  P rze­
m y s ło w o -H a n d lo w e j w  G dyn i.

D la  poszczegó lnych  g ru p  rzeczo­
znaw ców  m oże Izba w y d a ć  szczegó­
ło w e  p rzep isy .

§ 23
P rzep isy  n in ie jsze  zo s ta ły  z a tw ie r- * 

dzone przez P re zyd iu m  -Izby P rzem y­
s ło w o -H a n d lo w e j w  d n iu  25 lip c a  
1947 r- i  w chodzą  w  życ ie  z dn iem  
1 s ie rpn ia  1947 r,
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Polish S e a  Chronicle
SHIP TR A FF IC  A T  G D Y N IA

N u m be r o f ships 

O c to b er N ovem ber 

en te red  244 218

c lea red  250 238

The num ber o f vessels a rr iv e d  at 

G d yn ia  in  N o ve m b e r am oun ted  to 

218 as aga inst 244 in  O ctober. Vessels 

c lea red  w ith  cargo  w ere  238 in  N o ­

vem ber, 250 in  O ctober. In  b o th  

m onths the S w ed ish  f la g  w as m o s tly  

seen and h e ld  the  lead. I t  w as fo l lo w ­

ed in  N o ve m b e r b y  the D an ish , Po lish , 

F inn ish , N o rw e g ia n , Russian, D utch , 

U- S- A .-, B r itish , Panam anian, I ta lia n  

an G reek  flag .

e n t ire ly  hoarses), ' in  e x p o rt coal, 
coke  and b u n k e r to ta ll in g  113.000 tons 
i. e. 16,3 tons m ore  than  in  O ctober.

C O A L EXPO RT IN  N O VE M B E R

C oa l cargo  hand led  b y  the P o lish  

p o rts  o f G dyn ia , G dańsk, U s tka  and 

Szczecin show ed an increase  o ve r 

O ctober, the  to ta l tu rn o v e r  be ing  

867.616 tons aga inst 839.494 tons. The 

tu rn o v e r  b e in g  made up of:

N o ve m b e r O ctober

336.216 tons 297.466 tons a t G d yn ia

387.171 „ 411.883 „ at G dansk

31.229 „ 33.445 „ a t U stka

113.000 ,, 96.700 ,, a t Szczecin

SHIP .TR A FF IC  A T  SZC ZEC IN

In  N o ve m b e r 568 vessels entered 

the p o rt o f Szczecin under 12 flags 

as fo llo w s :

T h i^  fig u re  of 867.616 tons y ie ld e d  

122 tons and m ay 

p eak  f ig u re  in  this

Swedish 391

D anish 89

Polish 29

N o rw e g ia n 24

F inn ish 24

D utch 4

B ritish 2

„A l l ie d  fo rces C " 1

S o v ie t-U n io n 1

F rench 1

P e ru v ia n 1

S o u th -A fric a n 1

SZC ZEC IN

F or the  tim e  be ing  the p o rt o f 
Szczecin disposes o f 24 tran sh ip m e n t 
equ ipm en ts  n o w  in  ac tion . T h e y  con ­
s is t o f: 14 e le c tr ic a l cranes in s ta lle d  
on the  S iles ian , H u k , C asub ian  and 
S ta ró w ka  quay, 2 ra i lw a y  cranes, 
7 f lo a t in g  cranes w ith  a to ta l capa c ity  
o f 340 tons and one tra n s fe rre d  by 
the  S o v ie t a d m in is tra tio n . 22 w ar- 
dam aged cranes are n o w  be ing  
in s ta lle d  and w i l l  s t i l l  in  th is  y e a r be 
reopera ted . T h e y  indeed  enable 
Szczecin to  hand le  cargo  to  g rea te r 
e x te n t than  so far.

C om pared w ith  the p reced ing  _____ ,__
m onths the  tu rn o v e r  o f sh ip p in g  was 
in  N o ve m b e r the h ighest- The  tu rn ­
o v e r in  O c to b e r to ta lle d  98 639 tons P re p a ra tio n  w o rk s  connected  w ith  
ne t (288 vessels) thus y ie ld in g  an o p e n ing  the  fe r ry  t ra f f ic  be tw een
increase o v e r 84.944 tons n e t (325 S zcze c in /S w in ou jsc ie  and T re lle b o rg
vessels) in  Septem ber. (Sweden) are be ing  ca rr ie d  out. The

o p e n ing  o f the  fe r ry  t ra f f ic  w i l l  take  
p lace  s t i l l  in  December.

IM P O R T  A N D  EXPO RT TR O U G H  

SZCZECIN

In  im p o rt the m ost im p o rta n t item s 
w ere  ores and liv e s to c k  (a lm ost

A  free  custom  zone w i l l  be crea ted  
in  the  n e x t fu tu re  in  the p o rt o f 
Szczecin. T h is  w i l l  be o f m uch im ­
po rta n ce  above a ll fo r C zechos lovak ia

in  v ie w  o f the  econom ic  co n ve n tio n  
re c e n tly  conc luded  w ith  Po land. The  
free  zone w i l l  be destined  fo r  genera l 
cargo tra n s it  tra ff ic .

O n the 16-th, N o ve m b e r the vessel 
u n d e r D an ish  fla g  s/s „A rs o "  w as the 
1.000-th vesse l c a llin g  a t Szczecin. 
H e r m aste r was g ive n  at th is  o p p o r­
tu n ity  a m em o ria l c igare tte -case .

F or the sugar e x p o rt a b ig  w a re ­
house has been re b u ilt  on  the U cho 
q u a y  at Szczecin. The  sugar o f th is  
y e a r p ro d u c tio n  a r r iv in g  a t Szczecin 
can sa fle y  be s tored up here  u n t il 
sh ipped.

IR O N  IM P O R T  A N D  T R A N S IT  

TR O U G H  G DANSK

39 vesse ls w ith  iro n  ore  as im p o rt 
o r tra n s it  cargo en te red  G dansk in  
N o ve m b e r. The  iro n  ore  to ta lle d  
100.513 tons, w h e re o f 53.897 tons fo r 
C zech o s lo va k ia  and 46.616 tons fo r 
Poland.

Besides iro n  ore, tra n s it  cargo was:

2.000 tons g ra in  

308 tons p ig  iro n  

452 tons genera l cargo.

D A R Ł O W O  —  N E W  PORT FOR  

C O A L L O A D IN G

D a rło w o , the  sm a ll p o rt in  the 
w e s te rn  p a rt o f the  P o lish  coast has 
been adapted  to  coa l lo a d in g s  and 
w i l l  be  ope ra te d  in  D ecem ber. D a r ło ­

w o  is the  second sm a ll p o rt be ing  
adapted  b e h in g  U stka . The  th ird  sm all 
p o rt to  be adapted is K o łobrzeg-
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F I R M A

„WĘGORZ
« # .  M I E  L C U  S  £  l%IV

O d d z ia ły  skupu ryb:

G d y n i a - P o r t  R y b a c k i  

K u ź n ic a , Jastarn ia , K a r w i a

B I U R A :

Władysławowo - Port, teł, nr 1 
Sopot, Pułaskiego 6, teł. 517-93 
Gdynia - Port Rybacki, teł. 219-56

WĘDZARNIA 
RYB NA HELU

Oddział detalicznej sprzedaży ryb w Katowicach, Hala Targowa 

POLECA: hurtowo RYBY MORSKIE wszystkich gatunków świeże, solone i wędzone
po najniższych cenach dziennych

F irm a  za łożona w  1929 r. zosta ła  odznaczona w  ro k u  1934 K rzyże m  Z a s łu g i za eksp o rt ło so s i do Szwecji, 
D a n ii, S zw a jca rii, H o la n d ii i  A n g li i .  W a rto ść  rocznego e k s p o rtu  s ięga ła  250.000 z ł p rz e d w o je n n ych .

Wewnątrz kraju firma dostarczała i dostarcza obecnie ryby morskie do wszystkich miast
i większych ośrodków ludnościowych.
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MORSKI PRZEGLĄD GOSPODARCZY W  1947 R.

Stefan A skanas 
C zesław  B o b ro w sk i 
S ta n is ła w  B ona rek  
W ito ld  B u b le w sk i 
W ła d y s ła w  G ie d ro jć  
M g r  F ra nc iszek  G o łę b io w s k i 
Inż. Jan  G u m ow sk i 
Inż. M ik o ła j G u to w sk i 
D r Tadeusz H e jn a r 
D r S tefan J ę d ry c h o w s k i 
M g r  Tadeusz K a szyń sk i 
Inż. Józef K a lc z y ń s k i 
M g r  Józe f K a w c z y ń s k i 
Inż. E ugeniusz K w ia tk o w s k i 
D r F. L u b e ck i 
M g r  L u d w ik  M ila n o w s k i 
Inż. Z. M o d liń s k i 
M g r  S ta n is ła w  M onseu  
D r M ie c z y s ła w  P ie ka rsk i 
M g r  S tefan P is k o rs k i

u t o r z y :
Inż. P orębsk i
M g r  S tefan P re ib isz
E ugeniusz P rze taczn ik
Inż. A d o lf  R iede l
Inż. S ta n is ła w  R óżański
Tadeusz S kon ieczny
M g r  A n to n i S k o tn ic k i
M g r  B o le s ła w  S ro ck i
Inż. A n d rz e j S to łą g ie w icz
K a z im ie rz  S trzegock i
Inż. W ła d y s ła w  Szedrow icz
Prof. Inż. W ła d y s ła w  T om aszew sk i
Inż, B ro n is ła w  W e lc z e r
A ■ W ia tra k
H a lin a  W ie rz c h u c k a
M g r  K a z im ie rz  Z a g ó rn y
M g r  Z b ig n ie w  Zarem ba
Jan Ż e rko w sk i
Leon M a rsza łe k

Ważniejsze zagadnienia:
N a  sz lakach  P o lsk i M o rs k ie j
P e rs p e k ty w y  gospodarczego ro z w o ju  W yb rzeża  
W yb rzeże  w obec  T rz y le tn ie g o  P lanu 
P ro b le m y  k o m u n ik a c y jn e  m orsko  - ś ląsk ie  
T ru d n o śc i w  re a liz a c ji zam ierzeń in w e s ty c y jn y c h  na

» W y b rz e ż u
K o m u n ik a c ja  k o le jo w a  p o rtó w  d e lty  W is ły  

'/P ro b le m  o d b u d o w y  m ias t m o rsk ich
R o la  i  zadania  D e le g a tu ry  R ządu d la  S praw  W yb rzeża  

w  a k c ji o d b u d o w y  i  zagospoda row an ia  W yb rzeża  
' / ’O rg a n iza c ja  p ra c y  p o rtó w  

M a k le rs tw o  o k rę to w e  w obec P lan  P trzy le tm e g o  
K re d y to w a  A k c ja  In te rw e n c y jn a  D e le g a tu ry  Rządu d la  

S praw  W yb rze ża  
P o lsk ie  ry b o łó w s tw o  m orsk ie  
Z agadn ien ia  h a n d lu  na W yb rz e ż u  
S ped yc ja  p o rto w a
C ele  i  zadania  Z w ią z k u  G ospodarczego M ia s t M o rs k ic h  
O d budow a  Szczecina
R o la  d róg  w o d n y c h  w  ro z w o ju  p o rtó w  m orsk ich  
O sa d n ic tw o  ry b o łó w s tw a  m orsk iego  
N a  drodze e k sp a n s ji m o rs k ie j 
Żeg luga  ś ród lądow a  a p o r ty  G dańsk —  G dyn ia

N ie k tó re  p o s tu la ty  k o m u n ik a c y jn e  W yb rzeża  
K ry z y s  dorsza czy k ry z y s  o rg a n iza c ji?
P ro b le m y  m ie szkan io w e  Szczecina 
P o trzeby  te le k o m u n ik a c ji W yb rzeża  
P rob lem  zagospoda row an ia  z ie m i n a d m o rsk ie j 

i/P o r ty  p o ls k ie  w  oczach z a g ra n icy  
Z agadn ien ie  a ko rd u  w  p racach  p o rto w y c h  
S pó łdz ie lczość id z ie  naprzód
Z agadn ien ie  o d b u d o w y  p o ls k ie j f lo ty  h a n d lo w e j 
B ilans  T a rg ó w  G dańsk ich
R o la  i  m o ż liw o ś c i gospodarcze Pom orza Zachodn iego  
U d z ia ł B iu ra  R eg iona lnego  CUP w  G dańsku  w  p la n o w a ­

n iu  gospodarczym
Plan in w e s ty c y jn y  ry b o łó w s tw a  na ro k  1948 
R o ln ic tw o  re g io n u  gdańsk iego
Spółdz ie lczość w o j. gdańsk iego  w  p la n ie  gospodarczym  

na ro k  1948
In ic ja ty w a  p ry w a tn a  W yb rze ża  w  p la n ie  gospodarczym  

na ro k  1948 
S toczn ie  ry b a c k ie
O d budow a  m ia s t i  w s i w o j-  gdańskiego  
F u n k c jo n a ln e  p o w ią za n ia  w  re a liz a c ji p la n u  państ­

w ow ego na W yb rze żu

O dpow iedzia ln i za dz ia ły  redakcyjne:
D zia ł p raw ny:

Dr M ieczysław  P iekarski

K ro n ik i R ynków  Ko lon ia lnych:
A leksander W ia trak

K lo n ik i S pó łdz ie lcze j:
Józei Iż y c k i

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A :  

G d y n i a :  Św ię to jańska 99 — Tel. 27-242 

P. K. O. X I - I l i

Redaktor naczelny Mgr K■ ZAGÓRNY-KRETOWICZ

O dpow iedzia ln i za dz ia ły  redakcyjne:
K ro n ik i K u p ie c k ie j:

M g i Tadeusz Kaszyński

K ro n ik i Księgowości:
M g r Stefan J. Krzyżaniak.

K ro n ik i Szczecińskie j:
M g r Czesław P iskorski

Tłoczono w D rukarn i N r B S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j „C z y te ln ik " , Gdynia, u l. M śc iw o ja  N r  7, te ł. 26-239 W-09920
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Lakiery—Pokosty 
Szczotki — Pędzle

„ B A K W ilK O L
R. Zarębski i Ska

S Z C Z E C I N
ul. Królomej Jadmigi N r 14 
( r ó g  K r z y w o u s t e g o )

J .  G r z e g o r o u j s k i
SPRZEDAŻ

szczotek, szpagatom, [mycieraczek, 
pędzli malarskich, przyboróm rybnych 

i myrobóm jutomych

SZCZECIN
ALEJA WOJSKA POLSKIEGO 3

S z y b y

o k ie n n e ,  wysta­
wowe, g ię te ,  (ce- 
lindryczne), orna­
mentowe, druto­
we, o k r ę t o w e  I 
( i l u m  i n a t o  r y )

s a m o c h o d o w e

Lustra — gablotki 
Kit p o k o s t o w y  
Kit miniowy I gat.

S z l i f i e r n i a  S z k ł a  I L u s t e r

Matuszek i Samardak
Sp. z o. o.

G D Y N I A ,  ul. Świętojańska 130
Tel. 216-21 

O D D Z IA Ł :

Gdańsk - O run ia , PI. Kolejowy 3.

JttxuilavL JHjaą&i
¡WYTWÓRNIA STEM PLI 

i SZYLDÓW
SPRZEDAŻ i K U PN O

M A S Z Y N  B I U R O W Y C H

MAKERS OF R IM -S T A M P S  111
c o i m n i G T i s

SELLERS & PURCHASERS

O F  T Y P E  W R I T E R S

GDYNIA, Ul .  I-ej Armii W .  P. Nr 9  (dawn. Starowiejska) tel. 21-161
Wkrótce oddział sprzedaży GDAŃSK, ul. Dtuga 72

F U T R A
L i s y  -  Kołn ierze - P e l i s y  ̂  Materiały 
w ł ók i en n i e  ze - Ga l an te r i a  skórzana 
Walizki. - Poleca w wielkim wyborze

F U R S
Foxes - Collars -  Furs - Woollen stuffs 
Leather fancy-goods  -  Bags - Trunks 

offers in great assortment

—  Fur-woollen storehouseSkład Włókienniczo - Futrzarski

E. WIŚNIEWSKI, GDYNIA
ul. św ięto jańska 36  Telefon 272-59



PRZEDSIĘBIO RSTW O  P R ZE M Y S ŁO W O  — HAN D LO W E

„T E  C  H N  O  F  O  R  T “
ZYGMUNT GRUSZKO i S-ka
P r z e d s t a w i c i e l s t w a  fabryk m e ta low ych  i chem icznych
1 Narzędzia. Maszyny do obróbki metali. Maszyny młyńskie. Motory. Turbiny

woane. Zbiorniki I kotły. Pomoy rożnego tyou. Naizędzia czarne. Narzędzia doob- 
Pj . r n 7 a m  • ró^kl drzewa. Narzędzia ogrodnicze. Wszelkiego rodzaju zamki I kłódki. Okucia 

budowlane. Odlewy żeliwne techniczne do 8 ton. Śruby, nlty, gwoździe. Liny 
stalowe I druty. Tarcze karborurdowe szlifierskie. Siatki filtracyjne. Wszelkiego 
rodzaju szczeliwa, Szkło wodne I izolacje wodoodporne. Sprzęt pomocniczy

GDYNIA, ul. Św iętojańska 53 , tel. 2 2 3 -6 2

S k ł a d n i c a  narządzi  
i artykułów żelaznych

CENTRALA RYBNA
S p . z  o. o.

O D D Z I A Ł  M O R S K I  W GDYNI

poleca po cenach najniższych 
Ryby m orsk ie  i słodkowodne świeże  
wądzone, solone,  mrożone konserwy

H U R T  ul. św ię to jańska  2 3
Dział Handlowy — tel. 265-95, 268-50 
Dział Magaz. i Przetwórstwa tel. 267-00 

PÓŁHURT I  DETAL:
Sklep 1 Gdynia, Świętojańska 71, telefon 217-98 
Sklep 2 Gdynia, Hala Rybna nr 13, tel. 265-97 
Sklep 3 Gdańsk —  Hala Targowa nr 3 
Sklep 4 Sopot, ul. Marsz. Stalina 724, tel. 513-60 
Sklep 5 Gdynia, Świętojańska 49, tel. 219-55 
Sklep 6 Gdańsk -  Wrzeszcz —  Targowisko.

PRZETWÓRSTWO:
Zakłady Rybne, Sopot, ul. Stalina 834, tel. 520-45

MAGAZYNY:
G d y n i a  —  ul .  H r y n i e w i e c k i e g o ,  
S o p o t  —  ul .  M a r s z .  S t a l i n a  834 
N o w y  P o r t  —  u l .  W ł a d y s ł a w a  IV

AGENTURY O DDZIAŁU:
Słupsk —  Łeba —  Darłowo —  Elbląg —  Kołobrzeg

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U

TŁUSZCZOWEGO i OLEJARSKIEGO

„A M A D A“
„O L E O“ 
„ U N I O  N“ 
„ŻUŁAWY“
p o d  z a r z ą d e m  p a ń s t w o w y m

G dańsk -L e tn ie w o , Z a ło g o w a  10
A d r e s  tel. „ P O R T O L E J "  Gdańsk

Tel. c e n tra la :  421-99 

K o n ta  b a n k o w e :

P a ń s tw o w y  B a n k  R o l n y - G d a ń s k  
P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  —G d y n ia

S k u p u j ą :

rzepak i siemię lniane
po c e n a c h  r y n k o w y c h
I p r z y j m u j ą  d o  p r z e r ó b k i

H U R T P O  L
Food and colonial 

producís

G D Y N IA , ul. Świętojańska 39, 
Ł Ó D Ź ,  ul. Piotrkowska 22 , 
L U B L I N ,  ul. Lubartowska 8,

telefon 2 7 2 -0 2  
telefon 218 -0 5  

telefon 23-61

p o l e c a  p o  c e n a c h

S p r z e d a ż  w y ł g e z n

h u r t o w y c h

ARTYKUŁY SPOŻYWCZO -  KOLONIALNE
e d l a  s k l e p ó w  d e t a l i c z n y c h


